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Byli wychowankowie
Domu Dziecka
nie zapomnieli o Żychlinie. str. 6

Centralne ogrzewanie:
większość go chce,
ale wcale nie wszyscy. str. 5

Gmina Oporów |�Tylko�jedna�oferta�na�przetarg�śmieciowy�

Czy będzie drożej za śmieci?
W najbliższych dniach ważyć 
się będą losy przetargu 
nieograniczonego na odbiór 
i zagospodarowanie odpadów 
komunalnych 
od właścicieli nieruchomości 
z terenu gminy Oporów. 

Dla mieszkańców może to 
oznaczać wysoką podwyżkę 
opłat. Wójt zamierza rozmawiać 
na ten temat z radnymi na najbliż-
szej sesji, która planowana jest 28 
maja.

W poniedziałek, 20 maja, mi-
nął termin składania ofert prze-
targowych i – jak można było się 
z dużym prawdopodobieństwem 
spodziewać – wpłynęła tylko jed-
na oferta. Złożyła ją spółka Pre-
Zero Service Centrum Sp. z o.o. 
z Kutna. Niech czytelników nie 
zmyli nazwa: to jest ta sama fi r-
ma, która świadczyła usługi od-
bioru odpadów w tej gminie do 
tej pory. Z początkiem stycznia 
bowiem spółka Tönsmeier roz-
poczęła proces przekształca-
nia się w markę PreZero należą-

cą do Grupy Schwarz, do której 
należą również m.in. fi rmy han-
dlowe takie jak Lidl i Kaufl and 
oraz dostawcy usług utylizacji 
i recyclingu – spółka zależna Gre-
enCycle i wspomniana marka Pre-
Zero. Zmiana nazwy nie wpływa 
na dotychczasowe umowy czy też 
dni odbioru i plany tras. 

Gmina Oporów zamierzała 
przeznaczyć na sfi nansowanie 
odbioru odpadów w okresie od 
początku lipca do końca bieżą-
cego roku kwotę 150 tysięcy zło-
tych.  str. 3

Samorządy�|�W�maju�raportu�o�stanie�gminy,�w�czerwcu�debaty

Możesz wziąć 
udział w debacie
Do końca maja wójtowie, burmistrzowie, prezydenci miast, starostowie 
i marszałkowie mają obowiązek przedstawić raporty o stanie samorządów 
w poprzednim roku. Raporty te podczas czerwcowych sesji absolutoryjnych 
będą podstawą debaty, w której mogą wziąć udział mieszkańcy nie będący 
radnymi. To już ostatni dzwonek na zgłoszenia.

Wymóg przedstawienia rapor-
tu wynika z przyjętej w styczniu 
ubiegłego roku, przez większość 
sejmową, ustawy zwiększającej 
udział obywateli w procesie wy-
bierania, funkcjonowania i kon-
trolowania niektórych organów 
publicznych. To ta sama ustawa, 
która wprowadziła na przykład 
transmisje sesji rad gmin, imien-
ne wykazy głosujących radnych, 
komisję skarg, wniosków i petycji, 
obywatelską inicjatywę uchwało-
dawczą i in. 

jak ma wyglądać raport
Raporty opracowują włoda-

rze samorządów, oczywiście 
w znacznej mierze robią to ich 
pracownicy. W niektórych samo-
rządach władze przygotowywały 
takie raporty bądź sprawozdania 
już wcześniej, choć nie było ta-
kiego wymogu, przybierały one 
różne formy (przykładem może 
być gmina Łyszkowice, gdzie 
wójt Adam Ruta przed dyskusją 
nad absolutorium prezentował po-
przedni rok budżetowy w formie 
rozbudowanej prezentacji multi-
medialnej). Można znaleźć goto-
we formularze, ale nie ma jedne-

go, obowiązującego wzoru. Radni 
mogą określić w drodze uchwały 
szczegółowe wymogi dotyczące 
tego raportu, na przykład określić 
na jakie kwestie raport powinien 
zwracać szczególną uwagę.

o fi nansach oddzielnie 
od całościowego 
obrazu
Do tej pory rady gmin (powia-

tów, sejmików wojewódzkich) 
udzielały włodarzom jedynie ab-
solutorium z wykonania budże-
tu. Powszechną praktyką było, że 

dyskusja i głosowanie nad udzie-
leniem absolutorium przyjmo-
wało formę oceny całokształ-
tu działań władzy wykonawczej 
w danym samorządzie. Instytucja 
absolutorium teraz pozostaje, ale 
ma być oddzielona od oceny pra-
cy, dotyczyć będzie kwestii stricte 
związanych z realizacją budżetu.

Absolutorium ma być rozpa-
trywane na tej samej sesji, na któ-
rej będzie przeprowadzona deba-
ta nad raportem. Te sesje odbędą 
się do 30 czerwca. Zakończą się 
głosowaniem nad udzieleniem 
wotum zaufania dla włodarza sa-
morządu (głosują radni, decydu-
je bezwzględna większość gło-
sów). To zmiana ważniejsza niż 
samo oddzielenie absolutorium 
i raportu o stanie samorządu. Jeże-
li przez dwa lata z rzędu włodarz 
gminy nie uzyska wotum zaufa-
nia, rada gminy może zarządzić 
referendum o odwołanie go ze sta-
nowiska.

Nie trzeba być radnym, 
by zabrać głos
Kolejna istotna zmiana, zgod-

na z podstawowymi założeniami 
ustawy, dotyczy debaty.  str. 7

Żychlin�|�Zbliża�się�Święto�Żychlina

Główną gwiazdą będzie Akcent
Już tylko kilka dni dzieli 
nas od wyczekiwanej przez 
mieszkańców Żychlina
 i okolic, corocznej imprezy 
miejskiej: Święta Żychlina, 
która w tym roku wypada 
w Dzień Dziecka. Dużo 
zabawy będzie przez cały 
dzień - a na sam koniec 
mieszkańcy doczekają się 
Zenka Martyniuka.

Scena umieszczona zostanie 
na terenach miejskich przy ul. Łą-
kowej, a impreza rozpocznie się 
o godz. 16:00 występami przed-
szkolaków i grup tanecznych 

z ŻDK i KDK. Po nich nastąpią 
występy zespołów: „Melodia”, 
„Śleszynianki” oraz kapeli „Do-
brzeliniacy”, chóru UTW „Zło-
ty Akord” oraz występy dzieci 
z sekcji wokalnej ŻDK. Na koniec 
tej części zaprezentują się fi nali-
ści i laureaci I Festiwalu Piosen-
ki Dziecięcej „Czerwone Jabłusz-
ko”. 

Na 18:00 zaplanowany jest blok 
koncertowy, który ma rozpocząć 
się koncertem zespołu Hellrose. 
Po nim, o 19:00, wystąpi Tajm, 
o 20:30 Loka, a na koniec, na 
godz. 21:30 zaplanowano wy-
stęp disco-polowego zespołu Ak-
cent. Impreza co roku cieszy się 
ogromnym zainteresowaniem, 

a ze względu na to, że w tym roku 
gwiazdą wieczoru ma być Akcent, 
z jego liderem Zenkiem Marty-
niukiem, organizatorzy przewidu-
ją przyjazd gości również z innych 
regionów, nawet z Warszawy. 

Podczas Święta uczestnicy 
będą mieli możliwość zabawy na 
karuzelach, obejrzenia galerii sa-
mochodów rajdowych, wzięcia 
udziału w warsztatach hand-ma-
de, skosztowania smakołyków 
z food tracków, sprawdzenia 
swoich sił na ściance wspinacz-
kowej i przeżycia wielu innych 
atrakcji.

Szerzej o Święcie Żychlina 
w następnym numerze NŁ, na 
krótko przed wydarzeniem.  mbZenon Martyniuk z zespołu „Akcent”�(z�prawej)�podczas�występu�w�łowiczu�w�ub.�roku.
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Jeżeli�przez�dwa�
lata�z�rzędu�włodarz�
gminy�nie�uzyska�
wotum�zaufania,�
rada�gminy�może�
zarządzić�referendum�
o�odwołanie�go�
ze�stanowiska.
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Na ilu milionach się skończy?
Spór o zamek w oporowie
w tle jubileuszu Muzeum. str. 7

RZuT OKIeM�|�KUKUrydZa�Na�sKrZyŻoWaNiU

22 maja około godz. 8 rano na skrzyżowaniu u zbiegu ulic Łukasińskiego, Traugutta i Orłowskiego 
w Żychlinie wysypało się kilka ton kukurydzy. sprawcą�zdarzenia�był�28-latek�z�gminy�Gąbin,�który�kierował�
ciągnikiem�rolniczym�z�dwiema�przyczepami.�Na�skrzyżowanie�wjechał�z�nadmierną�prędkością�i�uderzył�w�tył�
autobusu�szkolnego.�W�autobusie�nie�było�dzieci,�jedynie�kierowca�i�dwie�osoby�dorosłe,�które�są�opiekunami�
uczniów�w�drodze�do�szkoły.�skutkiem�uderzenia�było�przewrócenie�się�ciągnika�i�jednej�przyczepy�oraz�
wysypanie�ziaren�kukurydzy�z�jednej�z�przyczep.�Policja�ukarała�mandatem�28-latka.�mwk
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NASI DZIeNNIKARZe DO WASZeJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon�redakcyjny 500 105 803�
e-mail:�marcin.kucharski@lowiczanin.info
marCIN kUCHarSkI

Żychlin |�spółdzielnia�Mieszkaniowa�„Wspólny�dom”�

Czy metalowe wieszaki
na pranie znikną z osiedla?
Charakterystyczne 
dla okolic bloków 
w sąsiedztwie ulicy 
Narutowicza metalowe 
słupki z poprzeczkami, 
pomiędzy którymi 
rozciągnięte są linki lub 
sznurki, na których można 
powiesić do wyschnięcia 
wypraną odzież, znikają 
z osiedlowego krajobrazu.

– To nigdy nie wyglądało do-
brze i to taki trochę relikt przeszło-
ści, choć część bywa ciągle użyt-
kowana – mówi prezes zarządu 
spółdzielni „Wspólny Dom” Ja-
rosław Kamiński. Postanowił, że 
przynajmniej część z owych słup-
ków zostanie zdemontowana. Na 
pierwszy ogień poszły stare i po-
krzywione już konstrukcje stoją-
ce pomiędzy blokami przy Oko-
niewskiego 1/1 a Dąbrowskiego 4. 
W tym przypadku bezpośrednim 
powodem na ich zdemontowanie 

były plany zorganizowania w tym 
rejonie osiedlowego placu zabaw. 

Prezes Kamiński jednak nie 
ukrywa, że chciałby, aby słup-

ki jeśli nie w tym, to w przy-
szłych latach całkiem zniknęły 
z osiedlowych terenów zielo-
nych. Tym bardziej, że wiele 

z nich już od jakiegoś czasu nie 
jest wykorzystywana, a urody 
skwerom czy okolicom bloków 
nie dodają. 

Tymczasem okazało się, że 
niektórymi mieszkańcom może 
ich brakować. – To już nam na-
wet prania nie będzie moż-
na przed blokiem wywiesić? 
Nikt tu gaci nie wieszał, tylko jak 
na przykład trzeba było coś prze-
wietrzyć – oburza się mieszkan-
ka osiedla, którą zagadnęliśmy 
o to, czy należy likwidować słup-
ki na pranie. 

Spotkaliśmy się też jednak 
z odmiennym zdaniem – starsze-
go mężczyzny. – Nie jesteśmy na 
wsi, żeby sobie wywieszać pranie 
na podwórku. Polikwidować to, 
bo i tak mało kto korzysta – wyra-
ził swoją opinię. 

Prezes Kamiński zamierza 
być w kwestii likwidacji słupków 
ostrożny. Tłumaczy, że nie chciał-
by skonfl iktować ze sobą miesz-
kańców z powodu tak wydawa-
łoby się błahej sprawy. Dlatego 
też, jeśli ktoś uważa, że słupki ze 
sznurkami na pranie na terenie 
zielonym pomiędzy blokami są 
mu niezbędne i nie chciałby rezy-
gnować z korzystania z nich, warto 
by poinformował o tym spółdziel-
nię. Jeśli teren, którego będzie do-
tyczyło zgłoszenie nie będzie mo-
dernizowany (np. skwer z trawą na 
plac zabaw), spółdzielnia rozważy 
zgłoszenie i jeśli nie zrezygnuje 
z likwidacji, to być może odsunie 
w czasie. Niby taka mała sprawa, 
a dla mieszkańców osiedla istotna.
  mak

Droga Ruszki – Kompina�|�Śmiertelny�wypadek�w�Jeziorku�

Tragedia nad ranem 
Do tragicznego w skutkach wypadku doszło 
w poniedziałek, 20 maja, ok. godz. 5 nad ranem 
na drodze Ruszki – Kompina pomiędzy 
Lenartowem a Jeziorkiem. Zginął w nim 31-letni 
mężczyzna z powiatu ciechanowskiego.

– Ze wstępnych ustaleń wy-
nika, że kierujący Fordem Mon-
deo 31-letni mieszkaniec powiatu 
ciechanowskiego, jadąc w stro-
nę Łowicza, na prostym odcinku 
drogi z nieustalonych przyczyn 
stracił panowanie nad pojazdem, 
zjechał na pobocze, a następ-
nie auto wywróciło się na dach 
– informuje podkom. Urszula 
Szymczak, rzecznik Komendy 
Powiatowej Policji w Łowiczu. 
Mężczyzna podróżował samo-
chodem sam. 

Ślady, jakie zostały zabezpie-
czone na jezdni, wskazują na to, 

że samochód najpierw zjechał na 
prawe pobocze, zaś potem wje-
chał w znajdujące się po przeciw-
nej stronie jezdni pole uprawne, 
gdzie dachował. 

Jako pierwsi na miejscu wy-
padku zjawili się policjanci, tuż 
za nimi strażacy z pobliskiej OSP 
Wicie i PSP Łowicz. 

Od dyspozytora komendy po-
wiatowej straży w Łowiczu do-
wiadujemy się, że w chwili przy-
bycia służb na miejsce mężczyzna 
znajdował się poza pojazdem, był 
nieprzytomny, ale miał zachowa-
ne funkcje życiowe. – Jak przyje-

chaliśmy, to jeszcze żył – mówili 
nam strażacy – ochotnicy z OSP 
Wicie. 

31-latek miał rozległe obraże-
nia, większość z nich nie była wi-
doczna na pierwszy rzut oka, gdyż 
miały one charakter wewnętrz-
ny. Po przyjeździe Zespołu Ra-
townictwa Medycznego mężczy-
zna został przekazany pod opiekę 
medyków. Wówczas nastąpiła już 
konieczność reanimacji, gdyż na-
stąpiło zatrzymanie funkcji życio-
wych. W międzyczasie lądował 
śmigłowiec Lotniczego Pogoto-
wia Ratunkowego „Ratownik 12” 
z Warszawy. 

Mimo wzmożonych wysił-
ków, podejmowanych wspólnie 
przez służby ratunkowe, mężczy-
zny nie udało się uratować. Oko-
ło godz. 6.15 lekarz stwierdził 
zgon mężczyzny. Strażacy udzie-
lali także wsparcia psychiczne-

go żonie 31-latka, która zjawiła 
się na miejscu tragedii. Ponieważ 
kobieta źle się poczuła, wezwa-
na została do niej kolejna karet-
ka. Policjanci zabezpieczyli ślady 

i dokonali oględzin miejsca zda-
rzenia pod nadzorem prokurato-
ra. Na czas trwania wszystkich 
tych działań, przez ponad 4 go-
dziny, droga na wysokości Jezior-

ka była całkowicie nieprzejezdna. 
Śledztwo mające wyjaśnić przy-
czyny i okoliczności wypadku 
prowadzi Prokuratura Rejonowa 
w Łowiczu.  aa 

Na skutek zdarzenia samochód zatrzymał się w polu uprawnym.�31-letni�kierowca�nie�przeżył.�
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Gmina Bedlno
Kierował mając 
blisko 4 promile

Niechlubnym rekordem może 
pochwalić się 31-letni mieszka-
niec powiatu kutnowskiego, któ-
rego w poniedziałek, 20 maja, ok. 
godz. 20.30 policjanci zatrzymali 
do kontroli w Wojszycach w gmi-
nie Bedlno. 

Poruszający się motorowerem 
mężczyzna miał blisko 4 promile 
alkoholu w organizmie. W takim 
stanie trudno jest ustać na nogach, 
a on postanowił jechać motorowe-
rem. Prawo jazdy już stracił, teraz 
czeka go sprawa karna.  aa 

Łowicz�|�akcja�gaśnicza�na�szosie�warszawskiej

Dźwig palił się na Poznańskiej 
We wtorek, 21 maja, 
około godziny 17 zastępy 
strażackie udały się 
na ulicę Poznańską 
w Łowiczu, gdzie 
w rejonie skrzyżowania 
z ulicą Armii Krajowej 
zapalił się dźwig, 
tzw. żuraw samojezdny.

Pojazd był oznakowany socha-
czewskimi numerami rejestracyj-

nymi. Kierowca opuścił kabinę 
jeszcze przed przybyciem stra-
ży, nic mu się nie stało. Prawdo-
podobną przyczyną pożaru była 
awaria układu paliwowego. 

W trwającej około 45 minut 
akcji gaśniczej brały udział 2 za-
stępy strażackie z Jednostki Ra-
towniczo-Gaśniczej z PSP w Ło-
wiczu. 

Na czas gaszenia pożaru, dro-
ga krajowa nr 92 została zablo-
kowana w obu kierunkach, po 
pewnym czasie ruch został przy-
wrócony jednym pasem. Dopiero 
po tym, jak jeden z wozów stra-
żackich odholował żuraw na po-
bocze, droga stała się całkowicie 
przejezdna.  aa 

Gmina Bedlno
Strażacy 
z OSP Wola 
Kałkowa dostali 
dofi nansowanie 
do samochodu
Na uroczyste wręczenie 
promes na dofi nansowanie 
zakupu samochodów 
ratowniczo-gaśniczych 
dla jednostek Ochotniczych 
Straży Pożarnych 
województwa łódzkiego 
pojechał w środę, 
22 maja prezes OSP 
z Woli Kałkowej w gminie 
Bedlno Cezary Jaros.

Straż, którą reprezentował 
otrzymała tego dnia 275 tys. zł 
dofi nansowania z MSWiA. Po-
zostałą kwotę już tez mają z in-
nych źródeł. Promesy z rąk woje-
wody łódzkiego Zbigniewa Rau 
oraz zastępcy Łódzkiego Ko-
mendanta Wojewódzkiego PSP 
w Łodzi Marka Jankowskiego 
odbierali tego dnia wójtowie, bur-
mistrzowie i prezydenci oraz pre-
zesi Ochotniczych Straży Po-
żarnych 21 podmiotów, a łączna 
kwota dofi nansowania dla jedno-
stek OSP województwa łódzkie-
go wynosi blisko 11,4 mln złotych. 

Udało nam się porozmawiać 
z prezesem OSP Wola Kałkowa 
na chwilę przed uroczystością. 
Nie krył radości z otrzymane-
go dofi nansowania, choć nie znał 
jeszcze szczegółów. – Zamierza-
my kupić średni samochód ratow-
niczo-gaśniczy wyposażony we 
wszystko, co jest na nim wymaga-
ne w rozporządzeniu komendanta 
głównego. Łączny koszt inwesty-
cji szacujemy na około 760 tysię-
cy złotych – powiedział nam pre-
zes Jaros. Na kupno samochodu 
gmina Bedlno musi zorganizować 
przetarg nieograniczony. – Mamy 
na oku samochód na podwoziu 
Volvo, ale musi być przetarg, więc 
nie wiadomo do końca jak nam 
to wyjdzie – mówił prezes. Wię-
cej na ten temat w następnym NŁ. 
 mak Strażacy w czasie akcji gaszenia palącego�się�dźwigu�na�ul.�Poznańskiej.�
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W słoneczne i ciepłe dni można zobaczyć na osiedlu w pobliżu ul. Narutowicza�można�zobaczyć�
np.�takie�obrazki.�
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Aktualności

Żychlin�|�Chcą�upamiętnienia�Jana�Nowaka-Jeziorańskiego

Związki legendarnego kuriera z Kutnem
odkryto w Żychlinie
Radni Rady Miasta Rafał 
Jóźwiak oraz Robert 
Feliniak chcą upamiętnienia 
w Kutnie Jana Nowaka-
Jeziorańskiego, który 
w czasach działalności 
podziemnej konspiracji 
przebywał w Kutnie. Pomysł 
upamiętnienia pojawił się 
w kwietniu na sesji rady 
miasta Kutno. 

Związki Jana Nowaka-Jezio-
rańskiego Kutnem opisała już 
dwa lata temu prezes żychlińskie-

go stowarzyszenia Blisko Dziecka 
pani Urszula Weber-Król w Kut-
nowskich Zeszytach Regional-
nych w artykule „Jan Nowak-Je-
ziorański z tajną misją w Kutnie”. 
Wtedy również o związku kuriera 
z Kutnem dowiedzieli się miesz-
kańcy Kutna. 

Sprawa powróciła, ponie-
waż postać Jana Nowaka Jezio-
rańskiego została przypomniana  
w filmie „Kurier” Władysława 
Pasikowskiego, który na wiosnę 
2019 roku pojawił się w kinach.  
– Dla mnie ten element kutnowski 
z jego życia jest dodatkowo waż-
ny, gdyż przyjechał do Kutna pod 

nazwiskiem swojego nieżyjącego 
przyjaciela Jana Kwiatkowskiego 
(syna Eugeniusza Kwiatkowskie-
go, budowniczego Gdyni), a więc 
rodziny męża mojej mamy – opo-
wiada pani Urszula. 

Jan Nowak-Jeziorański – czło-
wiek legenda, którego nawet pre-
zydenci witali na stojąco, tajny 
kurier, niezłomny żołnierz i ci-
chociemny. Jeden z niewielu ku-
rierów, którzy pod okupacją hi-
tlerowską zdołali przedrzeć się  
z kraju do sojuszniczego Londy-
nu i zdać sprawozdanie o sytu-
acji w kraju polskiemu rządowi  
na uchodźstwie.  str. 6

Gmina Bedlno�|�Pierwsza�edycja�ciekawego�konkursu�

Który ogródek będzie najpiękniejszy? 
Konkurs na najpiękniejszy 
ogródek w tym roku 
ogłosiła gmina Bedlno.

To pierwsza edycja takiego 
konkursu. Mogą w nim wziąć 
udział mieszkańcy gminy, którzy 
dostarczą karty zgłoszenia wraz 
z wymaganymi załącznikami,  
w tym również dokumentacją 
zdjęciową ogródka, do połowy 
lipca. Warto więc już teraz przy-
stąpić do planowania i organizo-
wania ogródków. 

To, że zgłaszając ogródek do 
konkursu, należy również „obfo-
tografować” go (max. 15 zdjęć), 
nie oznacza, że komisja oprze 
swój werdykt wyłącznie na nade-
słanych zdjęciach. Otóż, spośród 
zgłoszonych ogródków, na podsta-
wie dostarczonych przez uczestni-

ków konkursu materiałów, komi-
sja wytypuje ogródki, które mogą 
być wizytowane. Odwiedziny od-

będą się po wcześniejszym uzgod-
nieniu terminu z właścicielem, nie 
później niż do 21 sierpnia. 

Komisja dokona ocen ogród-
ków według pięciu kryteriów. 
Ocenie będzie podlegać piękno  
i atrakcyjność zarówno roślin, jak  
i rozwiązań koncepcyjno-archi-
tektonicznych, zróżnicowanie  
i rodzaj roślinności ozdobnej, wy-
korzystanie elementów zagospo-
darowania, np. altany, ławecz-
ki, place zabaw, ścieżki, oczka 
wodne, kaskady, strumienie i ele-
menty charakterystyczne dla wsi  
w powiązaniu z tradycją i kultu-
rą regionu, własna inwencja, po-
mysłowość i praca w urządzanie 
ogródka oraz ogólna estetyka po-
sesji i gospodarstwa. Każde z kry-
teriów może być ocenione od 1 do 
5 punktów.  str. 4

Konkurs organizowany jest po 
raz pierwszy w�historii�tej�gminy.�
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Żychlin�|�Przedsiębiorstwo�Fa-Bud�rozpoczęło�remonty�dróg�

Najpierw łatanie,  
później malowanie
Przedsiębiorstwo 
Usługowo-Transportowe 
„Fa-Bud” z Pniewa 
Małego rozpoczęło  
w poniedziałek, 20 maja, 
łatanie dróg w Żychlinie.

W pierwszej kolejności załata-
ne mają zostać dziury na ulicach: 
Traugutta, Łąkowej, Barlickie-
go, Al. Racławickich oraz okoli-
ce Placu Wolności w centrum Ży-
chlina (w tym ulice w sąsiedztwie 
żychlińskiej Ochotniczej Straży 
Pożarnej). Po zakończeniu robót 
w samym Żychlinie, łatane mają 
być również największe dziury  
na drogach w okolicznych miej-
scowościach gminy Żychlin  
– łącznie w kilkudziesięciu róż-
nych lokalizacjach.

Na łatanie ubytków na dro-
gach gmina Żychlin przeznaczyła  
w tym roku blisko 180 tysięcy zło-
tych. Łatanie ma zostać zakończo-

ne do 15 czerwca. Roboty mogą 
powodować tymczasowe utrud-
nienia, ale nie jest przewidywane 
ich czasowe wyłączanie z ruchu. 
Do załatania jest szacunkowo ok. 
1.700 m2 ubytków w nawierzch-

niach. Żeby asfalt na łatach dobrze 
wiązał, firma została zobowiąza-
na do tego, żeby najpierw obci-
nać krawędzie uszkodzeń, oczysz-
czać i wyrównywać dna ubytków  
i, po spryskaniu emulsją asfalto-

wą, uzupełniać je masą mineral-
no-asfaltową „na gorąco”. 

– Dopiero po załataniu dziur  
w mieście będziemy przystępo-
wać do odnawiania oznakowa-
nia poziomego – białych linii  
na drogach – powiedział nam Ja-
cek Cholewa z żychlińskiego Re-
feratu Budownictwa, Planowania 
Przestrzennego i Inwestycji. 

Przypomnijmy, że ta sama fir-
ma wygrała przetarg na łatanie 
dziur na drogach powiatowych 
przebiegających przez gminę Ży-
chlin. Przetarg dotyczył też innych 
dróg na terenie powiatu kutnow-
skiego i opiewał na łączną kwo-
tę około 1,2 mln złotych. Firma 
już podjęła prace, ale te na tere-
nie gminy Żychlin obejmie etap  

z realizacją do końca sierpnia. Za-
mówienie obejmuje m.in. drogi:  
z Żychlina do Kaczkowizny,  
z Dobrzelina do Drzewoszek,  
z Dobrzelina do Śleszyna oraz 
drogi w Tretkach, Grzybowie, Za-
rębowie, Balikowie, Śleszynie i ul. 
Jabłonkową od ulicy Dworcowej 
w kierunku skrzyżowania z drogą 
wojewódzką nr 583.  mak 

Tak wyglądają załatane dziury w�okolicach�szczytów�bloków�Traugutta�
8�i�10�w�Żychlinie.�
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Roboty drogowe�na�ul.�słowackiego�w�Żychlinie.

Żychlin |�seniorzy�wystąpili�w�ŻdK�dla�przedszkolaków��

„Klasyka wierszyka” po raz trzeci
Seniorzy z grupy teatralnej 

„Scena dla Seniora”, działającej 
w ramach Uniwersytetu Trzecie-
go Wieku w Żychlinie, zaprezen-
towali w piątkowe przedpołudnie, 
17 maja, dzieciom z Przedszko-

la Nr 2 im. Jana Pawła II własne 
interpretacje klasycznych wierszy 
dla najmłodszych. Seniorzy recy-
towali między innymi „Zosię Sa-
mosię” Juliana Tuwima czy „Na 
straganie” Jana Brzechwy. 

W inscenizacji wzięły udział 
cztery panie: Jadwiga Melcher, 
Maria Łopata, Stanisława Trza-
skowska i Wacława Gosławska 
oraz dwaj panowie: Ryszard Zim-
ny, Stefan Kasprzak. „Klasyka 
wierszyka” odbyła się już po raz 
trzeci. 

Uniwersytet Trzeciego Wieku 
przy Żychlińskim Domu Kultu-
ry działa pod patronatem Wyż-
szej Szkoły Gospodarki Krajowej 
w Kutnie. W tym roku akade-
mickim 2018/2019 seniorzy spo-
tykają się na cotygodniowych za-
jęciach, nie tylko teatralnych, ale 
też m.in. informatycznych, aka-
demii rysunku i malarstwa, nauki 
języka rosyjskiego, angielskiego, 
łaciny, a także zajęć z rękodzieła 
artystycznego, gimnastyki korek-
cyjnej, tańca towarzyskiego i in-
nych. opr. mak Seniorzy występujący przed dziećmi�przygotowali�też�stosowne�stroje.
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dokończenie ze str. 1

Tymczasem spółka z Kutna 
zaproponowała kwotę blisko 197 
tysięcy złotych – czyli o prawie 
47 tysięcy wyższą. Czy to może 
oznaczać konieczność wprowa-
dzenia podwyżek opłat za od-
biór odpadów? Przypomnijmy,  
że w gminie Oporów wynoszą 
one obecnie 10 złotych miesięcz-
nie za odbiór odpadów segrego-
wanych i 15 złotych za odpady, 
które nie są posegregowane. 

– Na pewno dzisiaj nie będzie-
my rozstrzygali tego przetargu. 
Sprawa wymaga przemyślenia  
i przedyskutowania – dowiedzie-

liśmy się w poniedziałek refera-
cie gospodarczym Urzędu Gminy  
w Oporowie. 

Wójt Robert Pawlikowski  
w rozmowie z nami powiedział, 
że nie podjął jeszcze ostatecznej 
decyzji w tej sprawie. – Zamie-
rzam posiłkować się w tej sprawie 
opinią radnych, tym bardziej, że 
nie chodzi o małą kwotę – powie-
dział nam. Według niego rozwią-
zania – przynajmniej teoretycznie 
– są dwa. Pierwsze to rozstrzy-
gnięcie przetargu i zaplanowa-
nie podwyżki opłat śmieciowych. 
Druga ewentualność to ponowne 
ogłoszenie przetargu nieograni-
czonego, z nadzieją, że przystąpi 

do niego więcej niż jedna firma  
i gminie zostanie zaproponowana 
mniejsza kwota w przetargu. 

Cena 10 i 15 zł za odbiór od-
padów obowiązuje w tej gminie 
od 1 sierpnia 2017 roku. Wtedy 
to mieszkańcy doświadczyli pod-
wyżki aż o 43%: z 7 na 10 złotych 
od osoby miesięcznie. Jeśli gmi-
na zdecyduje się na wprowadze-
nie podwyżek, mogą być one po-
równywalne do tych sprzed około 
dwóch lat, a może nawet i wyższe. 
– Jeszcze tego nie liczyliśmy, ale 
nie wiem, czy 15 złotych wystar-
czy – powiedział nam wójt Paw-
likowski. Będziemy informować  
o tym, jakie decyzje zapadły.  mak 

Gmina Oporów |�Tylko�jedna�oferta�na�przetarg�śmieciowy�

Czy będzie drożej za śmieci?
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Aktualności
Pierwsza łopata wbita 
na budowie „Domu Mocarzy”
w Mocarzewie. str. 9

reKlaMa

reKlaMa

dokończenie ze str. 3
Podsumowanie oraz wyniki 

konkursu zostaną podane do pu-
blicznej wiadomości na tegorocz-
nych dożynkach gminnych, które 
są wstępnie planowane w pierw-
szą lub drugą niedzielę września 
– by nie pokryły się terminy do-
żynek wojewódzkich i gminnych. 

Laureaci konkursu otrzyma-
ją wówczas dyplomy i nagrody. 
Dzisiaj jeszcze nie wiadomo, ja-
kie to będą nagrody. – Konkurs 
chcieliśmy ogłosić jak najwcze-
śniej, żeby dać mieszkańcom czas 
na przygotowanie, a teraz szu-
kamy sponsorów – usłyszeliśmy  

w urzędzie. Jak duże może być za-
interesowanie konkursem? – Jesz-
cze nie wpłynęło żadne zgłosze-
nie, ale już kilka osób pytało nas 
o szczegóły, więc liczymy, że kon-
kurs spotka się z zainteresowa-
niem – dowiedzieliśmy się w re-
feracie rolnictwa Urzędu Gminy 
Bedlno kilka dni po oficjalnym 
ogłoszeniu konkursu. 

Zgłoszenia należy składać  
w sekretariacie Urzędu Gminy 
Bedlno lub nadsyłać elektronicz-
nie na adres: ug@bedlno.pl. Karta 
zgłoszenia, oświadczenie i regula-
min znajduje się na stronie inter-
netowej www.bedlno.pl.  mak 

Gmina Oporów |�radni�o�naborze�do�szkoły�w�szczycie�

Mała klasa, duży wydatek
Po raz kolejny w komisjach stałych radni gminy Oporów rozmawiali na temat perspektywy  
tworzenia czteroosobowej klasy pierwszej w Szkole Podstawowej w Szczycie.

Z ekonomicznego punktu 
widzenia wydaje się to niepo-
trzebnym obciążeniem budże-
tu niewielkiej przecież gminy, 
ale radni nie mogą odmówić ro-
dzicom 6-latków posłania ich do 
szkoły.

Chęć posłania dzieci do pierw-
szej klasy od 1 września wyrazi-
li rodzice 4 dzieci, cała czwórka  
w wieku 6 lat (można w tym wie-
ku posłać dziecko do szkoły, ale 
nie ma obowiązku). Gdyby dodać 
jeszcze jedno, o rok starsze dziec-
ko, które być może będzie powta-
rzało pierwszą klasę, klasa ta li-

czyłaby maksymalnie 5 uczniów. 
Koszt utrzymania takiej klasy jest 
taki sam jak klasy dziesięcio- czy 
dwudziestoosobowej (przy niższej 
subwencji budżetowej, bo ta jest 
naliczana od ucznia). W pierw-
szym roku przekroczyłby 100 tys. 
zł, ale później będzie on z roku na 
roku wzrastał (dojdzie więcej lek-
cji, więcej nauczycieli), nawet do 
200 tys. zł. Dodajmy, że w całej 
szkole w Szczycie, łącznie z od-
działem przedszkolnym, uczy się 
zaledwie około 70 uczniów.

W przeszłości padał pomysł 
przeniesienia klasy pierwszej do 

Szkoły Podstawowej w Oporowie 
(która zadeklarowała, że jest na 
to przygotowana), ale rodzice nie 
chcą o tym słyszeć. Miesiąc temu 
radni wystosowali do nich apel, 
aby w tym roku powstrzymali się 
przed wysłaniem dzieci do szko-
ły. Poszłyby one do niej od wrze-
śnia przyszłego roku jako 7-latki, 
ale klasa, według prognoz, mogła-
by już liczyć 13 dzieci. Apel, przy-
najmniej jak na razie, nie spotkał 
się z żadną odpowiedzią.

Przewodniczący rady Marcin 
Kraśkiewicz mówił nam, że choć 
radni rozmawiają – i zapewne 

będą jeszcze rozmawiać – na ten 
temat, to nie mogą podjąć żad-
nych wiążących decyzji, bo rodzi-
ce mają prawo zapisać dzieci do 
szkoły w swoim obwodzie, nawet 
gdyby ich dziecko miało być jedy-
nym w klasie. Mówił, że są pro-
wadzone w tej sprawie rozmowy, 
z których niewiele wynika. 

– Nie poddajemy się, ale też nie 
możemy na nikogo naciskać na-
chalnie – mówi przewodniczący 
Kraśkiewicz. Dodaje, że niepraw-
dą jest, choć niektórzy to zarzuca-
ją, że radni grożą mieszkańcom 
Szczytu, że jeśli klasa powstanie, 

to wstrzymane zostaną inwesty-
cje w tej miejscowości. – Chcemy 
jedynie powiedzieć, że znaczny, 
jak na nasz budżet wydatek, spo-
woduje, iż trzeba będzie szukać 
oszczędności w gminnych inwe-
stycjach – mówi.

Podobnie wypowiada się w tej 
sprawie radny Włodzimierz Kieł-
basa. – Osiem lat funkcjonowania 
klasy to przeszło milion złotych 
– mówi. – Wiadomo, że trze-
ba będzie te pieniądze znaleźć,  
a jako rada mamy w zasadzie dwie 
opcje: albo obciąć inwestycje, co 
w moim odczuciu byłoby samo-
bójstwem, albo podwyższyć po-
datki. Radny nie ukrywa, że bio-
rąc pod uwagę postawę rodziców 
w tym temacie, raczej trudno jest 
liczyć na porozumienie, choć for-
malnie rada nie otrzymała jeszcze 
na swój apel żadnej odpowiedzi. 

Na wspólnym posiedzeniu ko-
misji edukacji i budżetowej nie 

podjęto jeszcze żadnych decyzji 
w sprawie ewentualnego szukania 
oszczędności w tegorocznym bu-
dżecie, choć radni przygotowują 
się już na taką ewentualność.  tm

Gmina Żychlin�|�droga�z�Czesławowa�do�drzewoszek�Wielkich�

Jeśli nie będzie padać,
droga będzie gotowa wcześniej 

Kutnowskie Przedsiębior-
stwo Robót Drogowych Sp. z o.o.  
w ciągu kilku najbliższych dni 
powinno zakończyć przebudowę 
drogi gminnej pomiędzy Czesła-
wowem a Drzewoszkami Wiel-
kimi w gminie Żychlin. Chyba  
że znów będzie padać.

Firma ruszyła z przygotowania-
mi do robót od razu po podpisaniu 
umowy z samorządem – jeszcze 
przed tegoroczną majówką. Póź-
niej jednak prace były wstrzymy-
wane lub prowadzone z mniejszą 
intensywnością z uwagi na desz-
czową pogodę. Deszcz nie prze-
szkadzał w prowadzeniu prac ty-

powo ziemnych, ale kładzenie 
masy bitumicznej powinno odby-
wać się w bezdeszczową aurę. 

Gmina zapłaci za drogę blisko 
1,4 mln zł, w tym 180 tys. zł po-
chodzi z dofinansowania unijne-
go, a konkretnie z Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich na lata 
2014-2020. Zgodnie z umową 
kutnowskie PRD ma na wykona-
nie robót czas do końca lipca, ale 
jeszcze przed przystąpieniem do 
prac zadeklarowało, że większość 
z nich zostanie przeprowadzo-
na jeszcze w maju lub na począt-
ku czerwca. Po rozpoczęciu robót 
oraz pogodowych przeszkodach 

firma zweryfikowała nieco swoje 
deklaracje i zapowiada, że roboty 
zostaną z całą pewnością zakoń-
czone oraz odebrane do połowy 
czerwca. – Roboty są już poważ-
nie zaawansowane, obecnie na 
etapie układania warstwy wyrów-
nawczej asfaltu – powiedział nam 
Jacek Cholewa z Referatu Budow-
nictwa, Planowania Przestrzenne-
go i Inwestycji gminy Żychlin. 

Droga Czesławów – Drze-
woszki Wielkie w połowie 
ma nawierzchnię asfaltową,  
a w drugiej połowie – nawierzch-
nię z tłucznia. Zakres robót prze-
widuje, w części z asfaltem, po-

nowne położenie nawierzchni 
bitumicznej, poszerzenie drogi 
do co najmniej 4 metrów, przebu-

dowanie przepustów oraz odno-
wienie rowów. W drugiej części 
drogi najpierw zostanie uzupeł-

niony tłuczeń, by później został 
przykryty podwójną warstwą 
masy bitumicznej.  mak 

Nieprawdą�jest,��
choć�niektórzy��
to�zarzucają,�
że�radni�grożą�
mieszkańcom�
szczytu,�że�jeśli�
klasa�powstanie,�
to�wstrzymane�
zostaną�inwestycje�
w�tej�miejscowości.

Gmina Bedlno�|�i�edycja�konkursu�

Który ogródek będzie 
najpiękniejszy?

We wtorek po południu pracę�na�drodze�Czesławów�-�drzewoszki�przerwał�deszcz.�
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Żychlin�|�spółdzielnia�Mieszkaniowa�przygotowuje�się�do�inwestycji�

Kiedy centralne ogrzewanie 
w bloku przy Narutowicza? 
Prace związane  
z podłączeniem bloku nr 79 
przy Narutowicza  
do miejskiego ciepłociągu 
mają rozpocząć się  
w drugiej połowie czerwca. 
Najpierw musi bowiem 
zostać wykonany jeden  
z trzech planowanych 
do wykonania w tym roku 
tzw. węzłów cieplnych.

Spółdzielnia już zamówiła 
urządzenia do owego węzła, te-
raz czeka na ich dostarczenie oraz 
na... kolejne umowy z mieszkań-
cami. Węzły mają być dostarczo-
ne do spółdzielni w Żychlinie za 
około 3-4 tygodnie, a kiedy ostatni 
mieszkańcy zdecydują się – i czy 
w ogóle się zdecydują na założe-
nie centralnego – tego nikt do koń-
ca nie wie. 

Co to oznacza dla mieszkań-
ców tego wcale nie takiego ma-
łego budynku z trzema klatkami 
schodowymi i 36 mieszkaniami? 
Otóż przede wszystkim koniec ko-
rzystania z tradycyjnych pieców 
węglowych, a w niektórych przy-
padkach – kosztownego ogrzewa-
nia elektrycznego. 

Co ciekawe, to nie koniec 
ogrzewania węglem czy prą-
dem wszystkich 36 mieszkań. Ze 
wstępnych (prowadzonych już  
w ubiegłym roku) rozmów z loka-
torami wynikało, że nie wszyscy 
zdecydują się założyć centralne 
ogrzewanie i mają do tego prawo. 
– Podpisaliśmy umowy z lokato-
rami ok. 78% mieszkań w tym 
budynku. Niestety, nie zdołaliśmy 
przekonać wszystkich – mówi 
prezes zarządu spółdzielni Jaro-
sław Kamiński. Przeliczając to na 
liczby, oznacza, że centralne zo-
stanie zamontowane w 28 miesz-
kaniach, zaś w aż 8 nie – przynaj-
mniej na tę chwilę, bo są jeszcze 
mieszkańcy, którzy rozważają czy 
podpisać umowę ze spółdzielnią, 
czy nie. 

Ile to kosztuje? 
Sprawę można określić słowa-

mi Waldemara Łysiaka: „Kiedy 
nie wiadomo o co chodzi, cho-
dzi o pieniądze” i tak właśnie jest  
w tym przypadku. Podpisanie 
umowy ze spółdzielnią na założe-

nie centralnego ogrzewania łączy 
się z zobowiązaniem do współ-
finansowania budowy sieci c.o.  
w budynku. Ile zapłacą mieszkań-
cy? Wysokość opłaty skalkulowa-
no w tym roku na 100 złotych za 
metr kwadratowy mieszkania. 

– W innych budynkach, gdzie 
kiedyś podłączano centralne, lu-
dzie płacili po 75 zł, ale tak po-
dobno im w tym roku wyszło  
z wyliczeń. Jakby wszyscy się 
podłączali, to może byłoby ciut 
taniej – komentuje sytuację jeden 
z mieszkańców bloku, z którym 
rozmawialiśmy na miejscu. – Pan 
będzie zakładał u siebie? – pyta-
my. – Jasne, że tak, bo z tym wę-
glem to męczarnia była. Kosztuje, 
ale wygoda będzie – odpowiada. 

Większość mieszkań w tym 
bloku ma powierzchnię ok. 30-40 
m2. Mieszkańcy muszą więc wy-
łożyć po 3-4 tys. zł. Spółdzielnia 
na wniosek lokatora może rozło-
żyć opłatę na 2-3 raty, w uzasad-
nionych przypadkach na nieco 
więcej. Prezes Kamiński jednak 
od razu zastrzega, że aby doszło 
do rozłożenia na raty, mieszkanie 
nie może być zadłużone w comie-
sięcznych opłatach czynszowych. 

Z bardzo różnych 
powodów 
Czemu nie udało się wszystkich 

przekonać do założenia c.o.? Pre-
zes Kamiński wyjaśnia, że właści-
ciele dwóch mieszkań rozważają 
ich sprzedaż i do tej pory zastana-
wiają się czy szybciej i korzystniej 
uda im się sprzedać mieszkania 
z centralnym ogrzewaniem, czy 
bez. Jedno z mieszkań od pew-
nego czasu stoi puste i wymaga 
uregulowania spraw spadkowych. 
Jeszcze inna osoba chciałaby za-
łożyć c.o., ale nie dysponuje pie-
niędzmi i chciałaby sfinansować 
opłatę poprzez zaciągnięcie kre-
dytu, ale ma z tym problem. Są też 
jednak i tacy, którzy niedługo po 
podpisaniu umowy ze spółdziel-
nią wpłacili pieniądze na specjal-
nie wydzielone i przekazane loka-
torom do wiadomości subkonto. 

Później też będzie 
można 
Dobra wiadomość dla osób, 

które w tym momencie nie są  
w stanie współfinansować robót, 
jest taka, że do każdego z miesz-
kań będzie wykonane „wyprowa-
dzenie” rur centralnego ogrzewa-
nia. Gorsza jest natomiast taka, 
że nie będą oni mogli na własną 
rękę, tak po prostu, zamontować 
sobie w domu sieci c.o. i kalory-
ferów. Będzie to się wiązało z ko-
niecznością wystąpienia do spół-
dzielni o zgodę i poniesieniem 
kosztów adekwatnych do tych, 
jakie ponieśli ci lokatorzy, którzy 
zdecydowali się montować c.o.  
w terminie. 

Prace w mieszkaniach będą 
prowadzone prawdopodobnie  
w wakacje i powinny zakończyć 
się mniej więcej do połowy wrze-
śnia – na pewno przed nowym se-
zonem grzewczym. 

Spółdzielnia „Wspólny Dom” 
ma do podłączenia centralnego 
ogrzewania ostatnie trzy bloki,  
w których jest ogrzewanie pie-
cowe: wspomniany blok Naruto-
wicza 79, Narutowicza 75, i Na-
rutowicza 81 (tzw. porodówka).  
Tym samym zakończony zosta-
nie proces podłączania starych 
bloków do miejskiego ciepłocią-
gu.  mak

To w tym bloku ciepło�z�miejskiej�sieci�zostanie�doprowadzone�do�większości�mieszkań.�

Niestety,�nie�
zdołaliśmy�przekonać�
wszystkich.�Centralne�
zostanie�zamontowane�
w�28�mieszkaniach,�
zaś�w�aż�8�nie.

Jarosław Kamiński, prezes 
zarządu spółdzielni

oglądając�pokazy�
chemiczne�i�fizyczne,�
które�przygotowują�
nasi�uczniowie��
i�nauczyciele,�można�
szybciej�i�lepiej�
zrozumieć�wiele�praw�
fizycznych�i�innych�
zagadnień.

Tomasz Rapsiewicz, 
dyrektor ZS w Żychlinie
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ZS Żychlin |�X�Piknik�Naukowy

Będą pokazy chemiczne 
i doświadczenia fizyczne
Wszystkich ciekawych 
świata i nauki – a przede 
wszystkim uczniów 
szkół podstawowych 
i gimnazjów – Zespół 
Szkół w Żychlinie 
zaprasza w najbliższy 
piątek, 24 maja,  
w godzinach od 10 do 13 
na piknik naukowy.

Organizatorem imprezy jest ze-
spół szkół oraz – tak samo jak do 
tej pory – pasjonat fizyki, emeryto-
wany nauczyciel tego przedmiotu, 
ale też i pasjonat historii oraz autor 
książek historycznych o Żychlinie, 
Ryszard Zimny. – Zapraszamy na 
te pikniki przede wszystkim grupy 
zorganizowane ze szkół, ale mogą 
też przyjść osoby z zewnątrz – do-
wiedzieliśmy się w szkole. 

Według dyrektora ZS w Żychli-
nie Tomasza Rapsiewicza głów-
nym celem pikniku jest pokaza-
nie, że przedmioty ścisłe mogą 
być po prostu fajne i nauka ich nie 
musi być trudna. – Oglądając po-
kazy chemiczne i fizyczne, które 
przygotowują nasi uczniowie i na-
uczyciele, można szybciej i lepiej 
zrozumieć wiele praw fizycznych 
i innych zagadnień – przekonuje 
dyrektor Rapsiewicz. 

Tajemnicą poliszynela jest też 
to, że piknik odbywa się w czasie 
trwającej rekrutacji do szkół. Tak 
czy inaczej, od lat zainteresowanie 
piknikiem w Żychlinie jest duże. 
W ubiegłym roku uczestniczyło 

w nim ponad 120 uczniów szkół 
podstawowych i gimnazjum z Ży-
chlina, Grabowa, Bedlna i Pacyny. 

Jakie doświadczenia zamierza-
ją w tym roku zaprezentować or-
ganizatorzy? Wszystkich szcze-
gółów nie zdradzają, ale na pewno 
będzie dużo dymu, ognia i pary, 
rosnąca piana oraz doświadczenia 
z prądem elektrycznym, a nawet  
z piorunami. 

Pierwsze żychlińskie pikniki 
naukowe odbywały się w domu 
kultury, później zostały przenie-
sione do szkoły i tam najpierw 
odbywały się na sali gimnastycz-
nej, a od ubiegłego roku w pra-
cowniach fizycznej i chemicznej.  
Na przestrzeni 9 lat doświadcze-
nia i eksperymenty obejrzało kil-
kuset uczniów, niektórzy nawet  
po kilka razy.  mak 

Podczas IX Pikniku Naukowego w czerwcu 2018 r.�w�pokazach�
fizycznych�ryszardowi�Zimnemu�pomagali�uczniowie:�damian�
Wojciechowski�i�Patryk�ostrowski�z�kl.�ii�Technikum�informatycznego�
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Żychlin�|�Przyjechali�byli�wychowankowie�

Spotkanie 
po latach
W sobotę 11 maja w MOS w Żychlinie, gdzie 
do 2010 roku mieściła się Placówka Opiekuńczo-
Wychowawcza „Nadzieja” (tzw. dom dziecka), 
zorganizowano spotkanie byłych wychowanków 
i wychowawców tej nieistniejącej już placówki. 

Uczestnicząca w spotkaniu 
Ewa Wypych, która była wycho-
wawcą w tej placówce, powiedzia-
ła nam, że inicjatywa spotkania 
zrodziła się na grupie interneto-
wej. Z różnych powodów ostatecz-
nie wzięło w nim udział 6 osób, 
pośród których było 2 byłych wy-
chowanków, będących już teraz 
w wieku 37 i 39 lat, a także byli 
wychowawcy i pracownicy pla-
cówki. Mimo tego, że spotkali się 
w wąskim gronie, spędzili ze sobą 
blisko 8 godzin, które upłynęły im 
na oglądaniu zdjęć, rozmowach 
i wspomnieniach. 

Oboje byli wychowankowie są 
już osobami samodzielnymi, mają 
swoje rodziny, dzieci i pracę. Co 
ciekawe, jeden z nich przyjechał 
na spotkanie specjalnie z zagrani-
cy, gdzie mieszka na stałe. 

Miejscem spotkania był bu-
dynek MOS (dawniej placów-
ka opiekuńczo-wychowawcza), 

który kiedyś połączył ich ścież-
ki, a konkretnie sala jadalna, któ-
ra obecnie pełni funkcję sali spo-
łecznościowej. Pierwsza wymiana 
zdań dotyczyła tego, jak zmienił 
się sam budynek, a byli wycho-
wankowie mieli nawet możliwość, 
by zajrzeć do pokoi, w których 
kiedyś mieszkali, co przysporzyło 
im wielu wspomnień, m.in. o ko-
leżankach i kolegach. 

Następnie spotkanie przenio-
sło się do pobliskiego lokalu ga-
stronomicznego, gdzie w luźnych 
rozmowach byli wychowankowie 
mówili, że z perspektywy czasu, 
gdy sami są już rodzicami, zupeł-
nie inaczej odbierają intencje, ja-
kie przyświecały wychowawcom, 
jak też doceniają trud, jaki włoży-
li w ich wychowanie. – Myślę, że 
to było dla nich ważne spotkanie, 
w końcu w placówce spędzili waż-
ną część swojego życia – powie-
działa nam Ewa Wypych. 

Uczestnicy podzielili się rela-
cją ze spotkania na grupie interne-
towej, co zakończyło się konklu-
zją, że spotkanie koniecznie musi 
zostać powtórzone, tym razem 
w większym gronie.  

Żychlin�|�Zespół�szkół�–�szkolenie�dla�nauczycieli

Młodzi sami będą się uczyć jak być mediatorami 
w swoim własnym środowisku
Nauczyciele 
z 6 krajów: Polski, 
Turcji, Grecji, Rumunii, 
Hiszpanii i Włoch, 
łącznie 22 osoby, 
uczyły się sztuki 
mediacji w ramach 
projektu Erasmus+ 
„Deliberative 
– Mediator – Leader 
– Student’s”. 

W dniach 6-10 maja przebywa-
li w Polsce na zaproszenie Zespo-
łu Szkół w Żychlinie. Omawiano 
zasady negocjacji, które mają być 
spisane w podręcznikach mediacji 
przez poszczególnych partnerów.

– Przeszkoleni nauczyciele 
mediatorzy oraz uczestniczący 
w szkoleniu w Polsce będą szko-
lić grupę młodzieży, która w przy-
szłości będzie pełnić rolę me-
diatorów rówieśniczych – mówi 
Zbigniew Chrulski, nauczyciel 
z ZS, koordynator projektu. 
– W czasie pobytu w Polsce omó-
wiliśmy sposób przygotowania 
podręcznika dla uczniów, sposo-
by rekrutacji na mediatora rówie-
śniczego oraz uczestniczyliśmy 
w ćwiczeniach, których celem 
było rozwiązywanie konfl iktów 
oraz współpraca w grupie.

Na realizację projektu ZS otrzy-
mał z Polskiej Agencji Erasmu-
sa+ ok. 27.000 euro. Po zakończe-
niu projektu ma być opracowany 
wspólny podręcznik jak być me-
diatorem rówieśniczym i jak pro-

wadzić negocjacje. Z podręczni-
ka będą mogli korzystać też inni. 
Efekty projektu mają być monito-
rowane przez 5 lat.

Dwa dni nauczyciele z Europy 
spędzili w szkole ZS w Żychlinie, 
spotkali się również z włodarzami 
gminy. Kolejne trzy dni przebywa-
li w Gdyni. Tam, obok zwiedza-
nia, były też warsztaty z mediacji.

Na razie są szkoleni nauczycie-
le. Z Żychlina kurs przeszli: Zbi-
gniew Chrulski, Bogdan Kciuk 
z SP 1 i Sylwia Mańk-Chrulska 
z ZS nr 1. Wszyscy nauczyciele 
z krajów partnerskich uczestniczą-
cy w szkoleniu w Polsce otrzymali 
europejskie certyfi katy.

Mediacja rówieśnicza – to do-
browolne i poufne poszukiwa-
nie rozwiązania konfl iktu między 
uczniami, w obecności dwóch 
bezstronnych i neutralnych me-
diatorów – uczniów, przygotowa-

nych do prowadzenia mediacji ró-
wieśniczej. 

– Dzięki mediacji uczniowie 
mogą nauczyć się postępowa-
nia, które w przyszłości pozwo-
li im unikać konfl iktów, sprawnie 
je rozwiązywać oraz likwidować 
zjawisko wykluczenia społeczne-
go – podkreśla Zbigniew Chrulski. 
– My już mamy opracowany pod-
ręcznik mediacji. Teraz będziemy 
wyłaniać grupę 6-8 uczniów, rów-
nież z innych żychlińskich szkół, 
którzy chcą być mediatorami. 
Szkolenie będzie trwać ok. 30 go-
dzin. Pierwsze zajęcia zaplanowa-
no na koniec czerwca.

W październiku nauczyciele 
z krajów partnerskich realizują-
cych program spotkają się w Ru-
munii, gdzie zostaną omówio-
ne pierwsze efektu szkolenia 
uczniów mediatorów. W grudniu 
w Grecji spotkają się mediatorzy 
z 6 krajów. Do Grecji z ZS poje-
dzie 3 uczniów mediatorów.  dag

dzięki�mediacji�
uczniowie�mogą�
nauczyć�się�
postępowania,�
które�w�przyszłości�
pozwoli�im�unikać�
konfl�iktów,�sprawnie�
je�rozwiązywać�
oraz�likwidować�
zjawisko�wykluczenia�
społecznego.

Zbigniew Chrulski

agNIeSZka
aNtoSIewICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Żychlin |�Chcą�upamiętnienia�Jana�Nowaka-Jeziorańskiego

Związki legendarnego kuriera z Kutnem odkryto w Żychlinie
dokończenie ze str. 3
Publicysta, polityk, działacz 

niepodległościowy, wieloletni dy-
rektor Rozgłośni Polskiej Radia 
Wolna Europa. Jego głos znany 
był kilku pokoleniom Polaków

Jako emisariusz Komen-
dy Armii Krajowej i Rządu RP 
w Londynie podróżował z tajny-
mi misjami między Warszawą, 
Sztokholmem i Londynem. Do-
tarł do Warszawy tuż przed wy-
buchem Powstania, jako ostat-
ni kurier. W życiorysie i losach 

Jan Nowaka opisanych w książce 
„Kurier z Warszawy”, znajdujemy 
Kutno. Był najsłynniejszym ku-
rierem Akcji „N”, polegającej na 
fabrykowaniu przez polskie pod-
ziemie fałszywych niemieckich 
pism i ulotek nieistniejących nie-
mieckich organizacji. Celem było 
obniżanie morale żołnierzy nie-
mieckich, psychologiczne działa-
nie na armię i ludność niemiecką.

Z tą akcją wiąże się tajna mi-
sja Jana Jeziorańskiego w Kutnie. 
W początkach czerwca 1942 roku 

podjął się zadania zorganizowania 
regularnego przerzutu bibuły „N” 
na ziemie przyłączone do Rzeszy 
i zbudowania tam sieci kolpor-
tażu. Pod fałszywą tożsamością 
przyjaciela z czasów dzieciństwa, 
Jana Kwiatkowskiego, przebrany 
w mundur kolejarza, po raz pierw-
szy jako kurier udał się do Kutna.. 

„…„Żbik” wsadził mnie do po-
ciągu jadącego do Kutna, pierwszej 
stacji po drugiej stronie granicy Ge-
neralnej Guberni. Miałem tam za-
trzymać się na noc u córki miej-

scowego kolejarza, Reginy Celmer 
i wyruszyć do Poznania następ-
nego dnia. Kutno, jako stacja gra-
niczna, miała dla nas na przyszłość 
szczególne znaczenie. Chodziło 
o założenie u Celmerówny punk-
tu zaczepienia i melin.” – cytuje 
w swym artykule słowa Jeziorań-
skiego pani Urszula Weber-Król.

Gdy Regina Celmer pozna-
ła Jana Jeziorańskiego, była mło-
dą, dwudziestoletnią dziewczyną, 
która działała w konspiracji. Za-
mieszkanie blisko dworca na ul. 

Kochanowskiego sprzyjało taj-
nym kontaktom. Ponoć wszelkie 
tajemne dokumenty trzymano 
w specjalnym schowku kafl o-
wym, okrytym blachą, niedaleko 
przy kominie.

– Na grudniowej promocji 
w 2017 Zeszytów Regionalnych, 
wydawanych przez Towarzystwo 
Przyjaciół Ziemi Kutnowskiej, po-
informowałam, że Muzeum Po-
wstania Warszawskiego przystę-
puje do realizacji fi lmu o słynnym 
kurierze i sugerowałam, że warto 

by było tą postać upamiętnić ja-
koś w Kutnie – opowiada pani 
Ula. Nikt o fi lmie wtedy nie wie-
dział, a o postaci kuriera w Kutnie 
wiedzieli nieliczni, mój artykuł 
wzbudził wówczas duże zaintere-
sowanie, w tym i samorządowców 
kutnowskich – dodaje. 

– Dobrze, że w Kutnie upa-
miętnią legendarnego kuriera, 
może na budynku, w którym był, 
pojawi się tablica. Widać więc jak 
ważną rolę spełniają „Kutnowskie 
Zeszyty Regionalne” i to co pi-
szemy jako autorzy – gdyż to nie-
wątpliwy przykład naszego wpły-
wu na życie społeczne regionu 
– komentuje kutnowskie dyskusje 
o Jeziorańskim pani Urszula.  ag

Nauczyciele z 6 krajów,�którzy�w�Polsce�uczyli�się�mediacji�otrzymali�europejskie�certyfi�katy�trenera.�
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Żychlin�|�Koszenie�trawy�i�żywopłotów�

Obydwie spółdzielnie koszą na potęgę 
Wystarczyło kilka dni desz-

czowej aury, żeby na żychlińskich 
osiedlach mieszkaniowych rozpo-
częła się pierwsza w tym roku tak 
duża akcja koszenia trawników 
i pielęgnowania żywopłotów. Tyl-
ko na terenach zielonych spół-
dzielni mieszkaniowej „Wspólny 
Dom” oraz spółdzielni z ul. Łą-
kowej pracuje łącznie nawet kilku-
nastu pracowników oraz dwie ko-
siarki samojezdne. 

– Wystarczyło trochę deszczu 
i musieliśmy ruszyć z koszeniem, 
żeby nie wyglądało to źle – mówi 
prezes SM „Wspólny Dom” Ja-
rosław Kamiński. Takie, trwające 
nawet ponad tydzień akcje kosze-
nia i pielęgnowania żywopłotów, 
obydwie spółdzielnie powtarza-
ją, w zależności od warunków at-
mosferycznych, od 3 do 5 razy 
w sezonie. 

– Jak wsiadłem na kosiarkę 
w poniedziałek, to przed końcem 
tygodnia raczej nie skończę – do-
wiedzieliśmy się od pracowni-
ka zajmującego się konserwacją 
zieleni na terenach i w sąsiedz-
twie spółdzielni z ulicy Łąkowej. 

We wtorek, 21 maja spotkaliśmy 
go w pobliżu bloków przy Oko-
niewskiego 1/1 i Dąbrowskiego 4. 
Co prawda większość budynków 
w tym rejonie należy do spół-
dzielni „Wspólny Dom”, ale są 
też i wyjątki – budynki oraz tere-
ny zielone spółdzielni z Łąkowej. 
– Jak się nie rozpada, to tutaj dzi-
siaj skończę, a w okolicach Łąko-
wej to będzie roboty na kilka dni – 

powiedział nam operator kosiarki. 
Oprócz niego tego dnia pracowa-
li również kosiarze z kosiarkami 
strunowymi. 

Spółdzielnia „Wspólny Dom” 
w tym tygodniu skierowała do 
koszenia 3 stażystów oraz 3 pra-
cowników własnej brygady re-
montowo-sprzątającej (1 kosiarka 
samojezdna + 4 kosiarki struno-
we).  mak 

dokończenie ze str. 1 
W dyskusji nad absolutorium 

zasadniczo uczestniczyli tylko 
radni (czasem przewodniczący 
w drodze wyjątku dopuszczali 
do głosu sołtysów czy inne oso-
by obecne na obradach, ale zale-
żało to od ich decyzji). Teraz do 
debaty mają prawo włączyć się 
także mieszkańcy nie zasiadają-
cy w radzie. Warunkiem jest zło-
żenie najpóźniej w dniu poprze-
dzającym prezentację raportu 
(a więc majową sesję) do prze-
wodniczącego rady gminy, zgło-
szenia z podpisami innych osób 
popierających zabranie głosu 
przez wnioskującego. 

W gminie do 20 tys. mieszkań-
ców potrzebne jest 20 podpisów, 
powyżej 20 tys. mieszkańców – 
50 podpisów, a w przypadku po-
wiatu – 300 podpisów. W deba-
cie ma prawo wziąć udział do 15 
osób, a o kolejności wystąpień de-
cyduje kolejność zgłoszenia. Jeże-
li chętnych, którzy zebrali wystar-
czającą liczbę podpisów, będzie 
więcej niż 15, przewodniczący 
rady podejmie decyzję czy udzieli 
głosu kolejnym.

Większość ekspertów, z róż-
nych środowisk, pozytywnie oce-
nia kierunek zmian, dążących 
do zwiększenia udziału i wpły-
wu mieszkańców na pracę samo-
rządu, choć są też obawy o to, że 
wotum zaufania może być wyko-
rzystywane przez radnych instru-
mentalnie w walce politycznej 
z władzą wykonawczą. Mocno 
dyskusyjny wydaje się sens głoso-
wania nad wotum zaufania w tym 
roku w samorządach, w których 
wójtowie sprawują władzę dopie-
ro pierwszą kadencję (raport ma 
dotyczyć całego roku 2018 roku, 
a kadencja zaczęła się w połowie 
listopada).

A oto nasz przegląd, kiedy ra-
port będzie przedstawiany w po-
szczególnych gminach i kiedy bę-
dzie nad nim dyskusja:

W gminie Żychlin sesja, na 
której burmistrz przekaże radnym 

raport o stanie gminy odbędzie się 
w pierwszych dniach przyszłego 
tygodnia. Konkretny termin jesz-
cze nie został ustalony. Może to 
być nawet poniedziałek, 27 maja. 
- Proszę obserwować nasz Biu-
letyn Informacji Publicznej. Jak 
tylko zostanie ustalona data i go-
dzina sesji, zostanie od razu wpro-
wadzona do systemu - dowiedzie-
liśmy się w UG Żychlin. Innymi 
słowy osoby chcące zapisać się 
do debaty muszą uważnie śledzić 
BIP, by nie przegapić terminu. 

Debata zostanie przeprowadzo-
na przed głosowaniem nad ab-
solutorium, na sesji w czerwcu, 
której terminu też jeszcze nie wy-
znaczono. 

W gminie Bedlno raport zo-
stał rozesłany do radnych w ponie-
działek, 20 maja. Ponadto zosta-
nie przedstawiony na posiedzeniu 
wspólnym wszystkich komisji, na 
którym są wszyscy radni, a które 
odbędzie się 28 maja. Zgłosze-
nia do udziału w debacie, która 
jest planowana na sesji w czerw-
cu (nie ma jeszcze ustalonego ter-
minu) należy dokonać najpóźniej 
ostatniego dnia roboczego przed 
dniem, w którym planowana bę-
dzie ta debata. 

W gminie Oporów sesja, na 
której przedstawiony zostanie ra-
port odbędzie się 28 maja o godz. 
11.00. Zgłoszenie należy złożyć 
najpóźniej w dniu poprzedzają-
cym dzień, na który zwołana zo-
stała sesja, podczas której ma być 
przedstawiany raport o stanie gmi-
ny, a więc do 27 maja. Debata nad 
raportem o stanie gminy odbędzie 
się na sesji absolutoryjnej, plano-
wanej na czerwiec. 

W gminie Pacyna sesja na 
której przedstawiony zostanie ra-
port ma odbyć się w ostatnich 
dniach maja - w środę, 22 maja, jej 
termin nie został jeszcze ustalony. 

Debata nad raportem odbędzie 
się na kolejnej sesji, która plano-
wana jest w czerwcu (również 
jeszcze bez konkretnej daty). 

 opr. mak 

Samorządy�|�W�maju�raportu�o�stanie�gminy

Możesz wziąć 
udział w debacie

RZuT OKIeM�|�hołd�ŚW.�JaNoWi�PaWłoWi�ii�W�99�roCZNiCę�UrodZiN

Od 16 maja 2014 roku Szkoła Podstawowa nr 2 i Przedszkole nr 2 mają patrona, 
którym jest św. Jan Paweł II. Święto�szkoły�co�roku�obchodzone�jest�18�maja�bądź�w�okolicach�tego�dnia,�
jeśli�18�maja�przypada�w�dzień�wolny�od�lekcji.�18�maja�to�rocznica�urodzin�Karola�Wojtyły.�Jednym�z�elementów�
obchodzenia�święta�szkoły�jest�złożenie�kwiatów�i�zniczy�przed�popiersiem�papieża,�które�znajduje�się�
na�terenie�żychlińskiej�parafi�i�koło�kaplicy.�Klasy�1-3�oraz�przedstawiciele�klas�starszych�wraz�z�dyrekcją�szkoły�
i�nauczycielami�17�maja�przed�południem�oddały�hołd�patronowi.�ag
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Pracownik spółdzielni z ul. Łąkowej we�wtorek�kosili�trawę�w�okolicach�
bloków�przy�okoniewskiego�1/1�i�dąbrowskiego�4
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Oporów |�Jubileusz�ze�sporem�o�dużą�kasą�w�tle

Siedemdziesiąt lat 
zamkowego muzeum
Muzeum – Zamek w Oporowie obchodzi w tym roku jubileusz 70-lecia istnienia. 
W najbliższy poniedziałek 27 maja zaplanowano uroczystości z tej okazji, z tego powodu 
będzie ono zamknięte dla zwiedzających. 

Dyrektor placówki Anna Ma-
jewska-Rau powiedziała nam, że 
to ważne dla placówki wydarzenie 
będzie obchodzone wśród zapro-
szonych gości. Główne spotkanie 
będzie miało miejsce w sali rycer-
skiej, gdzie przedstawi ona skró-
towo historię obiektu wybudowa-
nego około 1440 roku i placówki, 
która powstała w 1949 roku. Wy-
stąpienie zostanie okraszone nie-
publikowanymi dotąd fotografi a-
mi ilustrującymi prace muzeum. 
Spotkanie zamknie koncert muzy-
ki poważnej. 

Przy okazji uroczystości na 
dziedzińcu zamku zostanie otwar-
ta wystawa fotografi czna ilustru-
jąca zmiany,które zachodziły 
w muzeum i jego prace na prze-
strzeni 70 lat. Wystawa pozosta-
nie na dziedzińcu i będą mogli ją 
obejrzeć w późniejszym terminie 
wszyscy odwiedzający zamek. 
Także z okazji jubileuszu, jesienią 
na zamku odbędzie się sesja na-
ukowa, której tematem będą dwo-
ry szlacheckie i ziemiańskie. 

Spór o wiele milionów
W cieniu jubileuszu muzeum 

jest sprawa własności zamku, ota-
czającego go 10-hektarowego par-
ku i znajdujących się na nim zabu-
dowań. Majątek został odebrany 
ostatnim właścicielom, rodzinie 
Karskich, na mocy reformy rol-
nej PKWN w 1945 roku. Prawni 
spadkobiercy, którzy upomnieli 
się o rodzinny majątek, w listopa-
dzie 2017 roku uzyskali w Naczel-

nym Sądzie Administracyjnym 
wyrok, stwierdzający, że własność 
nie kwalifi kowała się do odebrania 
na mocy ustawy i winna być w rę-
kach rodziny.

Sprawę komplikuje jednak 
przekazanie w 2007 roku przez 
wojewodę łódzkiego nieruchomo-
ści należącej do Skarbu Państwa 
powiatowi kutnowskiemu, powiat 
więc nadal jest w posiadaniu nie-
ruchomości. Zarówno spadko-
biercy jednak, jak i administra-
tor obiektu są zdania, że muzeum 
w zamku powinno dalej funkcjo-
nować, dlatego też prowadzone są 

rozmowy w sprawie wypłacenia 
spadkobiercom odszkodowania. 
Jeszcze w 2018 roku pojawiała się 

kwota 3 mln zł, ale kilka tygodni 
temu okazało się, że roszczenia 
rodziny sięgają 31 mln zł. Kwota 
ta wydaje się znacznie zawyżona 
i należy ją raczej traktować jako 
kwotę otarcia negocjacji. Dla po-
równania: dwa lata temu Skarb 
państwa zapłacił spadkobiercom 
zamku w Gołuchowie 20 mln zł, 
ale tamten obiekt jest kilka razy 
większy od Oporowa, dziesię-
ciokrotnie większy jest też teren. 
Sprawą wysokości roszczeń zaj-
muje się Sąd Rejonowy w Kutnie, 
do którego wystąpili właściciele 
zamku.  tb

tomaSZ
BartoS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Zamek w Oporowie,�unikatowa�rezydencja�rycerska�z�XV�wieku,mieszcząca�obecnie�muzeum.
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Zarówno�
spadkobiercy,�jak�
i�administrator�obiektu�
są�zdania,�że�muzeum�
w�zamku�powinno�
dalej�funkcjonować.
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Łowicz – Nieborów�|�Minęły�trzy�lata,�projekt�upadł,�kolejnego�nie�ma

Ścieżka rowerowa widmo
Po trzech latach od rozpoczęcia przygotowań do budowy ścieżki rowerowej przez Zielkowice, Mysłaków 
i Zygmuntów, mającej połączyć Łowicz z Nieborowem, nie ma nawet dokumentacji. Prywatna fi rma, której 
zainteresowane samorządy powierzyły jej przygotowanie, utknęła na dziesiątkach kolizji z gruntami prywatnymi, 
słupami energetycznymi, rowami odwadniającymi i szlakami kolejowymi.

Dokumentacja ta miała być 
podstawą do wystąpienia o środki 
zewnętrzne. W kwietniu zapadła 
więc decyzja, że każdy z samo-
rządów samodzielnie zajmie się 
opracowaniem przebiegu ścieżki 
na swoim terenie i przygotowa-
niem jej dokumentacji. Współpra-
ca między stronami ograniczy się 
do określenia miejsc, gdzie ścież-
ki projektowane przez samorządy 
będą się łączyć.

Pomysł budowy ścieżki rowero-
wej z Łowicza do Nieborowa rzu-
cił, na przełomie 2014 i 2015 roku, 
Klub Kolarski „Łowicz”. Klub 
optował za budową ścieżki wraz 
z ciągiem pieszym wzdłuż Drogi 
Krajowej nr 70, argumentując to 
poprawą bezpieczeństwa na tra-
sie, na której po uruchomieniu au-
tostrady A2 i węzła Skierniewice 
ruch znacznie się zwiększył. 

Pomysł uzyskał poparcie samo-
rządów i udało się klubowi wymu-
sić na zarządcy drogi – Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Auto-
strad w Łodzi – wpisanie inwestycji 
w aktualizowany w tamtym czasie 
wieloletni plan inwestycyjny.

W tym samym czasie pojawiła 
się inna koncepcja budowy ścież-
ki. Cztery samorządy, po których 
terenie miała być poprowadzo-
na, doszły do porozumienia, że 
łatwiej i szybciej niż przy współ-
pracy z GDDKiA ścieżka zostanie 
wybudowana przez tereny wiej-
skie, wzdłuż dróg lokalnych. Jak 
się okazało, pomysł okazał się fa-
talny dla idei. Zarzucono bowiem 
tym samym naciskanie na Gene-
ralną Dyrekcję w tej sprawie.

W pierwszym samorządowym 
wariancie ścieżka miała być po-
prowadzona z Nieborowa, wzdłuż 
starej DK 70, po czym skręciłaby 
w stronę Zygmuntowa, przeszła-
by fragmentem przez Mysłaków, 
Bąkowiec, Mysłaków Janówek, 
Mysłaków Starą Wieś, do osiedla 
w Mysłakowie, dalej przez DK 70 
do Zielkowic Za Koleją, skąd dro-

gą przy torach kolejowych dotar-
łaby do wiaduktu w kolejowego 
i weszłaby w ul. Klickiego w Ło-
wiczu, wzdłuż której dotarłaby 
do Końskiego Targu. 

Trasa ta w trakcie prac nad pro-
jektem zaczęła jednak się zmie-
niać. Na odcinku między Ziel-
kowicami a ul. Klickiego pas 
drogowy okazał się zbyt wąski, 
próbowano więc wkomponować 
ścieżkę w jedną z nieutwardzo-
nych dróg gminnych łączących 
Zielkowice z Zielkowicami Góry, 
ale wówczas przecięłaby ona tor 
kolejowy. Z kolej na terenie gmi-
ny Nieborów ścieżka miała w My-
słakowie ominąć Janówek, przejść 
przez przejazd kolejowy przy 
przystanku PKP w Mysłakowie 
i skierować się w stronę Szkoły 
Podstawowej i Bąkowca. Gmina 
zrezygnowała i z tego rozwiąza-
nia ze względu na brak miejsca 
w pasie drogowym, konieczność 
zachowania rowów, ale też pilne, 
zaplanowane ostatecznie na obec-

ny rok, wykonanie nakładki asfal-
towej na rozpadającej się miejsca-
mi drodze przez Bąkowiec.

od Nieborowa do 
„siedemdziesiątki”...
Wójt gminy Nieborów Jaro-

sław Papuga powiedział nam, 
że przebieg ścieżki na terenie gmi-
ny Nieborów, czyli od Nieborowa 
do Zielkowic, jest obecnie prawie 
w całości już nieaktualny, gmina 
myśli nad innymi rozwiązaniami. 

To co się nie zmienia, to budowa 
900 m ścieżki rowerowej wzdłuż 
starej DK 70 z Nieborowa do Zyg-
muntowa. Gmina ma w budże-
cie zarezerwowane na tę inwesty-
cję ponad 600 tys. zł, wykupione 
grunty, dokumentację i pozwole-
nia na budowę. Obecnie czeka na 
ostateczną informację o możliwo-
ści przyznania dotacji z PROW, jest 
na 10. pozycji na liście rezerwowej. 
Wójt deklaruje, że jeżeli nie otrzy-
ma pieniędzy, zadanie zostanie zre-
alizowane z własnych środków.

Nowością jednak jest to, że 
gmina planuje poprowadzić ścież-
kę dalej prosto, do obecnej DK 70 
i umożliwić w ten sposób korzy-
stanie rowerzystom z dróg serwi-
sowych „krajówki”, już licznie 
przez nich odwiedzanych.

Zastępca nadleśniczego nad-
leśnictwa Skierniewice Marcin 
Wierzchowski powiedział nam 
że Lasy Państwowe nie mają nic 
przeciwko realizacji ścieżki ro-
werowej przez te tereny. – Znając 
zamiar gminy, wiosną tego roku 
zrezygnowaliśmy z nasadzeń 
na ubiegłorocznym zrębie w pa-
sie o szerokości 3 m, przylega-
jącym do drogi – mówi. Leśnik 
dodaje, że gmina może uzyskać 
teren przez zamianę gruntów 
z Lasami Państwowymi, choć 
opierając się na przykładach bu-
dowy innych scieżek, np. ze 
Skierniewic do Bolimowa, czy 
do Makowa, łatwiej będzie po-
zyskać go przez wywłaszczenie 
tzw. specustawą. 

...a dalej wzdłuż tejże 
„70” do arkadii
Wójt Papuga mówi, że poważ-

nie pod uwagę brana jest opcja bu-
dowy ścieżki do Arkadii wzdłuż 
„siedemdziesiątki”, choć zastrze-
ga, że to kolejny etap, obecnie 
rozważany tylko jako koncep-
cja. Gmina nie konsultowała go z 
GDDKiA. Rozważane jest popro-
wadzenie jej zarówno pomiędzy 
drzewami alei lipowej a jezdnią, 
jak i pomiędzy drzewami a pola-
mi, w tym przypadku konieczny 
byłby wykup gruntów na długości 
ok. 4 km, od ponad 30 właścicieli.

Ścieżka wzdłuż DK70 natrafi -
łaby jednak na poważny problem 
w samej Arkadii, na wysokości 
zabytkowego parku: brak miej-
sca w pasie drogowym. Głębokie 
rowy po obu stronach jezdni trze-
ba by przykryć lub wodę odpro-
wadzić rurami. Gmina mogłaby 
spróbować wywłaszczyć właści-
cieli posesji albo porozumieć się 
w sprawie z Muzeum w Nieboro-

wie i Arkadii, jednak jego kurator 
Monika Antczak kategorycznie 
wyklucza możliwość przesunięcia 
ogrodzenia parku, aby stworzyć 
miejsce dla ścieżki. – To ogrodze-
nie jest wkomponowane w drze-
wostan. Budowa ścieżki oznacza-
łaby konieczność wycięcia drzew 
– mówi.

Wójt Papuga mówi więc 
o możliwości obejścia tego miej-
sca i włączenia się ścieżką polami 
do drogi w Mysłakowie. Pomysł 
jest analizowany.

Po minięciu parku w Arkadii 
ścieżka zostałaby poprowadzona 
przez most na Skierniewice, w są-
siedztwie jazu piętrzącego wody 
rzeki i dalej przy stawach do dro-
gi wiodącej przez Arkadię. Wójt 
jest przekonany, po pierwszych 
rozmowach, że byłaby szansa wy-
dzierżawić pas gruntu od gospo-
darza terenu – Gospodarstwa Ry-
backiego w Łyszkowicach.

Dalej przez Zielkowice
Dalej jest możliwość popro-

wadzenia ścieżki wzdłuż szosy 
w Arkadii do tzw. „Drogi Śmier-
telnej”, która pomiędzy Arka-
dią a Bobrownikami „odbija”w 
stronę Zielkowic. Gmina Niebo-
rów w części pokryła ją asfaltem, 
w pozostałej jest ona utwardzona 
tłuczniem. Jej „wylot” znajduje 
się przy przejeździe kolejowym 
w Zielkowicach Góry. Jak mówi 
Robert Żyto z Gminy Łowicz, 
stamtąd można by ją poprowa-
dzić nową drogą do skrzyżowa-
nia w Zielkowicach, gdzie swój 
początek bierze Trakt Łowic-
ki (w kierunku Bobrownik). Od 
tego skrzyżowania ścieżka mo-
głaby wieść wzdłuż drogi powia-
towej przez Zielkowice do granic 
Łowicza i dalej ulicą Klickiego 
do Końskiego Targu. 
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Ścieżka�wzdłuż�
dK70�natrafi�łaby�
jednak�na�poważny�
problem�w�samej�
arkadii,�na�wysokości�
zabytkowego�parku:�
brak�miejsca�w�pasie�
drogowym.�Kurator�
Monika�antczak�
kategorycznie�wyklucza�
możliwość�przesunięcia�
ogrodzenia�parku,�
aby�stworzyć�miejsce�
dla�ścieżki.

Taki kształt ścieżki rowerowej łączącej Łowicz z Nieborowem wyłania się z informacji zebranych przez nas w samorządach, znacząco�różni�
się�ona�od�wcześniejszej�wersji,�w�której�jej�znaczna�część�miała�powstać�na�terenie�Mysłakowa.
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Mocarzewo |�ruszyła�budowa�domu�Mocarzy

Z wiarą i optymizmem
W ubiegłą środę,  
15 maja, na plac 
budowy Domu 
Mocarzy w Mocarzewie 
wkroczyła liczna 
„ekipa budowlańców”. 

Byli w niej zarówno fachowcy 
– projektant budynku oraz wyko-
nawca pierwszego etapu budowy, 
inwestorzy – siostry i wolonta-
riusze Fundacji Bogaci Miłosier-
dziem, a także przedstawiciele 
władz gminy Sanniki i powia-
tu gostynińskiego oraz wycho-
wawcy i podopieczni Specjalne-
go Ośrodka Wychowawczego. 
Każdy z nich chwytał szpadle  
w dłoń, żeby pokazać, że chce się 
przyczynić do mającego tu po-
wstać dzieła. 

Wcześniej na placu budowy ks. 
Roman Batorski poświęcił plac 
budowy i niewielką kapliczkę z fi-
gurką Józefa. Poprowadził też mo-
dlitwę za wstawiennictwem św. 
Józefa, prosząc Boga, aby otoczył 
swoją opieką siostry, darczyńców 
i robotników – aby praca na bu-
dowie była bezpieczna. – Prosimy 
Cię, aby to dzieło, które właśnie 
się rozpoczyna, zostało doprowa-
dzone do błogosławionego końca 
na chwałę Boga i ku pożytkowi 
tych, którzy będą tu żyli. 

Tego dnia, w obecności zapro-
szonych gości, podpisana została 
uroczyście umowa pomiędzy fun-
dacją a firmą Budrox z Gostynina, 

która będzie wykonawcą pierw-
szego etapu budowy. Umowa 
opiewa na 2 mln 200 tys. zł i prze-
widuje wykonanie fundamentów 
wraz z zalaniem stropu mającego 
tu powstać budynku, który będzie 
rodzajem domu pomocy społecz-
nej dla absolwentów ośrodka pro-
wadzonego przez zgromadzenie 
sióstr, prowadzące tu od lat ośro-
dek specjalny dla dzieci niepeł-
nosprawnych – niekiedy nawet  
w stopniu głębokim.

O inwestycji pisaliśmy na na-
szych łamach w kwietniu. Publi-
kowaliśmy również wizualizację 
Domu Mocarzy. W czasie uroczy-

stej inauguracji budowy mieliśmy 
okazję rozmawiać z architektem 
Tomaszem Reszkowskim, który 
kierował zespołem, w którym po-
wstawał projekt. Zwrócił on uwa-
gę na to, że chociaż dom będzie 
budowany technologią tradycyj-
ną, to zostanie solidnie docieplony 
i będą w nim zastosowane nowo-
czesne technologie i odnawial-
ne źródła energii, jak np. panele 
fotowoltaiczne i pompy cieplne. 
Ogrzewany będzie na gaz pro-
pan-butan (ze zbiornika), a ścieki 
oczyszczane będą we własnej, lo-
kalnej oczyszczalni. 

Powiedział nam, że obiekt bę-
dzie miał powierzchnię użytkową 
około 5 tys. mkw. Będą w nim po-
koje 1- i 2-osobowe dla 100 pod-
pieczonych, a także bogato wy-
posażone zaplecze, w którym 
będą się mieścić: kuchnia, sto-
łówka, świetlica, sala rehabilita-
cyjna, sala odnowy biologicznej, 
sale wypoczynku, mała sala kino-
wa i kaplica. Pomieszczenia będą 
przystosowane do potrzeb osób 
niepełnosprawnych. 

Poza głównym budynkiem, 
projekt przewiduje budowę bu-
dynku gospodarczego o pow. 

użytkowej około 200 mkw. oraz 
zagospodarowanie terenu wokół. 

Nie tylko zysk  
jest ważny 
Maciej Budny z firmy Budrox 

pytany o to, jak dużo czasu po-
trzebowałaby jego firma, aby zre-
alizować całą inwestycję, odparł,  
że 3 lata. Dodał, że wszystkie 
przygotowania do rozpoczęcia 
budowy, łącznie z pozwoleniem 
na nią, zostały zrealizowane i fak-
tycznie ona się już rozpoczyna. 
Firma ma 31-letnie doświadczenie 
i realizowała już podobne inwesty-
cje. Ta budowa to jednak dla nie-
go coś więcej niż kolejny budynek 
do postawienia. – Jestem wrażli-
wy na cele społeczne, na potrze-
by dzieci. Generalnie, zgłaszając 
swoją propozycję, nie chodziło mi 
o zarobek, ale żeby pomóc i coś 
po sobie zostawić. 

Siostry planują  
budowę na 5 lat
Siostry zmartwychwstanki nie 

zakładają tak optymistycznie, że 
budowa trwać będzie 3 lata, bo 
problemem będą dla nich przede 
wszystkim pieniądze. Jak pisa-
liśmy przed 5 tygodniami, sza-
cunkowy koszt inwestycji wyno-
si około 18 mln zł. Pieniądze na 
rozpoczęty etap budowy uzysku-
ją ze zbiórki publicznej. Jak nam 
powiedziały, występowały i nadal 
planują występować do wielu firm 
i instytucji, aby otrzymać wsparcie 
finansowe. Będą się również sta-
rały skorzystać z krajowych pro-
gramów społecznych, z unijnych 
raczej nie, ponieważ obawiają się,  
że ciężko byłoby im zapewnić 
wkład własny, jaki wymagany jest 
przy takich projektach.  mwk

Dyrektor Powiatowego Zarzą-
du Dróg Anna Gajek-Sarwa po-
wiedziała nam, że widzi możli-
wość budowy scieżki wzdłuż tej 
drogi, na odcinku od Łowicza do 
wiaduktu kolejowego w Zielkowi-
cach już jest wybudowany chod-
nik, ścieżka powinna się tam też 
zmieścić. Wzdłuż ul. Klickiego 
miejsca też powinno starczyć.

Dyrektorka podkreśla jednak, 
że zarząd powiatu nie podjął de-
cyzji rozpoczęcia prac nad doku-
mentacją. Sprawa wydaje się za-
wieszona, tym bardziej, że zarząd, 
jak i PZD, czekają na informację 
o tym, czy inny, bardzo obszerny 
jego wniosek o pieniądze na mo-
dernizacji całego szeregu dróg po-
wiatowych, złożony do Funduszu 
Dróg Samorządowych, zyska ak-
ceptację. Realizacja prac pochło-
nie wtedy zdecydowaną więk-
szość środków zarezerwowanych 
na drogi – i o ścieżce na razie trze-
ba będzie zapomnieć.

Ratusz z kolei ma w planie bu-
dowę 600 m ścieżki rowerowej 
wzdłuż ul. Arkadyjskiej, połą-
czyłaby ona istniejącą już ścież-
kę w ul. Bolimowskiej z zapla-
nowaną ścieżką w ul. Klickiego. 
Wiceburmistrz Bogusław Boń-
czak powiedział nam, że wykona-
nie dokumentacji zostało zlecone,  
a realizacja inwestycji będzie mo-
gła nastąpić w przyszłym roku.

Czy drogowcy wyręczą 
samorządy?
Pomysł, który wysunął cztery 

lata temu Klub Kolarski Łowicz, 
aby budować ścieżkę wyłącznie 
wzdłuż „siedemdziesiątki”, nie 
jest, jak widać, przesz samorządy 
w ogóle brany pod uwagę. Szko-
da, bo to najkrótsza droga łączą-
ca Łowicz i Nieborów. Od jed-
nego z urzędników zajmujących 
się drogami usłyszeliśmy, że for-
sowanie przebiegu ścieżki przez 
wsie jest błędem. – To nie ma nic 
wspólnego z poprawą bezpieczeń-
stwa, na co się powoływano. Jadąc 
przez wsie rowerzysta mija kolej-
ne wjazdy do posesji, musi uwa-
żać na sprzęt rolniczy i samocho-
dy wyjeżdżające z bram, oprócz 
tego ścieżka w takiej lokalizacji 
jest nierówna, bo przy każdym 
wjeździe na posesję następuje jej 
obniżenie. Zamiast mieć przyjem-
ność z jazdy, trzeba ciągle uważać 
– usłyszeliśmy.

Czy jednak 
wybudowanie ścieżki 
wzdłuż „70”  
jest w ogóle realne?
Rzecznik prasowy GDDKiA 

Maciej Zalewski potwierdza po-
trzebę jej powstania ze względów 
bezpieczeństwa. – Taka pozy-
cja znalazła się w Planie Likwi-
dacji Miejsc Niebezpiecznych 
– odpowiada na nasze pytania  
– Wszystko zależne jest jednak od 
decyzji potwierdzających finanso-
wanie – zastrzega od razu. Prak-
tyka w takim przypadku mówi,  
że samorządy zajmują się wyku-
pem terenu, ewentualnie przygo-
towaniem projektu, a GDDKiA 
realizacją inwestycji.

Rowerzyści to jedno, ale bu-
dowa ścieżki wraz z chodnikiem 
przy „siedemdziesiątce” w My-
słakowie (od osiedla przy sta-
wach hodowlanych do przejazdu 
kolejowego), byłaby odpowiedzią 
na prośby mieszkańców kierowa-
ne zarówno do gminy Nieborów, 
jaki i GDDKiA. W tym przypad-
ku Zalewski informuje nas, że bu-
dowa chodnika w Mysłakowie zo-
stała umieszczona już w planie 
inwestycyjnym. – Czekamy na 
potwierdzenie finansowania – bu-
dzi nadzieję. Ten chodnik mógłby 
być pieszo-rowerowy. To już był-
by kawałek... 

reKlaMa

Bolimów |�Zapomniane�historie

Tajemniczy krzyż  
przy drodze do Miedniewic

Przy drodze z Bolimowa do 
Miedniewic, na wysokości Woli 
Szydłowieckiej, stoi tajemniczy 
krzyż. Pojawił się niedawno, oko-
ło 2 lat temu i wiele osób, które się 
z nim zetknęły, zaintrygował na-
pis znajdujący się na przyczepio-
nej do niego kartce „Tu spoczywa-
ją ofiary wojny pogrzebani przez 
okolicznych mieszkańców w 1941 
roku (bądź 46 roku)”.

Próbowaliśmy dowiedzieć się 
jaka kryje się za tym historia. 
Niestety, nie poznaliśmy konkre-
tów. Ogólne informacje mówią, 
że krzyż ustawiony został przez 
rodzinę, która wiele lat temu po-
szukiwała miejsca pochówku bli-
skiej osoby, która zginęła w okre-
sie II wojny światowej lub krótko 
po niej. Możliwe, że chodziło o ro-
dzinę pochodzenia niemieckiego. 
Nie udało się im odnaleźć bezpo-
średniego miejsca spoczynku bli-
skiej osoby, dlatego ustawili krzyż 
przy drodze, wskazując w ten spo-

sób na podstawie zebranych infor-
macji rejon, gdzie spoczywa.

Może ktoś z mieszkańców Bo-
limowa lub okolicy zna tę historię 
i mógłby się nią z nami podzielić? 
Zapraszamy do kontaktu.  tb

Krzyż stojący przy drodze 
z Bolimowa do Miedniewic 
ma�upamiętniać�ofiary�wojny,�które�
pogrzebali�okoliczni�mieszkańcy.
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Szpadel w ziemię wbiła m.in. s. Bernadetta Pogorzelska�–�dyrektor�specjalnego�ośrodka�Wychowawczego�
w�Mocarzewie.�
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Na placu budowy Domu Mocarzy�powstała�kapliczka�z�figurą�św.�
Józefa.�Została�ona�poświęcona�podczas�uroczystej�inauguracji�budowy.�
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Łowicz�|�rowerem�po�mieście�nadal�chaotycznie�

Zespół do spraw budowy ścieżek
rowerowych tylko na papierze
Na ulicach pełno rowerów, a zespół do spraw 
opracowywania standardów budowy ścieżek 
rowerowych, zapowiadany przez burmistrza 
Krzysztofa Kalińskiego, nigdy jeszcze nie spotkał 
się w pełnym składzie. A sprawa miała 
„ruszyć z kopyta” zaraz po wyborach. 

To niby oczywiste: ścieżki ro-
werowe to większy komfort i bez-
pieczeństwo, jednak w naszym 
mieście ich budowa postępuje 
w wolnym tempie, a wytyczanie 
pasów dla rowerów na już istnie-
jących ulicach – bo przecież nie 
wszędzie da się wybudować od-
rębną drogę rowerową – nawet nie 
jest w fazie koncepcji. 

Jako aktywista w kwestii bu-
dowy ścieżek rowerowych w na-
szym mieście dał się poznać 
w poprzedniej kadencji m.in. rad-
ny miejski Paweł Pięta, który na 
problem patrzył nie tylko z punk-
tu widzenia zapalonego cyklisty, 
ale też rodzica, który podczas jaz-
dy rowerem chce, by jego rodzi-
na czuła się bezpiecznie. – Mam 
wrażenie, że w ubiegłej kadencji 
rzeczywiście trochę bardziej niż 
innym radnym leżał mi na ser-
cu los cyklistów i niechronionych 
użytkowników ruchu – przyznaje 
w rozmowie z nami. 

Złożył nawet wtedy interpela-
cję, by powołać fi rmę zewnętrz-
ną, specjalizującą się w analizach 
urbanistycznych, która spojrzy na 
miasto pod kątem ruchu drogowe-
go i stworzy dokument, który bę-
dzie dla miasta wyznacznikiem 
dla planowania standardów pro-
jektowych i wykonawczych w za-
kresie budowy dróg rowerowych. 

W jego opinii taka „diagno-
za” pozwoliłaby w sposób cało-

ściowy spojrzeć na miasto i stwo-
rzyć spójną koncepcję pracy nad 
jego infrastrukturą rowerową. Wi-
działby to w ten sposób, że fi rma, 
w oparciu o analizę urbanistycz-
ną, wskaże przyszłe potencjalne 
kierunki rozwoju miasta, co bę-
dzie też wyznacznikiem wzdłuż 
których ciągów komunikacyjnych 
warto poprowadzić ścieżki rowero-
we i w jakich technologiach je wy-
konać. Jeśli zaś chodzi o centrum 
Łowicza i główne skrzyżowania, 
to analiza pozwoliłaby spojrzeć na 
nie pod kątem wprowadzenia roz-
wiązań, które będą miały wpływ 
na poprawę bezpieczeństwa. 

Powstał zespół... 
Niejako w odpowiedzi na ten 

wniosek, pod koniec września 
2018 roku, czyli w okresie trwania 

kampanii wyborczej, grupa pię-
ciu łowickich pasjonatów rowe-
rowych oraz dwóch urzędników 

miejskich z uprawnieniami bu-
dowlanymi z Wydziału Inwestycji 
i Remontów – inspektor oraz na-
czelnik Grzegorz Pełka, otrzyma-
li od burmistrza Krzysztofa Ka-
lińskiego zaproszenie do udziału 
w pracach zespołu opracowujące-
go standardy budowy ścieżek ro-
werowych w Łowiczu.

Już na najbliższej komisji radny 
miejski Paweł Pięta ogłosił jednak, 
że rezygnuje z prac w tym zespole, 
ponieważ nie o taką analizę wnio-
skował, a sam nie czuje się eksper-
tem, który miałby się w tych spra-
wach wypowiadać. Dodał, że nie 
chodzi tu tylko o rowerzystów, ale 
też o pieszych, rolkarzy czy też co-
raz bardziej widocznych użytkow-
ników elektrycznych hulajnóg, 
z którymi duży problem ma teraz 
np. Francja – ogółem wszystkich 
tzw. niechronionych użytkowni-
ków ruchu. 

... ale żadnych prac 
nie było 
Co jednak zaskakuje bardziej, 

burmistrz Krzysztof Kaliński i na-
czelnik Grzegorz Pełka poinfor-
mowali nas, że zespół jak dotąd 
nigdy nie spotkał się w pełnym 
składzie, ponieważ nie były w tym 
czasie przygotowywane nowe pro-
jekty w zakresie budowy dróg ro-
werowych. Nie oznacza to jednak, 
że osoby zaproszone do pracy 
w tym zespole nie mogą zgła-
szać swoich pomysłów i uwag, 
jak też tego, że dotąd nie były one 
uwzględniane. 

Jako przykład zarówno bur-
mistrz, jak i naczelnik Pełka, przy-
wołują oddaną w ubiegłym roku 
do użytku ulicę Dmowskiego, 
wzdłuż której została wykonana 
ścieżka z nawierzchnią asfaltową, 
na której lepszą funkcjonalność 
wskazywał np. Paweł Pięta. 

Burmistrz podkreślił, że łącz-
na długość wybudowanych do tej 
pory ścieżek rowerowych w Ło-
wiczu wynosi blisko 8,5 km, co 
jest dobrym wynikiem w porów-
naniu z innymi miastami. Składa-
ją się na to m.in. ścieżka rowerowa 
o długości 910 m w drodze kra-
jowej w ul. Bolimowskiej, 1,1 km 
w pasie drogi wojewódzkiej w ul. 
Łęczyckiej i 1,7 km w pasie dro-
gi powiatowej w ul. Jana Pawła 
II oraz wiele krótszych odcinków 
w pasach dróg gminnych. 

W najbliższym czasie planowa-
na jest budowa ścieżki w ul. Topo-
lowej o długości ok. 480 m, która 
będzie miała nawierzchnię asfal-
tową i łagodne zjazdy. W 2020 
roku planowane jest wykonanie 
drogi rowerowej na budowanym 
wiadukcie kolejowym o długości 
460 m, łączącej ul. Dmowskiego 
z nową Bolimowską, przy której 
budowie też powstaje ścieżka ro-
werowa. Kolejna, o długości po-
nad 0,5 km, ma powstać w ul. Ar-
kadyjskiej. 

Podając te przykłady burmistrz 
i naczelnik Pełka zapewnili, że in-
frastruktura rowerowa w mieście 
systematycznie się powiększa, zaś 
przy każdej nowo planowanej dro-
dze jest też wytyczana ścieżka ro-
werowa. Gdy powstaną ścieżki ro-
werowe na wiadukcie kolejowym 
i w ul. Bolimowskiej, będzie moż-
na jednym ciągiem przejechać ro-
werem trasę 6 km po ścieżce ro-
werowej (wyruszając od strony ul. 
Uchanki). 

agNIeSZka
aNtoSIewICZ

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

rośNIe lICZBa oFIar wśrÓD rowerZyStÓw 
Z�opublikowanego�pod�koniec�
marca�raportu�Komendy�
Głównej�Policji�na�temat�
wypadków�drogowych�w�2018�
roku�wynika,�że�w�porównaniu�
z�rokiem�poprzednim�
wydarzyło�się�o�1086�mniej�
wypadków�drogowych,�mniej�
było�też�osób�rannych�i�ciężko�
rannych.�o�31�zwiększyła�
się�jednak�liczba�ofi�ar�
śmiertelnych,�a�najwięcej�ofi�ar�
przybyło�wśród�rowerzystów�(!).�
W�2018�roku�zginęło�ich�286,�
aż�o�66�więcej�niż�w�2017�
roku�–�podaje�na�swojej�stronie�
internetowej�„rzeczpospolita”.�

Portal�o�ruchu�drogowym�
Brd24.pl�dokonał�z�kolei�
analizy,�z�której�wynika,�że�
w�2018�roku�o�227�wzrosła�
liczba�ciężko�rannych,�zaś�
o�206�lekko�rannych�cyklistów.�
rzecznik�policji�w�łowiczu,�
podkom.�Urszula�szymczak�
poinformowała,�że�statystyki�
wypadków�z�udziałem�
rowerzystów�na�terenie�powiatu�
łowickiego�przedstawiają�
się�następująco:�2017�
rok�–�12�wypadków�(brak�
ofi�ar�śmiertelnych),�2018�
rok�–�10�wypadków�(1�ofi�ara�
śmiertelna).�

Taka�„diagnoza”�
pozwoliłaby�
w�sposób�całościowy�
spojrzeć�na�miasto�
i�stworzyć�spójną�
koncepcję�pracy�nad�
jego�infrastrukturą�
rowerową.

Rowerzyści są widoczni w całym mieście. Można�ich�spotkać�m.in.�na�ul.�Mostowej,�gdzie�dochodzi�
do�szczególnie�niebezpiecznych�sytuacji,�gdy�są�wyprzedzani�przez�samochody.�
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Czy to była kampania? 
Także były radny miejski, a te-

raz powiatowy Krystian Cipiński, 
został zaproszony do bycia człon-
kiem tego zespołu, jednak zgod-
nie z jego wiedzą nigdy nie zo-
stał on zwołany. – Na tą chwilę nie 
wiemy jeszcze, czy mamy opinio-
wać kwestię budowy każdej pla-
nowanej ścieżki rowerowej, czy 
raczej całego planu – powiedział 
w rozmowie z nami. Przyznał, 
że chętnie wziąłby udział w pra-
cach zespołu i podzieliłby się swo-
imi pomysłami w kwestii budowy 
ścieżek rowerowych, jeśli zostałby 
do takich rozmów zaproszony. Za-
znaczył też, że będzie chciał poru-
szyć temat budowy infrastruktury 
rowerowej na forum Rady Powia-
tu, której jest teraz członkiem.

Burmistrz zapewnił, że w nie-
długim czasie zespół przystąpi do 
prac konsultacyjnych, nie wyklu-
czył też, że podczas planowania 
kolejnych inwestycji z zakresu in-
frastruktury rowerowej skorzysta  
z opinii firmy zewnętrznej. 

Sęk w tym, że już w debacie 
przed drugą turą wyborów sa-
morządowych burmistrz zapew-
niał, że po wyborach zespół ruszy  
z pracami. 

Do PIerwSZej 
trageDII? 

łowicz�się�wyludnia,�niestety.�
Ta�smutna�prawda�nie�zmienia�
faktu,�że�jednocześnie�
zwiększa�się�liczba�
samochodów�na�ulicach�oraz�
przybywa�ludzi�jeżdżących�
rowerami.�Budowanie�dróg�
rowerowych�wzdłuż�ważnych�
arterii�komunikacyjnych�
jest�konieczne�i�dobrze,�że�
powstają.�ale�równie�konieczne�
jest�wytyczenie�pasów�dla�
rowerów�na�ulicach��
w�centrum.�Trzeba�to�
sensownie�zaplanować.�Czy�
zespół�temu�podoła�–�nie�
wiem.�Czy�nie�lepiej�zlecić�takie�
opracowanie�fachowcom?��
–�też�nie�wiem.�ale�na�pewno�
trzeba�się�za�to�zabrać.�Zanim�
dojdzie�do�pierwszej�tragedii.�
Wojciech Waligórski 

Łowicz�|�Pływalnia�Miejska

Zabrakło kluczyków do szafek
Kuriozalną sytuację opisał nam Michał Grażka, 
jeden z bywalców Pływalni Miejskiej w Łowiczu 
– pewnego dnia nie mógł popływać, bo nie dostał 
kluczyka od szafki. Ten w sumie drobny incydent 
stał się dla niego impulsem dla podzielenia się 
spostrzeżeniami na temat niedogodności  
na łowickim basenie, których jest wiele.

– Na pytanie czy na basenie 
jest aż tak dużo osób, usłyszałem, 
że jest tak jak zawsze, ale połowa 
szafek nie działa, bo nie ma do 
nich kluczyków – relacjonuje pan 
Michał. Za nim były jeszcze w ko-
lejce dwie osoby. Nie wie jak za-
reagowały, bo sam nie wytrzymał 
i wyszedł.

Dyrektor OSiR Zbigniew Ku-
czyński, odnosząc się do sytuacji 
z brakiem kluczyka, przedstawia, 
że wyglądała ona inaczej niż to zo-
stało opisane. Brakowało nie poło-
wy, a jedynie trzech kluczyków, 
przy czym dwa zostały tego dnia 
uszkodzone, jednego przez roztar-
gnienie nie oddał klient. Przyznaje 
natomiast, że basen był tego dnia 
przeciążony. – Jest nam przykro, 
że musieliśmy odmówić naszym 
klientom, ale wpuszczenie więk-
szej niż dopuszczalna liczby osób 
byłoby nierozsądne, niebezpiecz-
ne i niekomfortowe – mówi.

Pomijając brak wolnej prze-
strzeni, zbyt duża liczba ludzi  
w wodzie mogłaby spowalniać 
pracę systemu uzdatniania wody 
w niecce basenowej, a tym samym 
pogorszyć jej jakość.

jak panga w klatce?
Niezależnie od tego jak było  

z kluczykami, sytuacja stała się 
dla pana Michała pretekstem do 
podzielenia się z nami innymi 
spostrzeżeniami. Podkreśla on, że 
nie jest jego zamiarem wyrażanie 
frustracji, nie zamierza wszystkie-
go krytykować, bo niektóre zasto-
sowane rozwiązania chwali, na 
przykład wygospodarowanie sau-

ny, groty solnej i wprowadzenie 
minutowego rozliczania. Chodzi 
mu o rozpoczęcie dyskusji, rozwa-
żenie kilku prostych rozwiązań, 
które jego zdaniem usprawniłyby 
prace basenu, a co najważniejsze  
– zwiększyły jego dostępność. 

Problemy, które szczególnie 
mu dokuczają, dla każdego, kto 
korzysta z łowickiej pływalni nie 
będą niczym nowym, również 
na naszych łamach poruszaliśmy 
je kilka razy – niedostępność dla 
klientów indywidualnych w po-
rach największego zainteresowa-
nia, szereg usterek technicznych 
(drobnych, ale licznych) i przesta-
rzałe elementy wyposażenia.

Pan Michał przypomina wy-
borcze obietnice burmistrza 
Krzysztofa Jana Kalińskiego, któ-
ry mówił o nowym basenie w tej 
kadencji, ale w nie nie wierzy. Jak 
mówi – chodzi mu o zachowanie 
użyteczności obiektu i choćby nie-
wielką poprawę panujących na 
nim warunków. Zwraca uwagę na 
potrzebę wymiany szafek, ławek, 
wieszaków czy montaż nowych 
suszarek. – Wszystkie te sprzę-
ty pamiętam sprzed 23 lat, kiedy 
uczyłem się pływać! – stwierdza. 
– Niestety bieżące prace konser-
watorskie często przerastają za-
rządzających, np. trzytygodniowy 
brak klamki w drzwiach między 
przebieralnią a natryskami w mę-
skiej szatni. Teraz nie zamyka-
ją się drzwi między natryskami  
a częścią główną.

Argument braku pieniędzy, 
zdaniem pana Michała, nie ma 
tu uzasadnienia, bo gdyby pod-

nieść standard usług, mogłoby to 
przyciągnąć tych łowiczan, którzy 
wolą jeździć pływać na przykład 
do Kutna. 

Tylko że już teraz na base-
nie bywa czasem bardzo ciasno, 
większa liczba korzystających 
wymagałaby reorganizacji. Sytu-
ację na basenie w porach najbar-
dziej dogodnych dla mieszkańców 
(późne popołudnie, wieczór), pan 
Michał, ze względu na tłok i cia-
snotę, porównuje do hodowli pang 
(typowa hodowla tej ryby to klatka 
zanurzona w rzece). 

Zwraca uwagę, że często na 
jednym torze pływają więcej niż 
cztery osoby, podczas gdy tory 
obok są wynajmowane na indy-
widualne zajęcia dla jednej oso-
by. Zastanawia się czy nie można 
wszystkich zajęć indywidualnych 
przenieść na godziny mniej ob-
legane. Z ekonomicznego punk-

tu widzenia, nawet jeśli założyć, 
że indywidualna lekcja kosztuje 
50 zł, to i tak jest to dla pływalni 
mniejszy zysk niż sprzedaż kilku 
więcej biletów. 

Praca, którą nie zawsze 
widać
Dyrektor Kuczyński mówi, że 

nauka pływania jest jedną z gałę-
zi komercyjnej działalności OSiR 
Łowicz, na którą zapotrzebowanie 
jest równie duże, o ile nie większe, 
niż na rekreacyjne korzystanie  
z obiektu. Zapewnia, że instrukto-
rzy, ze względu na komfort pracy, 
sami woleliby pracować w godzi-
nach mniejszego obciążenia, nie 
zawsze jest to jednak możliwe. 
Osoby chcące korzystać z indywi-
dualnych lekcji to najczęściej tak-
że osoby pracujące w tygodniu. 

Dyrektor mówi też, że stara się 
pogodzić interesy zarówno indy-

widualnych klientów, jak i grup 
zorganizowanych, ale przy wcale 
nie tak małym popycie w obiekcie 
tego rozmiaru nie da się, jego zda-
niem, całkowicie wykluczyć sytu-
acji, w których dla kogoś miejsca 
zabraknie.

Odnosząc się do uwag tech-
nicznych, dyrektor mówi, że lista 
przeprowadzonych prac jest bar-
dzo długa, choć zdaje sobie spra-
wę, że lista potrzeb jest równie 
długa, jeśli nie dłuższa. Zapew-
nia, że w miarę możliwości cały 
czas zachodzą zmiany na lepsze, 
podaje takie przykłady jak wy-
miana posadzki wokół niecki, wy-
miana lin oddzielających tory czy 
prace modernizacyjne w filtrowni. 
Często są to prace, których klienci  
w ogólnie nie widzą, ale są ważne.

– Przy wszystkich pracach mu-
simy borykać się z ograniczenia-
mi spowodowanymi „upchnię-
ciem” basenu kąpielowego  
w budynku zbyt małym, nieprzy-
stosowanym technicznie i funk-
cjonalnie do prowadzenia tego 
typu działalności – przyznaje Zbi-
gniew Kuczyński. 

Nowy basen? Po 
wyborach temat zniknął
Warto tu przypomnieć, że  

o potrzebie inwestycji w zupełnie 
nowy basen mówiła w ostatniej 
kampanii wyborczej większość 
kandydatów na burmistrza Ło-
wicza. Zwycięzca tych wyborów 
Krzysztof Jan Kaliński wprost 
mówił, że jeżeli zostanie wybra-
ny, to taki obiekt powstanie w cią-
gu najbliższych pięciu lat od wy-
borów. Było to jednak przed tym 
jak okazało się, że moderniza-
cja miejskiej oczyszczalni będzie 
kosztowała dużo więcej niż za-
kładano. Do końca kadencji po-
zostało jeszcze dużo czasu, więc 
niczego nie przesądzamy, ale per-
spektywa nowoczesnego basenu 
w Łowiczu wciąż wydaje się od-
legła.  tm
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Domaniewice�|�inwestycja�gminna

Powstanie nowe boisko przy szkole
Dwa boiska do koszykówki i siatkówki oraz po jednym
do tenisa i piłki ręcznej – tak prawdopodobnie wyglądało 
będzie nowe boisko przy Szkole Podstawowej 
w Domaniewicach. Wielofunkcyjny obiekt sportowy 
powstanie do końca czerwca br.

Z 12 ofert, jakie wpłynęły, pod-
czas procedury przetargowej wy-
brano projekt zgłoszony przez fi r-
mę budowlaną Complexe Sportif 
z Tłuszcza, która ostatecznie bę-
dzie wykonawcą obiektu. Koszt 
budowy wspomnianych boisk 
o nawierzchni poliuretanowej wy-
niesie 327.557,88 złotych. Do-
datkowo, nowe boiska zostaną 
w pełni doposażone m.in. o pił-
kochwyty, bramki i kosze do gry 
w koszykówkę, jednak ta inwesty-
cja zostanie wykonana ze środków 
Ludowego Uczniowskiego Klubu 
Sportowego „Asik”, który prze-
znaczy na ten cel środki własne 
w wys. 9.900 złotych oraz dota-
cję otrzymaną od LGD „Ziemia 
Łowicka” w wysokości 98 tysię-
cy złotych (90%). Łączna wartość 
wyposażenia to 107.900 złotych.

– Cieszę się, że ta inwestycja 
może być zrealizowana, bo jest 
naszej gminie potrzebna. Stan sta-
rego boiska pozostawiał już wiele 
do życzenia. Myślę, że wszystko 
niebawem ruszy, a po wakacjach 
zarówno uczniowie szkoły pod-
stawowej, jak i podopieczni po-
bliskiego przedszkola, będą mogli 
rozwijać sportową pasję na wie-
lofunkcyjnym, bogato wyposażo-
nym i w pełni bezpiecznym obiek-
cie – powiedział nam wójt Paweł 
Kwiatkowski.

Jak zapewnia nasz rozmówca, 
nowe boisko dostosowane zosta-
nie również do potrzeb łyżwiarzy, 
z których osiągnięć gmina słynie. 
Z przekazanych nam informacji 
wynika, że zimą będzie istniała 
w tym miejscu możliwość wyle-
wania lodowiska. – Adeptom jaz-
dy na łyżwach chcemy zapewnić 
optymalne warunki rozwoju, dla-
tego pamiętaliśmy, by w projekcie 
uwzględnić także lodowisko, któ-
re będzie pojawiać się cyklicznie 
zimą – zauważa wójt.

tak, ale...
Zwolennikiem realizacji inwe-

stycji jest również Mieczysław 
Szymajda, nauczyciel wychowa-
nia fi zycznego oraz trener UKS 
„Błyskawica”, który w okre-
sie zimowym dotychczas samo-
dzielnie wylewał lodowisko dla 
uczniów – ma on jednak do tej 
koncepcji poważne zastrzeżenia. 

Zauważa on, że odpowied-
nio wyposażony „Orlik”, na któ-
rym znalazłby się zarówno sprzęt 
sportowy, jak i sanitariaty, przy-
dałby się jego podopiecznym, 
jednak ma wątpliwości czy ten, 
który niebawem się pojawi, speł-
ni te warunki. 

Trener ubolewa, że nowy 
obiekt sportowy nie zostanie 
skonstruowany w taki sposób, by 
zimą umożliwiać jazdę na łyż-
wach, zaś latem na rolkach.

– Było to miejsce historycz-
ne, bo tam właśnie przed laty tre-
nował Zbigniew Bródka. Moim 
zdaniem powinno pozostać 
na dawnym miejscu. Poza tym, 
nowy obiekt wykluczy całkowi-
cie możliwość budowy toru rolko-
wego, który także jest potrzebny, 
bo zainteresowanie tego rodza-
ju sportem z roku na rok wzrasta. 
To bardziej utrudnienie niż pomoc 
– komentuje trener. 

agNIeSZka
wojCIeSZek

agnieszka.wojcieszek@lowiczanin.info

Łowicz |�dzień�otwarty�w�szkołach�pijarskich�

Najfajniejsze były lasery
Jak zawsze z dużym 
rozmachem Pijarskie
Szkoły Królowej Pokoju 
w Łowiczu przygotowały 
swój Dzień Otwarty. 
19 maja w godz. 10.30-14.00 
wszystkie klasy i pracownie 
w szkole były otwarte, 
a w wielu miejscach czekały 
atrakcje dla młodzieży 
i ich rodziców.

Dzień Otwarty zorganizowany 
został przede wszystkim z myślą 
o przyszłych licealistach, którzy 
w tym roku trafi ą do szkół śred-
nich zarówno po gimnazjum, jak 
i po ośmioletniej szkole podstawo-
wej. O co pytali odwiedzając szko-
łę? – O wszystko: o nauczycieli, 
o rozszerzenia, ale też o to, jak 
można rozwijać zainteresowa-
nia, również sportowe – powie-
działa nam uczennica pijarskiej, 
zaangażowana w przygotowanie 
dnia otwartego. – Chcą się upew-
nić, przekonać jak jest naprawdę. 
Przychodząc na Dzień Otwarty 
już coś wiedzą o szkole, ale chcą 
jeszcze tą wiedzę zgłębić. 

Tak było w przypadku Leny 
Adamaszek, którą spotkaliśmy 
w pracowni biologicznej. Za spra-
wą uczennic, które w niej ob-
sługiwały poszczególne pokazy, 
wykonała ona próbę na zawar-

tość skrobi w mące ziemniacza-
nej. Zadanie było proste. – Jestem 
z Błonia. Kończę ósmą klasę – po-
wiedziała nam. Myślę o liceum pi-
jarskim, klasie biologiczno-che-
micznej. Słyszałam, że atmosfera 

jest dobra, a nauczyciele dobrzy. 
Problem miałabym jednak z do-
jazdem. 

Lena zajrzała do wielu pra-
cowni. Najbardziej podobał się 
jej pokaz laserów w pracowni fi -
zycznej. Ale bardziej oblegana 
była pracownia chemiczna, gdzie 
przygotowano efektowne pokazy. 
Zadania do wykonania czekały 
w pracowni matematycznej. 
W sali gimnastycznej działała ka-
wiarenka, a na scenie występowa-
ła schola. Były też pokazy tańca. 

– Jest ogólna wiedza o szko-
le, ale przy wyborze liceum klu-
czowa jest bezpośrednia rozmo-
wa z uczniami – powiedział nam 

dyrektor szkół pijarskich Prze-
mysław Jabłoński, wyjaśniając, 
że szkoła stawia na bezpośred-
nią promocję, również odwiedza-
jąc szkoły podstawowe i gimna-

zja. Młodzież zwykle wie, jakie 
są wyniki nauczania w pijarskim 
LO, bo jest to wiedza ogólnodo-
stępna Nam zależy, aby pokazać 
całe spektrum działalności szkoły 
– scholę, teatr, wyjazdy krajowe 
i zagraniczne. 

Dyrektor przyznał, że budu-
jące jest dla niego również to, 
że również uczniowie szkoły pijar-
skiej chętnie biorą udział w Dniu 
Otwartym. Jak oszacował, bez-
pośrednio było w to zaangażowa-
nych około 80 osób, a 20 innych 
pośrednio, piekąc w swoich do-
mach ciasta dla kolegów i gości.  
 mwk

W pracowni matematycznej na�gości�czekały�praktyczne�zadania�
z�geometrii�przestrzennej.
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Najciekawsze pokazy,�tradycyjnie�już,�przygotowano�w�pracowni�chemicznej.�
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Na scenie śpiewali m.in.�Kuba�
Michalak�i�Patrycja�Kierzkowska.

6. mIejSCe w wojewÓDZtwIe
W�najnowszym�rankingu�
edukacyjnego�miesięcznika�
Perspektywy�–�dane�dotyczą�
roku�2018,�ale�ogłoszone�
zostały�w�styczniu�tego�
roku,�pijarskie�lo�w�łowiczu�
uplasowało�się�na�63.�miejscu�
wśród�liceów�w�Polsce,�
jednocześnie�jest�to�6.�miejsce�
w�województwie�łódzkim.�
W�rankingu�brane�są�pod�

uwagę�wyniki�matur�
oraz�sukcesy�odniesione�na�
olimpiadach�przedmiotowych.�
są�one�przeliczane�w�stosunku�
do�liczby�uczniów.�
To�najwyższe�miejsce,�jakie�
dotąd�zdobyła�szkoła.�daje�
ono�prawo�do�używania�
honorowego�tytułu�„Złota�
szkoła”,�który�bywa�nazywany�
„Złotą�Tarczą”. 

Rzecznik rządu
przyjechała do strażaków
z Wituszy. str. 16
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Łowicz�|�szkoły�średnie

Uczniowie będą mieć mLegitymacje
– Idziemy z duchem czasu. Można już mieć bilet na samolot 
w komórce, a także bilet do kina czy teatru. Można będzie 
mieć również w tej formie legitymację – powiedział nam 
Jerzy Zabost, dyrektor Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 2 na Blichu w Łowiczu na temat wprowadzenia w tej 
placówce mLegitymacji. Uczniowie tej szkoły będą mieć 
możliwość korzystania z mobilnej legitymacji od czerwca.

15 maja w łowickim starostwie, 
z inicjatywy starosty Marcina Ko-
siorka, odbyła się prezentacja sys-
temu mLegitymacji, połączona ze 
szkoleniem. Prowadzili je przed-
stawiciele Ministerstwa Cyfryza-
cji, ponieważ wprowadzanie elek-
tronicznych legitymacji odbywa 
się w ramach rządowego progra-
mu. Wzięli w niej udział przed-
stawiciele wszystkich szkół śred-
nich podległych starostwu (I LO, 
II LO, ZSP nr 1, nr 2, nr 3 i nr 4) 
oraz uczniowie szkoły na Blichu. 

Aby uczeń mógł mieć mLegi-
tymację, dyrektor szkoły, w której 
się uczy, musi podpisać stosowną 
umowę w tej sprawie z Minister-
stwem Cyfryzacji. Wtedy moż-
na pobrać aplikację na Androida, 
przynajmniej w wersji 6.0, trzeba 
wykonać aktualne zdjęcie. mLe-
gitymacja zawierać będzie do-
kładnie te same informacje co le-
gitymacja w formie papierowej, 
a więc: nazwę i adres szkoły, imię 

i nazwisko ucznia, jego datę uro-
dzenia, miejsce zamieszkania, PE-
SEL, numer legitymacji i datę jej 
ważności. 

Zdaniem ministerstwa narzę-
dzie jest bezpieczne i trudne do 
podrobienia. Ma takie zabezpie-
czenia jak hologram oraz animo-
wana fl aga. Daje też identyczne 
uprawnienia co legitymacja pa-
pierowa. Zresztą – legitymacja 
w tradycyjnej postaci nadal będzie 
wydawana i będzie można się nią 
posługiwać. Pobranie mLegity-
macji będzie możliwe tylko wów-

czas, gdy ta papierowa została 
wydana. W przypadku, gdy trady-
cyjna legitymacja straci ważność, 
automatycznie elektroniczna rów-
nież będzie nieaktualna. 

Decyzję o skorzystaniu z mLe-
gitymacji każda szkoła podejmo-
wać będzie samodzielnie. Wia-
domo już, że na pewno wdrożą 
ją – w różnych terminach – wspo-
mniane szkoły. Np. ZSP nr 2 od 
czerwca, a II LO prawdopodob-
nie od nowego roku szkolnego. 
W szkołach pijarskich nie zapadła 
jeszcze decyzja, czy będą elek-

troniczne legitymacje. Dyrektor 
Przemysław Jabłoński powiedział 
nam, że sprawa będzie analizowa-
na. 

młodzież nie zapomina 
o telefonie
Dlaczego warto? Jak nam po-

wiedział Jerzy Zabost, wśród 
swoich uczniów przeprowadził 
prosty test. Zapytał, ilu z nich ma 
przy sobie legitymację szkolną 
– ręce do góry podniosła poło-
wa z nich. Gdy zapytał o telefon, 
wszyscy podnieśli ręce. Dlatego 

uważa, że to narzędzie będzie dla 
nich wygodne, ponieważ młodzi 
ludzie zawsze mają przy sobie te-
lefon i niemal wszyscy korzystają 
z Androida. Dzięki temu będą 
więc mogli wygodnie korzystać 
z przysługujących im ulg, np. 
na przejazdy czy bilety do kina.

Aby usprawnić „wyrabianie” 
mLegitymacji, będzie to organi-
zowane w klasach. Nauczyciele 
poinstruują uczniów i zrobią im 
zdjęcia. Z ich pomocą przeprowa-
dzenie tej operacji powinno pójść 
sprawnie. 

Już w czasie szkolenia w starostwie widać było,�że�młodzież�nie�będzie�miała�problemów�z�mlegitymacją.
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Szpital w Łowiczu |�oddział�ginekologiczno-położniczy

Osiągnęliśmy poziom europejski
Zawartego w tytule 
określenia „poziom 
europejski” miał użyć
prof. Jacek Suzin, ordynator 
Oddziału Ginekologiczno-
Położniczego 
w Wojewódzkim 
Specjalistycznym Szpitalu
im. M. Pirogowa w Łodzi, 
gdy zobaczył salę operacyjną 
na wyremontowanym 
oddziale ginekologiczno-
położniczym łowickiego 
szpitala.

Jak pisaliśmy na naszych ła-
mach kilkakrotnie, w czerwcu 
ubiegłego roku zakończył się re-
mont na łowickiej ginekologii 
i położnictwie, który całkowicie 
zmienił warunki dla pacjentek 
i personelu oraz estetykę oddziału. 
Wyremontowany oddział posiada 
w sumie dziewięć nowoczesnych 
łóżek – w tym siedem położni-
czych, dwa porodowe. Oddział 
posiada salę porodów rodzinnych 
i wannę porodową. 

W 2018 roku na oddziale przy-
szło na świat 398 dzieci, w tym 

roku, do połowy maja – 156. Jak 
na razie nie było porodów w wan-
nie, choć pacjentki są do tego za-
chęcane przez personel. 

Ordynator oddziału doktor 
Adam Skoneczny powiedział 
nam, że bardzo zadowolony jest 
ze zmian, jakie zaszły na oddzia-
le. Jego przyszłość widzi optymi-
stycznie. Już widzi, że wzrasta 
liczba porodów i sądzi, że – jeśli 
tylko Łowicz i okolice nie będą 

się zbyt szybko wyludniać – po-
rodów w Łowiczu będzie przyby-
wać. Oddział jest na to przygoto-
wany. 

Wciąż brakuje na oddziale gło-
wicy do KTG, która jest potrzebna 
do monitowania akcji serca dziec-
ka w czasie porodu w wannie. Za-
kup taki obiecało w tym roku zre-
alizować miasto. Z obietnic tego 
typu samorząd Łowicza zawsze 
się wywiązywał.  mwk

Łowicz |�Warsztaty�
Bezpieczny 
maluch

Wielu praktycznych wskazó-
wek jak postępować z małym 
dzieckiem mogą się spodziewać 
przyszli rodzice na bezpłatnym 
szkoleniu, planowanym 6 czerw-
ca w sali konferencyjnej starostwa 
powiatowego w Łowiczu. 

Warsztaty kierowane są do ko-
biet w ciąży oraz ich partnerów. 
Organizują je powiat łowicki, Ze-
spół Opieki Zdrowotnej w Ło-
wiczu oraz fi rma Medikrus. Ze 
względu na ograniczona liczbę 
miejsc, obowiązują wcześniejsze 
zapisy internetowe (przez witrynę 
bezpiecznymaluch.com.pl). 

Zajęcia potrwają od godz. 17 do 
20. W pierwszej godzinie uczest-
nicy dowiedzą się jak udzielać 
pierwszej pomocy niemowlętom 
(w takich sytuacjach jak bezdech, 
zadławienie, utrata przytomności), 
jak zapewnić niemowlęciu bez-
pieczny sen i jak unikać zagrożeń.

Następnie, przez 40 minut, 
omawiane będą zasady bezpiecz-
nego wożenia dzieci w samocho-
dzie (w tym dobór i montaż fote-
lika). Przez 35 minut specjaliści 
będą też mówili o bezpieczeń-
stwie kobiety w ciąży, w tym tak-
że zasadach udzielania pierwszej 
pomocy i bezpieczeństwie pod-
czas jazdy samochodem.

Będą też tematy dodatko-
we, takie jak pielęgnacja kobiety 
w ciąży, żywienie niemowląt czy 
prawidłowy dobór akcesoriów 
do karmienia.

Na koniec przewidziane są dla 
uczestników konkursy z praktycz-
nymi nagrodami.  tm

mIrka wolSka
-koBIereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Jedna z wyremontowanych przed rokiem sali porodowych ma�
różową�kolorystykę.�Na�zdjęciu�ordynator�oddziału�adam�skoneczny.
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Zapytał�swoich�
uczniów,�ilu�z�nich�ma�
przy�sobie�legitymację�
szkolną�–�ręce�do�góry�
podniosła�połowa�
z�nich.�Gdy�zapytał�
o�telefon,�wszyscy�
podnieśli�ręce.�

Kocierzew Płd.�|�Gminny�dzień�Matki�

Spotkają się już po raz 20.
W najbliższą sobotę, 25 maja, 

w Kocierzewie Płd. już po raz 
20. odbędzie się impreza z okazji 
Gminnego Dnia Matki.

Rozpocznie ją msza św. odpra-
wiona o godz. 12.00 w kościele 
pod wezwaniem św. Wawrzyńca. 
Następnie wszyscy przejdą do są-
siedniej sali OSP, gdzie o godzinie 

13.00 ma się rozpocząć część ofi -
cjalna. 

Z programem artystycznym pt. 
„Koncert dla Mam” wystąpi ze-
spół śpiewaczy „Księżanki”. 

Gminna przewodnicząca 
KGW Sylwia Gładka powiedzia-
ła nam, że ponieważ jest to jubi-
leuszowy Gminny Dzień Mat-

ki, to w tym roku będzie on miał 
nieco inną formułę. Tym razem 
nie zostanie przyznana statuetka 
„Serce Matki” dla jednej z ko-
biet, za to uhonorowane zosta-
ną przewodniczące wszystkich 
14 KGW na terenie gminy Ko-
cierzew Płd., jak też panie, któ-
re pełniły tę funkcję w przeciągu 
minionych 20. edycji organizo-
wania imprezy.

Po części ofi cjalnej przewidzia-
no obiad i wspólną zabawę.  aa
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Łowicz�|�rowerem�po�zdrowie

Rajd po rajdzie
Około 30 osób wzięło udział w niedzielę, 19 maja w rajdzie 
zorganizowanym w ramach ogólnopolskiej akcji „Rowerem 
po zdrowie”. Razem z nimi pojechali jej ambasadorowie: 
olimpijczycy Mieczysław Nowicki i Tadeusz Mytnik.

Eligiusz Pietrucha, rowerzy-
sta i członek PTTK, organizacji, 
która współorganizowała rajd, 
powiedział nam, że grupę two-
rzyli członkowie Klubu Turysty-
ki Kolarskiej „Szprycha” oraz 
uczestnicy sobotniego rajdu szla-

kiem Józefa Chełmońskiego, któ-
rzy zostali zaproszeni na jazdę  
z olimpijczykami.

– Pokonaliśmy wspólnie 23 km 
z Łowicza, przez Zielkowice, Par-
mę, Placencję Wygodę do Lasu 
Miejskiego – powiedział nam 

Adam Szymański szef Szprychy 
– W lesie mieliśmy finał, wszyscy 
uczestnicy odebrali certyfikaty 
podpisane przez olimpijczyków, 
znaczki akcji oraz kamizelki od-
blaskowe. Obaj podkreślali miłą 
atmosferę i brak barier w kontak-
tach z zarówno po stronie Nowic-
kiego jak i Mytnika.

Akcja „Rowerem po zdrowie”, 
której ambasadorami są olimpij-
czycy, nastawiona jest na promo-
wanie głównie wśród seniorów 
jazdy na rowerze jako jednej ze 
sposobu na aktywne spędzanie 
wolnego czasu. Program wspie-

rany jest przez Ministerstwo Pra-
cy i Polityki Społecznej.

Tadeusz Mytnik jest kola-
rzem szosowym i torowym, 
srebrnym medalistą olimpijskim  
(z roku 1976), trzykrotnym meda-
listą szosowych mistrzostw świa-
ta (w latach 1973, 1975 i 1977), 
wielokrotnym mistrzem Polski. 
Mieczysław Nowicki jest także 
kolarzem szosowym i torowym, 
dwukrotnym medalistą olimpij-
skim (w roku 1976) oraz dwu-
krotnym medalistą szosowych 
mistrzostw świata (w latach 1975 
i 1977).  tb

Łowicz |�Wybory�reprezentacyjnej�pary�

Najpiękniejsza para Księżaków
Kinga Sęk została Księżanką, a Rafał Ziarnik  
– Księżakiem Roku 2019 podczas gali finałowej 
szóstej edycji konkursu organizowanego przez 
władze miasta. 18 maja w kinie Fenix folklor 
łowicki przeplatał się z góralskim, za sprawą 
kapeli Ciupaga z miejscowości Łącko na Podhalu.

W tym roku do tytułu Księżan-
ki Roku zgłosiło się pięć preten-
dentek: Elżbieta Podwójci, Kata-
rzyna Antosik, Kinga Sęk, Joanna 
Stańczyk i Karolina Płuska. O ty-
tuł Księżaka Roku rywalizowało 
trzech panów: Kamil Stańczyk, 
Krzysztof Gałaj i Rafał Ziarnik. 
Jury, pod przewodnictwem bur-
mistrza Krzysztofa Kalińskiego, 
wybrało również I wiceksiężan-
kę – Katarzynę Antosik, II – Elż-
bietę Podwójci i I wiceksiężaka 
– Krzysztofa Gałaja, II – Kami-
la Stańczyka. Księżanką Publicz-
ności została Katarzyna Antosik, 
Księżakiem Publiczności – Rafał 
Ziarnik. 

Panie prezentowały się na sce-
nie w kreacjach wieczorowych,  
z kolekcji Eli Piorun – projektant-
ki pochodzącej z okolic Łowicza, 
w kreacjach inspirowanych lu-
dowością oraz w strojach łowic-
kich. Choreografia widowiska,  
w którym poszczególne wejścia 
na scenę uczestników konkursu 
przeplatane były żywiołowymi 
występami „Ciupagi”, opracowa-
ła Martyna Kuś-Rudnicka – Księ-
żanka Roku 2015. 

Do trzech razy  
sztuka 
Kinga Sęk w konkursie Księ-

żanki Roku brała udział trzeci raz. 
W poprzednich edycjach zdoby-
wała tytuł Wiceksiężanki. Kolej-

ny raz wychodząc na scenę ŁOK 
stresowała się bardziej niż po-
przednio, bo w głębi serca bardzo 
chciała wygrać. 

Kinga ma 23 lata i studiuje 
zdrowie publiczne na Uniwersy-
tecie Medycznym w Łodzi. Nie-

dawno została Miss swojej uczel-
ni i awansowała do półfinału Miss 
Polski – o czym pisaliśmy przed 
tygodniem. 

Jest pełna uznania dla Marty-
ny, która w ciągu kilku dni opra-
cowała choreografię na 4 wyjścia 

uczestników konkursu w zastęp-
stwie innej osoby, która nie mo-
gła tego zrobić. Jeszcze w żadnym 
konkursie, w którym startowa-
ła (a było ich kilka, przygotowy-
wanych przez różnych organiza-
torów) przygotowania nie były aż 

tak intensywne. Trwały w sumie 
tydzień, a pierwsza próba była aż 
5-godzinna. 

Główną nagrodą dla laureatów 
są nowe stroje łowickie, które będą 
dla nich uszyte na miarę. Będzie to 
pierwszy strój Kingi, choć wystę-

powała w zespole Bańdurka, a te-
raz tańczy w opoczyńskiej Tram-
blance – tam jednak zakładała 
stroje należące do zespołu. Kinga 
cieszy się też z nagrody specjalnej 
przyznanej przez Elę Piorun, któ-
rą będzie występ na pokazie mody 
przez nią przygotowanej. Będzie 
to dla niej już trzecie tego rodzaju 
spotkanie z projektantką. 

Przedstawił się 
śpiewająco
Rafał Ziarnik jest absolwentem 

Technikum Mechatronicznego  
w ZSP nr 1 w Łowiczu. Obec-
nie studiuje transport na wydziale 
elektrycznym Politechniki Łódz-
kiej na III roku. Zastanawia się nad 
możliwością wyboru transportu 
szynowego, na studia drugiego 
stopnia. Rafał gra na akordeonie 
(ma swój zespół) i na saksofonie 
altowym – również w Orkiestrze 
Miasta Łowicza. W czasie nauki  
w technikum śpiewał w szkolnym 
chórze, miał też krótki epizod  
w zespole Bańdurka. Obecnie na-
leży do Uniwersyteckiego Zespo-
łu Ludowego Kujon w Łodzi. 

W konkursie na Księżaka 
Roku wziął udział po raz pierw-
szy, traktował to jako zabawę. 
Wszyscy namawiając go mó-
wili, że można wygrać atrakcyj-
ne nagrody. On nie myślał o na-
grodach. Chciał sprawdzić swoje 
przygotowanie muzyczne i sce-
niczne i to, czy łatwo będzie mu 
pokonać tremę. 

Przedstawił się śpiewając pio-
senkę o sobie, którą sam ułożył, 
akompaniował sobie na akorde-
onie. Z relacji znajomych, którzy 
byli na widowni wie, że tym sobie 
pozyskał życzliwość osób, któ-
re go nie znały. Starał się, aby po 
kolejnych wyjściach jej nie stracić. 
Rafał bardzo cieszy się z tytułów 
Księżaka Roku i Księżaka Pu-
bliczności, ponieważ mocno utoż-
samia się z Łowiczem i cieszy się, 
że będzie mógł promować nasze 
miasto.  mwk 

Wspólna jazda�łowiczan�z�mistrzami�olimpijskimi�w�kolarstwie.

a
d

a
M

�s
Zy

M
a

ń
s

K
i�P

TT
K

Jednym ze stałych punktów gali�jest�prezentacja�kandydatek��
w�strojach�inspirowanych�łowickim�folklorem.�
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Kinga Sęk i Rafał Ziarnik�z�wielką�cierpliwością�i�uśmiechami�na�twarzach�pozowali�do�zdjęć.�
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Główną�nagrodą��
dla�laureatów�są��
nowe�stroje��
łowickie,�które��
będą�dla�nich��
uszyte�na�miarę.�

Chwilę po zakończeniu uroczystości Księżanka i Książak byli 
rozchwytywani,�bo�każdy�chciał�z�nim�zdjęcie.�Tutaj�pozuje�rafał�Ziarnik.
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oGłosZeNia�PłaTNe
Powiat łowicki |�dotacje�przyznane

Które kluby sportowe 
otrzymają dotację – i na co?
Około 70 tys. zł władze 
powiatu łowickiego 
planują wydać w tym 
roku na wsparcie realizacji 
zadań publicznych, jakie 
zaproponowały organizacje 
pozarządowe oraz podmioty 
prowadzące działalność 
pożytku publicznego.

Dotacje na działania z zakresu 
upowszechniania kultury fi zycz-
nej i sportu otrzymają: Powiatowe 
Zrzeszenie Ludowe Zespoły Spor-
towe – 23.000 zł na upowszechnia-
nie sportu i aktywnego stylu życia 
wśród mieszkańców powiatu, or-
ganizację regionalnych i ogólno-
polskich imprez sportowych lub 
udział w nich; Powiatowy Szkol-
ny Związek Sportowy – 24.500 zł 
na upowszechnianie sportu, orga-
nizację Mistrzostwa Powiatu Ło-
wickiego, gimnazjady i licealiady 
szkolnej; Uczniowski Klub Spor-
towy Błyskawica Domaniewice 
– 6.500 zł m.in. na szkolenie dzieci 
i młodzieży na zajęciach oraz pod-
czas zgrupowania w Zakopanem 
i Sanoku, MKS Zryw w Łowi-
czu – 1.000 zł m.in. na szkolenie 
i współzawodnictwo; Stowarzy-
szenie Kultury Fizycznej Zryw 

Wygoda – 1.150 zł na rozwój spor-
tu w środowisku wiejskim; Stowa-
rzyszenie Rehabilitacyjno-Eduka-
cyjne Karino w Łowiczu – 2.350 
zł na rekreację na koniach; Sto-
warzyszenie Miłośników Ziemi 
Łowickiej – 500 zł na organiza-
cję sportowej części Dnia Dziec-
ka i Matki w Łowiczu; Ludowy 
Uczniowski Klub Sportowy Asik 
w Domaniewicach – 2.000 zł na 
organizację obozu wypoczynko-
wo-sportowego; Klub Sportowy 
Fair Play w Łyszkowicach – 1.000 
zł na Grand Prix Gminy Łyszko-
wice w tenisie stołowym.

Łowicka Akademia Sportu 
otrzyma 8.000 zł na organizację 
treningów na ergometrze i warsz-
tatów kajakowych na Bzurze, któ-
re mogą być formą przygotowania 
do udziału w spływach. 

800 zł to jedyna dotacja przy-
znana na działania kulturalne. 
Otrzyma ją Stowarzyszenie Edu-
kacyjno-Kulturalne NDM z No-
wego Dworu Mazowieckiego na 
klockowe warsztaty z zabytkami, 
podczas których dzieci budować 
będą zabytki sakralne z powiatu 
łowickiego. Zajęcia zostaną prze-
prowadzone w szkołach na tere-
nie gminy Kocierzew, Nieborów i 
Zduny.  mwk

Nieborów�|�echa�konfl�iktu

Pogryzione owce 
w „Magazynie 
Ekspresu Reporterów”
Sprawa dotkliwego 
pogryzienia przez psy owiec 
z jednego z gospodarstw 
na terenie gminy Nieborów, 
o której pisaliśmy 
w ubiegłym roku (39/2018), 
zainteresowała twórców 
„Magazynu Ekspresu 
Reporterów”. Program 
z udziałem właściciela stada 
wyemitowano 7 maja,
w telewizyjnej „Dwójce”.

W programie przedstawiona 
została historia Pawła Ostaszew-
skiego – mieszkańca gminy Nie-
borów, zajmującego się hodow-
lą zanikającego gatunku owiec. 
Na łamach naszego tygodnika po-
jawiła się ona pod koniec września 
ubiegłego roku – tuż po serii na-
paści na owce. Jak wówczas infor-
mowaliśmy, w wyniku pogryzie-
nia przez psy 20 zwierząt zostało 
rannych, a kilka innych znaleziono 
w ciężkim stanie lub martwych. 
Sprawa niezwłocznie zgłoszona 
została na policję, a następnie tra-
fi ła do prokuratury. 

Winą za serię zdarzeń, w wy-
niku której zwierzęta gospodar-
skie ucierpiały, ich właściciel do 
dziś obarcza psy, przebywające, 
jego zdaniem, na terenie dużego 
gospodarstwa w sąsiedniej miej-
scowości – w Łasiecznikach w 
gminie Bolimów. Chodzi o czte-
ry psy: dwa w typie owczarków 
niemieckich, a także dwa nieco 
mniejsze kundelki o umaszcze-
niu czarnym i beżowym. Właści-
ciel wspomnianego gospodarstwa 
od samego początku twierdził jed-
nak, że psy nie należą do niego. W 
rozmowie z naszym reporterem 
tłumaczył, że na jego posesji ta-
kich psów nigdy nie było. – Pod-
czas trwania ustaleń wraz z policją 

udało mi się wjechać na podwór-
ko, będące własnością tej osoby, 
jednak z czterech psów przybywał 
tam już tylko jeden. Być może in-
nych udało się już w jakiś sposób 
pozbyć. Wiem jedynie, że jeden z 
tych psów został ujawniony, jed-
nak był to zbyt mały dowód na to, 
co się stało. Nie wiadomo, w ja-
kim stopniu ten konkretny pies 
mógł pogryźć moje owce – tłuma-
czy Paweł Ostaszewski, właściciel 
stada.

Sprawa serii pogryzień, którą 
dotychczas zajmowała się proku-
ratura, została już umorzona, zaś 
powodem takiej decyzji miała stać 
się zbyt mała liczba dowodów.

– Dysponowałem materiałem 
fotografi cznym, dokumentują-
cym stan owiec tuż po pogryzie-
niach, historią ich długotrwałego 
leczenia, a także relacją świadków, 
u których doszło do podobnych 
zdarzeń. To jednak okazało się za 
mało, by sprawiedliwości stało się 
zadość – komentuje pan Paweł.

Dziś właściciel zwierząt czuje 
się całkowicie bezradny, jednak po 
otrzymaniu decyzji z prokuratury 
złożył zażalenie. Jak twierdzi, cze-
ka na nową decyzję, w nadziei, że 
tym razem uda mu się udowodnić, 
że wie, kto jest odpowiedzialny za 
tragedię, jaka się mu przydarzy-
ła. W jego opinii nadal niewie-
le zmieniło się też w mentalności 
ludzi, którzy nie mają świado-
mości, że nie kontrolując zacho-
wań własnych zwierząt, przyczy-
niają się do podobnych sytuacji.

– Jestem pewien, że niedopilno-
wany pies, który wykazuje agresję 
wobec zwierząt, tak samo zacho-
wa się względem osób dorosłych 
czy dzieci. Biegające luzem psy 
są ogromnym problemem, a także 
zagrożeniem dla nas wszystkich 
– tłumaczy nasz rozmówca.  aw

Joachimów Mogiły |�Nad�zalew�już�się�nie�dojedzie�dawną�drogą�

Szlaban na drodze
W Joachimowie Mogiłach na ulicy Spacerowej, wiodącej nad zbiornik 
retencyjny na Rawce, pojawił się szlaban. Dojazd w bezpośrednie sąsiedztwo 
wody jest już odtąd niemożliwy. Nie wszystkim się to podoba, ale zastępca 
wójta Patryk Kołosowski nie narzeka. Mówi, że nad zbiornikiem zrobiło 
się spokojniej, tam, gdzie zwykle stały samochody, rośnie trawa, nie ma 
wyjeżdżonych kolein, spacer nad nim stał się przyjemnością.

Droga wiodąca nad zbiornik 
została użyczona przez właści-
ciela na czas budowy zbiornika. 
Po jej zakończeniu przez lata była 
jedyną drogą prowadzącą bezpo-
średnio nad jego brzeg. Szlaban 
ustawił właściciel gruntu, który 
wraz z mieszkańcami ulicy i po-
siadaczami działek rekreacyjnych 
mieli dość ciągłego ruchu sa-
mochodów na drodze, bałaganu 
i osób nietrzeźwych – co w sezo-
nie letnim staje się prawdziwym 
utrapieniem.

Temat ten był poruszany 
w przeszłości przez właściciela 
drogi w pismach kierowanych do 
gminy, a nawet na sesji Rady Gmi-
ny Bolimów. Ze strony gminy pa-
dały obietnice, ale problemu nie 
rozwiązano, choć próbowano, np. 
przez wytyczenie nowego dojazdu 
do zbiornika ulicą Żwirka i Mu-
chomorka. Jednak mieszkańcy 
tej ulicy zablokowali inwestycję, 
w ramach której miała powstać 
nawierzchnia i parking. Obawia-
li się wzmożonego ruchu i eksce-
sów na spokojnej dotąd ulicy. Opi-
sywaliśmy to na łamach NŁ.

Bez gospodarza
Zastępca wójta Patryk Koło-

sowski powiedział nam, że szla-
ban to czubek góry lodowej pro-
blemów. Zbiornik na Rawce 
powstał 15 lat temu i do tej pory 

nie doczekał się on odpowiednie-
go zagospodarowania, ani zdefi -
niowania funkcji, poza retencyj-
ną, dla której powstał. Nie jest on 
od roku dzierżawiony przez Polski 
Związek Wędkarski, choć wędka-
rze stale z niego korzystają. La-
tem pojawiają się tam kąpiący, ale 
trudno nad nim szukać jakiejkol-
wiek infrastruktury dla nich przy-
gotowanej. To samo dotyczy kaja-
karzy, którzy w rejonie zbiornika 
kończyli spływy na Rawce, kajaki 
były nad nim zabierane i wywożo-
ne ulicą Spacerową – teraz to już 
nie będzie możliwe.

Kołosowski powiedział nam, że 
właściciel nie zmieni zdania, szla-
ban pozostanie na swoim miejscu. 
– Mamy zgodę na korzystanie go-
spodarcze z drogi, w celu np. po-

sprzątania okolic zbiornika, ale 
też dojazdu służb ratowniczych 
– mówi. I nie spodziewa się, by 
przejazd drogą został w najbliż-
szym czasie udostępniony. Mogą 
tamtędy przejść jedynie osoby po-
ruszające się pieszo i na rowerach.

Kołosowski w ostatnich dniach 
spotkał się z właścicielami fi rm 
organizujących spływy kajako-
we. Nie będą się one już kończyły 
w rejonie zbiornika, ale dalej, już 
w Bolimowie, w sąsiedztwie elek-
trowni wodnej na Rawce, gdzie 
jest dogodny dojazd.

Dojazd zrobi gmina 
Zastępca wójta jednak podkre-

śla, że gmina podjęła starania, aby 
w przyszłości powstała droga do-
jazdowa do zalewu i miejsca par-

kingowe w jego sąsiedztwie, tyle 
że w rejonie odsuniętym od zabu-
dowań rekreacyjnych. Chce wy-
korzystać do tego gminną działkę, 
która od drogi powiatowej wiodą-
cej do Joachimowa Mogił ciągnie 
się do samego zbiornika. Jej sze-
rokość wynosi 28 m, a więc wy-
starczająco dużo, aby plany zreali-
zować. – Nasza koncepcja mówi 
o wykorytowaniu jej i wykona-
niu nawierzchni z kamienia róż-
nej frakcji, podobnie jak robią to 
obecnie Lasy Państwowej na swo-
ich drogach pożarowych – mówi 
zastępca wójta.

Działka ta kończy się lasem, za 
którym znajduje się zbiornik, dla-
tego gmina już wystąpiła o zgo-
dę na wycinkę drzew pod ścieżkę, 
która doprowadzi pieszo turystów 
i wędkarzy nad wodę. Samocho-
dem po niej się nie przejedzie. Pa-
tryk Kołosowski planuje, że pod 
lasem staną ławeczki, wiata pod 
którą można będzie się schronić 
przed deszczem i toalety.

Tyle że gmina w tym roku tego 
nie zrobi, przygotuje za to doku-
mentację, co umożliwi zapisanie 
inwestycji w budżecie na 2020 
rok. 

tomaSZ
BartoS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Gmina�podjęła�
starania,�aby�
powstała�droga�
dojazdowa�
do�zalewu�i�miejsca�
parkingowe�w�jego�
sąsiedztwie,�tyle�że�
w�rejonie�odsuniętym�
od�zabudowań�
rekreacyjnych.

Szlaban na drodze dojazdowej do zbiornika na Rawce�–�można�go�
pieszo�obejść,�ale�samochodem�objechać�się�już�nie�da,
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Witusza�|�Jubileusz�90-lecia�jednostki�osP

Medale i nowy samochód
W sobotę, 11 maja, strażacy z jednostki OSP 
Witusza w gminie Kiernozia obchodzili jubileusz 
90-lecia swojej jednostki. Z tej okazji wręczono 
druhom odznaczenia i poświęcono samochód 
ratowniczo-gaśniczy Volvo FL, który jednostka 
otrzymała pod koniec ubiegłego roku.

W uroczystości udział wzię-
ła m.in. rzecznik rządu RP Joan-
na Kopcińska, która związana jest  
z gminą Kiernozia, gdzie przez 
pewien okres dzieciństwa miesz-
kała z rodzicami i chodziła do 
Szkoły Podstawowej. Powiedziała 
ona, zwracając się do strażaków, 
m.in.: – Dajecie nam państwo bar-
dzo ważną rzecz – poczucie bez-
pieczeństwa. Jesteście zawsze tam, 
gdzie was potrzebujemy. Jako le-
karz uczestniczyłam wiele razy 
w akcjach razem ze strażakami  
i mogę powiedzieć, że dajecie po-
czucie bezpieczeństwa także tym 
wszystkim, którzy razem z wami 
biorą w nich udział. Podziękowała 
też rodzinom strażaków za wyro-
zumiałość i wsparcie. Oprócz niej 
na uroczystości obecni byli: sena-
tor Przemysław Błaszczyk, prezes 
Wojewódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska w Łodzi Wojciech 
Miedzianowski oraz radny sejmi-
ku województwa łódzkiego Wal-
demar Wojciechowski.

Goście wspólnie z wójtem 
gminy Kiernozia Beatą Miazek, 
członkiem zarządu powiatu Pio-
trem Malczykiem oraz władzami 

jednostki wzięli udział w przecię-
ciu wstęgi na nowym samocho-
dzie ratowniczo-gaśniczym Volvo 
FL, który do Wituszy trafił pod 
koniec ubiegłego roku i już bierze 
udział w akcjach. Wcześniej pro-
boszcz parafii w Osmolinie Grze-
gorz Kucharewicz pobłogosławił 
i poświęcił pojazd, a Aleksandra 
Stelmaszczyk i Paweł Kaliński 
ochrzcili go imieniem „Lech”, po-
lewając koła szampanem. Klucze 
od wozu odebrał od prezesa Lecha 
Kalińskiego naczelnik i kierowca 
w jednej osobie Rafał Wosiecki.

W czasie uroczystości, w cieniu 
ośmiu strażackich sztandarów jed-
nostek z terenu gminy Kiernozia, 
wręczono odznaczenia strażakom 
za wysługę lat. Medalem za 55 lat 
w OSP uhonorowani zostali dru-
howie: Wiesław Tarka i Stanisław 
Plichta, za wysługę 50 lat: Lech 
Kaliński, Jan Szufliński, Krzysz-
tof Skierski i Stanisław Załuga, za 
40 lat: Krzysztof Krzemiński, Ta-
deusz Owsik i Mieczysław Skier-
ski, za 35 lat: Zbigniew Tarka, za 
25 lat Bogdan Załuga i Grzegorz 
Jakubowski, za 20 lat: Tomasz 
Skierski, Hubert Owsik, Artur 

Owsik, Paweł Kaliński, Tomasz 
Szufliński, Krzysztof Szufliński, 
Adrian Skierski i Łukasz Skierski, 
zaś za 10 lat: Anna Warabida, Ra-
fał Wosiecki, Zenon Krzysztofiak, 
Mirosława Załuga i Patryk Tarka.

Anna Warabida odczytała też 
historię jednostki. Powstała ona 
w 1928 roku z inicjatywy lokal-
nych gospodarzy. W pierwszym 
zarządzie znaleźli się: Władysław 
Gorzkowski – prezes, Józef Stel-
maszczyk – naczelnik, Ignacy 
Kotowicz – sekretarz, Władysław 
Znyk – skarbnik i Łukasz Żaczek 
– gospodarz. Z dobrowolnych 
składek kupiono pierwszą ręczną 
sikawkę, 4 m węża ssawnego i 15 
m węża tłocznego. Po wybuchu 
II wojny światowej, w 1940 roku 
okupant niemiecki rozwiązał jed-
nostkę i skonfiskował sprzęt.

W 1963 r., z inicjatywy miesz-
kańca Wituszy Józefa Szuflińskie-
go, rozpoczęto starania o odrodze-
nie się jednostki. 1 lipca powołano 
zarząd, w skład którego weszli: 
prezes Józef Szufliński, naczelnik 
Antoni Olkowicz, sekretarz Hen-
ryk Makowski, skarbnik Kazi-
mierz Żaczek i Władysław Rojek 
– gospodarz. Odnotowano, że jed-
nostka liczyła wówczas 23 człon-
ków czynnych i 22 popierających. 

Kolejnymi prezesami jednost-
ki byli: Antoni Olkowicz, Stani-
sław Plichta i Lech Kaliński, któ-
ry funkcję tę pełni w obecnym 
zarządzie. Oprócz niego pracują  
w nim: Rafał Wosiecki – naczel-
nik, Zbigniew Tarka – zastępca 
prezesa, Artur Owsik – zastęp-
ca naczelnika, Wiesław Tarka 
– sekretarz, Krzysztof Skierski 

– skarbnik, Paweł Kaliński – go-
spodarz i Tadeusz Owsik – czło-
nek.

Przez lata jednostka stale się 
rozwijała, w 1970 r. pojawił się  
w niej pierwszy samochód marki 
Żuk, po jego złomowaniu jednost-
ka otrzymała kolejny, aż w 1992 r. 
trafił do niej ciężki samochód ra-

towniczo-gaśniczy Jelcz Hydro-
mil, który został zastąpiony w ubie-
głym roku samochodem Volvo.

W 1966 roku zakupiono plac 
pod budowę strażnic i wspólnym 
wysiłkiem wzniesiono okazały 
budynek, który do obecnych cza-
sów przechodził kilkakrotnie re-
monty i rozbudowy.  tb

Rzecznik rządu RP Joanna Kopcińska w�swoim�przemówieniu�chwaliła�
strażaków�ochotników�za�profesjonalizm�w�czasie�akcji�i�za�to,�że�dają�
ludziom�poczucie�bezpieczeństwa.
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Członkowie jednostki OSP Witusza�w�czasie�jubileuszowej�uroczystości.
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Nowy samochód strażaków z Wituszy poświęcił�proboszcz�parafii��
w�osmolinie�ks.�Grzegorz�Kucharewicz.
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Łowicz�|�Kolegium�ojców�pijarów

Wizyta prowincjała
8 i 9 maja u ojców pijarów 
w Łowiczu gościł nowy 
prowincjał zakonu,  
o. Mateusz Pindelski. 
Podobne wizyty składał 
w ostatnim czasie we 
wszystkich placówkach 
pijarskich na terenie Polski.

Prowincjał rozmawiał z zakon-
nikami na temat planów i potrzeb 
zgromadzenia, pytał też braci  
o ich działalność i plany. Zapew-
ne przemyślenia z tych rozmów 
będzie brał pod uwagę planując 
zmiany personalne w placówkach, 
które w zgromadzeniu są czymś 
normalnym – na razie jednak za 
wcześnie na wiążące decyzje. Od-
wiedził też dyrektora szkoły Prze-
mysława Jabłońskiego i uczest-
niczył w modlitwie z uczniami. 
Odprawił też jedną z mszy świę-
tych w kościele pijarskim.

– Ta wizyta to nowe otwar-
cie – mówi o. Marian Galas, rek-
tor łowickiego zgromadzenia.  
– W pewnym sensie wizyta mia-
ła charakter zapoznawczy, chociaż 
oczywiście o. Mateusz Pindelski 
był dla nas osobą znaną już wcze-
śniej.

Wcześniej o. Pindelski bywał 
w Łowiczu na przykład podczas 

Przeglądów Teatrów Pijarskich, 
jako opiekun młodzieży z liceum 
w Krakowie, gdzie przez cztery 
ostatnie lata był katechetą, ale też 
polonistą.

Urodzony w 1975 roku o. Ma-
teusz Pindelski pochodzi z Kra-
kowa. Jest absolwentem krakow-
skiego liceum pijarów, do zakonu 
wstąpił po maturze, pierwsze ślu-
by złożył w 1995 roku, a w 2001 
roku śluby wieczyste. Studiował 
w Instytucie Teologicznym Księ-
ży Misjonarzy w Krakowie i na 
Papieskim Uniwersytecie Sale-
zjańskim w Rzymie. W 2002 roku 
przyjął święcenia kapłańskie. Stu-
diował też polonistykę na Uniwer-
sytecie Jagiellońskim, ma tytuł 
doktora nauk humanistycznych. 

W przeszłości był redaktorem 
naczelnym Katolickiego Kwar-
talnika Młodych „eSPe”. w la-
tach 2009 – 2015 pełnił obowiązki 
Asystenta Generalnego dla Włoch 
i Europy Środkowej oraz Postula-
tora Generalnego.

Na prowincjała polskich pija-
rów został wybrany 24 kwietnia, 
zastąpił sprawującego tę funk-
cję przez 8 lat o. Józefa Matrasa. 
Polska prowincja zakonu obejmu-
je wszystkie placówki pijarskie  
w Polsce, a także trzy na Białoru-
si i po jednej na Ukrainie i w Cze-
chach.  tm

Łowicz�|�Wspólnoty�neokatechumenalne

Deszcz nie przeszkodził 
głosić im Dobrej Nowiny

Mimo burzy i rzęsistego desz-
czu 12 maja około sześćdziesięciu 
członków wspólnot neokatechu-
menalnych z Łowicza, Sochacze-
wa, Jaktorowa, Kutna, Łęczycy 
i Żyrardowa głosiło na Nowym 
Rynku w Łowiczu Dobrą Nowinę 
o zmartwychwstaniu Jezusa Chry-
stusa. 

Śpiewali psalmy przy akom-
paniamencie gitar, opowiada-
li jak, mimo ciężkich życiowych 
doświadczeń, odnaleźli drogę do 
Boga, była także katecheza. Ks. 

Jacek Skrobisz powiedział nam, 
że wspólnoty co roku po świętach 
Wielkiej Nocy organizują cykl 
pięciu takich spotkań w jednym  
z miast, w których działają, w tym 
roku wybrali Łowicz. 

To odpowiedź na wezwania pa-
pieża Franciszka, który wskazy-
wał, aby to, co głoszone jest w ko-
ściele, trafiło do ludzi, którzy do 
kościoła nie chodzą. Dlatego miej-
scem spotkań są miejskie place. 
Dwa kolejne spotkania odbędą się 
na rynku w niedzielę 19 i 26 maja 

o godz. 15.00 – być może wtedy 
słuchających będzie więcej, gdyż 

w sobotę deszcz niemal wszyst-
kich przepędził.  tb

Łowicz |�Kościół�na�Korabce�–�większość�wiernych,�zapytana�o�zdanie,�była�za

Patronka pojawi się na witrażach
Historia ikony Matki Bożej Nieustającej Pomocy, 
patronki kościoła przy ul. Brzozowej w Łowiczu, 
pojawi się na witrażach, które mają w nim powstać  
w tym roku, przed wakacjami. 

Ks. proboszcz Adam Domań-
ski przeprowadził wiosną tego 
roku konsultacje wśród parafian  
w tej sprawie. Przygotowane zo-
stały kartki, w których parafianie 
pisali „tak” lub „nie” dla witraży. 
Zdecydowana większość z nich 
chciała, aby kościół miał witraże. 

Przygotowany jest już projekt 
i znany jest koszt wykonania jed-
nego witraża – wynosi on 16 tys. 

zł. Witraże mają powstać tylko  
w prezbiterium, gdzie są 4 okna, 
w których mogą być zamonto-
wane. Proboszcz planuje wyko-
nanie w tym roku dwóch, za rok 
– dwóch kolejnych, ponieważ nie 
są to jedyne plany inwestycyjne 
parafii. 

Wykonanie witraży zostanie 
powierzone firmie Marii i Patry-
ka Pryzmont z Jaktorowa, któ-

rzy są też autorami projektu, któ-
ry mieli okazję poznać parafianie. 
Choć kościół na Korabce w Ło-
wiczu jest najmłodszym w Łowi-
czu, to jego witraże wykonane zo-
staną metodą tradycyjną, w której 
poszczególne, barwne elementy  
z kolorowego szła pokrywane są 
patyną i wypalane w piecu w tem-
peraturze 700 st. C, potem łączone 
za pomocą ram z ołowiu. 

W takiej technice przedstawio-
na będzie – na jednym z czterech 
witraży – historia pierwszego wi-
zerunku Matki Bożej Nieustają-
cej Pomocy – ikony namalowanej 
na Krecie prawdopodobnie w XI 

wieku. Pięć wieków później zo-
stała ona wykupiona lub wykra-
dziona przez kupca, który potem 
ją transportował statkiem. W cza-
sie tej podróży na morzu rozszalał 
się sztorm, wtedy kupiec ten wy-
jął obraz ze skrzyni i pokazał po-
dróżnym. Ich modlitwy do Matki 
Bożej ocaliły statek od katastrofy.  
Po przybyciu do Rzymu ikona tra-
fiła do kościoła św. Mateusza.

Jaj dalsze losy były równie 
burzliwe. Kościół, gdzie była 
przechowywana, został zniszczo-
ny w 1798 r., w czasie gdy Fran-
cuzi zdobyli Rzym, wygnali pa-
pieża Piusa VI i zniszczyli ok. 30 

kościołów. Wtedy ikona została 
przeniesiona do kościoła św. Eu-
zebiusza i tam ukryta. Odnalazł ją 
po ok. 50 latach redemptorysta o. 
Michał Marchi. Przełożony tego 
zgromadzenia poprosił w 1856 r. 
papieża Piusa IX aby przenieść 
ją do nowo wybudowanego ko-
ścioła. Papież wyraził na to zgodę, 
mówiąc: Sprawcie, aby ten obraz 
poznano na całym świecie i aby 
się w nim rozmiłowano. Ikona, 
będąca najbardziej rozpowszech-
nionym w świecie obrazem ma-
ryjnym, trafiła do kościoła św. 
Alfonsa przy ul. Merulana w Rzy-
mie, gdzie znajduje się do dziś. 

Kościół ten, kościół na Korabce 
oraz chwała Boża – będą symbo-
licznie utrwalone na pozostałych 
trzech kolorowych wirażach.  mwk

Wizualizacja witraża do 
kościoła na Korabce�wykonana�
przez�Marię�i�Patryka�Pryzmont.�

Mimo deszczu uczestnicy spotkania na Nowym Rynku  
głosili�słowo�Boże.

RZuT OKIeM�|�PodZięKoWali�Maryi

W niedzielę 19 maja proboszcz parafii w Bielawach  
ks. Marek Grabski podczas polowej mszy św. dokonał poświęcenia 
nowej przydrożnej kapliczki maryjnej�ufundowanej�przez�Teresę�
i�Zbigniewa�olejniczaków�z�Bielaw.�Kapliczka�ta�powstała�jako�akt�
dziękczynienia�za�życiowe�dary:�trwałe�małżeństwo�i�szczęśliwą�rodzinę,�
a�przede�wszystkim�za�przywrócenie�zdrowia�pani�Teresie�po�ciężkiej�
chorobie.�oprac. ewr
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reKlaMa

Łódź�|�autorzy�książek�o�historii�miasta�ponownie�docenieni

Maciej Malangiewicz i Jacek Rutkowski 
z Superkslibrisem
20 maja w siedzibie Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego w Łodzi Maciej Malangiewicz i Jacek Rutkowski 
odebrali nagrodę Superkslibris za całokształt dotychczasowych osiągnięć 
publicystycznych w promowaniu Ziemi Łódzkiej. 

Oficjalnie właśnie to nagradza 
biblioteka (także, odrębnie wy-
dawnictwa o Łodzi), ale faktycz-
nie książki, które wyszły spod 
pióra tego tandemu autorskiego, 
dotyczą przecież historii Łowicza. 

Maciej Malangiewicz – dyrek-
tor Łowickiego Ośrodka Kultu-
ry oraz Jacek Rutkowski – grafik  
i heraldyk, kilkakrotnie byli już 
kilkakrotnie laureatami Złote-
go Ekslibrisu za albumy: „100 lat 
kina w Łowiczu”, „I wojna świa-
towa w Łowiczu 1914-1918”, „Ło-
wicz 1918-1939: kronika fotogra-
ficzna”. Mimo to ostatnia nagroda 
jest dla nich ważna. Jak podkreśla-

ją, Superkslibris to ich najważniej-
sze wyróżnienie. 

Nie uważają sobie za zawodow-
ców, a historię Łowicza odkrywa-
ją głównie dla własnej przyjem-
ności. Możliwość utrwalenia dla 
potomnych obrazów dawnego Ło-
wicza stała się dla nich wielką po-
kusą. Gdy pracowali nad pierwszą 
książką, zbierali materiały z myślą 
o niej, ale potem zakończyli te po-
szukiwania. Teraz, gdy mają więk-
sze doświadczenie, zbierają cieka-
we dokumenty i fotografie przez 
cały czas. Gromadzą te zbiory bez 
względu na to, czy mają pomysł 
na ich wykorzystanie.  

Superkslibris traktują jako na-
grodę dla siebie, ale też dla Ło-
wicza – o czym mówili na gali 
w WBP. To, co udało się im osią-
gnąć to nie tylko ich zasługa, ale 
również instytucji kultury, któ-
re im pomagały oraz osób, które 
udostępniły im swoje zbiory ro-
dzinne – czasami bardzo cenne  
i unikatowe. 

Praca nad książkami Macie-
ja Malangiewicza i Jacka Rut-
kowskiego przyczyniła się też do 
powstania Łowickiego Wehiku-
łu Czasu – grupy na Facebooku, 
gdzie zamieszczane są archiwalia 
na temat Łowicza sprzed co naj-

mniej 10 lat. Grupa liczy ponad 
7.200 członków. 

W tym roku wśród publikacji 
nominowanych do nagrody Zło-
ty Ekslibris znalazło się kilka ty-

tułów wydanych w Łowiczu:  
„Z dziejów łowickich Panien 
Bernardynek” autorstwa Karoli-
ny Wandy Rutkowskiej, Mariana 
Moskwy „Łowicki folklor mu-

zyczny. Antologia pieśni i melodii 
instrumentalnych” oraz Katarzyny 
Skierskiej-Pięty „Regionalny Ze-
spół Pieśni i Tańca Boczki Cheł-
mońskie”.  mwk

Łódź |�rządowe�dotacja�dla�naszych�straży

110 tys. złotych dla OSP Kalenice
22 maja Urzędzie 
Wojewódzkim w Łodzi 
wojewoda Zbigniew Rau 
wręczył prezesom OSP 
i wójtom promesy na 
dofinansowanie zakupu 
samochodów ratowniczo-
gaśniczych. 

W sumie w naszym  wojewódz-
twie przeznaczono na ten cel 11 
mln 382 tys. zł. Z dotacji takiej sko-

rzysta kilkanaście jednostek w wo-
jewództwie, m.in. jednostka OSP 
Kalenice w gminie Łyszkowice, 
która otrzyma 110 tys. zł. Jak nam 
powiedział jej prezes, Zbigniew 
Sukiennik, jednostka planuje za-
kup średniego samochodu, którego 
koszt wynieść może około 760 tys. 
zł. Druhowie z Kalenic starali się  
o pozyskanie pieniędzy z kilku źró-
deł. Gmina zaplanowała dla nich 
na ten cel 250 tys. zł. Mają również 
nadzieję, że pozytywnie zostanie 

rozpatrzony ich wniosek, jaki zło-
żyli do Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Łodzi, do którego wy-
stąpili o dotację 380 tys. zł. 

Jednostka OSP Kalenice należy 
do Krajowego Systemu Ratowni-
czo-Gaśniczego. Posiada na wy-
posażeniu 33-letniego Stara 266, 
samochód Lublin przeznaczony 
do ratownictwa technicznego oraz 
samochód operacyjny Volkswa-
gen T4.  mwk

Łowicz�
W Dniu Matki

„Dla Ciebie, Mamo” – to tytuł 
trzech koncertów, które z okazji 
Dnia Matki i w dokładnie w tym 
dniu, 26 maja, zagrają uczniowie 
Centrum Edukacji Muzycznej w 
Łowiczu. Koncerty zaplanowano 
o godz. 10.30, 11.30 i 12.30 w Ga-
lerii Browarnej w Łowiczu.  mwk

Bobrowniki�
Dzień Matki

25 maja GOK w Bobrowni-
kach zaprasza na godz. 15.30 
mieszkańców miejscowości na 
Dzień Matki. W programie wystę-
py zespołu dziecięcego Krzewina 
i młodzieżowego Modraczki, ży-
czenia dla mam, słodki poczęstu-
nek z kawą i herbatą. Atrakcją do-
datkową spotkania będzie pokaz 
makijażu dla mam oraz malowa-
nie twarzy dla dzieci. Natomiast 
dziś 23 maja na godz. 16. zapra-
sza na otwarte spotkanie z diete-
tykiem Iwoną Bogusiewicz-Kuś, 
na którym przedstawi kwestie do-
tyczące zdrowego odżywiania. 
Miesiąc później 27 czerwca, także  
o godz. 16. omówi ona rodzaje 
diet przypisanych do konkretnych 
jednostek chorobowych. tb

Łowicz�
Rajd rowerowy 

Po raz 10. łowickie starostwo  
i Klub Turystyki Kolarskiej 
„Szprycha” działający przy  
PTTK w Łowiczu zapraszają na 
rodzinny rajd rowerowy szlakiem 
„Książęcym” połączony ze Świę-
tem Roweru. Odbędzie się on 25 
maja. Zainteresowani powinni sta-
wić się ze sprawnym rowerem ok. 
godz. 10. pod Muzeum w Łowi-
czu, gdzie będzie prowadzona re-
jestracja i będą pobierane opłaty 
– 5 zł od osoby. W trasę grupa wy-
ruszy o godz. 10.30, będzie ona li-
czyć 35 km przez miejscowości: 
Zielkowice, Arkadia, Nieborów, 
Piaski, „Polana Siwica”, Dzierz-
gów, Bobrowniki, Łowicz. 

W programie oprócz wspólne-
go podróżowania rowerem jest też 
ognisko w Gospodarstwie Agro-
turystycznym „Ranczo u Noego” 
w Piaskach, gdzie odbędą się kon-
kursy.  tb

Stary Waliszew�|�Konkurs�międzyszkolny

Jak dobrze znasz świętego? 
Uczniowie, dla których 
ważna jest pamięć o papieżu 
Polaku, św. Janie Pawle II, 
wzięli udział w konkursie 
wiedzy na jego temat, po 
raz piąty zorganizowanym 
w Zespole Szkolno-
Przedszkolnym w Starym 
Waliszewie.

Św. Jan Paweł II jest patronem 
tej placówki, prowadzonej przez 

Stowarzyszenie Rozwoju Wsi Wa-
liszew i Okolic. V Międzyszkolny 
Konkurs Wiedzy o Janie Pawle II 
zorganizowała katechetka Emi-
lia Golis, a odbył się on w środę 
15 maja. Wzięło w nim udział 12 
uczniów szkół w: Bielawach, Jam-
nie, Wygodzie i oczywiście Sta-
rym Waliszewie. 

Najpierw uczestnicy pisali 
test, a kiedy okazało się, ze kilka 
osób osiągnęło taki sam wynik, 
przeprowadzono ustną dogryw-

kę, która pozwoliła na wyłonie-
nie laureata miejsca I i kolejnych. 
Zwycięzcą konkursu okazał się 
Miłosz Dziedzic ze Szkoły Pod-
stawowej w Wygodzie, II miejsce 
zajęła Malwina Starzyńska z SP  
w Bielawach, III – Wiktoria Ossow-
ska z SP w Starym Waliszewie,  
a wyróżnienie otrzymał Jakub 
Białek z SP w Jamnie. 

Laureaci otrzymali nagrody 
książkowe, a wszyscy uczestnicy 
– dyplomy za udział.  ewr

RZuT OKIeM |�sPrayeM�W�GraFiTTi

To nie jest wandal przyłapany na gorącym uczynku, to pracownik 
Łowickiego Ośrodka Kultury, który�walczy�ze�śladem�wandalizmu�
pozostawionym�na�elewacji�budynku�instytucji,�w�której�pracuje.�Za�
pomocą�beżowego�spraya�maskuje�on�namalowane�czarną�farbą�grafitti,�
czy�też�bardziej�bazgroł,�który�szpecił�ścianę.�To�rozwiązanie�tymczasowe,�
w�niedalekiej�przyszłości�bowiem�ściany�loK�od�strony�ul.�Podrzecznej�
będą�poddane�remontowi.�tb
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Maciej Malangiewicz (drugi z lewej) i Jacek Rutkowski (trzeci z lewej)�podczas�uroczystego�wręczenia�
superekslibrisów.�
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100-lecie odzyskania niepodległości |�rozmowy�Nowego�łowiczanina�–�rozmowa�60�–�ostatnia

Na co trzeba chuchać i dmuchać
O dzielących nas ostrych sporach, o wartości, jaką jest silne państwo,  
o tym, czy da się je pogodzić z polską wolnością i indywidualizmem 
– na koniec naszego cyklu rozmów o Polsce widzianej  
z naszej lokalnej perspektywy, rozmawiamy z burmistrzem Głowna, 
historykiem z wykształcenia, Grzegorzem Janeczkiem.
 Nie musiałem długo szu-

kać punktu zaczepienia do tej 
rozmowy: jadąc samochodem 
do pracy słuchałem radia, nie-
ważne jakiej stacji, była roz-
mowa z politykiem, nieważne 
z jakiej partii. Padło ze stro-
ny dziennikarza bardzo kon-
kretne pytanie dotyczące kon-
kretnej propozycji rozwiązania 
kryzysowej sytuacji w oświa-
cie. A polityk, zamiast odpo-
wiedzieć na nie, mówił: – My 
w swoim programie mamy tak 
a tak… Więc zupełnie nie było 
rozmowy: ktoś zadał konkret-
ne pytanie, a zapytany ciągnął 
swoje, nie odnosząc się do nie-
go. Z czego bierze się u nas ten 
brak chęci rozmowy, rzeczywi-
stej wymiany poglądów? 

– To zjawisko rzeczywiście wi-
dać, na różnych kanałach telewi-
zyjnych: dziennikarz swoje, a po-
lityk swoje, niezależnie od jego 
barw partyjnych. Mało jest poli-
tyków, którzy jasno wyrażają swo-
je opinie, nie bojąc się tego, czy 
ta opinia spodoba się słuchaczom 
czy widzom. Myślę, że to bierze 
się z tego, iż łatwiej odpowiada 
się na pytania komuś takiemu jak 
ja, wybranemu osobiście, z imie-
nia i nazwiska, niż posłowi, który 
został wybrany na przykład z pią-
tego miejsca na liście, ale w na-
stępnych wyborach może zostać 
umieszczony na liście dużo niżej. 

Taki ktoś musi uważać na słowa, 
czy one się wpisują w obowiązu-
jącą linię przekazu danej partii. To 
nie jest dobre zjawisko, bo w re-
zultacie wszyscy czekają na ko-
goś, kto może autorytatywnie się 
wypowiedzieć. 

 Czy to się przenosi na ży-
cie towarzyskie, rodzinne?  
Czy potrafimy w ogóle rozma-
wiać między sobą o sprawach 
publicznych? Tak, żeby to  

było merytoryczne? Czy już 
musimy uciekać od tych tema-
tów, bo się boimy, widząc jaka 
jest skala podziałów między 
nami?

– Osobiście staram się na spo-
tkaniach domowo-rodzinnych czy 
z przyjaciółmi nie poruszać kwe-
stii politycznych, bo jest to rze-
czywiście problem, powstaje trud-
ność w dyskusji. Jeżeli w wielu 
kwestiach pół społeczeństwa jest 
za A, a pół za B, to nie wiem co 
musiałoby nastąpić, żeby zaczę-
to się słuchać. Żeby ktoś powie-
dział: Dobrze, w tym momencie 
masz rację, ale posłuchaj mnie, bo 
ja też mam swoje racje i przyjmij 
je. Mamy zamiast tego monologi, 
a ja nie lubię ludzi, którzy mówią 
monologami. Lepiej przyznać się 
do błędu niż trwać w takim mo-
nologowaniu, bo to nic nie daje  
na przyszłość. 

Gdy byłem studentem historii, 
to mój profesor, który zajmował 
się sprawami starożytnego Rzy-
mu, mówił, że Rzymianie, two-
rząc swoją republikę, mieli jed-
ną podstawową zaletę: uczyli się  
na swoich błędach, wyciągali  
z nich wnioski. I to mi w gło-
wie zapadło: spróbuj tak funkcjo-
nować, żeby wyciągać wnioski  
z własnych błędów i szukać poro-
zumienia z tymi, którzy mają inne 
zdanie. Bo wydaje się, że ludzie  
w większości chcą dobrze. 

 W połowie XVII wieku, 
tuż po traumie, jaką był po-
top szwedzki, może najgorszej 
w naszych dziejach, też pewnie 
wszyscy chcieli dobrze, ale do 
tego stopnia nie potrafili się do-
gadać, żeśmy się doczekali ro-
koszu Lubomirskiego i brato-

bójczej rzezi pod Mątwami. Nie 
grozi nam to teraz?

– I w polityce, i w życiu spo-
łecznym, istotną rolę odgrywa-
ją emocje. One budzą namięt-
ności i konflikty, a wtedy trudno  
o normalność myślenia i zacho-
wania. Konflikt wewnętrzny, któ-

rego efektem były rokosz, bitwa  
i następująca po niej rzeź pod Mą-
twami to ewidentny przykład do 
jakich tragedii narastające emo-
cje mogą doprowadzić. Dlatego 
tak ważne, by dziś ich nie eska-
lować. Tego należy wymagać 
od odpowiedzialnych polityków.  
Z tym zaś też jest problem, gdyż 
w Polsce nie ma chyba polityków, 
którzy byliby choć trochę szano-
wani przez adwersarzy, albo przy-
najmniej jeszcze się tacy politycy 
nie objawili. Rzeczywiście mamy 
tak, że polityk jest przez jednych 
Polaków popierany, a przez innych 
odsądzany od czci i wiary. Nie ma 
powszechnie akceptowanych au-
torytetów, nie widać kogoś, kto 
mógłby dać nowy impuls spra-
wom polskim, nakłonić do mądre-
go dialogu. Ostatnim był Jan Pa-
weł II. Szkoda. 

 Czy tak mocne jak dziś po-
działy w społeczeństwie są, Pań-
skim zdaniem, niebezpieczne 
dla trwałości państwa? Czy też 
jest to coś absolutnie normal-
nego w demokratycznym społe-
czeństwie?

– Żyjąc tu i teraz rozumujemy 
kategoriami polskimi, przez pry-
zmat polskich doświadczeń, pol-
skiej historii. Przeżywaliśmy już 
to wiele razy, znamy przysłowie,  
że ktoś jest od Sasa, a ktoś od 
Lasa. Ale w Stanach Zjednoczo-
nych demokraci i republikanie też 
chętnie by od czasu do czasu do 
siebie postrzelali, a nasze kłótnie 
przy tym, co się słyszy w parla-
mencie angielskim, to jest żłobek. 
Więc sytuacja ostrego sporu jest  
w demokracji normalna.

1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

wCZeśNIej roZmawIalIśmy Z:
�burmistrzem�łowicza��
Krzysztofem Kalińskim,�
historykiem,�o�dorobku�
i�klęsce�międzywojennego�
XX-lecia;
�Krzysztofem Górskim,��
byłym�naczelnikiem�miasta,��
o�obchodach�11�listopada�
w�roku�1988�i�o�schyłkowym�
okresie�Prl�w�łowiczu;
�Januszem Kukiełą��
o�dużych�rodzinach�i�o�tym,�
co�wnoszą�do�społeczeństwa;
�położną�Małgorzatą 
Grzegorczyk�o�tym,�co�
zmieniło�się�na�oddziałach�
położniczych;
�ginekologiem�Adamem 
Skonecznym�o�tym,�dlaczego�
tyle�kobiet�rodzi�przez��
cesarskie�cięcie;
�biskupem seniorem 
Józefem Zawitkowskim��
o�świętach�Bożego�
Narodzenia�w�łowiczu;
�Krzysztofem Miklasem  
o�specyfice�polskich�świąt��
Bożego�Narodzenia�na�tle�
innych�krajów;
�archiwistą�Markiem 
Wojtylakiem o�tym,�jak�Polacy�
poszukują�swoich�korzeni;
�wolontariuszką��
Agnieszką Kołaczek�o�tym,�
dlaczego�warto�angażować�się��
w�pomaganie�innym;
�Cezarym Gawrońskim��

o�tym,�jak�Polacy�piją��
i�co�robić,�by�pili�mniej;
�psychologiem,�terapeutą�
Hanną Wojciechowską��
o�uzależnieniu�od�narkotyków;
�Wojciechem Czubatką��
–�o�emigracji�z�Polski�
i�jak�można�się�odnaleźć��
–�lub�nie�–�na�obczyźnie;
�Adamem Rogowskim-
Tylman,�specjalistą��
onkologiem,�o�tym,�że�rak�
przestaje�być�tabu;
�Jakubem Petelewiczem,��
o�uwikłaniu�Polaków��
w�zagładę�polskich�Żydów��
i�ich�ratowanie;
�podinspektorem�
Grzegorzem Radzikowskim,��
o�kondycji�polskiej�policji;
�Beatą Jeziorowską,�
polonistką�w�Pijarskim�lo,��
o�tym,�jakim�językiem�mówią�
licealiści;
�ks. Romanem Batorskim�
o�wierze�Polaków;
�Justyną Tufalską,�o�tym,��
jak�Polacy�organizują�wesela��
i�jak�się�na�nich�bawią;
�dr Anną Leszczyńską,�
doradcą�podatkowym,�
o�podatniku�w�gąszczu�
przepisów;
�Witoldem Kosińskim,�
właścicielem�dwóch�sklepów�
spożywczych,�o�szansach�
polskiego�drobnego�handlu;

�Alicją Chojecką,�
właścicielką�biura�podróży,�
o�zagranicznych�wyjazdach�
Polaków;
�Arturem Rożniatą,�
animatorem�kółka�
fotograficznego�w�sP�1,��
o�tym,�czemu�może�służyć�
rodzinna�fotografia;
�Marianną Sierotą,�
właścicielką�domów�
weselnych,�o�tym,�jak�obecnie�
świętuje�się�dzień�
i�Komunii�Świętej;
 psychoterapeutą�Karoliną 
Margraf-Obudzińską,�
o�cechach�psychicznych�
współczesnych�Polaków�
i�ich�uwarunkowaniach;
 dr Michałem Grzymałą-
Kazłowskim,�o�polskiej�
architekturze,�o�wyglądzie�
polskich�miast�i�wsi;
�Ireneuszem Znykiem,�
prezesem�Zrzeszenia�
Plantatorów�owoców�i�Warzyw,�
o�kondycji�polskiego�rolnictwa;
�Jarosławem Kosińskim, 
rolnikiem,�o�tym,�co�sprawia,��
że�młody�człowiek�decyduje�
się�przejąć�gospodarstwo�
rolne;
�wójtem�gminy�Chąśno�
Dariuszem Reczulskim,��
o�wyludnianiu�się�polskiej�wsi��
i�o�tym,�co�może�ten�proces�
powstrzymać;
�komendantem�hufca�ZhP�

w�łowiczu�Michałem 
Kordeckim,�o�zagrożeniach��
i�szansach�stojących��
przed�harcerstwem;
�Krzesimirem Dębskim,�
kompozytorem,�związanym�
rodzinnie�z�Wołyniem,��
o�tym,�co�mówi�o�człowieku�
tragedia�wołyńska;�
�prof.�dr.�hab.�nauk�med.�
Michałem Ciurzyńskim,��
kardiologiem,�
o�chorobach�serca,�leczeniu�
i�zapobieganiu;
�Martą Wróbel,��
właścicielką�sieci�sklepów�
Folkstar,�o�atrakcyjności�
polskiego�folkloru;
�Jolantą Perzyną,�
przewodniczącą�Gminnej�
rady�KGW�w�gminie�Zduny,�
o�fenomenie�ponownego�
rozkwitu�Kół�Gospodyń�
Wiejskich;
�Łukaszem Kazłowskim,�
mediatorem�sądowym,��
a�w�latach�1990-91�
burmistrzem�łowicza,��
o�konfliktach�w�polskich�
domach�i�o�ich�źródłach;
�Karoliną Gajdą,��
dietetykiem,�o�odżywianiu��
się�Polaków;
�Jolantą Karczewską,�
katechetką�z�Zespołu�szkół�
Ponadgimnazjalnych�nr�4�
w�łowiczu,�o�tym,�dlaczego�
tak�wielu�młodych�Polaków�

mieszka�ze�sobą�bez�ślubu;
�Przemysławem 
Jabłońskim,�dyrektorem��
szkół�pijarskich�w�łowiczu,��
o�problemach�polskiej�edukacji;
�elżbietą Nowicką,�
właścicielką�sieci�sklepów�
kosmetycznych�Noel,�
o�pięknie�Polek�i�sukcesach�
polskich�kosmetyków;
�Joanną Jakubowską,�
mieszkanką�Głowna,�
architektem�wnętrz,��
o�tym,�jak�Polacy�urządzają�
swoje�mieszkania�i�domy,�
jakie�popełniają�błędy�
i�o�czym�to�świadczy;
�prof. Wiesławem  
J. Wysockim,�historykiem,�
profesorem�Uniwersytetu�
Kardynała�stefana�
Wyszyńskiego,�o�tym,�na�ile�
współczesna�nam�Polska�jest�
rzeczywiście�niepodległa;
�Mateuszem Gawrońskim,�
absolwentem�pijarskiego�lo�
w�łowiczu,�studentem�prawa�
Uniwersytetu�Warszawskiego,�
o�tym,�czym�dla�młodych�jest�
Polska;
�Wojciechem Pietrzakiem,�
lekarzem�internistą,�
właścicielem�NZoZ�Medyk�
w�łowiczu,�o�kondycji�
placówek�Podstawowej�opieki�
Zdrowotnej�w�Polsce,�o�roli�
lekarza�rodzinnego��
i�postawach�pacjentów;�

�Sebastianem Domżalskim,�
łowiczaninem�z�pochodzenia,�
dyplomatą,�o�skali�szans��
i�wyzwań,�jakie�stawia�
przed�naszym�krajem�rynek�
azjatycki�i�o�tym�czy�i�jak�
Polska�te�szanse�wykorzystuje;
�dr. Tomaszem Iwańskim,�
fizjoterapeutą,�specjalistą�
rehabilitacji�o�wadach�postawy�
Polaków�i�coraz�słabszej�
sprawności�dzieci;
�Piotrem Antosikiem,�
trenerem�personalnym�
prowadzącym�swą�działalność�
w�łowiczu,�o�siedzącym��
trybie�życia�Polaków��
i�o�tych,�którzy�szukają�nań�
antidotum;
�Danielą i Stanisławem 
Sukiennik,�mieszkańcami�
Jackowic�w�gminie�Zduny,�
o�życiu�i�ambicjach�ludzi�
starszych.
 Aleksandrą Kolasiewicz��
o�podejmowanych�
samodzielnie�dalekich�
wyprawach�turystycznych��
–�i�co�one�dają.
 dr inż. Tadeuszem 
Daszczyńskim z�instytutu�
elektroenergetyki�Politechniki�
Warszawskiej�o�kondycji�
polskiej�nauki.
 Andrzejem Bałdygą,�
współwłaścicielem�łowickiej�
lameli,�o�warunkach,�w�jakich�
działa�polski�przemysł.

Burmistrz Głowna Grzegorz Janeczek:�Nie�ma�powszechnie�
akceptowanych�autorytetów,�nie�widać�kogoś,�kto�mógłby�dać�nowy�
impuls�sprawom�polskim,�nakłonić�do�mądrego�dialogu.��
ostatnim�był�Jan�Paweł�ii.�szkoda.�
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osobiście�staram�
się�na�spotkaniach�
domowo-rodzinnych�
czy�z�przyjaciółmi�
nie�poruszać�kwestii�
politycznych,�bo�jest�to�
rzeczywiście�problem,�
powstaje�trudność��
w�dyskusji.�Nie�wiem�co�
musiałoby�nastąpić,�żeby�
zaczęto�się�słuchać.�
Mamy�zamiast�tego�
monologi,�a�ja�nie�lubię�
ludzi,�którzy�mówią�
monologami.
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Tylko problem polega na tym, 
że organizm państwowy, jego 
struktura, o ile jest silna, wytrzy-
muje takie spory – ale jeśli jest 
słabsza, to one mogą być dla pań-
stwa dotkliwe. 

My w Polsce jesteśmy społe-
czeństwem nieprzywykłym do 
ciągłości. Co jakiś czas ktoś nas 
najechał, coś zniszczył, mamy III 
Rzeczpospolitą, a wcześniej była 
druga, jeszcze wcześniej pierw-
sza. Nie znamy takiej ciągłości 
państwowej, jaką ma na przykład 
Anglik. Gdy kończył się komu-
nizm, wydawało mi się, że będzie-
my patrzeć do przodu i budować. 
Że owszem, może się zdarzyć,  
iż pojawią się błędy, ale będzie 
jednak wzrost cywilizacyjno-pań-
stwotwórczy. Że mając tak trudne 
doświadczenia, będziemy chcieli 
tworzyć odporne struktury pań-
stwa. 

 W okresie międzywojen-
nym tę konieczność też dostrze-
gano, bo i podziały były podob-
nie głębokie...

– Sanacja, wprowadzając kon-
stytucję kwietniową, wyraźnie 
wskazywała na wartość, jaką jest 
państwo. Ale jednocześnie prze-
ciwnicy polityczni byli przez sa-
nację doświadczani, a brak do-
brze funkcjonującej demokracji 
nie pozwalał się wyłaniać nowym 
zastępom polityków, którzy na-
bieraliby doświadczenia w funkcjo-
nowaniu, nazwijmy to urzędowym,  
a nie tylko wiecowym. Bo wieco-
wy polityk, który nigdy nie podej-
mował decyzji, nie musiał składać 
podpisu na ważnym dokumencie, 
nie wie z doświadczenia czym jest 
odpowiedzialność za państwo. To 
sprawiło, że kiedy mieliśmy być 
silni, zwarci i gotowi, nie byliśmy 
ani silni, ani zwarci, ani gotowi.

Kiedy pierwszy raz, w 1998 
roku, zostałem wybrany radnym, 
miałem świadomość, że za komu-
ny nigdy radnym bym nie był, bo 
bym się nie angażował politycz-
nie. Demokracja dała mi tę szansę, 
mogłem zafunkcjonować. I jestem 
przekonany, że jeśli system ustro-
jowy i polityczny będzie pozwalał 
funkcjonować w strukturach pań-
stwa dużej, szerokiej grupie osób, 
które mają coś do powiedzenia, to 
zawsze będzie lepiej.

 Tak, tyle że obecna opozy-
cja, ta po 2015 roku, mówi o so-
bie czasem, że jest opozycją to-
talną. Czy to nie jest błąd, bo 
totalna, to znaczy odmawiają-
ca legitymacji tym, którzy te-
raz rządzą. A czy nie jest wła-
śnie rzeczą dobrą to, że rządzi 
opcja zupełnie inna i przez to 
kolejna grupa ludzi kształci 
się w rządzeniu? Że mogą ist-
nieć dwie elity, które mogą się 
w wyniku kolejnych wyborów 
wymieniać?

– Myślę, że sformułowanie  
o totalnej opozycji jest teraz bar-
dziej wykorzystywane przez obec-
nie rządzących. Nie wchodząc  
w personalia, oceniam, że jednak 
po 2015 roku pojawiło się coś, co 

w ocenie dużej części społeczeń-
stwa, nawet tej, która nie przepa-
dała za wcześniejszym sposobem 
funkcjonowania, jest przyjmowa-
ne z obawą: że oto ulega erozji 
system, który warunkuje stabili-
zację państwa. Jeżeli jest już kil-
ka nowelizacji ustawy o Sądzie 
Najwyższym, jeżeli wprowadza-
na jest szybko i bez poważnych 
konsultacji reforma oświaty – to 
wskazuje na niebezpieczne zja-
wisko: przekonanie, że gdy rzą-
dzimy, to możemy wszystko. Jak 
poseł Niesiołowski kiedyś powie-
dział: wygrajcie wybory, to bę-
dziecie mogli zmieniać. No to wy-
grali – i zmieniają. 

A mnie się wydaje, że czym in-
nym jest wskazywanie, że któryś 
sędzia coś ukradł, a jakiś nauczy-
ciel jest zły, a czym innym jed-
nak demontowanie struktury, bo 
ona powinna funkcjonować. Dla 
mnie realnym przykładem wła-
ściwego postępowania jest choćby 
to, by nie obrzucać przeciwników 
politycznych takimi określeniami, 
które sugerują, że oni nie są god-
nymi partnerami w dyskusji, bo to 
ją zamyka. 

Cofnijmy się jeszcze raz do 
II Rzeczypospolitej: z czego po-
wstałaby jej armia, gdyby nie po-
trafiono wykorzystać do jej bu-
dowy oficerów z trzech różnych, 
wrogich sobie wcześniej, armii 
zaborczych? Piłsudski, gdy zo-
stał naczelnikiem Państwa, oparł  
na samym początku armię  
na istniejącej, ale nie cieszącej 
się wśród rodaków dobrą opinią 
Polnische Wehrmacht – Polskiej 
Sile Zbrojnej Rady Regencyjnej, 
w której był chociażby późniejszy 
dowódca Armii Krajowej Stefan 
Rowecki. 

Mamy państwo, którego struk-
tura jest jeszcze nieutrwalona, są 
tacy, którym się wydaje, że można 
ją łatwo zmieniać. Tak, są rzeczy, 
które zmieniajmy, ale są i takie, na 
które powinniśmy chuchać i dmu-
chać. Bo nie chodzi o to, by tylko 
robić zamieszanie według własne-
go widzimisię. Przecież każdego 
dnia, różnymi decyzjami, działa-
niami, tworzymy nasze państwo. 
Prawdziwi konserwatyści mó-
wią tak: zmieniajmy to, co należy 
zmienić, ale nie zmieniajmy tego, 
co funkcjonuje. To powinno być 
ostoją naszego myślenia. Stabili-
zujmy instytucje państwowe i sa-
morządowe, by były one kośćcem 
życia społecznego.

 Pan bardziej boi się tego, 
że obecne działania rządzących 
wprowadzają za dużo tymcza-
sowości, kształtują przekona-
nie o łatwości zmian – ale część 
publicystów twierdzi, że w po-
przedniej swej odsłonie, przez 
minione ponad 20 lat, państwo 
zasadniczo było słabe, nie potra-
fiło rozwiązywać zasadniczych 
problemów. Mówiono o impo-
sybiliźmie państwa. Rozumiem, 
że Pan nie zgodziłby się z tą dia-
gnozą?

– Powiem tak: według mnie 
po raz ostatni Polska była silnym 

państwem (w rozumieniu spraw-
nie działającej władzy wykonaw-
czej) za Kazimierza Wielkiego. 
Bo potem…

 No, za Zygmunta Starego 
chyba..?

– … Ludwik Węgierski w 1374 
roku zmniejszył wszystkim ob-
ciążenia podatkowe sześciokrot-
nie tylko dlatego, żeby jego córka 
została polskim królem i spowo-
dował, że polska szlachta nie mu-
siała już utrzymywać ani warow-
ni, ani budować zamków, co robiła 
do tej pory bez mrugnięcia okiem, 
bo nikomu się nawet nie wyda-
wało, że ma być inaczej… Od-
kąd on to zrobił, to społeczeństwo 
było bogate, ale państwo biedniej-
sze i słabsze. Dopiero gdy poja-
wiało się zagrożenie zewnętrzne, 
uchwalano większe podatki na 
wojsko, czasami hetman z wła-
snych funduszy je finansował.

Wobec tych doświadczeń II 
Rzeczpospolita chciała mocnego 
państwa. Natomiast gdy przy wiel-
kich trudnościach gospodarczych, 
jakie miały miejsce w latach 90., 
rodziła się III Rzeczpospolita, 
uważano po doświadczeniu okre-
su komunistycznego – i może to 
był błąd – że państwo nie powin-
no za mocno wkraczać w życie 
obywateli; że skoro nie spełnia ich 
oczekiwań, na przykład nie może 
im zapewnić pracy, to niech cho-
ciaż nie będzie represyjne. Że sko-
ro nie możemy sami zbudować 
autostrad, to pozwólmy je budo-
wać tym, którzy to mogą zrobić 
i za bardzo im nie przeszkadzaj-
my. Może wtedy istotnie można 
było zapewnić lepsze warunki dla 
budżetu państwa i dla obywateli? 
Krytycy podnosili więc kwestię, 
że państwo było silne wobec sła-
bych i słabe wobec silnych – ale 
czy teraz też tak nie jest? Nie wy-
daje mi się, by wiele się zmieniło. 
Zobaczymy to za jakiś czas.

 Sporo było i jest nadal me-
dialnej krytyki tych poczy-
nań rządu, które mają, przy-
najmniej nominalnie, właśnie 
wzmocnić państwo, ale w optyce 
krytykujących są uderzeniem w 
wolność – jak ostatnie zastrze-

żenia wobec tzw. „testu przed-
siębiorcy”. Gdzie jest granica 
między silnym państwem a pań-
stwem zbyt mocno ograniczają-
cym wolność jednostki?

Polacy są narodem z fantazją  
– i to mi się w nas podoba. Nie 
można nami tak kierować jak 
Niemcami. W skali państwa to 
powoduje, że Niemcy były i za-
wsze będą silne. To efekt spraw-
ności organizacyjnej, a państwo to 
przecież też jest organizacja. Ale 
ja osobiście nie chciałbym żyć  
w państwie, w którym mamy być 
jak trybiki w machinie. Szukajmy 
więc takiego sposobu, by nasza 
indywidualność służyła państwu. 
Żeby Polacy, kreatywni ludzie, 
mogli znaleźć w nim swe miejsce. 
Chcąc, by organizacja naszego 
państwa była lepsza, musimy od-
rzucać złe rozwiązania ustrojowe, 
gospodarcze i społeczne, które jak 
kule u nogi spowalniają rozwój.

Powiem tak: mamy państwo 
przeregulowane, z mnóstwem 
przepisów, które nie przystają 
do niczego. Pierwszy przykład  
z brzegu: biurokratyczność kra-
jowego programu rozwoju czy-
telnictwa czy programu sadzenia 
drzew na 100-lecie niepodległo-
ści. Konieczność rozliczeń, two-
rzenia sprawozdań, dokumento-
wania fotografiami, opisami itp. 
Ktoś to w jednym urzędzie musi 
przecież zrobić, poświęcić czas, 
a w drugim urzędzie sprawdzić  
i też zabiera mu to czas. Z mo-
jego punktu widzenia taniej by-
łoby w to w ogóle nie wchodzić,  
by zyskać jak w poprzednim roku 
12 tysięcy złotych, tylko wydać 
na te książki pieniądze z własne-
go, gminnego budżetu, gdyby ten 
z kolei nie musiał w milionach 
dofinansowywać oświaty, na któ-
rą wszystkie dotychczasowe rzą-
dy przekazywały gminom rażąco 
zbyt niskie subwencje. 

 W jakiej perspektywie cza-
sowej powinniśmy stawiać za-
dania przed polskim państwem 
i czego ono wymaga, jakich 
usprawnień w perspektywie 30-
40 lat?

– Zawsze jakimś minusem jest 
kadencyjność i to, że każdy rzą-
dzący chce się wykazać czymś  
w danej kadencji, czymś ją za-
mknąć. Tylko co potem? Najważ-
niejsze według mnie jest właśnie 
to „potem”. Miasto, samorząd, 
kraj, ma przecież dalej funkcjo-
nować. Według mnie rozsądnie 
jest więc analizować podejmowa-
ne decyzje przez pryzmat tego, 
co przyniosą nie tylko teraz, ale 
przede wszystkim za jakiś czas. 
Należy też powściągać często 
słuszne, ale nie poparte na przy-
kład finansowymi możliwościami 
wnioski, czy żądania jakichś grup. 
Popularności nie pomaga mówie-
nie „nie”, ale jeśli to konieczne, 
to uczciwość i odpowiedzialność 
wymaga, by tak powiedzieć.

Jesteśmy narodem naznaczo-
nym piętnem historii, brakiem 
niepodległości, toteż w skali kra-
ju powinniśmy działać tak, by za-
pewnić mu niepodległe istnienie  
i pożądany rozwój. Polska nie pro-
wadzi polityki globalnej, bo jest 
za mała i za słaba. Stawiamy na 
sojusznika, jakim są Stany Zjed-
noczone, i dobrze, ale sąsiadów 
mamy takich, jakich zawsze mieli-
śmy i ich nie zmienimy. Co się sta-
nie, gdy kiedyś USA zmienią swo-
je plany? Budowa pozycji naszego 
kraju zależy wyłącznie od nas i jest 
co robić. Musimy się nastawić na 
codzienną, metodyczną pracę, któ-
ra da efekty wcale nie teraz. To nie 
jest łatwe. I widzę wyraźną potrze-
bę kształtowania w nas wszystkich 
postawy obowiązku.

Rozmawiał Wojciech Waligórski

Co tyDZIeń o PolSCe  
– ZakońCZylIśmy Cykl

obchody�100-lecia�odzyskania�
niepodległości�za�nami.��
Na�kanwie�tej�rocznicy,�przez�
półtora�roku,�prowadziliśmy�na�
naszych�łamach�cykl�rozmów��
o�współczesnej�Polsce��
i�Polakach.�Zaczęliśmy�go�
przed�11�listopada�2017�roku.��
Kończymy�rozmową�
przeprowadzoną�przed��
3�maja�2019.�rozmawialiśmy�
z�ludźmi�różnych�
zawodów,�zaangażowań,�

odpowiedzialności,�zamiłowań,�
których�pytaliśmy�o�to,�jaka�
jest�nasza�niepodległa�
Polska.�Wyróżnikiem�było�
to,�że�każda�z�osób,�którą�
prosiliśmy�o�rozmowę,�jest�albo�
mieszkańcem�naszego�miasta�
lub�okolicy,�albo�stąd�pochodzi,�
tu�rozpoczynała�naukę,�
emocjonalnie�bądź�rodzinnie�
czy�towarzysko�jest�nadal��
z�tą�ziemią�związana.�Nasze�
wywiady�miały�na�celu�pokazać�
nam�Polskę�jaką�jest�obecnie,��
przed�jakimi�problemami�

i�szansami�stoi�i�jacy�są�Polacy.�
Każdego�z�naszych�
rozmówców�pytaliśmy�o�inny�
wycinek�naszej�rzeczywistości.
oczywiście�rozmów�mogło�
być�więcej,�ale�nie�da�się�
rozmawiać�o�wszystkim.�
Mimo�to�ufamy,�że�całość�
stworzyła,�widziany�z�łowickiej�
perspektywy,�ciekawy�obraz�
naszego�kraju.
Zbiór�wszystkich�tych�
wywiadów�ukaże�się�wkrótce�
w�formie�jednego�e-booka.�
Redakcja

są�rzeczy,�które�
zmieniajmy,�ale�są�i�takie,�
na�które�powinniśmy�
chuchać�i�dmuchać.�
stabilizujmy�instytucje�
państwowe��
i�samorządowe,��
by�były�one�kośćcem�
życia�społecznego.��
i�widzę�wyraźną�potrzebę�
kształtowania��
w�nas�wszystkich�
postawy�obowiązku.

Łowicz�|�Fundusze�europejskie

Marszałek przyjechał  
z czekami

W piątkowe popołudnie, 10 
maja, łowiczanie i mieszkańcy po-
wiatu łowickiego zostali zaprosze-
ni do udziału w Dniu Otwartym 
Funduszy Europejskich. Impreza, 
której organizatorem był Urząd 
Marszałkowski w Łodzi, rozpo-
częła się o godz. 16.00 i z począt-
ku zainteresowanych udziałem  
w niej było niewielu.

W trakcie imprezy marszałek 
województwa łódzkiego Grzegorz 
Schreiber przekazał na scenie cze-
ki przedstawicielom samorządu  
i organizacji społecznych, które  
w tym roku otrzymały dofinanso-
wanie w ramach konkursu na do-
tacje w zakresie kultury fizycznej. 
Pieniądze trafiły do: Stowarzysze-
nia Miłośników Ziemi Łowickiej 
Łowickie.pl – 6 tys. zł na organi-
zację bezpłatnych warsztatów tań-
ca ludowego w Łowiczu, Funda-
cji „Czyń Dobro im. Jana Pawła 
II” – 20 tys. zł na organizację za-
wodów sportowych, łowickiego 
Hufca ZHP – 28 tys. zł na orga-
nizację 38. Łowickiego Półma-
ratonu Jesieni, Gminy Kiernozia  
– 90 tys. zł i gminy Zduny – 70 
tys. zł. W przypadku samorzą-
dów pieniądze zostaną wykorzy-
stane na przebudowę i moderniza-
cję sal sportowych. Pieniądze te są  
do wydania w tym roku.

Do godz. 19.00 organizatorzy 
przygotowali sporo atrakcji, były 
to: koncerty zespołów folklory-
stycznych „Koderki” i „Ksinzo-
ki” oraz podopiecznych Studia 
Piosenki Kariny Sędkowskiej-Sta-
szewskiej. Przy stoiskach moż-
na było spotkać się z beneficjan-
tami środków unijnych i poznać 
ich działalność (promowały się 
np. Termy Uniejów), ale też do-
wiedzieć się o jakie środki unijne 
mogą starać się przedsiębiorcy. 
Atrakcją były też konkursy z na-
grodami z wiedzy o funduszach 
unijnych oraz mecz zawodniczek 
MUKS Widzew z zawodnikami 
UMKS Księżak.

Dzieci mogły nieodpłatnie 
korzystać z dmuchanego zam-
ku, dostać darmową watę cukro-
wą czy popcorn, wziąć udział  
w zajęciach plastycznych, zaś 
starsze dzieci mogły na stanowi-
sku wirtualnej rzeczywistości, za 
pomocą gogli 3D, przenieść się 
np. w głąb oceanu i spotkać się 
z rekinami, poznać ciekawostki 
związane z robotyką czy fotogra-
fią. Odważniejsi mogli skorzystać 
z kontenerowych pokojów zaga-
dek unijnych, z których, aby się 
wydostać, trzeba było wybrać 
prawidłowe odpowiedzi spośród 
kilku możliwych. tb

„Przyjaciele Szarych Szeregów”�żegnając�się�ze�szkołą�odbierają�
honorowe�odznaki.�
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Łowicz�|�ii�lo

Odznaki za krzewienie pamięci
Powiększa się grono oznaczo-

nych odznaką „Przyjaciół Szarych 
Szeregów”. Łowicki oddział Sto-
warzyszenia Szarych Szeregów 
uhonorował w ten sposób grupę 
uczniów II LO w Łowiczu.

Są to tegoroczni maturzyści, 
którzy przez 3 lata nauki w szko-
le działali na rzecz oddziału, bra-
li aktywny udział w jego zjazdach 
oraz byli w jego poczcie sztanda-
rowym w uroczystościach miej-
skich i powiatowych.

Odznaki wraz z legitymacjami 
zostały wręczone przez wicepre-
zesa łowickiego oddziału stowa-
rzyszenia Tadeusza Żaczka oraz 
dyrektor II LO Agnieszkę Rutę-
-Kucińską. Odebrali je: Marcel 

Donaj, Julia Felczyńska, Domi-
nik Kędzierski, Maria Kędziora, 
Klaudia Muras, Weronika No-
wak, Agnieszka Podemska, Ad-
rian Rosa, Mateusz Sekuła, Kami-
la Stańczyk, Aleksandra Wawrzyn 
i Małgorzata Witczak.

W ceremonii uczestniczył też 
Adam Kędziora, który w 2011 
roku był w pierwszej grupie absol-
wentów szkoły uhonorowanych  
w ten sposób. Po 8 latach odzna-
kę odbierała jego siostra Maria. 
Adam Kędziora mówił, że jest 
dumny z siostry. Od 2011 roku 
przyznawane przez łowicki od-
dział stowarzyszenia odznaki ode-
brały 103 osoby, w tym duże gro-
no uczniów II LO.  tm

W czasie Dnia Otwartego Funduszy europejskich na�scenie�gościł�
marszałek�województwa�łódzkiego�Grzegorz�schreiber�oraz�rzecznik�
rządu�rP�Joanna�Kopcińska.
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„W tajemnicy chrztu św. pod-
jęła czcigodna Siostra drogę ży-
cia chrześcijańskiego, stając się 
żywą cząstką Kościoła. Ta droga, 
po latach, zaprowadziła do fur-
ty klasztoru sióstr bernardynek 
w Łowiczu. Tutaj rozpoczęło się 
przygotowanie, a następnie pięk-
ny dzień 27 sierpnia 1957 roku, 
tj. pierwsza profesja zakonna. 
To już sześćdziesiąt lat od tego 
pamiętnego wydarzenia.” – Tak 
rozpoczął dwa lata temu swoje 
przesłanie dla s. Bernadety bi-
skup łowicki Andrzej Franciszek 
Dziuba z okazji jej diamentowe-
go jubileuszu życia zakonnego.

Siostra Bernadeta urodziła się 
w roku 1933 w Błędowie koło 
Łowicza w rodzinie rolniczej. 
Jeszcze przed wstąpieniem do 
klasztoru, które miało miejsce  
1 listopada 1955 roku, katechizo-
wała i przygotowywała do Pierw-
szej Komunii św. dzieci przy Ko-
legiacie Łowickiej, gdyż Błędów 
należał wtedy do parafii kolegiac-
kiej.

Życie konsekrowane s. Ber-
nadety wypełnione było wie-
lorakimi posługami. W młod-
szych latach pracowała w kuchni  
i w ogrodzie, który w tamtych la-
tach liczył około 5 ha, a więc był 
to kawałek pola, gdzie, oprócz 
uprawy warzyw, siało się zbo-
ża i sadziło ziemniaki. Szybko 
okazało się, że niska i szczupła 
s. Bernadeta dysponuje ogrom-
ną siłą fizyczną. Skierowana zo-
stała do pracy w kotłowni central-
nego ogrzewania klasztoru, której 
piece pół wieku temu funkcjono-
wały na węgiel kamienny i miał 
węglowy. Trzeba było codzien-
nie przewozić na taczkach węgiel  
z magazynu do kotłowni i łado-
wać go do pieców.

Najdłużej jednak s. Bernade-
ta pracowała w podwórzu go-
spodarczym. Powoziła koniem 
i jeździła wozem po okolicach 
Łowicza, kwestując za ziemnia-
kami, sianem i słomą dla bydła, 
gdyż na większej części nasze-
go pola wyrosło mieszkaniowe 

Osiedle Starzyńskiego i pozo-
stało nam do uprawy znacznie 
mniej ziemi. Przed Bożym Naro-
dzeniem rozwoziła gospodarzom 
wypieczone przez siostry opłatki 
wigilijne. 

W latach 90. s. Bernadeta zro-
biła prawo jazdy i odtąd jeździła 
już ciągnikiem rolniczym, m.in. 
orząc ziemię w naszym ogrodzie. 
W gospodarstwie, oprócz chowu 
tradycyjnego żywego inwentarza, 
przygarniała i inne zwierzęta, jak 
owca, kozy, króliki; również ła-
będź z zamarzniętym skrzydłem 
i bocian nie mogący latać zna-
lazły swoje miejsce pod opieką 
s. Bernadety w podwórzu. 

W starszym wieku dalej poma-
gała w gospodarstwie, zajmowała 
się też wykonywaniem różańców. 
Tak kochała zwierzęta, że kiedy 
nie mogła już chodzić, prosiła,  
by ją na wózku zawozić do go-
spodarstwa.

Było to niezwykle pracowite 
życie, oddane Bogu i  wspólnocie 
zakonnej. Siostry Bernardynki

s. Bernadeta Leokadia Adamas (1933-2019)

 s. Bernadeta 
Leokadia Adamas  
(1933-2019)

Pochodziła�z�Błędowa,��
z�rolniczej�rodziny�i�mimo�
wyboru�drogi�życia��
w�zakonie�klauzurowym,�
nadal�pracowała�dużo��
na�roli�–�w�gospodarstwie�
sióstr�bernardynek.

� 8 maja: s.�Bernadeta�
leokadia�adamas,�l.86;��
irena�sobczyńska,�l.67;��
stanisława�rożniata,�l.93.

� 9 maja:�elżbieta�Cywińska,�
l.48,�łowicz.

� 10 maja: irena�Jagielska,�l.56.
� 11 maja:  

Paweł�Kapruziak,�l.53,�łowicz;�
Jacek�Zawadzki,�l.70.

� 12 maja:�Jarosław�robert�
Nasalski,�l.�53,�Głowno

� 13 maja:  
Tadeusz�Czarnecki,�l.�91;�

Krystyna�owczarek,�l.�59,�
stryków;�

� 14 maja: Marianna�anna�
Gajek,�l.�64;�Małgorzata�
rudnicka,�l.�38,�stryków

� 15 maja:��
henryk�Kłosiński,�l.�72

� 16 maja:  
ewa�słomiana,�l.�84

� 17 maja: Janina�Kępka,�l.�90
� 18 maja:  

stanisław�Jasiński,�l.�92
� 19 maja:  

henryka�Grabowicz,�l.�78

Łowicz�|�364.�łowicka�Piesza�Pielgrzymka

W tym roku „jaskółka” 
przyleci w czerwcu

Tradycyjna, Łowicka Piesza Piel-
grzymka na Jasną Górę, zwana przez 
ojców paulinów „jaskółką” ze wzglę-
du na to, że rozpoczyna sezon piel-
grzymowania, odbędzie się w czerw-
cu, a nie w maju. Jest to związane  
z kalendarzem kościelnym. Pielgrzy-
mi idą do Częstochowy na uroczystość 
Zesłania Ducha Świętego (czyli Zielo-
ne Świątki), która w tym roku przypa-
da 9 czerwca. 

Pielgrzymka rozpocznie się w po-
niedziałek, 3 czerwca mszą św. o go-
dzinie 6.00 w kościele sióstr bernardy-
nek w Łowiczu, którą oprawi biskup 
senior Józef Zawitkowski. Po niej piel-
grzymi wyruszą przez Jeżów i Kosi-
ska, Polichno, Plucice, Gidle i Krasi-
ce do Częstochowy. Wejście na Jasną 
Górę planowane jest 8 czerwca o godz. 
14.30. Tego dnia pielgrzymi wezmą 

udział we mszy św. o godz. 15.30  
w kaplicy Cudownego Obrazu.  
W uroczystość Zesłania Ducha Świę-
tego, 9 czerwca spotkają się na mszy 
św. o godz. 6.00 w kaplicy, po niej we-
zmą udział w drodze krzyżowej. Po-
żegnanie pielgrzymów na Jasnej Gó-
rze zaplanowano tego dnia o godzinie 
13.30. 

Jak nam powiedział przewod-
nik pielgrzymki, ks. Wiesław Frelek,  
w ostatnich latach w tradycyjnej piel-
grzymce bierze udział około 400 osób. 
Zapisy prowadzone będą u sióstr ber-
nardynek, rozpoczną się tydzień przed 
pielgrzymką. W trakcie jej trwania 
będą one również prowadzone, na tra-
sie. 

364. Łowicka Piesza Pielgrzymka 
będzie miała hasło „Umocnieni Du-
chem Świętym”.  mwk

Zielkowice�|�Gminny�dzień�dziecka�

Atrakcje dla dzieci i rodziców
Wędrujący po różnych miej-

scowościach Gminny Dzień 
Dziecka, tym razem zawita do 
Zielkowic. W niedzielę 2 czerw-
ca w godz. od 12.00 do 16.00 na 
placu przy Domu Ludowym za-
planowano piknik rodzinny, do 
udziału w którym zaproszone 
są wszystkie dzieci z gminy Ło-
wicz z rodzicami. W programie 
m.in. zabawy z animatorem na 

scenie, konkursy z nagrodami, 
malowanie twarzy, dmuchańce, 
pływanie na łódkach elektrycz-
nych, fotobudka, pokazy strażac-
kie i policyjne i in. Każde dziec-
ko otrzyma nieodpłatnie pączka  
i napój, a wata cukrowa i popcorn 
będą rozdawane za darmo. Około 
godz. 16.30 zaplanowano koncert 
muzyki włoskiej w wykonaniu 
Luigi Pagano.  aa 
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Łowicz�|�Trzydniowy�maraton�dla�heroesów

Na jeden wózek i ćwierć drugiego
16.510 zł i 2 grosze – to fi nansowy efekt Łowickiego 
Charytatywnego Maratonu Fitness, zorganizowanego 
w miniony weekend z myślą o drużynie koszykarzy 
na wózkach, podopiecznych Fundacji For Heroes 
z Krakowa. Osoby zaangażowane w przygotowanie 
maratonu, jak i jego uczestnicy, dali koszykarzom 
jednak coś więcej – wiarę, że ich problemy interesują 
innych ludzi, daleko od miejsca, gdzie gra drużyna.

Prezes nie widzi 
problemów. Dosłownie
Fundacja For Heroes powstała 

w Krakowie przed 2 laty, aby po-
magać niepełnosprawnym spor-
towcom. Prezesem został wybra-
ny Tomasz Kuźmiński, który miał 
już doświadczenie w działalności 
w organizacjach pozarządowych. 
Jak mówią koszykarze, Tomek to 
idealny prezes, bo nie widzi żad-
nych problemów, ponieważ jest... 
niewidomy. Prezes na to powta-
rzane zdanie reaguje śmiechem, 
bo jak dyskutować z faktami. Po-
zwala kolegom na takie męskie 
żarty. Podobnie jak chłopaki na 
wózkach, mówi, że są czymś wię-
cej niż drużyną. Oni tworzą rodzi-
nę. 

Drużyna miała jednak swój po-
czątek kilka lat wcześniej niż po-
wstała fundacja, bo w 2007 roku, 
w strukturze AZS AGH. Utwo-
rzył ją trener Adam Zdechlikie-
wicz. Heroesi grają w II lidze 
koszykówki na wózkach. Marzą 
o awansie do I ligi. W drużynie 
jest 12 osób, ale aktywnie w tre-
ningach, które odbywają się dwa 
razy w tygodniu, udział bierze 
zwykle 8-9 osób. Idealnie było-
by, gdyby mieli dziesiątkę i mogli 
zagrać sparing. Mają trzon druży-
ny, ale muszą szukać kolejnych za-
wodników, aby skład uzupełniać.

Co ich ogranicza? Jak nam po-
wiedzieli koszykarze, osoby na 
wózkach często mają inne poważ-
ne problemy ze zdrowiem, które 
uniemożliwiają im uprawianie tej 
dyscypliny sportu. Ale nie zrażają 
się łatwo. Jak nam powiedział je-
den z zawodników, Marcin Kukuł-
ka, potrafi  on zaczepić obcą osobę 

jeżdżącą wózkiem, którą spotka 
w sklepie, i zapytać: – Cześć! Czy 
masz chęć poruszać się z dzie-
sięcioma wariatami na wózkach 
na boisku do koszykówki? Nieraz 
w taki właśnie sposób udaje się 
znaleźć kogoś do drużyny. 

14 punktów
– limit dla drużyny
Założenia tej dyscypliny są ta-

kie, żeby aktywizować osoby 
o różnym stopniu sprawności. 
Każdy zawodnik ma określoną 
ilość punktów, która określa jego 
stan zdrowia. Maksymalnie jest 
to 4,5 pkt., jeśli osoba jest dość 
sprawna. Na boisku nie może być 
jednak 5 zawodników z danej dru-
żyny, którzy mają po tyle punk-
tów, ponieważ maksymalnie grać 
mogą osoby, które mają ich tylko 
14. Dlatego potrzebni są zawod-
nicy, którzy mają 3 pkt. lub 1,5 
i znacznie większe ograniczenia. 

Nie ma za to ograniczeń wie-
kowych. W drużynie z Krakowa 
najmłodszy zawodnik, Jurek, ma 
21 lat, najstarszy i chyba najbar-
dziej aktywny – Artur, ma około 
60. Historia niepełnosprawności 
każdego z nich jest inna, niektó-
rzy urodzili się z porażeniem, inni 
przeszli amputację w wyniku cho-
roby lub wypadku, inni niefortun-
nie skoczyli do wody i doznali 
urazu rdzeniowo-kręgowego. Tak 
też bywa. 

Dlaczego koszykówka? – nasz 
reporter zapytał Heroesów, któ-
rych do Łowicza przyjechało czte-
rech. Odpowiedzieli, że jako nie-
pełnosprawni nie mieli możności 
uprawiania innego sportu zespo-
łowego, a to jest dla nich o tyle 
cenne, że są ekipą, w której moż-
na się wspierać lub zwyczajnie po 
ludzku sobie ponarzekać. Jedy-
ną alternatywą, jaką mieli, była 
szermierka, która nie bardzo ich 
interesowała. 

Największym problemem spor-
towców na wózkach są dojazdy 
na treningi, ponieważ w drużynie 
są osoby, które mają do pokona-
nia 40, a nawet 80 km (ze Śląska) 
– i właśnie ten zawodnik dojeżdża 
na trening tylko raz w tygodniu. 

wózek za 12 tys. zł
Drugi problem to wózki, któ-

re są indywidualnie dobierane do 
zawodnika. Wózek taki kosztu-
je co najmniej 12 tys. zł. Drużyna 
ma jedynie 3 profesjonalne wózki, 
a dobrze byłoby, aby mieli je wszy-
scy zawodnicy. Ci, którzy je mają, 
kupli je sami, z pomocą pozyski-
wanego 1% z podatku dochodo-
wego. Inni szukają sponsorów, 
ale trudno w Krakowie przebić 
się wśród setek innych organiza-
cji starających się o wsparcie. Jest 
pewna nadzieja, że to się zmieni, 
ponieważ miejskie wodociągi zo-
stały sponsorem Heroesów. 

Kolejny problem – przyziem-
ny, ale jakże ważny, to logistyka. 
W tej dziedzinie zawsze muszą 
mieć pomóc osób sprawnych. Bo 
nawet jeśli jadą samochodem, któ-
rym może kierować jeden z nich, 
i nawet jeśli mają przyczepkę, w 
którą zapakują wózki, to jak zapa-
kować do przyczepki wózek ostat-
niego, który wsiada do pojazdu? 

Jeden z weteranów druży-
ny, Piotr Mazur, który od 2007 
roku grał w koszykówkę, jeszcze 
w AZS AGH, powiedział nam 
już na początku maratonu, że on 
i wszyscy jego koledzy są bardzo 

wdzięczni Łowiczowi za zorga-
nizowanie takiej imprezy. – Nikt 
z nas nie wierzył, że to się uda, 
i że na taką skalę. Nasze najśmiel-
sze oczekiwania zostały przero-
śnięte, ponieważ już mamy 12 tys. 
zł na koncie fundacji z przeprowa-
dzonych licytacji, a to wystarczy 
na jeden wózek. 

Fajnie jest pomagać
Pomysłodawcą maratonu był 

Marcin Danych, który pochodzi 
z Łowicza i był zawodnikiem 
Księżaka Łowicz, a obecnie 

mieszka w USA, gdzie realizuje 
projekt Areny NBA Tour. Orga-
nizatorami – Katarzyna Podkoń-
ska, Michał Smela i Joanna Gał-
ka-Walczykiewicz. 

Ich pomysł polegał na tym, aby 
impreza odbyła się w kilku miej-
scach, dla różnych grup wieko-
wych. Był więc fi t and jump na 
trampolinach, aqua aerobic, ma-
raton zumby dla dzieci oraz osób 
dorosłych, również seniorów. 
Było też spotkanie z Heroesami 
w hali OSIR, podczas którego po-
kazali jak wygląda ich rozgrzew-
ka, trening i gra, mówili też jak 
dużym problemem są dla nich ba-
riery architektoniczne. 

Wielkim sukcesem było 
zwłaszcza zaangażowanie dzieci, 
które miały najtańsze wejściów-
ki – cegiełki. W piątek po połu-
dniu, w sali przy miejskiej pływal-
ni, było ich około setki. Ćwiczyły 
na trampolinach, brały udział 
w animacjach. 

W grupie tej były Nela Ko-
kołaszwili i Marcelina Zielińska 
z klasy V B, które przyszły na ma-
raton z większą grupą uczniów 
Szkoły Podstawowej nr 2, pod 
opieką Elżbiety Lis. Nela powie-
działa nam, że przyszła, ponie-
waż chciała pomóc i zrobić for-
mę na lato. Pierwszy raz skakała 
na trampolinie i podobało się jej, 
jednak na takie regularne zajęcia 
raczej się nie zapisze. Ma chęć tre-
nować siatkówkę. Marcelina rów-
nież po raz pierwszy ćwiczyła na 
trampolinie. Po 15 minutach czuła 
zmęczenie, ale miała jeszcze chęć 
spróbować. Zachęciło ją to do ak-
tywności. Zgłosiła się na zajęcia 
również po to, aby pomoc nauczy-
cielce w opiece nad młodszymi 
uczniami. 

Skąd się wzięli Heroesi 
w Łowiczu?
Marcin Danych pochodzi 

z Łowicza, ale mieszka obecnie 
w USA. Ponieważ grał w koszy-
kówkę w Księżaku i ta dyscypli-
na jest mu bliska, chciał być jak 
najbliżej spraw z nią związanych. 

Półtora roku temu wystartował 
z projektem Areny NBA Tour 
– cyklem reportaży ze wszystkich 
hal NBA. Pokazują one te hale 
od kuchni: jak wyglądają one 
z zewnątrz, a jak od wewnątrz, co 
można w nich zjeść i czego się 
napić i jak wygląda mecz z per-
spektywy widza. 

Projekt wydawał mu się nie-
pełny aż do chwili, gdy na TVN 
24 zobaczył reportaż na temat 
Heroesów z Krakowa, którzy 
zbierają pieniądze na wózki, żeby 
móc grać. – W tym momencie 
przeszły mnie ciarki, zaczęło mi 
się robić gorąco i pomyślałem: 
– To jest to! Chcę zrobić projekt 
i przy okazji chcę im pomóc, aby 
te wózki mieli i aby mogli się roz-
wijać – wspomina pan Marcin. 

marcin Danych: 
Nie wyobrażam sobie 
życia bez nich
Znalazł na Facebooku tele-

fon do prezesa i skontaktował 
się z nim. Przedstawił mu swój 
projekt i zaproponował pomoc. 
Najpierw promowali nawzajem 
swoje działania, potem doszły 
do tego licytacje internetowe, 
program Pomagam.pl. – Ja ich 
mocno promuję za oceanem, oni 
promują mnie tutaj w kraju. Po-
nieważ znam się z osobami z Ło-
wicza, pewnego dnia w rozmo-
wie z Kasią (Podkońską – przyp. 
red.) powstał pomysł, aby zrobić 
maraton. Zorganizowaliśmy całe 
trzy dni logistycznie i ja specjal-
nie przyleciałem z Chicago na tę 
imprezę. 

Marcin Danych zwiedził już 
osiem aren. W międzyczasie miał 
nieprzyjemną przygodę – zerwa-
nie ścięgna Achillesa, po którym 
nie od razu miał operację, ponie-
waż anestezjolog nie wyraził na 
nią zgody. Z taką kontuzją przy-
jechał na spotkanie z Heroesa-
mi do Krakowa, usiadł z nimi na 
wózku. Poczuł, że jest jednym 
z nich, choć oni nie mogą cho-
dzić w ogóle, a jego kontuzja mi-
nie, jednak pozostanie do wy-
pełniania misja. – Ja im muszę 
pomagać. To znaczy nie muszę, 
ale chcę. 

W Krakowie został przez chło-
paków z drużyny dobrze przyję-
ty. Gościli go w swoich domach, 
a gdy odjeżdżał i go ściskali, mó-
wili mu, że jest członkiem ich ro-
dziny. – Od tamtego momentu 
nie wyobrażam sobie życia bez 
nich. 

Do swojego projektu Areny 
NBA Tour dołączył relację na 
temat hali, na której gra drużyna 
For Heroes, Cracovia Karcher, 
która jest całkowicie przystoso-
wana dla osób niepełnospraw-
nych. Relację można obejrzeć na 
fanpage projektu na Facebooku. 

Licytacje pozyskanych gadże-
tów Marcin Danych prowadził 
na zamkniętej grupie na FB, któ-
ra liczy około 700 osób. Uzbiera-
ło się tam 12 tys. zł, czyli kwota, 
która wystarczy na jeden wózek. 
Planu maksimum, aby uzbie-
rać na dwa wózki, nie udało się 
osiągnąć, ale przy okazji impre-
zy wiele osób dowiedziało się 
o drużynie, a projekt Marcina 
Danycha trwał będzie jeszcze 
przez kolejne lata.

A gdy go skończy, to już ma 
pomysł, co dalej mógłby robić. 
Chciałby pokazywać Polakom 
jak wygląda NBA. 

Wraz ze znajomym z Warsza-
wy ma zamiar organizować wy-
jazdy z Polski do USA ma me-
cze tej ligi. Uważa, że to powinny 
być wyjazdy 4-dniowe, aby moż-
na było pójść na mecz, zwiedzić 
Chicago, zjeść w restauracji Mi-
chaela Jordana i wrócić z głową 
pełną wrażeń. 

Projekt�wydawał�się�
niepełny�aż�do�chwili,�
gdy�na�TVN�24�zobaczył�
reportaż�na�temat�
heroesów�z�Krakowa,�
którzy�zbierają�pieniądze�
na�wózki,�żeby�móc�grać.�
–�W�tym�momencie�
przeszły�mnie�ciarki,�
zaczęło�mi�się�robić�
gorąco�i�pomyślałem:�
–�To�jest�to!�Chcę�
im�pomóc,�aby�te�wózki�
mieli�i�aby�mogli�się�
rozwijać.�

Marcin Danych

mIrka wolSka
-koBIereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Łowicki Maraton Charytatywny rozpoczął się w piątek, 17 maja, ma miejskiej pływalni. Tutaj�
zorganizowany�został�m.in.�2-godzinny�aqua�aerobic.�Na�zdjęciu�jego�uczestnicy,�organizatorzy�i�heroesi.�
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Marcin Danych poznał�heroesów�
ponad�rok�temu.�
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Marcin Kukułka (w niebieskiej koszulce, na wózku) uczy�stanisława�
dróżdża�-�ucznia�sP�nr�2�w�łowiczu,�jak�się�gra�w�koszykówkę�na�wózku.
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Jednym z poważniejszych problemów koszykarzy są wózki.�
Koszt�jednego�to�minimum�12�tys.�zł.�
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RZuT OKIeM�|�łas�ZaBrał�PodoPieCZNyCh�Na�KaJaKi

40 osób, rodziców i dzieci, ćwiczących taekwondo w Łowickiej Akademii Sportu, wzięło udział  
19 maja w spływie kajakowym�na�Bzurze�na�odcinku�strugienice�–�łowicz.�Majowe�spływy,�które�są�bezpłatne�
dla�podopiecznych,�to�już�tradycja�organizacji,�która�w�ten�sposób�dziękuje�i�nagradza�uczniów�za�całoroczne�
zaangażowanie�w�treningi.�tb
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II LO w Łowiczu�|�Kolejny�sukces�Julii�Pawlaty

I miejsce w konkursie 
ogólnopolskim
Julia Pawlata, uczennica 
klasy o profilu medycznym 
II LO w Łowiczu, zajęła  
I miejsce w swojej kategorii 
wiekowej w Ogólnopolskim 
Konkursie Historycznym 
„Krąg Plus”.

Po zsumowaniu punktów za 
test wiedzy i wypracowanie, oka-
zało się, że uczennica łowickiej 
placówki była najlepsza w Polsce 
w kategorii „żak”, czyli dla szkół 
ponadgimnazjalnych. W tej kate-
gorii wiekowej temat konkurso-
wy brzmiał: „Walki zbrojne Po-
laków na przestrzeni wieków – II 
wojna światowa”. Ramy czaso-
we dotyczyły pytań testowych, 
bo tematem wypracowania – ku 
zaskoczeniu uczestników – była 
ocena panowania wybranego 
władcy Polski. Julia wybrała Sta-
nisława Augusta Poniatowskie-

go. Jak mówi – wcześniej bardzo 
dużo o nim czytała, a poza tym, 
analizując zagadnienia ustrojowe 
Rzeczypospolitej i przyczyny jej 
upadku, nie sposób było nie po-
święcić uwagi postaci ostatniego 
króla i czasom jego panowania.

Nauczycielka historii Agniesz-
ka Pawłowska-Kalinowska pod-
kreśla, że Julia jest osobą bardzo 
ambitną. Podczas lekcji od razu 
widać, że wyróżnia ją ciekawość 
świata i zdyscyplinowanie. Na-
uczycielka mówi też, że na sze-
roką wiedzę i zainteresowania Ju-
lii wpływ ma też nauczyciel WOS 
Paweł Salamondra, a wcześniej jej 
nauczyciele z gimnazjum.

Potwierdzeniem opinii na-
uczycielki o Julii może być dłu-
ga lista konkursów i innych ak-
tywności, w jakich brała udział. 
W pierwszej klasie liceum wzię-
ła udział w: konkursie Wiedzy 
o Podatkach, konkursie „Sukces 

na Bank”, Olimpiadzie wiedzy  
o HIV/AIDS, konkursie „Kan-
gur Matematyczny”, konkursie 
matematycznym „Archimedes”, 
Konkursie „Województwo w ser-
cu Polski”, Szkolnym Konkursie 
Ortograficznym i konkursie z ję-
zyka angielskiego. Można do tego 
dodać jeszcze udział w zawodach 
sportowych, takich jak mistrzo-
stwa powiatu na ergometrze wio-
ślarskim.  tm

Łowicz i okolice�|�KTK�szprycha

Aktywna sobota z Józefem Chełmońskim
57 osób wyruszyło w sobotę, 

18 maja ze Starego Rynku w Ło-
wiczu na rajd rowerowy do miejsc 
związanych z Józefem Chełmoń-
skim, aby uczcić przypadającą  
w tym roku, w listopadzie, 170. 
rocznicę jego urodzin. 

Do przejechania było około 
38 km. Trasa wiodła przez Sro-
mów, Kocierzew Południowy, do 
Boczek Chełmońskich i stamtąd  
z powrotem do Łowicza. W Sro-
mowie rajdowicze zwiedzili mu-
zeum ludowe rodziny Brzozow-
skich, po którym oprowadzili ich 
potomkowie założycieli – Barba-
ra i Wojciech. W Kocierzewie od-
wiedzili cmentarz parafialny, aby 
zapalić znicze na grobie dziadków 
malarza. W Boczkach Chełmoń-
skich złożyli kwiaty pod pomni-
kiem ku czci malarza i odwiedzi-
li drewniany zabytkowy kościół. 

Tutaj mieli też czas na regenera-
cję sił przy ognisku i wykazanie 
się wiedzą o Józefie Chełmoń-
skim w teście. Wygrała go Urszu-
la Sikorska, która była najmłodszą 
uczestniczką rajdu. Najstarszym 
był Marian Mikaszewski. Obie te 

osoby otrzymały nagrody. Orga-
nizatorzy z Klubu Turystyki Ko-
larskiej Szprycha wręczyli też na-
grody najliczniejszym grupom, 
którymi były ekipa MUKS Tan-
dem z Gąbina oraz rodzina Ku-
charków.  mwk

Julia Pawlata�z�nauczycielką�
agnieszką�Pawłowską-Kalinowską.�
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uczestnicy rajdu byli przygotowani na złe warunki pogodowe.��
Na�szczęście�prognozy�pogody�zapowiadające�deszcze�nie�sprawdziły�się.
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Walewice�|�Prawdziwy�„Król�lew”

Spotkanie fanów Peugeota 508
Około 20 członków niefor-

malnego klubu miłośników Peu-
gota 508 wzięło 18 maja udział  
w towarzyskim spotkaniu w Wa-
lewicach. Klub istnieje od po-
nad 2 lat na Facebooku, zrzesza 
ponad 2.800 członków i było to 
drugie spotkanie jego członków  
z różnych zakątków Polski. Zorga-
nizowane zostało przez pana Wi-

tolda, mieszkańca gminy Doma-
niewice. Atrakcją spotkania była 
prezentacja najnowszego modelu, 
który udostępnił salon AT Garage 
z Łodzi. Gdy zapytaliśmy uczest-
ników spotkania, za co kochają 
Peugeota 508, wymieniali m.in. 
wygląd i estetykę, pojemny bagaż-
nik, niskie spalanie i jeden z naj-
lepszych na rynku silników die-

sla. – To jest po prostu Król Lew! 
– usłyszeliśmy.  mwk

Część uczestników zjazdu 
spotkała�się�przy�UG��
w�Nieborowie,�aby�stamtąd�jechać�
grupą�przez�łowicz�do�Walewic.�
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RZuT OKIeM�|�PrZedsZKolaKi�–�łoWiCZaKi�

Kilkunastoosobowa grupa dzieci  
przedszkolnych bierze udział w warsztatach  
„Folk Art Dance”,�które�w�łowickim�ośrodku�Kultury�
prowadzi�ewelina�Posłajko-Jędrachowicz,��
nauczycielka�w�przedszkolu�„słoneczko”.��
Projekt�polega�na�poprowadzeniu�cyklu�10�zajęć,��
w�czasie�których�przedszkolaki�poznają�łowicką�kulturę�
regionalną.�Na�ostatnim�spotkaniu�dzieci�mogły��
obejrzeć�i�przymierzyć�stój�łowicki,�jak�też�po�raz�pierwszy�
tańczyły�do�piosenki�„łowiczanka�jestem”.�aa e
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Stary Waliszew�|�Projekt�edukacyjny�–�nauka�oszczędności

Bo liczy się każda kropla wody
Przez cały aktualny rok szkolny uczniowie Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego Stowarzyszenia Rozwoju Wsi 
Waliszew i Okolic w Starym Waliszewie zdobywają 
wiedzę na temat roli wody i potrzeby jej ochrony,  
a także racjonalnego nią gospodarowania. 

Szereg warsztatów, konkur-
sów, doświadczeń naukowych, 
prelekcji i wycieczek wpisuje 
się w realizację projektu „Jestem 
EKO – dbam o wodę”, na któ-
ry placówka pozyskała dofinan-
sowanie z WFOŚiGW w Łodzi  
w kwocie 21.387 zł. 

Od września 2018 uczniowie 
już od najmłodszych klas (a na-
wet przedszkolaki) mieli oka-
zję poznawać doświadczalnie 
właściwości wody, uczestnicząc  
w warsztatach wyjazdowych 
oraz przeprowadzanych na tere-
nie szkoły. Dowiadywali się skąd 
się bierze deszcz, jak woda prze-

mieszcza się pod ziemią, dla-
czego występują susze i powo-
dzie, jakie zwierzęta zamieszkują 
wody i jakie rosną w nich rośliny, 
a także co jeszcze można znaleźć 
na dnie zbiorników...

O gminnej gospodarce wodnej 
– problemach, potrzebach i inwe-
stycjach wodociągowych – dzieci 
rozmawiały z wójtem gm. Biela-
wy Sylwestrem Kubińskim, od-
wiedziły też gminną hydrofornię, 
czyli stację uzdatniania wody,  
a także pojechały do modernizo-
wanej obecnie oczyszczalni ście-
ków komunalnych w Głownie.  
W szkole prelekcję na temat 

wody wygłosili przedstawiciele 
Powiatowej Stacji Sanitarno-Epi-
demiologicznej w Łowiczu. 

Starsi uczniowie – z klas VII, 
VIII i III gimnazjalnej – podjęli 
trudniejszy temat wpływu rolnic-
twa na czystość wód i jej zasoby, 
o czym przygotowali później – 24 
kwietnia – prelekcję z warsztata-
mi dla mieszkańców Starego Wa-
liszewa. 

W projekt „Jestem EKO  
– dbam o wodę” zaangażowało 
się także Szkolne Koło Wolon-
tariatu, które w połowie grud-
nia zorganizowało warsztaty  
na temat oszczędzania wody dla 
uczestników Warsztatów Terapii 
Zajęciowej w Urzeczu. W szkole 
świętowano Dzień Wody, uczest-
niczono w grach terenowych  
i quizach 

– Wyzwaniem dla uczniów 
była inicjatywa #5 litrów, pole-
gająca na liczeniu ilości zużytej  
w ciągu całego dnia wody tak, 
by nie przekroczyła ona 5 litrów. 

To było bardzo trudne, bo liczyła 
się nie tylko woda wypijana, ale 
także i ta zużyta do mycia, prania  
i innych codziennych celów  
– mówiła w rozmowie z Nowym 
Łowiczaninem wicedyrektor 
szkoły Anna Lelonkiewicz. Za-
danie to uświadomiło młodzieży 
szkolnej jak wiele wody człowiek 
potrzebuje do codziennego funk-
cjonowania. 

Również w ramach projek-
tu, na początku maja, uczniowie 
wzięli udział w wyjeździe edu-
kacyjnym do Nadwarciańskie-
go Grodu w Załęczu, gdzie m.in. 
analizowali próbki wody pobra-

ne z rzeki i rozlewisk na łąkach. 
Kolejna wycieczka planowana 
jest do Kątów Rybackich i Par-
ku Krajobrazowego Mierzei Wi-
ślanej. 

Od kilku tygodni uczniowie 
przygotowywali się do planowa-
nego na czwartek 23 maja wysta-
wienia przedstawienia pt. „Ma-
rzenia Pana Karpia”. Tego dnia 
oczekiwano również na ogłosze-
nie wyników konkursu plastycz-
nego dla najmłodszych „Piękno 
podwodnego świata”, trwającego 
równolegle z konkursem fotogra-
ficznym „Woda w obiektywie” 
dla uczniów starszych.  ewr

RZuT OKIeM�|�WyPraWa�do�MUZeUM�Kolei�

7 maja uczniowie klas I-III Szkoły Podstawowej w Kocierzewie Południowym udali�się,�w�ramach�projektu�
ekologicznego�„Czysta�woda�brzegi�rwie”,�na�wycieczkę�do�Muzeum�Kolei�Wąskotorowej�w�sochaczewie.�
Zwiedzili�muzeum,�następnie�była�przejażdżka�zabytkowym�pociągiem�„retro”,�spacer�po�lesie�oraz�piknik��
z�ogniskiem.�Uczniowie�chętnie�odpoczywali�na�łonie�natury.�opr. aa 

Nienburg�|�Uczennice�ZsP�nr�3�na�zagranicznym�stażu

Nauka zawodowa w Dolnej Saksonii
Grupa 18 uczennic Zespołu 

Szkół Ponadgimnazjalnych nr 3 
w Łowiczu powróciła 10 maja do 
Łowicza, po stażach zawodowych 

w nowoczesnym ośrodku Deula 
Nienburg w Dolnej Saksonii. Wy-
jazd został zorganizowany w ra-
mach programu Erasmus+.

Uczestniczki stażu zapoznały 
się bliżej z niemieckimi gospodar-
stwami agroturystycznymi i po-
znawały stosowane w nich prak-
tyki, przydatne podczas tworzenia 
oferty noclegowej, gastronomicz-
nej czy rekreacyjnej. Korzystając  
z regionalnych receptur i bazy 
przygotowywały wypieki, czeko-
ladowe praliny, konfitury oraz po-
trawy na bazie produktów sezono-
wych, jak na przykład szparagi, 
wykonywały ozdobne kompozy-
cje z żywych kwiatów i ciętej zie-
leni, opracowywały karty menu.

Był też czas na zwiedzanie 
Nienburga oraz Hanoweru, a tak-
że na skorzystanie z wyposażenia 
sportowo-rekreacyjnego ośrod-
ka Deula. Na zakończenie każda  
z uczestniczek otrzymała certyfi-
kat potwierdzający zdobytą wie-
dzę i umiejętności. oprac. tm

Z małej chmury duży deszcz? 
Warsztaty�ekologiczne.
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uczestniczki zajęć potwierdzają,�że�wielu�praktyk�biznesowych�warto�się�
uczyć�od�Niemców.�
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Tomasz Romanowicz, pracownik Muzeum w Łowiczu, wyjaśnia grupie turystek z Warszawy 
zasady�konkursu�„historyczny�miszmasz…”.
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Odwiedzający pałac w Nieborowie�mieli�okazję�obejrzeć�wystawę�„Moda�nieborowskich�dam”.�
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Łowicz, Nieborów�|�Pełna�atrakcji�Noc�Muzeów�za�nami

Wernisaż, pokaz mody i szwedzki chór
740 osób odwiedziło Muzeum w Łowiczu, a około 700 pałac i park 
Radziwiłłów w Nieborowie, podczas tegorocznej Nocy Muzeów. 
O ile w Łowiczu rozdawano zwiedzającym bezpłatne wejściówki, 
więc liczba jest sprawdzona, to w przypadku Nieborowa, 
gdzie nie było podobnej praktyki, liczbę gości oszacowano. 

Obie placówki w sobotę 
18 maja czynne były do półno-
cy i obie można było zwiedzać 
w grupach pod opieką przewod-
nika. Oba muzea zapewniły zwie-
dzającym dodatkowe atrakcje. 

muzealne spotkania 
z fotografi ą
Noc Muzeów w Łowiczu roz-

poczęła się od podsumowa-
nia konkursu fotografi cznego pt. 
Muzealne spotkania z fotografi ą, 
na który wpłynęło 77 prac wyko-
nanych przez 24 uczniów szkół 
podstawowych i średnich. 

W kategorii wiekowej 8-13 lat 
miejsce I zajęła 11-letnia Natalia 

Bandura z SP nr 7 za zdjęcia pt. 
„Ul. Koszarowa” oraz „Ul. Bie-
lawska”. Miejsce II – 13-letnia 
Amelia Wolska z SP nr 2 za pra-
cę „Dziedziniec zamkowy”. III 
– 8-letni Aleksander Dąbrowicz 
z pijarskiej SP za cykl „W lipo-
wym drzewie wyrzeźbione...”. 

W kategorii 14-16 lat miejsce 
I zajął Robert Kowalczyk (lat 14) 
z SP nr 1 za zdjęcie pt. „A jeszcze 
wczoraj...”. Miejsce II – Nina Sło-
niewicz (lat 14) z SP nr 1 za zdję-
cie pt. „Drzwi”. III – Artur Wilk 
(lat 14) z SP nr 2 za pracę pt. „Koci 
azyl”. Wyróżnienie przyzna-
no również Jakubowi Rożniacie 
(lat 14) za zdjęcia „Mechanizm” 
oraz „Punkt zbiegu”. 

W kategorii 17-19 lat miejsce 
I zajęła 18-letnia Kinga Kryściak 
z ZSP nr 4 za zdjęcie „Tajemni-
czy kuferek” , II – 17-letnia Mał-
gorzata Więcek z I LO za pracę 

„Rezerwa”, III – 19-letni Bartosz 
Staniszewski z ZSP nr 2 za zdjęcie 
„Niewielu już dziś pamięta”. Juro-
rzy przyznali wyróżnienia 17-let-
niej Angelice Warackiej z ZSP nr 
2 za zdjęcie „Nieborowskie damy” 
i 17-letniemu Michałowi Popczy-
kowi z ZSP nr 2 za zdjęcie „Posąg 
Afrodyty z Saloi, II w. p.n.e.” 

Były też nagrody specjal-
ne. Nagrodę starosty łowickiego 

otrzymał Aleksander Dąbrowicz, 
nagrodę burmistrza Łowicza 
– Kinga Kryściak, nagrodę dyrek-
tora Muzeum w Łowiczu – Nina 
Słoniewicz, nagrodę dyrektora 
Muzeum Guzików – Arkadiusz 
Waracki, nagrodę Łowickiego 
Wehikułu Czasu – Robert Kowal-
czyk za zdjęcie „Inny świat”. 

Podróże sentymentalne 
W salach wystaw czasowych 

łowickiego muzeum w sobotni 
wieczór odbył się wernisaż wy-
stawy malarskiej Aldony Zając pt. 
Podróż. Dyrektor muzeum Ma-
rzena Kozanecka-Zwierz, otwie-
rając ją, przypomniała, że to kolej-
na ekspozycja łowiczanki. Prace 

na niej eksponowane to podróż 
przez krajobrazy i pory roku. Są 
one barwne i mają ciekawą faktu-
rę. – Po obejrzeniu tych prac bę-
dziecie państwo czuć się dobrze 
i to jest siła sztuki przez duże „S”, 
że wywołuje u nas pozytywne 
emocje, inspiruje – mówiła dy-
rektor.

Artystka dodała, że to jej naj-
nowsze prace, które powstały 
w ciągu ostatnich 4 lat. Są one 
inne niż dotychczasowe, ponieważ 
inny jest temat i technika – zdarza-
ło się, że farbę nakładała palcami 
i całą dłonią, wkładając w to wiele 
ekspresji. Pozbycie się schematów 
dało jej wolność i „oddech świeże-
go powietrza”. 

Prace – w każdej sali – mają 
inny charakter. Są obrazy abstrak-
cyjne z motywami pejzaży, są ło-
wickie, inspirowane tym, co lokal-
ne – jak to ujęła artystka: podróż 
za płot. Są też podróże w głąb oce-
anu i w kosmos, dające pełne pole 
dla naszej wyobraźni. 

Chociaż każda praca ma nada-
ny przez malarkę tytuł, to wyja-
śniała ona, że to jest tylko jej suge-
stia, którą nie trzeba się kierować. 
Można pobudzić wyobraźnię i po 
swojemu interpretować to, co się 
widzi. 

Podróż przez morze 
W sali barokowej zaśpiewał 

w ramach Nocy Muzeów 39-oso-

mIrka wolSka
-koBIereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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bowy szwedzki chór, który został 
ciepło przyjęty przez publiczność. 
Jak się okazało, nie tylko dlatego, 
że jego członkowie kochają śpie-
wać i zgodzili się na to, aby biso-
wać dwa razy, a salę opuszczali  
z pieśnią na ustach. W jego skła-
dzie była łowiczanka Anna Edvis-
son (z domu Sobierajska), która 
wyemigrowała do Szwecji w 1995 
roku. 

Pani Anna jest przedszkolan-
ką i zawsze lubiła śpiewać. Śpie-
wała w szkolnym chórze w czasie 
nauki w Szkole Podstawowej nr 1  
w Łowiczu, a potem w czasie na-
uki w Studium Nauczycielskim. 
W Szwecji zaczęła śpiewać pod 
koniec lat 90. i dzięki temu na-
uczyła się języka.

Jak nam powiedziała, to jej ko-
leżanki z chóru zapytały, czy nie 
mogliby przyjechać do Polski. 
Dwa lata robiła rozeznanie, jak 
to zorganizować, aż udało się jej 
trafić do dyrektora ŁOK Macieja 
Malangiewicza, który jej odpisał 
i zaprosił. W rzeczywistości nie 
był to jeden chór, ale członkowie 
5 chórów, głównie kościelnych.  
W wykonaniu śpiewaków za-
brzmiała muzyka klasyczna, ko-
ścielna, ludowa i nawet jeden 
utwór z repertuaru zespołu ABBA. 

– Jesteśmy bardzo wdzięczni za 
miłe powitanie, za gościnność. Po 
mieście oprowadził nas przewod-
nik, byliśmy na Nowym Rynku, 
w katedrze i w kościele pijarskim, 
zaproszono nas na dobry obiad 
– powiedziała nam nam krótko 
Anna Edvisson, rozchwytywana 
przez rodzinę i przyjaciół. 

Podróże bliższe
W Noc Muzeów łowicką pla-

cówkę odwiedzali i łowiczanie,  
i turyści. Na I piętrze spotkaliśmy 
3-osobową ekipę z Warszawy. Pa-
nie Bożena, Barbara i Hanna po-
wiedziały nam, że może dwa dni 
wcześniej pomyślały, aby wy-
brać się do Łowicza. Jedna z nich 
kończyła „Mazowiecką”, ale nie 
bardzo pamiętała, gdzie znajdo-

wała się siedziba uczelni. Wszyst-
kie były na wycieczce szkolnej  
w Łowiczu jeszcze jako uczenni-
ce szkoły podstawowej. Planując 
wycieczkę obawiały się zapowia-
danych na ten dzień burz, które 
jednak nie nadeszły. Gdy jednak 
w sobotę rano oceniły, że nie jest 
z pogodą źle, to wybrały się w po-
dróż. Najpierw odwiedziły Arka-
dię i Nieborów, potem wybrały się 
do Łowicza. 

Im późniejsza godzina, 
tym więcej gości
W Nieborowie, poza pałacem, 

manufakturą Majoliki i oranżerią, 
udostępniona była ekspozycja za-
bytkowych krosien w spichlerzu. 
Co godzinę przed pałacem od-
bywał się pokaz mody, głównie 
XIX, ale i XX-wiecznej, którego 
gościem specjalnym, ale i konsul-
tantem, była znana scenograf Ewa 
Braun – laureatka Oscara za sce-
nografię do filmu Stevena Spiel-
berga „Lista Schindlera”. Pokaz 
mody, który przygotowała Funda-
cja Nomina Rosae, nawiązywał do 
wystawy eksponowanej w pałacu 
pt. „Moda nieborowskich dam”. 

W oranżerii na zwiedzających 
czekali ogrodnicy, którzy opowia-
dali o tym, jak powstaje kolekcja 
roślin, jak jest pielęgnowana, i jak 

była odbudowywana po pożarze, 
do którego kiedyś tu doszło. 

Atrakcja czekała na grupy od-
wiedzające pałac wraz z przewod-
nikiem. W sieni mogli posłuchać 
klasycznej muzyki – arii z opery 
„Don Giovanni” wykonywanej na 
żywo przez pianistę i śpiewaczkę. 

Jak się dowiedzieliśmy, zain-
teresowanie zwiedzaniem z go-
dziny na godziny było większe.  
W pierwszych grupach (które 

wchodziły do pałacu co 20 minut) 
było po ok. 20 osób, kolejne gru-
py były już 40-osobowe, a niektó-
rzy na zwiedzanie czekali przez 
godzinę. Najwięcej osób odwie-
dziło Nieborów po zmroku, gdy 
pałac miał kolorową iluminację,  
a w alejkach parku zapalono świe-
ce, aby stworzyć odpowiedni na-
strój. 

Kurator muzeum Monika Ant-
czak przyznaje, że najbardziej cie-

szy się, że pogoda nie pokrzyżo-
wała szyków, ponieważ pokazów 
mody nie udałoby się zorganizo-
wać, gdyby padał deszcz. – Ta po-
goda została przez nas wymodlo-
na – mówi w rozmowie z NŁ. 

Z latarkami 
Swoje zbiory zainteresowa-

nym pokazywał też Wojciech 
Bury, właściciel muzeum moto-
ryzacyjnego w Nieborowie. Chęt-
nych do przypomnienia sobie, co 
kiedyś jeździło po naszych dro-
gach, nie brakowało. W sumie pan 
Wojciech oprowadził w godz. 19-
22.45 sześć grup, w których było 
łącznie ok. 200 osób. Dwie ostat-
nie oprowadzane były z latarkami. 

Grupa, do której miał okazję 
dołączyć nasz reporter, była wy-
jątkowo zainteresowana kolekcją, 
co nieco przedłużyło czas ocze-
kiwania kolejnej. Zwłaszcza pa-
nowie zadawali pytania, mierzyli 
krokami np. limuzynę marki Czaj-
ka, pytali z którego roku są zgro-
madzone ciągniki Ursus. Woj-
ciech Bury zastanawiał się, czy za 
rok zrobić wejścia kolejnych grup 
o równych godzinach, aby grupa, 
którą oprowadza, miała wystar-
czająco dużo czasu na obejrzenie 
kolekcji, a czekający wiedzieli, ile 
czasu zostało im do wejścia. 

reKlaMa

Łowicz�|�Muzeum�diecezjalne

Katedra z nieznanej strony
Jak co roku podczas Dni Otwartych Funduszy 
Europejskich zainteresowani mogli skorzystać  
z bezpłatnego zwiedzania Muzeum Diecezjalnego 
w Łowiczu. Po bazylice katedralnej oprowadzała 
przewodnik Marzena Bajon.

Przewodnik oprowadzała za-
interesowanych po całej świąty-
ni, w tym także miejscach na co 
dzień niedostępnych, jak skarbiec 

czy wieża wraz z tarasem wido-
kowym (z widokiem na cały Ło-
wicz i okolice). W piątek z ofer-
ty skorzystało 7 osób o godzinie 

10 i kolejne 9 o godz. 13. Jak co 
roku lepsza frekwencja była w so-
botę, wtedy grupa poranna liczy-
ła 17 osób, a po niej, ze wzglę-
du na zgłaszających się chętnych, 
oprowadzona była jeszcze jedna 
– 13-osobowa, której początkowo 
nie było w planie. Wśród zwiedza-
jących przeważali ludzie z Łowi-
cza i okolic, a także z Łodzi. Wie-
lu z nich często bywa w katedrze, 

ale chciało się dowiedzieć czegoś 
więcej, dlatego zwracali uwagę na 
szczegóły. Padały na przykład py-
tania o poszczególne ołtarze czy 
obrazy – bo dla przeciętnego od-
biorcy nie zawsze przedstawiane 
na nich sceny są oczywiste.

Zwiedzających interesowały 
też podziemia – na razie przewod-
nik nie mogła ich pokazać, ale li-
czy na to, że wkrótce i one zostaną 
udostępnione. O pracach nad ich 
udostępnieniem pisaliśmy na na-
szych łamach wiele razy, nikt jesz-
cze nie jest w stanie wskazać kon-
kretnego terminu ich otwarcia.  tm

Anna edvisson�(na�pierwszym�planie,�pierwsza�z�prawej)�przyjmuje��
wraz�z�koleżankami�podziękowania�za�występ�w�łowiczu.�
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Wystawa Aldony Zając „Podróż”. W�jednej�z�sal�zgromadzone�są�prace�
inspirowane�motywami�łowickimi.
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W muzeum motoryzacyjnym w Nieborowie�zwiedzający�dziwili�się,��
jak�jedna�osoba�mogła�zgromadzić�tak�dużą�kolekcję.�
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Wyjątkową atrakcją Nocy Muzeów w Nieborowie�była�możliwość�
obejrzenia�pokazu�mody�z�XiX�i�początku�XX�wieku.�
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Najwięcej�osób�
odwiedziło�Nieborów�
po�zmroku,��
gdy�pałac�miał�
kolorową�iluminację,��
a�w�alejkach�parku�
zapalono�świece.

Przewodnik Marzena Bajon oprowadzała�zainteresowanych��
po�całej�świątyni.
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Z sali sądowej

reKlaMa

Sąd Rejonowy w Łowiczu�|�ruszył�proces�ws.�wypadku�na�Warszawskiej�

Brał Ketonal i pił wódkę – w takim 
stanie wsiadł do samochodu 
W piątek 17 maja przed Sądem Rejonowym w Łowiczu ruszył proces w sprawie wypadku na ul. Warszawskiej ze stycznia 2018 roku, 
w czasie którego pijany kierowca BMW doprowadził do zderzenia z Oplem Zafi rą, którym podróżowało 4 młodych mężczyzn. 
Jeden z nich doznał poważnego uszczerbku na zdrowiu, jest trwale niezdolny do pracy, a nawet samodzielnej egzystencji. 

Oskarżonym w tym procesie 
jest 40-letni Jacek S., któremu 
Prokuratura Rejonowa w Łowiczu 
zarzuciła, że 27 stycznia 2018 r.
na ul. Warszawskiej w Łowiczu 
umyślnie naruszył zasady bez-
pieczeństwa w ruchu drogowym 
w ten sposób, że będąc w stanie 
nietrzeźwości (pierwsze badanie
z wynikiem 0,78 mg/l; drugie ba-
danie z wynikiem 1,03 mg/l al-
koholu w wydychanym powie-
trzu) prowadził samochód marki 
BMW, przy czym na prostym od-
cinku drogi stracił panowanie nad 
pojazdem, doprowadzając do zde-
rzenia z Oplem Zafi rą, w wyniku 
czego nieumyślnie spowodował 
u jednego z pasażerów – Piotra J. 
liczne obrażenia ciała, z których 
najpoważniejszym był krwiak nad 
lewą półkulą mózgu. 

to nie jest ten sam 
Piotrek 
Poszkodowany w wypadku 

24-latek ma w tym procesie status 
oskarżyciela posiłkowego, jednak 
ze względu na stan zdrowia nie 
pojawia się na sali rozpraw, jego 
interesy reprezentuje ustanowio-

ny pełnomocnik. Ojciec poszko-
dowanego mężczyzny – Andrzej 
J. zeznał, że stan syna co prawda 
uległ niewielkiej poprawie, ale da-
lej jest poważny. Piotr J. ma orze-
czoną całkowitą niezdolność do 
pracy i samodzielnej egzystencji. 
Ojciec musiał zrezygnować z pra-
cy, by sprawować nad nim opiekę. 
– Widać niewielką poprawę, ale to 
dalej nie jest ten sam Piotrek – ze-
znał przed sądem jeden z jego ko-
legów, który w dniu wypadku je-
chał z nim Oplem Zafi rą. 

Do czego przyznaje się 
oskarżony 
Jacek S. wyjaśniał przed są-

dem, że jest kierowcą, obecnie nie 
pracuje w zawodzie, jest zatrud-
niony u mamy w fi rmie, pomaga 
jej. Dodał, że jest w trakcie rozwo-
du, ma dzieci, na które płaci ali-
menty, choć nie zostały mu jesz-
cze zasądzone przez sąd. 

Po tym, jak zostały mu przed-
stawione prokuratorskie zarzuty, 
powiedział, że przyznaje się do 
zarzucanych mu czynów, ale nie 
do wszystkich (w czasie przesłu-
chania w KPP Łowicz nie przy-
znawał się do winy). 

Na prośbę sądu sprecyzował, 
że chodzi mu o obrażenia głowy 
doznane przez Piotra J., które po-
wstały na skutek upadku w szpi-

talu, zaś rodzina chce je „podcią-
gnąć” pod toczącą się przeciwko 
niemu sprawę. Sędzia Magdale-
na Piwowarczyk odpowiedziała, 
że biegły w swojej opinii odniósł 
się do wypadku, jak też do upadku 
w szpitalu, rozgraniczył te dwa 
zdarzenia, stwierdzając, że obra-
żenia nie powstały w szpitalu. 

Jacek S. odpowiadając na py-
tania swojego obrońcy wyjaśniał, 
że w dniu wypadku, po awanturze 
domowej spakował torby, wyszedł 
z domu i wsiadł w samochód. 
Dodał, że cierpi na dolegliwości 
związane z woreczkiem żółcio-
wym, w czasie jazdy odczuwał 
silny ból. Około 2 godzin przed 
zdarzeniem przyjął 2 silne dawki 
Ketonalu i pił wódkę (sic!). 

Na tej samej rozprawie zezna-
nia w charakterze świadków zło-
żyli 3 mężczyźni podóżujący 
Oplem Zafi rą, 2 osoby postron-
ne, które znajdowały się w pobliżu 
miejsca wypadku i udzielały po-
mocy jego uczestnikom oraz oj-
ciec najbardziej poszkodowanego 
mężczyzny – Andrzej J. Ponieważ 
zeznał on, że syn ma problemy 
z mówieniem i brakuje mu słów 
podczas formułowania myśli, 
co wpływa na jego niezdolność 
do składania zeznań przed sądem, 
odczytane zostały jego wcześniej-
sze zeznania, z których wynika, 
że nie pamięta on wypadku, wie 
o nim od znajomych i rodziny. 

to na pewno on 
prowadził 
Maria S. i Oskar O. byli akurat 

na spacerze, gdy zauważyli zde-
rzenie z udziałem dwóch samo-
chodów osobowych. Ich zezna-
nia były spójne i uzupełniały się, 
wynikało z nich, że po wypadku 
kierowca BMW siedział w samo-
chodzie, do którego drzwi były 
otwarte, uskarżał się na ból nóg, 
jego mowa była niewyraźna i beł-
kotliwa, cały czas powtarzał, by 
dać mu zapalić. Ponadto mówił, 
że jechał z nim ktoś jeszcze, jed-
nak świadkowie zaświadczali, że 
w samochodzie był sam i są pew-

ni, że to on nim kierował. Pytali 
także o stan podróżujących Oplem 
Zafi rą. Wkrótce zjawiły się zastę-
py straży i Zespoły Ratownictwa 
Medycznego, które to zabrały po-
szkodowanych do szpitali. 

Z zeznań, jakie złożyli pasaże-
rowie Opla Zafi ry wynika, że wy-
bierali się na dyskotekę do Rybna. 
Zarówno kierowca, jak i podó-

żujący z nim koledzy mówili, że 
w pewnym momencie BMW zje-
chało na ich pas ruchu, jednak nie 
mieli już możliwości zrobienia 
czegokolwiek, by uniknąć wypad-
ku. Każdy z nich przekonywał, 
że miał zapięte pasy bezpieczeń-
stwa, wydaje im się, że przypięty 
pasami był także Piotr J. Ponadto 
mówili oni o tym, że po wypadku 
także odczuwają problemy zdro-
wotne. 

Obrona Jacka S. złożyła wnio-
sek dowodowy o sporządzenie 
opinii toksykologicznej, która bę-
dzie traktowała o tym, czy przyję-
te przez oskarżonego leki weszły 
w interakcję z wypitym alkoholem 
oraz jak to wpłynęło na postrze-
ganie przez niego rzeczywistości 
w dniu wypadku. Mimo sprzeci-
wu pełnomocnika oskarżyciela 
posiłkowego, mając na względzie 
prawo do obrony oskarżonego, sąd 
zdecydował o tym, że uwzględni 
w części wniosek obrony.  aa   
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Zarówno�kierowca,�
jak�i�podóżujący�z�nim�
koledzy�mówili,�
że�w�pewnym�momencie�
BMW�zjechało�na�ich�
pas�ruchu,�jednak�
nie�mieli�już�możliwości�
zrobienia�czegokolwiek,�
by�uniknąć�wypadku.

Prokuratur�kwestionuje�
linię�obrony�bazującą�
na�tym,�że�zachowanie�
radosława�G.�można�
tłumaczyć�szokiem.

Sąd Rejonowy�|�Śmierć�w�sobocie�

Jeszcze w maju 
zapadnie wyrok
W poniedziałek 20 maja 
przed Sądem Rejonowym 
w Łowiczu nastąpiło 
zamknięcie przewodu 
sądowego i udzielenie głosu 
stronom w procesie, 
w którym 44-letni Radosław 
G. jest oskarżony o to, 
że pod wpływem alkoholu 
śmiertelnie potrącił 
rowerzystkę, po czym zbiegł 
z miejsca zdarzenia. 

Przypomnijmy, że do zdarze-
nia doszło 21 kwietnia ubiegłe-
go roku. Radosław G. odpowiada 
przed sądem za umyślnie narusze-
nie zasad prawa o ruchu drogo-
wym w ten sposób, że kierował 
samochodem pod wpływem al-
koholu (0,7 promila alkoholu we 
krwi) i na skrzyżowaniu w Sobo-
cie potrącił 86-letnią Kazimierę 
K., po czym oddalił się z miejsca 
zdarzenia, nie udzielając jej po-
mocy. Jak się okazało złamał też 
sądowy zakaz kierowania pojaz-
dami mechanicznymi. Mężczy-
zna przebywa w Zakładzie Kar-
nym w Łowiczu. 

Prokurator podtrzymał w swo-
im głosie końcowym wniesio-
ny akt oskarżenia, podkreślając, 
że okoliczności winy oskarżone-
go nie budzą żadnych wątpliwo-
ści, ponieważ kierował w stanie 
nietrzeźwości, doprowadził do 
wypadku drogowego, po czym 
zbiegł z miejsca zdarzenia. Pro-
kuratur kwestionuje także linię 
obrony bazującą na tym, że zacho-
wanie Radosława G. można tłu-
maczyć szokiem. Podkreślał, że 
jadąca z nim pasażerka uświada-
miała go, by się zatrzymał, gdyż 
spowodował wypadek. Co wię-
cej, po odwiezieniu jej do domu 
oskarżony ponownie wsiadł w sa-
mochód i kontynuował jazdę, co 
wskazuje na racjonalne działanie 
z jego strony. Dlatego oskarżyciel 
wniósł o wymierzenie mu kary
7 lat pozbawienia wolności i doży-
wotniego zakazu prowadzenia po-
jazdów mechanicznych oraz zasą-
dzenie 10 tys. zł nawiązki na rzecz 
oskarżyciela posiłkowego, którym 

jest Wiktor F. – bratanek śmiertel-
nie potrąconej rowerzystki. 

Do wniosku przyłączyła się 
pani pełnomocnik oskarżyciela 
posiłkowego, która podkreśliła, że 
swoim nieodpowiedzialnym za-
chowaniem oskarżony przyczy-
nił się do przedwczesnej śmierci 
bliskiej osoby jej klienta, która co 
prawda była w podeszłym wieku, 
ale w dalszym ciągu sprawnie po-
ruszała się rowerem. 

Obrona podtrzymała stano-
wisko, co do tego, że oskarżony 
Radosław G. doznał szoku, dla-
tego nie działał w sposób racjo-
nalny. Prawdą jest, że oddalił się z 
miejsca zdarzenia, ale nie miał na 
celu uniknięcia odpowiedzialno-
ści, gdyż miał świadomość tego, 
że jego pasażerka powiadomiła 
o zdarzeniu policję, a jakiś czas 
potem skontaktował się z policją 
sam, współpracując z nią aż do 
czasu zatrzymania. 

Obrona nie podziela też stano-
wiska prokuratury, co do przypi-
sania całkowitej winy za wypadek 
Radosławowi G., gdyż z oceny 
biegłego wynika, że pokrzyw-
dzona przyczyniła się do niego 
poprzez nieustąpienie pierwszeń-
stwa przejazdu. Dlatego też wnosi 
o uniewinnienie go od części za-
rzucanych mu czynów, zaś w za-
kresie pozostałych wymierzenie 
kary w dolnej granicy. 

Radosław G. już w toku postę-
powania przygotowawczego przy-
znał się do winy i wyraził skruchę. 
Podobnie zachował się, gdy po raz 
ostatni przed ogłoszeniem wyro-
ku, sąd udzielił mu głosu. – Żału-
ję, że doszło do tak wielkiej trage-
dii. Proszę o łaskawy wymiar kary 
– mówił.  aa 



Informator
29www.lowiczanin.info � ���nr 21������23�maja�2019

informacje
� Informacja PKP�22-194-36�
� Informacja PKS 609-846-204
�Krajowe Biuro Numerów 118-913
�Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
�Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VaT)
�Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VaT)
�Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
�Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

�Bezpłatna pomoc prawna: pon.-pt.�
w�godz.�9.00-13.00;�Gminnego�Centrum�
Promocji�i�informacji�w�Żychlinie,�ul.�Barlic-
kiego�15a;�tel.�24�351�20�15.

telefony
�Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi�9287

�Komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

�Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
�Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
�Komenda Powiatowa Policji w Kutnie:�

(24)�253-22-00�
�Straż pożarna:�998�alarmowy
�OSP w Żychlinie:�(24)�285-12-10 

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

�Starostwo Powiatowe w Kutnie:�
sekretariat�(24)�355-47-80�

�urząd Gminy: Żychlin�(24)�285-10-06;�
Bedlno (24)�282-14-20;�Pacyna:�(24)�285-
80-54;�Oporów (24)�383-11-50

�urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin�(24)�
285-49-60,�Bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�Oporów�(24)�383-15-52

�urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24)�355-61-00

�ZuS Kutno:�(24)�253-99-44�
�urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24)�285-80-33
�Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
�Taxi osobowe Kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
�Powiatowy urząd Pracy w Kutnie  

Filia w Żychlinie:�(24)�285-13-46
�Ośrodek Pomocy Społecznej:
Żychlin�(24)�285-11-26,�
Bedlno:�(24)�282-17-64,�
Pacyna�(24)�285-80-60,�
oporów:�(24)�383-11-53
�Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-

mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

�Placówka Opiekuńczo-Wychowaw-
cza Nadzieja w Żychlinie: 
(24)�285-12-87

�Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychli-
nie:�695-054-433�

�Powiatowe Centrum Pomocy w 
Rodzinie w Kutnie: (24)�355-47-50�

�Punkt świadczenia nieodpłatnej 
pomocy prawnej w Żychlinie:  
Urząd�Gminy,�ul.�Barlickiego�15;�tel.�(24)�
351-20-16;�pon.-pt.�godz.�9.00-13.00

pogotowia
�Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.��
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

�Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24)�254�27�93�

�Poradnia Leczenia uzależnień  
w Kutnie�(24)�355-81-00

�Poradnia Zdrowia Psychicznego  
w Kutnie:�(24)�355-81-00

�Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie:�(24)�253-63-86

�Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�

�Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-
cel:�(24)�282�26�31

�Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

�Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

�Zakład pogrzebowy:��
(24)�285-06-60�

� �Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:��
ul.�Traugutta�11a,�tel.�605-973-325�

�Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
z siedzibą w Kutnie;�telefon�alarmowy:�
530-535-230

�Dystrybucja gazu w Żychlinie:��
(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20

przychodnie
�Żychlin:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed 
�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
Ośrodek Zdrowia NZOZ Promed��
(24)�285-48-44,�285-29-20,�285-10-08
�Bedlno:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Ars Medica �
(24)�282-14-90
Ośrodek Zdrowia NZOZ Inter-Med 
(24)�282-17-34
�Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 

   NZOZ Medyk:�(24)�285-80-25
�Plecka Dąbrowa: Ośrodek Zdrowia 

    NZOZ Pro Familia  
    (24)�282-21-84

�Oporów:
Ośrodek Zdrowie NZOZ Promed: 
(24)�285-91-21
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed: 
(24)�383-15-00
�Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

    Kutno, ul.�Popiełuszki�1,�NZoZ�red-Med�
����tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705

apteki
 Dyżur całodobowy codziennie  

   oraz w niedziele i święta: Kutno 
���ul.�Mickiewicza�5,�tel.�24-254-79-39

�Bedlno 24,�tel.�24-282-14-67;��
����czynna:�pon.-pt.�w�godz.�8.30-15.00

 Żychlin
ul. 1 Maja 3,�tel.�24-285-21-70;�
czynna:�pon.-niedz.�w�godz.�8.00-21.00
ul. Narutowicza 20,�tel.�24-722-41-30;
czynna:�pon.-pt.�8.00-20.00,�sob.�8.00-14.00
ul. Narutowicza 71/1,�tel.�24-285-10-46;�
czynna:�pon.-sob.�8.00-20.00,��
niedz.�8.00-18.00�
ul. Narutowicza 72,�tel.�24-285-43-52;�
czynna:�pon.-niedz.8.00-20.00
ul. Konwaliowa 2,�tel.�24-231-99-19;�
czynna:�pon.-niedz.�w�godz.�7.00-22.00
ul. Łąkowa 3a,�tel.�24-285-19-94;�czynna:�
pon.-sob.�8.00-20.00,�niedz.�10.00-19.00
�Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,��

���tel.�24-285-86-34
�Plecka Dąbrowa 15,�tel.�24-282-21-28;��

����czynny:�pon.-pt.:�8.00-15.00
�Oporów 25/1,�tel.�24-383-15-19;�czynna:�

����pon.-pt.�7.30�–�17.00,�sob.�8.30-13.00
�Załusin 7; czynna:�pon.-wt.�10.00-18.00,��

����czw.�–�nieczynne,�śr.-pt.�10.00-15.00

msze święte 
w niedziele i święta

�Żychlin,�parafia�pw.�Św.�apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.�
Żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
Kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

�Śleszyn,�parafia�pw.�św.�aleksandra�
Papieża�i�Męczennika:�9.00,�11.00

�Luszyn,�parafia�pw.�św.�stanisława�
Biskupa�i�Męczennika:�9.00,�11.30

�Plecka Dąbrowa,�parafia�pw.�Zwiasto-
wania�Najświętszej�Maryi�Panny:�9.00,�11.30

�Suserz,�parafia�pw.�Wniebowzięcia�Naj-
świętszej�Maryi�Panny:�8.00,�10.00,�12.00

�Trębki,�parafia�pw.�św.�stanisława�Kostki�
w�Trębkach:�8.00,�9.30,�11.30

�Bedlno,�parafia�pw.�św.�Floriana�Biskupa�
i�Męczennika:�9.00,�11.30

�Pacyna,�parafia�pw.�św.�Wawrzyńca,�
diakona�i�męczennika:�8.30,�10.00,�12.00

�Oporów,�parafia�pw.�św.�Marcina�Bisku-
pa:�8.30,�10.00,�11.30

ośrodki kultury
�Żychliński Dom Kultury (24)�285-10-34,�

czynny�od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�
6.30-17.30,�soboty�6.30-14.30

�Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;�czynny�od�poniedziałku��
do�piątku�w�godz.�8:00-16:00

�Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

�Kutnowski Dom Kultury��
(24)�254�21-37

biblioteki
�Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie,��
ul.�aleje�racławickie�5:  tel.�(24)�285-11-69,�
(24)�285-49-79

�Filia Nr 1 w Żychlińskim Domu Kultury, 
ul.�Fabryczna�3,�tel.�575-855-554

�Filia nr 2 w Grzybowie,  
Grzybów�dolny�58

�Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie:�(24)�282-17-51

�Gminna Biblioteka Publiczna  
w Pacynie (Filia Biblioteczna  
w Skrzeszewach): (24)�285-80-56

�Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24)�383-12-25

boiska i hale 
sportowe

�Orlik przy Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie –�tel.�kom.�601-564-839�
(animator�sportu�remigiusz�Michalak)

�Stadion Miejski w Żychlinie,��
ul.�Waryńskiego�8�–�boiska do piłki 
plażowej czynne:�pon.-pt.�w�godz.�10.00-
18.00�(opiekun�stadionu�Piotr�Wojcie-
chowski,�tel.�kom.�607-574-261)

�Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie�–�tel.�24-282-14-26�
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Bedlno)

�Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie�–�tel.�667-218-122,�pon.-pt.,�
w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19

�Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

�Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,��
w�weekendy�w�godz.�14-21

�MOSiR w Kutnie�–�tel.�24-355-22-24;�
stadion�ogólnodostępny�z�wyjątkiem�
boisk�piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie)

�Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu,�tel.�46-837-51-06,�czynna:��
7.00-15.00�(we�wtorki�7.00–�20.00)

�Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2  
w Łowiczu,�tel.�46-837-09-04;�czynna:�
8.00–�16.00�(czwartek�8.00-20.00)�

aquapark w Kutnie 
ul.�Kościuszki�54,�tel.�24�357�56�07�(08)

�Strefa basenowa czynna codziennie��
w�godz.�6.00-22.00.�

�Strefa saun�czynna�w�dni�robocze�6:00-
21:45�(caldarium�oraz�kabina�mroźna),�
16:00-21:45�(sauna�sucha,�sauna�parowa�
oraz�pomieszczenie�wypoczynkowe),��
w�środy�–�sauna�sucha�czynna�cały�dzień;�
w�soboty,�niedziele�i�święta:�6.00-21.45�
(sauna�sucha,�parowa,�caldarium,�kabina�
mroźna,�pomieszczenie�wypoczynkowe)

�Strefa squash�codziennie��
w�godz.�6.00-22.00

�Strefa cardio-siła�w�godz.�8.00-22.00
�Kręgle�czynne�od�pn.-czw.�w�godz.�

12.00-22.00,�w�pt.-sob.�12.00-24.00,��
w�niedziele�i�święta�w�godz.�10.00-22.00.�
rezerwacje�tel.�24�357�56�11.�

basen w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Grafik wejść indywidualnych�
(dla�kupujących�bilety�/�karnety)

�Poniedziałek: 13.15-15.00;�20.15-21.45;
�Wtorek:�19.30-21.45;
�Środa:�20.15-21.45;
�Czwartek: 14.15-16.30;�19.30-21.45;
�Piątek: 12.30-13.15;�16.50-18.30;��

19.30-21.45;
�Sobota:�10.00-19.45;
�Niedziela:�10.00-19.45.

muzea i wystawy
�Muzeum – Zamek w Oporowie czynne�

codziennie�w�godz.�10.00-16.00;�kasa:�
10.00-15.30.�ostatni�zwiedzający�wchodzi�
na�pół�godziny�przed�zamknięciem.�Bilety:�
normalny�–�10�zł,�ulgowy�–�7�zł.�

�Park przy Zamku w Oporowie  
czynny�codziennie�w�godzinach�8.00-17.00;�
wstęp�bezpłatny.

�Muzeum Regionalne w Kutnie, �
plac�Marsz.�J.�Piłsudskiego�20�–�z�powodu�
remontu�nieczynne�do�odwołania.

�Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie  
–�czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�
10.00-16.00.�ostatni�zwiedzający�wchodzi�
30�min.�przed�zamknięciem.�ekspozycja�
ukazuje�przebieg�dramatycznych�walk,�
jakie�toczyły�nad�Bzurą�oddziały�polskie�
dowodzone�przez�generała�dywizji�Tade-
usza�Kutrzebę.�Zebrane�pamiątki,�zdjęcia,�
elementy�uzbrojenia,�umundurowania�
dokumentują�największą�bitwę�Kampanii�
Wrześniowej�1939�roku.�Kutno,�Park�Wio-
sny�ludów.�Bilety:�normalny�–�5�zł,�ulgowy�
–�2,50�zł,�karta�„duża�rodzina�3+”�–�1�zł;��
w�niedziele�wstęp�wolny.

�Galeria „Okno na Sztukę” w�Kutnow-
skim�domu�Kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4:

„Zdzisław Beksiński – od fotografii 
do fotomontażu komputerowego”�–�
wystawa�czynna�do��2�czerwca.
�Muzeum w Łowiczu�ul.�stary�rynek�5/7�

–�czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�
10.00-16.00�(ostatnie�wejście�15.30).�Bilety:�
normalny�12�zł,�ulgowy�7�zł,�wystawy�czaso-
we�3�zł,�rodzinny�(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�
r.ż.)�30�zł;�na�wystawy�czasowe�3�zł;�wstęp�
bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�środa.

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby��
czynna�w�kaplicy�pw.�św.�Karola�Boro-
meusza;
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,��
militariów,�portretów�trumiennych,�pamią-
tek�powstańczych,�gabinet�kolekcjonera;�
„etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papieroplastyki;�
„Piękno w drewnie ukryte – konser-
wacja zabytków etnograficznych  
XIX – pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” –�stała�ekspozycja�etnogra-
ficzna�w�budynku�muzeum,�na�ekspozycji�
plenerowej�w�skansenie�przy�muzeum�
oraz�w�skansenie�w�Maurzycach.
Izba Pamięci Łowickich Żydów�–�
wystawa�stała�ukazująca�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�łowiczu.
„Pejzaż mazowiecki w muzyce 
polskiej” –�malarstwo�Marii�Wollenberg-
-Kluzy,�czynne�do�9�czerwca.
„Podróż”�–�wystawa�malarstwa�aldony�
Zając,�czynna�do�23�czerwca.
�Skansen przy Muzeum w Łowiczu  

–�czynny:�wt.�–�niedz.�w�godz.�10.00-16.00.
�Łowicki Park etnograficzny – Skan-

sen w Maurzycach�–�do�końca�września�
czynny�w�godz.�10.00-18.00;�w�październiku�
w�godz.�9.00-16.00.�Bilety:�normalny�10�zł,��
ulgowy�6�zł;�po�zamknięciu,�do�godz.�19.00�
zwiedzanie�obiektów�tylko�z�zewnątrz,�
obowiązuje�bilet�spacerowy�4�zł.�

�Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
stary�rynek�20;�w�ofercie�oprócz�zwiedza-
nia�muzeum:�wejście�na�taras�widokowy�
katedry�(wys.�35�m),�oprowadzanie�po�Ba-
zylice�Katedralnej,�projekcja�15-minutowego�
filmu�o�historii�kościoła,�jego�renowacji��
i�stanu�obecnego,�30-minutowy�koncert�
organowy�i�prezentacja�zabytkowych�orga-
nów;�czynne�od�poniedziałku�do�czwartku�
w�godz.�10.00-16.00,�piątki�i�soboty�w�godz.�
10.00-14.00,�niedziele�i�święta�–�nieczynne.�

�  Galeria Browarna w Łowiczu,��
ul.�Podrzeczna�17.�W�celu�zwiedzania�nale-
ży�umówić�się�telefonicznie:�691-979-262.�

„Zamienię mienie na czyste sumie-
nie”�–�rzeźby�i�instalacje�prof.�a.�szarka.
�Muzeum Guzików w Łowiczu  

–�ekspozycja�ozdobnych�i�zwyczajnych�
guzików�z�całego�świata;�czynna�od�po-
niedziałku�do�piątku�w�godz.�10.00-19.00,�
soboty�9.00-15.00;�Galeria�łowicka,��
ul.�stanisławskiego�10.�Wstęp�wolny.

� Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�historyczną�„Kampinos”�na�i�piętrze�

Baszty�im.�gen.�Klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�Wstęp�wolny.

� Izba Pamięci o I wojnie światowej�–��
wystawa�prezentuje�przedmioty�wydobyte�
podczas�prac�archeologicznych�w�rejonach�
Nieborowa,�Joachimowa�Mogił,�Woli�szy-
dłowieckiej,�Bolimowskiej�Wsi�i�Jasionnej�
m.in.�bagnety�do�karabinów,�łuski�od�
pocisków�artyleryjskich,�saperki,�fragmenty�
drutów�kolczastych,�fragmenty�umunduro-
wania�i�inne,�uzyskane�w�ramach�otwartej��
w�ramach�projektu�„archeologiczne�
przywracanie�pamięci�o�Wielkiej�Wojnie.�
Materialne�pozostałości�życia�i�śmierci��
w�okopach�na�froncie�wschodnim��
oraz�stan�przemian�krajobrazu�pobitewne-
go�w�rejonie�rawki�i�Bzury�(1914-2014);��
Gminny�ośrodek�Kultury�w�Bolimowie,��
ul.�łowicka�9,�w�godz.:�pon.-wt.�12.00-20.00,��
śr.-czw.�10.00-18.00,�pt.�12.00-20.00.

�exlibrisy wykonane w latach 1947-
1986�przez�Zdzisława�Pągowskiego,�
Teofila�Jóźwiaka�i�Zbigniewa�dolatowskie-
go�–�prezentacja�w�holu�Miejskiej�Biblioteki�
im.�a.�K.�Cebrowskiego�w�łowiczu,��
os.�Bratkowice�3a.�Wstęp�wolny.

�Domaniewice: „Papier, jakiego 
nie znacie”�–�wystawa�prac�agnieszki�
andruszkiewicz�i�svitlany�Khadzhynovej,�
czynna�do�31�maja;�Gminny�ośrodek�
Kultury�w�domaniewicach.

�Muzeum Motoryzacji, Nieborów 231a 
–�czynne:�piątek,�sobota�i�niedziela��
w�godz.�10.00-18.00�(w�innych�terminach�
po�wcześniejszym�telefonicznym�uzgodnie-
niu:�tel.�46�838-50-68,�501-945-960).�
Bilety: normalny�12�zł,�ulgowy�(dzieci��
i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�renciści�od�65�
roku�życia)�10�zł,�dzieci�do�lat�7�(pod�opieką�
osób�dorosłych)�bezpłatnie.

�Muzeum w Nieborowie i Arkadii –��
do�30�października�czynny:�pon.-niedz.��
w�godz.�10.00-18.00;�pon.�wstęp�wolny:�

Zwiedzanie Pałacu w Nieborowie  
z przewodnikiem�dla�turystów�indywidu-
alnych�codziennie�w�godz.�11.00,�14.00,�
16.00;�bilety�10�zł/os.�(dzieci�do�12�lat�
bezpłatnie)
„Moda nieborowskich dam”�–�eks-
pozycja�sukien�ostatniej�nieborowskiej�
księżnej�–�anny�z�lubomirskich�radziwił-
łowej,�zrekonstruowanych�na�podstawie�
portretów�znajdujących�się�w�pałacu;�
wystawa�czynna�do�9�czerwca;
�Nieborów i Arkadia: Ogrody –��

czynne�codziennie�w�godz.�10.00-18.00;�
poniedziałek�–�wstęp�wolny.�Świątynia 
Diany w Arkadii czynna�codziennie

�Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
czynny�codziennie�w�godz.�8.00-22.00.�
Bilety�do�pałacu�–10�zł�(normalny),��
3�zł�(ulgowy).�Na�teren�parku�–�wstęp�wolny.�

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” –�wystawa�stała�
nt.�historii�kolejnych�właścicieli�dóbr�
sannickich.
„Symfonia Mazovia”�–�wystawa�ma-
larstwa�Victorii�Belmondii�(pseudonim�
artystyczny�danuty�suchowery,�chirurg�
z�Warszawy);�czynna�do�końca�maja.
�Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12.00-17.00.�sromów�11,��
gmina�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

�Walewice: w�kompleksie�można��
zobaczyć�m.in.�apartament�napoleoński,��
kaplicę,�poznać�historię�hodowli�koni�rasy�
półkrwi�angloarabskiej. 

Pałac�–�bilety:�ulgowy�(uczniowie,�stu-
denci�do�26�lat)�10,00�zł/os.;�normalny�
(dorośli)�–�15,00�zł/os.
Stadnina koni�–�zwiedzanie�indywidual-
nie�pon.-pt.�w�godz.�8.00-14.00,��
po�wcześniejszej�rezerwacji,�tel.�693-422-
684;�bilety:�ulgowy�5,00�zł/os.,�normalny�
8,50�zł/os.
�Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�szkoły�Podstawowej�w�Mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�Wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

�Żelazowa Wola: Dom urodzenia 
Fryderyka Chopina i Park�–�oddział�
Muzeum�Fryderyka�Chopina�w�Warszawie;�
Żelazowa�Wola�15,�tel.�46/863�33�00;��
do�30�września�czynny�w�godz.�9.00-19.00.��
Bilety:�park�i�muzeum�normalny�23�zł,�
ulgowy�14�zł;�park�normalny�7�zł,��
ulgowy�4�zł;�wstęp�wolny:�środa.

uformowany. Wizerunki Frydery-
ka Chopina w rzeźbie –�wystawa�
czasowa�prezentująca�wybrane�wizerunki�
kompozytora�dłuta�wybitnych�polskich�
rzeźbiarzy.�Wernisaż:�piątek�24�maja,�
godz.�12.00.
�„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 

95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” –�wystawa�zdjęć��
w�dużym�formacie;�Zespół�szkół�Ponad-
gimnazjalnych�nr�1,�łowicz,�Podrzeczna�30.

�Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycz-
niowego na Ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�oddziału�w�łowiczu�archiwum�
Państwowego�m.st.�Warszawy;�www.�
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

�Sochaczew: Muzeum Kolei Wąskoto-
rowej�–�wystawy�i�ekspozycje�eksponatów�
dot.�historii�oraz�funkcjonowania�kolei�
wąskotorowych�w�Polsce;�czynne:�wt.-niedz.�
w�godz.�9.00-17.00;�środy�wstęp�bezpłatny,�
pozostałe�dni�bilety:�normalny�12�zł,�ulgowy�
6�zł,�dzieci�do�lat�7�wstęp�bezpłatny.

koncerty
�Poniedziałek – wtorek, 27-28 maja:
godz.�9.00-19.00�–�I Festiwal Piosenki 
Dziecięcej „Czerwone Jabłuszko”�
–�.�występy�przedszkolaków�w�wieku�
5-6�lat�i�uczniów�szkół�podstawowych�
w�kategoriach:�7-9,�10-12,�13-15�lat;�
Żychliński�dom�Kultury,�ul.�Fabryczna�3.�
Wstęp�wolny.
�Piątek, 7 czerwca:
godz.�17.00�– „Kocham wolność” –�
koncert�z�okazji�30.�rocznicy�wyborów�
4�czerwca�1989�r.;�wystąpią:�godz.�17.00:�
Chłopcy�z�Placu�Broni,�godz.�18.30:�róże�

europy,�godz.�20.30:�Kamil�Bednarek;�
stadion�Miejski�w�Kutnie,�ul.�Kościuszki�
26.�Wstęp�wolny.
�Sobota, 8 czerwca:
godz.�19.00�i�21.00�–�Maleo Reggae 
Rockers i Żabson�–�koncert�z�okazji��
30�lat�Czerwca�1989;�dziedziniec��
łowickiego�ośrodka�Kultury,��
ul.�Podrzeczna�20;�bilety�10�zł�(pierwsza�
pula�biletów�już�w�sprzedaży)
�Niedziela, 9 czerwca:
godz.�19.00�–�Lao Che�–�koncert��
z�okazji�30�lat�Czerwca�1989;��
dziedziniec�łowickiego�ośrodka�Kultury,�
ul.�Podrzeczna�20;�bilety�10�zł�(pierwsza�
pula�już�w�sprzedaży)

Kino Fenix 
łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

Bilety:�normalny�17�zł,�ulgowy�15�zł
�Czwartek, 23 maja:
godz.�16:30�–�Avengers: Koniec gry –�
film�akcji,�sci-fi��prod.�Usa;�reż.�anthony�
russo,�Joe�russo,�3�godz.�2�min.
godz.�19:00�–�Podwójne życie /pre-
miera�/sala�ii�–�komedia�prod.�Francja;�re-
żyseria:�olivier�assayas;��1�godz.�48�min.
godz.�20:00�–�John Wick 3 /premiera�–�
thriller,�akcja�prod.�Usa;�reżyseria:�Chad�
stahelski;�czas:�2�godz.�10�min.
�Piątek, 24 maja:
godz.�17.00�–�DKF: Słodki koniec dnia 
/sala�ii�–�dramat�prod.�Polska,�reżyseria:�
Jacek�Borcuch;�czas:�1�godz.�32�min.
godz.�17.15�–�Iron sky. Inwazja�–�kome-
dia,�akcja,�sci-Fi�prod.�Belgia/Finlandia/
Niemcy;�reżyseria:�Timo�Vuorensola;�
czas:�1�godz.�30�min.
godz.�19.00�–�DKF: Jutro albo pojutrze�
/sala�ii�–�film�dokumentalny�prod.�Usa;�
reżyseria:�Bing�liu;�czas:�1�godz.�40�min.
godz.�19.15�–�John Wick 3�/�premiera�–�
thriller,�akcja�prod.�Usa;�reżyseria:�Chad�
stahelski;�czas:�2�godz.�10�min.
�Sobota, 25 maja:
godz.�17.00�– DKF: Słodki koniec dnia 
/sala�ii
godz.�17.15�–�Iron sky. Inwazja
godz.�19.00�–�DKF: Podły, okrutny, zły 
/sala�ii�–�film�biograficzny,�kryminał,�thril-
ler�prod.�Usa;�reżyseria:�Joe�Berlinger;�
czas:�1�godz.�48�min.
godz.�19.15�–�John Wick 3
�Niedziela – czwartek, 26-30 maja:
godz.�17.15�–�Iron sky. Inwazja
godz.�19.00�– Słodki koniec dnia�/
sala�ii
godz.�19.15�–�John Wick 3

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel./fax�24-254-21-3

Bilety:�2d�–�pt.-niedz.�normalny�16�zł,�ulgowy�
14�zł;�pon.-czw.�normalny�14�zł,�ulgowy�12�zł;�
3d�–�pt.-niedz.�normalny�20�zł,�ulgowy�18�zł,�
pon.-czw.�normalny�18�zł,�ulgowy�16�zł

�Piątek – środa, 24-29 maja:
godz.�14.00�–�Kraina cudów�/�2d�
dubbing�–�animacja/komedia/przygo-
dowy�produkcja��hiszpania/Usa,�2019r.,�
reżyseria�dylan�Brown,�czas�86�min,
godz.�15.40�–�Kraina cudów�/�2d,�dub.
godz.�17.15�–�Wymarzony�–�dramat�/
komedia,�reżyseria�Jeanne�herry,�pro-
dukcja�Belgia�/Francja;�czas:�1�godz.�55�
min.;�Maleńki�Theo�zaraz�po�narodzinach�
zostaje�oddany�do�adopcji.�Podczas�gdy�
pracownicy�opieki�społecznej�poszukują�
dla�niego�odpowiednich�...
godz.�19.15�–�Trzy kroki od siebie�–�
Melodramat,�produkcja�Usa,�reżyseria�
Justin�Baldoni,�czas:�1�godz.�56�min.��
Życie�chorej�na�mukowiscydozę�
stelli�Grant�ulega�zmianie,�gdy�podczas�
pobytu�w�szpitalu�poznaje�pacjenta�Willa�
Newmana.
godz.�21.15�–�Iron sky. Inwazja�–�ko-
media�/�akcja�/�sci-fi,�produkcja:��Belgia/�
Finlandia�/�Niemcy;�reżyseria�Timo�
Vuorensola;�czas:�1�godz.�30�min;

inne
�Sobota, 25 maja:
godz.�11.00�– V Powiatowy Festiwal 
Tańca�–�muszla�koncertowa�w�Zespole�
pałacowo-parkowym�eCa�w�sannikach,�
ul.�Warszawska�142;�wstęp�wolny.
�Sobota – niedziela, 25-26 maja:
godz.�10.00-19.00�–�Piknik wśród róż –�
Plenerowe�Targi�różane,�ogród�Marzeń,�
rodzinny�Piknik,�warsztaty,�rodzinne�
atrakcje�itp.;�Kutno,�Plac�Traugutta.
�Środa, 29 maja:
godz.�10.00�–�25. Przegląd Teatrów 
Dziecięcych i Młodzieżowych Łapa 
2019;�KdK,�ul.�Żółkiewskiego�4.
�Piątek, 31 maja:
godz.�10.00�–�uroczystości 70-lecia 
Zespołu Szkół w Żychlinie�–�część�
oficjalna�w�Żychlińskim�domu�Kultury,�
ul.�Fabryczna�3,�wstęp�wolny;�od�godz.�
14.00�–�Wspomnień�czas�–�spotkania�
w�Zespole�szkół�w�Żychlinie�(zapisy,�
wstęp�100�zł�-�obiad�i�upominki).
�Sobota, 1 czerwca:
godz.�10.00-14.00�–�Gminny Dzień 
Dziecka w Zdunach, parking�
za�Urzędem�Gminy;�w�programie:�
zabawa�z�wodzirejem,�dmuchany�zamek,�
malowanie�twarzy,�strefa�malucha,�
niespodzianki.��Wstęp�bezpłatny.
godz.�15.00�–�Święto Żychlina;�teren�
miejski�przy�ul.�łąkowej;�wstęp�wolny.
�Czwartek, 6 czerwca:
godz.�17.30�–�Kabaret Ani Mru-Mru 
– Cirque de volaille;�Kutnowski�dom�
Kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4.�Bilety:�70�zł
�Niedziela, 9 czerwca:
godz.�14.00�–�„Dlaczego starożytne 
boginki zamieszkiwały Arkadię –�
rzecz�o�modzie�oświecenia,�na�podstawie�
portretów�nieborowskich”�–�wykład�Bar-
bary�szewczyk;�sala�telewizyjna�muzeum�
w�Nieborowie,.�Wstęp�bezpłatny.

 INFORMATOR�dla�ŻyChliNa�i�oKoliC

OFeRTY PRACY
PoWiaToWy�UrZąd�PraCy�W�KUTNie�
(oferty�z�dnia�22.05.2019�r.)

� robotnik�rolny
� Pomoc�kuchenna
� recepcjonista
� elektromechanik�pojazdów�samocho-
dowych

� Pomocnik�mleczarski
� Magister�farmacji�-�kierownik
� elektromechanik
� operator�ładowarki
� Mechanik�samochodów�osobowych
� Pracownik�ochrony
� Barman
� Kierowca�operator�wózków�jezdnio-
wych�(widłowych)�i�maszyny�belujacej

� Młodszy�konstruktor
� operator�ładowarki�i�maszyny�
belującej

� sprzedawca
� sprzątacz/sprzątaczka
� sekretarka
� Nauczyciel�przedszkola�z�językiem�
angielskim

� Pomoc�cukiernika
� inżynier�procesu
� Kasjer-sprzedawca
� operator�frytownicy
� opiekun�klienta
� operator
� spawacz
� Mechanik�maszyn
� Tokarz
� Uzwajacz
� Ślusarz
� Kontroler�procesów�produkcji
� Technolog
� Ustawiacz
� Tłoczarz
� impregnowacz
� Monter-ślusarz
� Wydawca
� robotnik�transportu
� Frezer
� Magazynier
� Kucharz
� asystent�d/s�sprzedaży
� oczyszczacz
� Pracownik�biurowy
� stażysta�/młodszy�asystent
� Pomoc�kuchenna
� Bufetowy
� asystent�terapeuty
� Pracownik�dociepleń�budynków
� operator�maszyn�/prasa�krawedziowa,�
dziurkarka,�laser/

SKARB ROLNIKA
NoToWaNia�Z�TarGoWisKa�MieJsKieGo�
(ceny�z�dnia�21.05.2019�r.)

w�łowiczu w�Głownie
botwinka pęczek 3,00 3.00
brokuły szt. 5,00-6,00 4,50
buraki�czerwone kg 2,00 2,50-3,00
cebula� kg 3,00 4,00-4,40
cebula�dymka pęczek 2,00-3,50 3,00
czosnek szt. 1,50-2,00 1,50-2,00
jabłka kg 1,50-2,00 2,00-3,00
jaja�fermowe 15�szt. 8,00-10,00 6,00-10,50
jaja�wiejskie 15�szt. 12,00 10,00-11,00
kalafior� szt. 5,00-6,00 5,00-6,00
kapusta�biała� szt. 4,00-6,00 5,00-6,00
kapusta�kiszona kg - 4,00
kapusta�pekińska szt. 3,50 3,50
koperek pęczek 1,00-2,00 1,00-1,50
miód 0,9�litra 30,00 30,00
marchew kg 3,00-5,00 3,50
natka�pietruszki pęczek 1,00 1,00
ogórki�kiszone kg 7,00-10,00 6,00
ogórek�gruntowy kg 6,00 -
ogórek�zielony kg 4,00 5,00-7,50
papryka�czerwona kg 13,00 13,00
pieczarki kg 8,00 8,00
pomidor�malinowy kg 8,00 7,00
pomidor�szklarniowy kg 5,00-6,00 5,00-7,50
por szt. 3,00 2,50
rzodkiewka pęczek 2,00 2,00
sałata szt. 2,00-2,50 2,50
seler kg 6,00 5,50
szczypiorek pęczek 1,00 1,00-1,50
truskawki kg 10,00 -
włoszczyzna� pęczek 3,50 3,50
ziemniaki� kg 3,00 2,50
ziemniaki�młode kg 5,00 3,80
rabarbar pęczek 5,00 4,00

ROLNIK SPRZeDAJe 
(ceny�z�dnia�21.05.2019�r.)

Żywiec wieprzowy:
� różyce:�5,40�zł/kg+VaT
� domaniewice:�5,40�zł/kg+VaT
� Chąśno:�5,40�zł/kg+VaT
� skowroda�Płd.:�5,50�zł/kg+VaT
� Karnków:�5,20�zł/kg+VaT
� Kiernozia:�5,40�zł/kg�+�VaT

Żywiec wołowy:
� skowroda�Płd.:�jałówki�7,50�zł/kg+VaT,��
krowy�5,50�zł/kg+VaT;�byki�7,30�zł/kg+VaT

� różyce:�jałówki�7,30�zł/kg+VaT;��
krowy�5,00�zł/kg+VaT;�byki�6,90�zł/kg+VaT

� domaniewice:�jałówki�7,30�zł/kg+VaT;��
krowy�5,00�zł/kg+VaT;�byki�6,90�zł/kg+VaT



CZwartek �23�maja�2019�|�Nr 21� www.lowiczanin.info

Ogłoszenia

 
PuNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZeń DROBNYCH DO „NOWeGO ŁOWICZANINA”: BIuRO OGŁOSZeń ŁOWICZ,�Ul.�PiJarsKa�3a; BeDNARY,�sKleP�P.�PaPierNiK�24a;�BOBROWNIKI 27,�sKleP�P.�PaCler;�BOLIMóW,�Ul.�ryNeK�KoŚCiUsZKi�
17,�sKleP�„eWa”,�P.�PaPierNiK;�DOMANIeWICe,�Ul.�GłÓWNa�26,�sKleP�P.�JaKUBiaK;�GąGOLIN POŁuDNIOWY,�sKleP�„Kos”;�IŁóW:�Pl.�ryNeK�sTaroMieJsKi�21;�sKleP�P.�PaPieroWsKieGo;�KOCIeRZeW PóŁNOCNY 37A,�sKleP�P.�KryGier; 
KuRABKA 17A,�sKleP�P.�ToPolsKieJ;�ŁOWICZ,�os.�BraTKoWiCe,�KiosK�loTTo;�ŁYSZKOWICe,�sKleP�„dUeT”,�Ul.�GMiNNa�6;�NIeBORóW,�al.�leGioNÓW�PolsKiCh�18,�sKleP�P.�FiGaTa;�NOWA SuCHA 22,�sKleP�P.�sieWiery;�OSTRóW 
20,�sKleP�P.�BeJdy;�OSMOLIN:�Ul.�ryNeK�2,�sKleP�P.�serWaCh;�Ul.�ryNeK�19,�sKleP�sPoŻyWCZo-PrZeMysłoWy;�PSZCZONóW 147,�sKleP�P.�liPińsKieGo;�SANNIKI,�Ul.�WarsZaWsKa�183,�sKleP�P.�olKoWiCZ;�SOBOTA,�Pl.�ZaWisZy��
CZarNeGo�12,�sKleP�P.�BińCZaK;�SOKOŁóW 19,�sKleP�P.�GłoWaCKieGo;�STACHLeW 113A,�sKleP�P.�WierZBiCKieJ;�STARY DęBSK 6A,�sKleP�sPoŻyWCZo-PrZeMysłoWy,�ŚLeSZYN,�Ul.�GÓrNa�5,�sKleP�P.�MąCZyńsKieJ;��ZAWADY 67,�
sKleP�P.�soKalsKieJ;�ZŁAKóW BOROWY 139A,�sKleP�P.�PieCKi;

„WIeŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”:�BIuRO OGŁOSZeń�GŁOWNO,�Ul.�łoWiCKa�40;�DMOSIN 1:�PieKarNia�BoŻeNa,�KrZesZeWsKa;�STRYKóW:�sTary�ryNeK�1;��Ul.�CMeNTarNa�12.

„NOWY ŁOWICZANIN„ WYDANIe DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BeDLNO 28 sKleP�MiNi-MaG;�DOBRZeLIN�sKleP�„MaGda”,�Ul.�Wł.�JaGiełły;�PACYNA,�Ul.�ToWaroWa�4,�sKleP�P.�M.�dUrKi;�PLeCKA DąBROWA,�sKleP�„MoNiKa”;�PODCZACHY 
16,�sKleP�sPoŻyWCZo-PrZeMysłoWy;�ŚLeSZYN,�Ul.�GÓrNa�5,�sKleP�P.�MąCZyńsKieJ;�ŻYCHLIN,�Ul.�29�lisToPada�28,�sKleP�sPoŻyWCZo-PrZeMysłoWy.

WYDAWCA I ReDAKCJA NIe PONOSZą ODPOWIeDZIALNOŚCI ZA TReŚć OGŁOSZeń I ReKLAM OPuBLIKOWANYCH ZGODNIe Z ART. 36 uSTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

reKlaMa

samochodowe

kupno
�Złomowanie�Pojazdów-�

zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�rząśno�13,�
tel.�kom.�602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

�Każdego�dostawczego,��
tel.�kom.�725-562-998.

�Każdego�Mercedesa,�Toyotę,�tel.�
kom.�725-361-836.

sprzedaż
�aUdi�a3,�2.0�Tdi,�2006�rok,�tel.�kom.�

728-299-471.

�aUdi�a4,�1.6�benzyna+gaz,�2000�rok,�
tel.�kom.�665-707-378.

�aUdi�a6�quattro,�3.0�Tdi,�2005�rok,�
bogate�wyposażenie,�stan�rewelacyjny,�
(�w�rozliczeniu�mogę�przyjąć�mniejszy),�
tel.�kom.�604-706-309.

�BMW�316,�1.6i,�1997�rok,�Compact,�
tel.�kom.�519-376-820.

�BMW�X3�diesel,�2005�rok,�tel.�kom.�
602-623-555.

�CiTroËN�Berlingo,�1.6�hdi,�2007�
rok,�tel.�kom.�509-807-410.

�CiTroËN�C5,�2.0�hdi,�2005�rok,�
salon�Polska,�tel.�kom.�510-328-571.

�daeWoo�Matiz,�1999�rok,�tel.�kom.�
885-770-670.

�daeWoo�Matiz,�2000�rok,�tel.�kom.�
601-256-323.

�daeWoo�Matiz,�2004�rok,�
bezwypadkowy,�zadbany,�tel.�kom.�
604-555-575.

�FiaT�126p,�tel.�(24)�277-91-85.

�FiaT�Panda,�2005�rok�1.3�diesel,�
bordowy�met.,�bezwypadkowa,�
serwisowana,�bogate�wyposażenie,�
cena�6.500zł,�tel.�608-174-892.

�FiaT�Panda,�1.1,�2007�rok,�salon�
Polska,�bezwypadkowy,�tel.�kom.�
577-694-400.

�FiaT�Punto,�2001�rok,�tel.�kom.�
603-286-738.

�FiaT�Punto,�1.2�benzyna/gaz,�2000�
rok,�tel.�kom.�781-995-103.

�FiaT�Punto�ii�benzyna/gaz,�2003�rok,�
tel.�kom.�609-875-230.

�FiaT�seicento,�1.1,�tel.�kom.�
795-285-021.

�FiaT�seicento,�1999�rok,�1.800�zł,�tel.�
kom.�501-645-857.

�FiaT�stilo�kombi,�2003/2004�rok,�
hak,�tanio,�tel.�kom.�607-343-411.

�hoNda�CrV�2.2�diasel,�2009�
rok,�132.000,�salon�Pl,�tel.�kom.�
602-449-356.

�hyUNdai�elantra,�1.6�107�KM�
benzyna/lPG,�2000�rok,�elektryka,�
wspomaganie,�hak,�stan�dobry,�tel.�
kom.�787-647-087.

�Kia�Ceed,�1.6�Crdi,�2007�
rok,�117.000km,�bezwypadkowy,�
serwisowany,�zadbany,�salon�Polska�
Kia�łowicz,�tel.�kom.�604-954-226.

�MaZda�5,�2005�rok,�+�opony�
11/2/28,�tel.�kom.�604-921-272.

�MaZda,�1999�rok,�cena�2.000�zł�
do�negocjacji,�stan�dobry,�tel.�kom.�
513-748-842.

�MerCedes-BeNZ�C�220�Cdi,�2003�
rok,�tel.�kom.�510-658-345.

�oPel�astra,�2.0�benzyna/gaz,�136�
KM,�bardzo�dobra�wersja,�tel.�kom.�
509-392-251.

�oPel�astra�h�diesel,�2011�rok,�tel.�
kom.�724-724-578.

�oPel�astra�ii,�1.7�dCTi,�2004�
rok,�hatchback,�stanbdb,�tel.�kom.�
600-108-089.

�oPel�astra�ii,�1.6�8V,�2000�rok,�
niebieski�metalik,�stan�rewelacyjny,�tel.�
kom.�537-200-181,�513-375-786.

�opel�astra�Kombi�1998r.�tel.�721-550-
945,�tel.�kom.�692-159-463.

�oPel�astra,�1.8�16V�lPG,�2003�rok,�
cabrio,�4.700�zł,�tel.�kom.�602-584-266.

�oPel�Corsa�C,�2003�rok,�tel.�kom.�
602-766-628.

�oPel�Corsa�d,�1.2�benzyna,�2006�
rok,�hatchback,�3-drzwiowy,�salon�
Polska,�przebieg�165.000,�klima,�tel.�
kom.�530-306-657.

�oPel�Corsa,�1.2,�2011�rok,�
i�właściciel,�salon�Polska,�
bezwypadkowy,�tel.�kom.�600-944-728.

�oPel�Corsa,�1.4�+gaz,�2015�rok,�
salon�Polska,�i�właściciel,�tel.�kom.�
577-694-400.

�oPel�insygnia�a2010,�okazja,�tel.�
kom.�662-162-986,�604-258-779.

�oPel�Meriva,�2011�rok,�tel.�kom.�781-
099-425,�609-608-729.

�oPel�Meriva,�1.7�CdTi,�2005�rok,�
klimatyzacja,�możliwość�zamiany�
(mniejszy),�8.200zł,�tel.�kom.�513-329-
718,�513-375-786.

�oPel�Vectra,�na�części,�tel.�kom.�
693-652-261.

�oPel�Vectra,�1999�rok,�z�instalacją�
gazową,�do�wymiany�wysprzęglik,�
tel.�(46)�861-60-35.

�PeUGeoT�206�sW,�1.4�hdi,�2005�
rok,�aBs,�klima,�elektryczne�szyby,�
lusterka,�250.000�km,�tel.�kom.�
607-163-772.

�PeUGeoT�Partner,�2005�rok,�tel.�
kom.�502-322-564,.

�reNaUlT�Clio,�2000�rok,�tel.�kom.�
603-741-484.

�reNaUlT�Megane,�1.9d,�2003�rok,�
2.500�zł,�tel.�kom.�602-584-266.

�reNaUlT�scenic,�1.9�dCi,�2006�rok,�
tel.�kom.�607-328-025.

�seaT�ibiza,�1996�rok,�tel.�kom.�693-
552-221,�661-145-864.

�seaT�leon,�1.9�Tdi,�2005�rok,�
rzeczywisty�przebieg�152.000�km,�
bogate�wyposażenie,�9.900�zł,�
możliwa�zamiana�(tańszy),�tel.�kom.�
604-706-309.

�seaT�Toledo,�2000�rok,�tel.�kom.�
512-348-128.

�sKoda�Fabia,�1.2�benzyna,�2003�rok,�
tel.�kom.�690-159-971.

�sKoda�octavia�ii,�1.6�benzyna,�tel.�
kom.�608-420-169.

�ToyoTa�avensis,�2.0�d-4d,�2006�
rok,�wersja�d-Cat,�atrakcyjna�cena,�
możliwość�zamiany�(tańszy),�tel.�kom.�
604-706-309.

�ToyoTa�rav4,�2007�rok,�tel.�kom.�
695-027-515.

�ToyoTa�yaris,�1.0,�2007�rok,�215.000�
km,�3-drzwiowa,�tel.�kom.�507-384-100.

�ToyoTa�yaris,�1.0,�2007�rok,�
5-drzwiowy,�10.200�zł,�tel.�kom.�
513-375-786.

�VolVo�XC90,�2.4�d,�2008�rok,�
261.000�km,�200�KM,�granatowy,�
31.600�zł,�tel.�kom.�668-946-210.

�VolVo,�z�gazem,�tel.�kom.�
507-083-914.

�VW�Beetle,�1.9�Tdi,�2004�rok,�
klimatyzacja,�w�oryginale,�stan�
rewelacyjny,�tel.�kom.�513-375-786.

�VW�Golf�iV,�1.4,�2000�rok,�bordowy�
metalik,�klimatyzacja,�stan�rewelacyjny,�
tel.�kom.�513-375-786.

�VW�Golf�V,�1.9�Tdi,�2007�rok,�
6-skrzynia,�czarny�metalik,�cena�
atrakcyjna,�tel.�kom.�604-706-309.

�VW�Passat,�2.0�Tdi�kombi,�2010�rok,�
tel.�kom.�606-486-555.

�VW�Passat�CC,�1.8,�2010�rok,�salon,�
bezwypadkowy,�możliwa�zamiana�
(tańszy),�tel.�kom.�513-375-786.

�VW�Passat,�1.9�Tdi,�2003�rok,�sedan,�
kolor�srebrny,�tel.�kom.�516-391-054.

�VW�Passat�kombi,�1.9�Tdi,�2003�
rok,�bogato�wyposażony,�7.900zł,�(w�
zamianie�przyjmę�mniejszy),�tel.�kom.�
513-375-786.

�VW�Polo,�2001�rok,�tel.�kom.�
605-070-411.

�VW�Polo,�1.9�sdi,�1997�rok,�tel.�kom.�
698-411-868.

�VW�Polo,�1994�rok,�tel.�kom.�
723-296-983.

�VW�Touran,�1.9�Tdi,�2003�rok,�
332.000�km,�biały,�stan�dobry,�tel.�kom.�
790-614-653.

�ŻUK,�1996�rok,�tel.�kom.�696-747-339.

inne
�opony,�felgi�z�Niemiec,�hurtownia.�

Największy�skład�w�rejonie,�
klimatyzacja,�mechanika.�Bratoszewice,�
ul.�łódzka�28,�www.opony-gaweda.
pl,�tel.�(42)�719-63-08,�tel.�kom.�
505-151-701.

�sprzedam�przyczepkę�smaochodową�
lekką,�używaną,�tel.�kom.�721-347-558.

�sprzedam�koła�do�Golfa�Vi�z�
oponami�letnimi.�Goodyear�w�bardzo�
dobrym�stanie,�tanio,�tel.�kom.�
607-386-717.

�Felgi�„15”,�koła�„13”,�tel.�kom.�
693-054-784.

�Felgi�4�szt.�15�eT46�do�Kia�i�hyundai,�
tel.�kom.�511-167-955.

�sprzedam�opony�205/55/16�+felgi�
aluminiowe�oraz�lodówkę�amica�stan�
bdb,�tel.�kom.�604-466-057.

�Kupię�przyczepkę�samochodową,�
może�być�do�remontu,�tel.�kom.�
506-355-899.

�sprzedam�silnik�Kamaz,�pełny�
osprzęt,�stan�idealny,�cena�4.500zł,�tel.�
kom.�608-274-862.

�sprzedam�przyczepo-lawetę�
4,20x2,03m,�nową,�z�homologacją�do�
750kg,�tel.�kom.�608-171-821.

�odstąpię�leasing�(cesja)�renault�
Master�firanka�2016�rok,�313.000�km,�
pozostało�3�raty�2509,97zł�wykup�1%;,�
tel.�kom.�510-380-226.

�odstąpię�leasing�(cesja)�iveco�
daily�firanka�2017�rok,�201.000�km,�
pozostało:�42�raty,�brutto�2863,97zł,�
wykup�1%,�auto�10�ePal,�tel.�kom.�
510-380-226.

motorowe

kupno
�Kupię�WsK,�shl,�Junak,�motorynka,�

inne,�tel.�kom.�513-185-357.

�Kupię�motorynkę�i�części,�tel.�kom.�
603-444-431.

�Kupię�motocykl�MZ-150�lub�251,�tel.�
kom.�600-139-605.

�Kupię�stare�motocykle�WsK,�shl,�
MZ,�Junak,�motorynka,�komarek,�tel.�
kom.�609-942-407.

�Kupię�stare�motocykle�(WsK,�shl,�
Junak�itp.),�tel.�kom.�725-710-267.

sprzedaż
�sprzedam�motor�MTZ-251,�1990�rok,�

tel.�kom.�692-975-638.

�skuter�router,�tel.�kom.�734-209-654.

�yamaha�XJ�900s,�tel.�kom.�
789-097-186.

garaże

wynajem
�Garaż�do�wynajęcia�na�Bratkowicach,�

tel.�kom.�668-631-963.

nieruchomości

kupno
�Kupię�ziemię,�gm.�łyszkowice�i�

okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

�Kupię�bloki,�działkę,�ziemię,�tel.�kom.�
607-809-288.

sprzedaż
�Mieszkanie�trzypokojowe,�iii�

piętro,�łowicz�os.�Tkaczew,�tel.�kom.�
660-599-332.

�działka�1,22�ha,�Zielkowice�i,�tel.�kom.�
790-537-649,�po�16:00.

�działka�budowlana�2200�
mkw.,�Mysłaków,�media,�tel.�kom.�
665-981-200.

�Gospodarstwo�rolne�z�budynkami,�
Borówek,�tel.�kom.�505-103-115.

�sprzedam�tanio�działkę�budowlaną,�5�
km�od�łowicza,�tel.�kom.�509-231-973.

�Budynek�nadający�się�na�magazyn�
lub�halę�produkcyjną�1000�mkw,�tel.�
kom.�663-881-721.

�dom,�łowicz,�tel.�kom.�880-651-700.

�sprzedam�0,77�ha�ziemi�wraz�z�
domem�w�Zielkowicach,�tel.�kom.�
784-279-632.

�sprzedam�działkę�lub�działki�
budowlane�o�pow.�ok.�1000m�w�
miejscowości�strzelcew�(na�końcu�
armii�Krajowej),�tel.�kom.�512-895-642.

�Ziemia�rolna�z�możliwością�zabudowy�
2,4�ha,�gmina�domaniewice,�tel.�kom.�
794-944-434.

 Super lokalizacja: Głowno, Plac 
Wolności 6, 1570 m2, 510.000 zł, 
tel. kom. 796-080-680.

�Gospodarstwo�rolne,�2,5�ha�wraz�
z�budynkami,�łyszkowice,�tel.�kom.�
667-747-508.

�działka�przemysłowa�17.000�mkw.,�
łowicz,�ul.�armii�Krajowej�77,�tel.�kom.�
601-888-400.

�sprzedam�3,5�ha�ziemi�z�
zabudowaniami,�Maurzyce,�tel.�kom.�
661-192-414.

�działka�1.400�m2,�Zielkowice-Czajki,�
tel.�kom.�504-774-854.

�sprzedam�mieszkanie�os.�
Bratkowice,�4�pokoje,�72�mkw,�iV�piętro,�
tel.�kom.�784-306-365.

�działka�rolna�2,18,�0,45,�0,11�ha�przy�
trasie�łowicz-sochaczew�oraz�leśna�
0,40,�tel.�kom.�665-464-794.
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�sprzedam�działkę�leśną�z�
możliwością�zabudowy�we�
Władysławowie�Bielawskim,�media�w�
drodze,�tel.�kom.�606-351-491.

�sprzedam�rolno-budowlaną�w�
Zielkowicach�1,25�ha,�tel.�kom.�
604-236-417.

�Gospodarstwo�2�ha,�Bednary�
Kolonia,�tel.�kom.�603-615-480.

�sprzedam�hale,�tel.�kom.�
607-809-288.

�działki�budowlane,�ul.�łowicka,�
Mysłaków,�tel.�kom.�666-337-808.

�sprzedam�mieszkanie,�os.�
Bratkowice,�ii�piętro,�64�m2,�tel.�kom.�
600-766-354.

�dom,�łowicz-Przedmieście,�tel.�kom.�
534-767-923.

�sprzedam�działkę�z�budynkami�
gospodarczymi�i�z�domem,�dąbkowice�
dolne,�tel.�kom.�695-608-800.

 Sprzedam ziemię na Świąccach, 
tel. kom. 728-126-602.

 Sprzedam lub wynajmę lokal 
po warzywniaku Głowno, ul. 
Sikorskiego między blokiem 13/14, 
tel. kom. 507-216-596.

�siedlisko�(rekreacyjne)�0,56�ha:�dom�
drewniany�+�gospodarczy�murowany,�
Janowice�55,�tel.�kom.�606-455-992.

�działka�budowlana�2.280�mkw,�
Zielkowice,�tel.�kom.�607-343-411,�po�
15:00.

�działka�z�budynkami�gospodarczymi,�
strzelcew,�tel.�kom.�664-712-854.

�sprzedam�działkę�budowlaną�1.098�
m2,�Mysłaków,�tel.�kom.�530-762-481.

�Kamienica,�centrum�łowicza,�tel.�
kom.�665-464-794.

�sprzedam�działkę�2.000�mkw.�
Janowice,�tel.�kom.�502-768-210.

�M-3,�48�mkw.,�ii�piętro,�Głowno,�ul.�
skokowskiego�(Zabrzeźnia),�tel.�kom.�
602-445-248.

�sprzedam�gospodarstwo�rolne�w�
dzierzgówku,�pow.�8,88,�z�zabudową,�
w�całości.�do�autostrady�a2�ok.�6�km�
(zjazd�łowicz-skierniewice),�tel.�kom.�
602-840-827,�696-230-340.

�sprzedam�działkę�1000�mkw.�
uzbrojoną�w�miejscowości�Janów�
(gmina�Młodzieszy),�położona�
naprzeciwko�lasu,�dojazd�drogą�
wewnętrzną,�800�m�od�drogi�na�Płońsk,�
1,5�km�od�szkoły�oraz�sklepu�dino,�tel.�
kom.�501-236-928.

�sprzedam�działkę�1050�mkw.�
uzbrojoną�w�miejscowości�Janów�
(gmina�Młodzieszyn),�położona�
naprzeciwko�lasu,�dojazd�drogą�
wewnętrzną,�800�m�od�drogi�na�Płońsk,�
1,5�km�od�szkoły�oraz�sklepu�dino,�tel.�
kom.�501-236-928.

�sprzedam�dom,�domaniewice�koło�
stacji�PKP,�tel.�kom.�691-620-797.

�sprzedam�działkę�3.700�mkw.,�blisko�
rzeki�rawki,�Kęszyce�Wieś,�działka�
posiada�warunki�zabudowy,�cena�
35.000zł,�tel.�kom.�600-837-162.

�dom�z�oficyną,�Głowno,�tel.�kom.�784-
391-049,�666-865-844.

�sprzedam�2�działki�w�Nieborowie.�
Jedna�2,65�ha�podzielna�na�działki�1,79�
ha�przy�trasie�arkadia-Nieborów,�tel.�
kom.�787-647-051.

�Zamienię�(za�dopłatą)�dom�na�
Korabce�na�ok.�45�mkw�w�centrum�
łowicza,�tel.�kom.�697-378-885.

 Działka rolna 1,36 ha, III kl., 
Żychlin, możliwość zabudowy, 
wodociąg, kanalizacja, droga 
asfaltowa, tel. kom. 500-502-002.

�sprzedam�88�arów�w�tym�60�arów�
lasu,�k./łowicza,�tel.�kom.�606-818-288.

�sprzedam�dom,�stan�deweloperski.�
łowicz,�ul.�Młyńska�17�(os.�Górki),�tel.�
kom.�606-712-892.

�sprzedam�działki�w�łowiczu��
przy�ul.�Małszyce,�tel.�kom.�
604-282-998.

�działka�rekreacyjna�275�mkw,�łowicz,�
tel.�kom.�694-084-039.

�Kamienica�oraz�działka,�centrum�
łowicza,�tel.�kom.�665-464-794.

�Gospodarstwo�rolne�10�ha�ziemii,��
ok.�Kiernozii,�tel.�kom.�606-417-707.

�Pół�bliźniaka,�stan�surowy,�zamknięty,�
tel.�kom.�609-009-558,�po�16:00.

�działka�budowlana,�Głowno,�ul.�
Graniczna�17,�tel.�kom.�694-903-240.

�sprzedam�4�ha�ziemi�rolnej,�okolice�
dmosina,�tel.�kom.�664-292-452.

�Bloki,�2-pokoje,�Głowno,�tel.�kom.�
517-446-507.

�sprzedam�działkę�rolno-budowlaną�
12.500�m2,�Placencja-Trakt,�tel.�kom.�
668-434-902.

wynajem
�Wynajmę�warsztat�500�mkw.,��

4�kanały,�wysokość�5m,�ogrzewany,�
duży�plac�parkingowy,��
łowicz�ul.�armii�Krajowej,�tel.�kom.�
601-888-400.

�Wynajmę�lokale�handlowo-usługowe�
w�centrum�miasta.�łowicz,�ul.�
stanisławskiego,�ul.�długa.�Wszystkie�
media,�klimatyzacja,�do�700�mkw.,�tel.�
kom.�534-500-595.

�do�wynajęcia�lokal�160�mkw�
w�pawilonie:�róg�Warszawskiej�i�
dworcowej�w�łowiczu,�tel.�(46)�837-42-
46,�tel.�kom.�605-578-502.

�Kawalerka�do�wynajęcia,�tel.�kom.�
698-279-069.

�Pokoje�kwatery�Głowno�osiny,�tel.�
kom.�662-911-545.

�Nocłegi�w�łowiczu�od�25�zł,�tel.�kom.�
789-442-401.

�Kawalerka,�łowicz,�tel.�880-485-598.

�Wynajmę�lokal�nad�apteką�
słoneczko,�ul.�Krakowska,�tel.�kom.�
607-809-288.

�Przyjmę�w�dzierżawę�grunty�orne:�
sierżniki�i�okolice�w�promieniu�10�km,�
tel.�kom.�602-829-803.

�Wynajmę�lokal�42�mkw.�w�centrum�
Głowna,�ul.�strażacka�7,�tel.�661-951-257.

�Wynajmę�mieszkanie�52�m2�+garaż�
od�1.07.2019,�wszystkie�media,�tel.�kom.�
607-302-816.

�lokal�handlowy�do�wynajęcia,�
Zduńska,�tel.�kom.�883-201-761.

�Wynajmę�kawalerkę,�centrum,�tel.�
kom.�790-502-139.

�sprzedam�lub�wynajmę�działkę�
z�nieźle�prosperującym�sklepem�
spożywczym,�dobrzelin,�tel.�kom.�
606-818-288.

�Wynajmę�wyposażone�mieszkanie,�
centrum�łowicza.�Blok,�iiip.,�
2-pokojowe,�umowa�minimum�rok,�tel.�
kom.�506-199-175.

praca

dam pracę
�Zatrudnię�hydraulików,�tel.�kom.�

603-673-948.

�Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�oraz�
pizzermana�z�możliwością�przyuczenia,�
praca�w�łowiczu,�tel.�kom.�504-859-387,�
885-353-500.

 Do ochrony z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, tel. kom. 
534-110-610.

�Zatrudnię�dekarzy�lub�pomocników,�
okolice�dmosina,�tel.�kom.�609-846-316.

�Zatrudnię�piekarza�na�dobrych�
warunkach�finansowych,�tel.�kom.�
504-573-701.

�Tonsmeier�Centrum�zatrudni�
osobę�na�stanowisko�kierowca/
ładowacz,�wymagana�kat.�C,�praca�na�
terenie�łowicza,�Żyrardowa�i�okolic,�
tel.�(46)�830-35-25.

�Tonsmeier�Centrum�zatrudni�
osobę�na�stanowisko�ładowacz,�bez�
kwalifikacji,�praca�na�terenie�łowicza,�
Żyrardowa�i�okolic,�tel.�(46)�830-35-25.

 Zatrudnię szwaczki, jedna zmiana, 
Głowno, tel. kom. 518-203-421.

�Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�tel.�kom.�
601-297-797.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+e, 
okolice Strykowa, mile widziany 
emeryt, tel. kom. 605-097-071.

�Zatrudnię�tynkarza�i�pomocnika�
tynkarza,�tel.�kom.�575-353-634.

�Przyjmę�do�pracy�przy�cebuli,�tel.�
kom.�723-105-021.

�Zatrudnię�ekspedientki�do�pracy�w�
sklepie�spożywczym�w�łowiczu,�tel.�
kom.�512-088-422.

�Zatrudnię�kierowcę�C�z�możliwością�
przyuczenia,�Kiernozka�12,�tel.�kom.�
600-357-428.

�Przyjmę�pomocników�budowlanych,�
tel.�kom.�665-373-897.

�Zatrudnię�operatora�koparki�kołowej,�
tel.�kom.�697-212-154.

�Zakład�pracy�chronionej�przyjmie�
kobiety�i�mężczyzn�do�pracy�w�ochronie�
na�portiernię�na�terenie�łowicza,�tel.�
kom.�606-824-699.

 Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 723-969-749.

�Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e�
(chłodnia);�wyjazdy�z�Tesco�Teresin,�tel.�
kom.�608-067-847.

�Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e��
w�transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�dobre�zarobki,�tel.�kom.�
608-067-847.

�Pilnie�zatrudnię�pracowników�z�grupą�
inwalidzką,�atrakcyjne�wynagrodzenie,�
stryków,�tel.�kom.�799-015-482.

�Poszukuję�tynkarza,�od�zaraz,�tel.�
kom.�607-809-288.

 Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
tkanina, Głowno, tel. (42) 672-76-
24, tel. kom. 692-406-127.

 Poszukiwany pracownik 
budowlany, umowa o pracę, tel. 
kom. 531-436-049.

�Biuro�rachunkowe�„Grosik”�
łowicz�Bolimowska�63�przyjmie�
księgową,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�kom.�
605-578-502.

 Zatrudnię kierowcę C+e, transport 
międzynarodowy. Wysokie zarobki, 
wyjazdy tygodniowe, tel. kom. 
502-605-719.

�Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+e�z�
doświadczeniem�w�ruchu�krajowym�
z�naczepą�kontenerową.�dobre�
zarobki.�Wolne�weekendy,�tel.�kom.�
668-946-210.

�Zatrudnię�panią�do�sprzątania�
na�MoP�Mogiły,�Bolimów,�tel.�kom.�
515-606-976.

 Zatrudnię pomocników do 
prac budowlanych, tel. kom. 
697-778-557.

�Firma�zatrudni�osoby�do�sprzątania�
biur�i�obiektów�na�terenie�łowicza,�tel.�
kom.�690-601-551,�biuro@paktis.pl.

�Zatrudnię�do�zbioru�truskawek,�
początek�czerwca,�tel.�kom.�
607-034-098.

�Zatrudnię�pracownika�do�dociepleń,�
z�doświadczeniem,�tel.�kom.�
667-286-782.

�elektryków,�pomocników�elektryków�
-zatrudnimy,�tel.�(42)�214-07-00.

 Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, możliwość 
zakwaterowania, Łyszkowice,  
tel. kom. 501-735-885.

�Zatrudnię�do�zbioru�truskawek�
w�sezonie�truskawkowym,��
tel.�kom.�508-522-457.

 Kierowca kat. C+e, 
plandeka, pojedyncza obsada, 
międzynarodowy, weekendy w 
domu, tel. kom. 692-415-637.
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�Zatrudnię�do�zbioru�warzyw,�tel.�kom.�
693-370-407.

 Zatrudnię pracownika do ubojni, 
tel. kom. 665-091-883.

�Zatrudnię�murarzy,�pomocników�z�
okolic�Głowna,�tel.�kom.�515-697-643.

�Zatrudnię�hydraulika,�pomoc�
hydraulika,�tel.�kom.�691-991-000.

�Zatrudnię�pomoc�domową,�
sprzątanie�domu,�tel.�kom.�691-991-000.

 Zatrudnię ekspedientkę, sklep 
spożywczo-warzywny, Łowicz, ul. 11 
Listopada 2, tel. kom. 691-715-550.

�Zatrudnię�piekarza�i�kobietę�do�
wydawania�pieczywa�-�pora�nocna,�tel.�
kom.�509-373-716.

�Zatrudnię�osoby�do�zbioru�truskawek,�
z�dowozem,�tel.�kom.�787-982-333.

 Zatrudnię kierowcę C+e, 
stałe załadunki Skierniewice, 
dobre warunki pracy, tel. kom. 
507-477-120.

�Zatrudnię�do�zbioru�bobu,�tel.�kom.�
605-591-610.

�Praca�dodatkowa�restauracja�
Mcdonald’s�Mop�Parma,�tel.�kom.�
696-442-485.

�Praca�w�weekendy�restauracja�
Mcdonald’s�Mop�Parma,��
tel.�kom.�696-442-485.

�Praca�dla�młodych�matek�
restauracja�Mcdonald’s�Mop�Parma,�
tel.�kom.�696-442-485.

�Zatrudnię�spawacza,�ślusarza,�tel.�
kom.�607-570-070.

�Zatrudnię�kierowcę�C+e,�transport�
krajowy,�codzienny�zjazd�do�domu,�tel.�
kom.�513-019-004.

�Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�C+e,�
również�dorywczo�w�ruchu�krajowym,�
tel.�kom.�601-385-525.

�Zatrudnię�do�zbioru�truskawek,�tel.�
kom.�785-480-517.

�Zatrudnię�do�prac�elewacyjno-
dociepleniowych,�tel.�kom.��
606-737-576.

�Przyjmę�portiera,�tel.�513-784-205.

�Przyjmę�mechanika�lub�pomoc�
mechanika,�tel.�kom.�513-784-205.

 Stacja Paliw Orlen w Zdunach 
i Goleńsku zatrudni kobietę, 
mile widziane CV ze zdjęciem, 
wiadomość na miejscu w godz. 
6:00-7:00.

�Zatrudnię�na�stanowisko�
magazyniera,�hurtownia�materiałów�
budowlanych,�Głowno,�dobre�
wynagrodzenie,�tel.�kom.�601-153-348.

�do�koszenia�trawy�i�innych�prac��
w�zieleni,�tel.�kom.�601-385-678.

 Zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanych, Stryków, dobre 
wynagrodzenie., tel. kom. 
605-086-824.

�Zatrudnię�pracownika�do�rozbioru�
mięsa.,�tel.�(42)�719-89-45,�tel.�kom.�
504-198-216.

�Firma�„salopak”�z�siedzibą�w�
Bełchowie-�producent�opakowań�
drewnianych,�zatrudni�pracowników�
produkcji,�mężczyzn�i�kobiety,�stała�
praca,�dobre�wynagrodzenie,�tel.�kom.�
698-628-834.

�Zatrudnię�pomoc�kuchenną,�tel.�kom.�
661-937-389.

�Pss�„społem”�łowicz�zatrudni�
na�stanowisko:�kasjer-sprzedawca,�
tel.�(46)�837-40-80�,�46/830-25-28.

�Zatrudnię�osoby�do�zbioru�bobu,�tel.�
kom.�501-454-304.

�Zatrudnię�kierowców�kat.�C+e��
na�załadunki�i�rozładunki,��
tel.�kom.�799-277-337,�782-223-211.

�Zatrudnię�kierowców�kat.�C+e��
na�hiszpanię,�podwójna�obsada,��
tel.�kom.�799-277-337,�782-223-211.

�Zatrudnię�pomocnika�mechanika�
samochodów�ciężarowych,�
tel.�kom.�604-237-423.

�Zatrudnię�w�gospodarstwie�rolnym,�
tel.�kom.�668-146-499.

�Zatrudnię�do�zbioru�truskawek,�
początek�czerwca,�gm.�Kiernozia,�tel.�
kom.�781-006-432.

�Zatrudnię�polernika,�tel.�506-183-848.

 Hurtownia instalacji sanitarnych 
Łowicz, Klickiego 7 zatrudni 
ekspedientkę do sprzedaży baterii 
wannowych, umywalkowych, 
prysznicy, wężyków, węży, misek 
sedesowych, brodzików, wanien, 
kształtek, pompek, grzejników itp. 
Praca dobrze płatna.

�operator�ciągnika�rolniczego,�tel.�
kom.�506-115-015.

�Przyjmę�do�pracy�fizycznej�
pracownika�do�lat�40,�tel.�608-816-582.

�Przyjmę�murarzy,�oraz�pomocników�
do�pracy�na�budowie.�Tel:�720-727-669.

�Zatrudnię�do�zbioru�truskawek,�tel.�
kom.�509-853-384.

�Zatrudnię�opiekunkę�do�rocznego�
chłopca,�Wyborów,�tel.�kom.�
888-221-143.

�Zatrudnię�kierowcę�z�kategorią�C+e�
na�chłodnie,�Żdżarów�koło�sochaczewa�
tel.�602-364-773.

kupno różne
�Bagnety,�medale,�monety,�starocie,�

tel.�kom.�606-941-752.

�Kupię�cegłę,�drut,�krokwie,�łaty,�
styropian,�tel.�kom.�607-809-288.

�Kupię�koparko-ładowarkę,�wywrotkę,�
tel.�kom.�607-809-288.

�Kupię�tregry�14�4�sztuki,�pustak�300�
sztuk�kupię,�tel.�kom.�515-182-587.

�Kupię�ziemię�z�wykopów,�tel.�kom.�
668-176-985.

sprzedaż różne
�extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�

po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

�Żwir�(kamień)�16-35�mm�do�ogrodu,�
odwodnień�i�drenażu,�Kopalnia�
Maurzyce,�tel.�kom.�601-239-779.

�Kręgi,�pokrywy,�przepusty,�płytki�
chodnikowe�w�kolorze,�tel.�kom.�
531-467-981.

�Galanteria�ogrodowa,�betonowa�
w�kolorze,�grille�ogrodowe,�tel.�kom.�
531-467-981.

�skrzynki�uniwersalne,�jedynki;�donice�
ogrodowe,�tel.�kom.�501-658-261.

�Zbiorniki�plastikowe,�1.000-litrowe,�tel.�
kom.�502-919-192.

�sprzedam�pustaki,�wannę,�rower,�
wagę,�słoiki,�tel.�kom.�660-027-612.

�Perkusja�elektroniczna�hayman�
ddZ03+,�używana,�tel.�kom.�
661-221-935.

�Meble�pokojowe.�Tanio!,�tel.�kom.�
660-914-401.

�Piec�na�grysik�heF-25,�tel.�kom.�
603-153-538.

 Sprzedam rodziny pszczele w 
ulach Dadanta i Wielkopolskich, tel. 
kom. 602-587-277.

�Kosiarka�spalinowa,�tel.�kom.�
511-345-546.

�Betoniarki,�części�zamienne,�
naprawa,�tel.�kom.�510-124-700.

�Nowa�zapakowana�kabina�
prysznicowa�z�brodzikiem,�sedes,�drzwi�
prysznicowe,�tel.�kom.�608-570-485.

�łubianki�drewniane�nowe,�tel.�kom.�
792-902-783.

�opony�o�rozmiarze�16/9/30�2�sztuki,�
11/2/24�2�sztuki,�tel.�kom.�606-192-202.

�sprzedam�bale�dębowe,�tel.�kom.�
505-633-226.

�rusztowania�warszawskie,�tel.�kom.�
500-262-573.

�sprzedam�wózek�spacerowy,�tel.�
kom.�662-752-205.

�Mieszalnik�do�betonu�poj.�1.000�dm3,�
zagęszczarkę�100�kg,��
tel.�kom.�725-710-267.

�Gruz�oddam,�tel.�kom.�601-290-163.

�sprzedam�regał�młodzieżowy,�500�zł,�
tel.�kom.�725-076-444.

 Sprzedam ule z pszczołami, tel. 
kom. 698-492-283.

 Sprzedam maszyny stolarskie oraz 
drewno sezonowane dąb, jesion, 
tel. (46) 838-59-49.

�sprzedam�rower�Mexller�Junior,�stan�
bdb,�tel.�kom.�668-599-585.

�Wałek�do�krajegi,�duży,�tel.�kom.�
511-167-955.

�Kanapo-wersalka,�tel.�kom.�
798-950-278.

�Palety�opałowe,�tel.�kom.�
792-902-783.

�silnik�10�kW,�krajzega�z�silnikiem,�
kuchnia�polska,�wóz�konny,�tel.�kom.�
506-355-899.

�sprzedam�2�damki�młodzieżowe�koła�
24,�tel.�kom.�609-300-227.

�sprzedaż�kompresor�200l,�2-tłokowy,�
polskiej�firmy,�tel.�kom.�608-171-821.

�agregat�chłodniczy�do�mięsa,�tel.�
kom.�501-360-349.

�łuparka�do�drzewa,�zamrażarka,�
loda,�części�Passat,�kemping,�zaczep�
do�Passata,�sortownik,�koła�WsK,�
chłodnica�Passat,�silnik�Passat�
kompletny,�na�chodzie,�siewnik,�
rozdrabniacz,�tel.�kom.�692-668-521.

�drzwi�balkonowe�1,9�m.�szer.,�2,24�m.�
wys.,�tel.�kom.�724-973-074.

�silnik�380V,�1450�obr.,�11�kW;�dwie�
przekładnie�ślimakowe,�tel.�kom.�
663-875-635.

usługi wideo
�Wideofilmowanie.�Fotografia,�tel.�kom.�

698-535-780.

 Fotografia okolicznościowa, tel. 
kom. 724-840-508.

remontowo-
budowlane

usługi
�Układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�

724-956-210.

�Tynki�maszynowe,�tel.�kom.�
796-954-454.

�Cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�kom.�501-249-461.

�dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�609-846-316.

�Układanie�kostki�brukowej,�
opaski�wokół�nagrobków,�tel.�kom.�
667-189-380.

�Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

�Układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
667-837-817.

�Budowa�domów�kompleksowo,�tel.�
kom.�889-586-507.

�Kierownik�budowy,�kontrole�okresowe�
budynków,�adaptacje�projektów,�tel.�
kom.�889-586-507.

 Przecisk, Minikoparka, tel. kom. 
608-612-013.

 Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

�Bramy�garażowe,�wrota,�drzwi,�
ogrodzenia,�balustrady,�tel.�kom.�
506-771-822.

�ogrodzenia�-�montaż,�panele,�siatka,�
itp.,�tel.�kom.�606-303-471.

�Malowanie,�gładź,�glazura,�tel.�kom.�
668-026-851.

�Malowanie,�tel.�kom.�514-347-542.

 Studnie Głębinowe Solidnie!!!, tel. 
kom. 504-320-592.

 Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

�okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

�Usługi�koparko-ładowarką,�usługi�
wywrotką,�tel.�kom.�784-464-959.

�docieplanie�budynków,�tel.�kom.�
608-380-169.

�Wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

�docieplenia�budynków,�tel.�kom.�
666-152-315.

�docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

 Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, gwarancja!, tel. kom. 
735-300-550.

�remonty�wykończenia�od�a-Z,�
szybko,�solidnie,�tel.�kom.�739-021-981.

�stawianie,�renowacja�kominów,�
wylewki,�elewacje,�tel.�kom.�
739-021-981.

 Tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

�Tynki�szare-mułkowane,�przeróbki,�
murowanie,�tel.�kom.�725-668-616.

�Malowanie,�gipsowanie,�gładzie,�
sufity�podwieszane,�glazura,�terakota,�
przystępne�ceny,�tel.�kom.�695-263-945.

�docieplanie�budynków,�wykańczanie�
wnętrz,�poddasza,�gipsy,�www.remonty-
lowicz.pl,�tel.�kom.�511-735-802.

�Usługi�koparko-ładowarką,�tel.�kom.�
889-910-666.

�Usługi�minikoparką,�tel.�kom.�
697-725-830.

�Cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

�łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

�Malowanie�pomieszczeń,�tel.�kom.�
733-788-522.

�remonty�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

 Profesjonalna malowanie dachów, 
natryskowo, tel. kom. 785-165-140.

�Układanie�kostki�brukowej,�krótkie�
terminy,�tel.�kom.�883-215-523.

�Tynki�ręczne,�tel.�kom.�575-661-940.

�adaptacja�poddaszy,�ścianki,�sufity�
G/K,�malowanie,�gładzie,�glazura,�
terakota,�tel.�kom.�792-781-446.

�Krycie�dachów�i�sprzedaż�materiałów�
budowlanych.�Tanio,�solidnie!,�tel.�kom.�
608-677-525.

�Papa�-�tanio,�solidnie!,�tel.�kom.�
608-677-525.

�Więźba�dachowa!,�tel.�kom.�
608-677-525.

�Budowanie�domów�od�podstaw�i�
budynków�gospodarcych,�budowanie�
kominów�z�klinkieru,�tel.�kom.�
723-917-819.

�Budowanie�domów,�garaży�od�
podstaw,�przeróbki�budynków�
mieszkalnych�i�gospodarczych,�
murowanie�kominów�z�klinkieru,�tel.�
kom.�530-026-584,�723-917-819.

�Podłogi�drewniane,�parkiety:�
układanie,�cyklinowanie,�polerowanie,�
lakierowanie,�olejowanie.�schody:�
renowacja.�Profesjonalnie,�solidnie,�tel.�
kom.�733-552-113,�601-378-677.

�Kompleksowe�remonty,�tel.�kom.�
511-568-525.

 Budowa domów jednorodzinnych, 
budynków przemysłowych 
oraz gospodarczych, tel. kom. 
531-436-049.

�Usługi�remontowo-budowlane.�
szczegóły�na�stronie�www.sal-rem.pl,�
tel.�kom.�721-201-419.

 Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, tel. 
kom. 664-712-854.

�Murowanie,�ocieplenia,�glazura,�
terakota,�tel.�kom.�887-818-290.

�Budowa�domów,�budynków�
gospodarczych,�kompleksowo�z�
dachem,�tel.�kom.�667-324-294.

�Malowanie,�gipsowanie,�wolne�
terminy,�tel.�kom.�663-801-457.

�rozbiórki,�wyburzenia,�usługi�
koparko-ładowarką,�koparką,�tel.�kom.�
721-771-517.
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�Układanie�kostki,�prace�brukarskie,�
odwodnienia�budynków�terenowe,�tel.�
kom.�782-452-548.

�Gładzie�gipsowe,�malowanie,�tel.�
kom.�796-689-987.

�docieplenia�budynków:�
jednorodzinnych,�wielorodzinnych,�
przemysłowych.�Kompleksowo,�tel.�
kom.�603-452-605.

�Budowy�domów:�jednorodzinnych,�
obiektów�gospodarczych,�
przemysłowych,�tel.�kom.�603-452-605.

�Malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�G/K,�wykańczanie�
poddaszy,�tel.�kom.�535-466-501.

�Tynki,�remonty,�docieplenia,�tanio,�tel.�
kom.�510-300-753.

�Gładzie,�malowanie,�panele,�kamień,�
glazura,�terakota,�tynki�ozdobne,�tel.�
kom.�693-233-840.

sprzedaż
�Żwir�(kamień)�16-35�mm�do�ogrodu,�

odwodnień�i�drenażu,�Kopalnia�
Maurzyce,�tel.�kom.�601-239-779.

�extra�czarna�ziemia�ogrodowa,�
po�obróbce�mechanicznej,�tel.�kom.�
601-239-779.

�Tanie�blachy�trapezowe,�dostępne�
od�ręki,�różne�kolory,�przystępna�
cena,�łowicz�ul.�Klickiego�70,�tel.�kom.�
501-543-057.

�Producent�siatki�ogrodzeniowej,�
Mysłaków,�tel.�kom.�886-562-223.

�Wózek�widłowy�Bułgar,�diesel,�tel.�
kom.�607-612-176.

�Wózek�widłowy�linde,�diesel,�tel.�
kom.�607-612-176.

�Wciągarka�budowlana,�tel.�kom.�
607-809-288.

 Granulat styropianu do wylewek i 
puf. Łowicz, tel. kom. 602-234-810.

 Sprzedam ziemię czarną, tel. kom. 
726-480-200, 609-661-559.

�rusztowania�warszawskie,�tel.�kom.�
500-262-573.

usługi 
instalacyjne

�hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

 elektryk, tel. kom. 506-522-852.

�Wiercenie�studni�głębinowych,�tel.�
kom.�608-266-128.

�anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�kom.�
601-306-566.

�Vertal:�żaluzje�poziome,�pionowe,�
rolety�materiałowe,�antywłamaniowe,�
siatki�przeciw�owadom.�Produkcja,�
montaż,�tel.�kom.�602-736-692.

�Usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
785-543-610.

�elektryk,�usługi�elektryczne,�
wykonywanie�instalacji�od�podstaw��
jak�i�modernizacja,�tel.�kom.�
609-219-094.

�Profesjonalne,�kompleksowe�usługi�
hydrauliczne,�tel.�kom.�785-920-115.

usługi inne
�Masz�problem�z�komputerem:�

zadzwoń.,�tel.�kom.�504-070-837.

 Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

�Wypożyczę�napis�ledowy��
loVe,�stół�wiejski,�nalewak�piwny,�
ławeczki,�parasol,�dowóz,��
tel.�kom.�889-994-992.

�rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�kom.�
667-732-751.

�Przeprowadzki,�tel.�kom.�
605-303-836.

�Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�kom.�601-630-882.

�Piaskowanie,�tel.�kom.�667-285-669.

�Cięcie�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�zieleni�i�ogrodów,�tel.�kom.�
782-718-483.

�okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

�Usługi�fryzjerskie�w�domu�u�klienta,�
tel.�kom.�720-702-456.

�Mycie�i�czyszczenie�kostki�brukowej,�
tel.�kom.�607-612-176.

�odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

�anteny,�telewizory�naprawa,�tel.�kom.�
728-188-127.

 Kredyty dla każdego. Gotówka, 
konsolidacja zobowiązań 
-zmniejszamy raty. Chwilówki  
- wybór 21 firm, tel. kom. 
696-222-731.

�Zrobię�bramy�do�stodoły,�garażu,�
obory�oraz�ogrodzenia,�tel.�kom.�
505-928-735.

�Wycinka�drzew,�tel.�kom.�
510-052-908.

�Mycie�dachów,�elewacji,�kostki,�tel.�
kom.�510-052-908.

matrymonialne
�Poznam�miłą�Panią�towarzysko�sms,�

tel.�kom.�693-923-845.

�Mężczyzna�46�lat�pozna��
Panią�na�stałe,�Głowno,��
tel.�kom.�728-765-116.

nauka
�Matematyka,�tel.�kom.��

791-802-482.

�Matematyka,�tel.�kom.�660-781-884.

�Nauka�Języka�angielskiego�Jacek�
romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

�Matematyka,�tel.�kom.�607-440-582.

rolnicze – kupno

płody rolne
�skup�zboża,�tel.�kom.�508-471-814.

�skup�zbóż�paszowych:��
jęczmień�800�zł,�pszenżyto�780�zł,�
pszenica�835�zł,�transport/załadunek,�
leśniczówka�k./soboty,��
tel.�kom.�505-406-917.

�Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�783-112-512.

�Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�kom.�607-202-732.

�Kupię�zboże,�tel.�kom.�667-566-276.

�Kupię�kilka�ton�mieszanki�zbożowej,�
tel.�kom.�600-623-430.

�Kupię�zboże�paszowe,�transport,�
gotówka,�tel.�kom.�668-478-617.

�Kupię�zboże,�tel.�kom.�693-157-117.

�Kupię�owies,�jęczmień�i�żyto,�tel.�kom.�
733-067-051.

hodowlane
 Kupię byki, tel. kom.  

601-307-164.

 Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 Kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

 Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

�Kupię�byczki�mięsne,�waga�od�90�kg,�
tel.�kom.�667-373-504.

maszyny
�Ciągnik,�maszyny,�tel.�kom.�

792-703-272.

�Kupię�C-328,�C-330,�C-360,�C-355,�
C-380,�MTZ,�MF-255,�T-25�Władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�kom.�
502-939-200.

�Kupię�Ursusa,�Władymirca,��
tel.�kom.�725-361-836.

�Kupię�każdy�ciągnik,�orkana,�
tel.�kom.�607-809-288.

�Kupię�każdy�kombajn�może�być��
do�remontu,�tel.�kom.�602-522-478.

�Kupię�kombajn�ziemniaczany�Bolko�w�
bardzo�dobrym�stanie�od�i�właściciela,�
tel.�kom.�691-561-121.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 

kom. 602-235-159.

�sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
726-811-028.

�Pszenżyto,�tel.�kom.�669-419-342.

�sprzedam�żyto,�pszenżyto,�słomę,�tel.�
kom.�695-027-515.

�sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
512-279-318.

�sprzedam�słomę�i�siano,�bele�
120x120,�Boczki�Chełmońskie,�tel.�kom.�
603-993-039.

�Mieszanka�zbożowa,�tel.�kom.�
509-853-384.

�sprzedam�żyto,�Bąków�Górny,�
tel.�(46)�838-76-35,�po�20-tej.

�sianokiszonkę,�Płaskocin,�tel.�kom.�
661-749-315.

�słoma,�siano�bele,�Mąkolice,�tel.�kom.�
781-484-941.

�Zboże�paszowe�również�gorszej�
jakości,�gotówka,�transport,�tel.�kom.�
697-677-530.

�sprzedam�siano,�tel.�kom.�
888-114-186.

�owies+jęczmień,�pszenżyto,�tel.�kom.�
510-084-555.

�słoma�ze�stodoły,�tel.�kom.�
880-438-146.

�Pszenica,�pszenżyto,�tel.�kom.�
695-066-195.

�Żyto,�tel.�kom.�885-064-543.

�Wytłoki�z�buraka�cukrowego�
kopcowane,�słoma,�tel.�kom.�
691-807-625.

�owies,�tel.�kom.�661-281-695.

 Wytłoki jabłkowe, tel. kom. 
600-323-947.

�Kiszonka�z�kukurydzy;�sianokiszonka,�
tel.�kom.�607-181-404.

�Pszenżyto,�mieszanka�zbożowa,�
owies,�jęczmień,�pszenica,�tel.�kom.�
600-047-954.

�słoma,�siano,�tel.�kom.�691-411-355.

�słoma�ze�stodoły�120x120,�
sianokiszonka,�Waliszew,�tel.�kom.�
694-203-717.

�słoma�duże�bele�ze�stogu,�tel.�kom.�
699-913-337.

�sprzedam�owies,�żyto,�jęczmień,�tel.�
kom.�509-425-237.

�sprzedam�pszenicę,�pszenżyto,�
jęczmień�i�słomę�w�belach,�tel.�kom.�
604-479-637.

�sianokiszonka�w�balotach,�tel.�kom.�
509-355-058.

�słomę�baloty,�Wola�Mąkolska,�tel.�
kom.�662-514-012.

�słoma,�tel.�kom.�669-419-342.

�Mieszanka,�żyto,�tel.�kom.�
600-563-719.

�sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
664-534-776.

�sprzedam�jałówki�wysokocielne,�tel.�
kom.�668-146-499.

�słoma�baloty�120x120,�pszenżyto,�
mieszanka�zbożowa,�jęczmień,�tel.�kom.�
606-607-566,�Bąków�Górny.

�sprzedam�3�t�żyta,�Niedźwiada,�tel.�
kom.�601-217-319.

�sprzedam�słomę�w�belach��
ze�stodoły�i�sianokiszonkę,�tel.�kom.�
662-089-395.

�sprzedam�1�ha�lucerny�na�kiszonkę,�
tel.�kom.�660-117-565.

�Pszenżyto�14�t,�tel.�kom.�691-671-340,�
725-875-589,�Bocheń.

�słoma�sucha,�duże�bele�50�zł,�tel.�
kom.�606-439-612.

�sianokiszonka�w�balotach,�tel.�kom.�
669-356-363.

�sadzeniaki�irga,�prosiaki,�tel.�kom.�
732-797-792.

�Jęczmień�jary,�tel.�kom.�512-335-957.

�słoma�ze�stodoły,�duże�bele,�tel.�kom.�
693-944-068.

�sprzedam�owies,�słomę�w�kostkach,�
tel.�kom.�503-949-866.

�sprzedam�siano,�baloty,�tel.�kom.�
503-385-389.

�Baloty�sianokiszonki,�tel.�kom.�
508-815-797.

�sprzedam�słomę�i�siano�ze�
stodoły�w�małych�kostkach,�tel.�kom.�
787-436-230.

�owies,�5�ton,�tel.�kom.��
504-303-697.

�sprzedam�100�ton�obornika�
(lub�zamienię�na�słomę),�tel.�kom.�
667-248-227.

�sprzedam�sianokiszonkę,�tel.�kom.�
606-569-727.

�Kukurydza�sucha,�tel.�kom.�
668-118-535.

�sprzedam�1�tonę�żyta,�2�tony�
mieszanki,�pszenżyta�0,5�tony,�tel.�kom.�
663-875-635.

�Pszenżyto,�pszenica,�owies,�żyto,�
Zduny,�tel.�kom.�532-277-616.

�sprzedam�pszenicę�15t,�tel.�kom.�
607-052-285.

�sprzedam�słomę�(bele�120),�cięta�
roterami,�Karsznice�duże,�tel.�kom.�
506-758-461.

�Pszenżyto,�tel.�kom.�696-417-148.

�słoma�(duże�bele),�2�tony�pszenżyta,�
tel.�kom.�509-838-266.

�sprzedam�zboże,�tel.�kom.�
502-100-896.

�słoma�w�kostkach,�jęczmień,�
pszenżyto,�Chąśno�32,�tel.�kom.�
609-788-366.

�Pszenica,�tel.�kom.�512-179-465.

�Pszenica�ozima,�słoma�baloty,�tel.�
kom.�781-995-103.

�sprzedam�jęczmień,�
tel.�(46)�838-12-75.

�sprzedam�ziarno�kukurydzy,�tel.�kom.�
505-929-983.

�Baloty�sianokiszonki,�tel.�kom.�
507-429-601.

�Jęczmień�2,5�t.,�tel.�kom.��
699-976-557.

�siano,�słoma,�sianokiszonka,��
tel.�kom.�602-473-422.

�oddam�łąki�do�cięcia,�tel.�kom.�
880-999-752.

�sprzedam�żyto�i�rozsadę��
pomidora�gruntowego,�tel.�kom.�
794-052-840.

�siano�(baloty�120x120),�60�zł,�tel.�
kom.�607-376-264.

�sprzedam�słomę�belowaną,��
ze�stodoły,�tel.�kom.�602-269-735.

�Mieszanka�(jęczmień,�pszenica)�4�t,�
tel.�kom.�605-124-955.

�Pszenica�8�t,�żyto�3�t,�pszenżyto�5�t,�
tel.�kom.�605-094-165.

�sprzedam�trawę,�tel.�kom.�
724-847-366.

�siano,�żyto,�tel.�kom.�882-423-374.

�Pszenżyto,�tel.�kom.�728-894-563.

�Zboże,�tel.�kom.�880-481-612.

�sprzedam:�pszenżyto,�20�balotów�
słomy,�tel.�kom.�723-030-883.

�Żyto,�owies,�jęczmień,�tel.�kom.�
505-056-670.

�sprzedam�słomę�ze�stodoły�i�
pszenżyto,�tel.�kom.�602-765-061.

�sprzedam�pszenicę�i�pszenżyto,�tel.�
kom.�519-103-986.

�suchą�słomę�ze�stodoły,�b.�130,�tel.�
kom.�517-544-028.
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�Pszenżyto,�pszenica,�tel.�kom.�
885-372-588.

�słoma,�duże�belki,�tel.�kom.�
787-152-449.

�Kukurydza,�owies,�mieszanka,�
pszenżyto,�sianokiszonka,�łubin,�tel.�
kom.�506-115-015.

�sprzedam�siano�luzem,�taniej,�tel.�
kom.�691-666-967.

�sprzedam�jęczmień,�tel.�kom.�
782-513-664.

�słoma�ze�stodoły,�bele�120,�gmina�
łowicz,�tel.�kom.�696-565-452.

�sprzedam�pszenicę�ozimą�(6�ton).�
Zainteresowanych�proszę�o�kontakt�
pod�numerem�783-956-198.

�Kukurydza�sucha,��
tel.�kom.�668-118-535.

hodowlane
�sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�

kom.�669-356-363.

�sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�698-651-705.

�sprzedam�6�dorodnych�kur�
znoszących�jajka,�tel.�kom.�794-024-710.

�Źrebak�zminokrwisty,�zboża�ozime,�
tel.�kom.�601-962-832.

�sprzedam�jałówki,�wycielenie�
-czerwiec/lipiec,�tel.�kom.�607-809-602.

�dwie�jałówki�wysokocielne,�tel.�kom.�
502-768-409,�511-220-652.

�Jałówka�wysokocielna,�tel.�kom.�
603-596-316.

�Prosięta,�tel.�kom.�783-561-065.

�sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�667-257-279.

�sprzedam�byczki,�jałóweczki,�tel.�
kom.�609-874-395.

�sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
880-267-796.

�owce�kameruńskie,�tel.�kom.�
509-459-028.

�Jałówka�na�ocieleniu,�tel.�kom.�
693-064-361.

�sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�kom.�
603-413-460.

�Jałówka�wysokocielna�7�czerwca,�tel.�
kom.�600-749-007.

�sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�663-
613-183,�Wicie�54.

�sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
kom.�669-870-572.

�sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
509-339-862.

�Jałówka,�wycielenie�10.06.2019,�tel.�
kom.�693-538-188.

�sprzedam�2�jałówki�na�wycieleniu,�tel.�
kom.�721-296-923.

�sprzedam�byka�i�jałówkę,�tel.�kom.�
696-440-845.

�sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
880-762-565.

�Byczki,�tel.�kom.�728-894-563.

�Prosięta�13�szt.,�tel.�kom.�
721-302-440.

�sprzedam�prosięta�25-30�kg,�55�szt.,�
tel.�kom.�665-493-071.

�sprzedam�4�owce�i�jagniaki,�tel.�kom.�
665-281-739,�665-941-224.

�Krowa�spod�oceny�na�wycieleniu,�
likwidacja,�tel.�kom.�506-552-043.

�sprzedam�prosiaki,�okolice�sannik,�
10�szt.,�tel.�kom.�504-297-489.

�sprzedam�cielaka�czarno-białego,�
tel.�(46)�838-73-77.

�sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
570-513-525.

�Jałówkę�na�ocieleniu,�hF,�
czarno-biała,�20.06.2019,�tel.�kom.�
728-245-985.

�Jałówka�cielna,�wycielenie�ok.�
10.06.2019,�tel.�kom.�504-783-228.

�Jałówka�wycielona�z�cielakiem�lub�
bez;�2�cielne,�jedna�do�zacielenia,�tel.�
kom.�663-972-056.

�Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
666-521-130.

�sprzedam�prosięta�10�sztuk,�waga�
20-25�kg,�tel.�kom.�509-905-775.

maszyny
�Kupię�kombajn�(Bolko,�anna,�Karlik),�

sadzarkę,�cyklop,�troll,�rozrzutnik,�
glebogryzarkę,�kopaczkę,�inne,�tel.�kom.�
511-713-596.

�sprzedam�przyczepę,�3,5�tony,�tel.�
kom.�785-332-217

�sprzedam�zgrabiarkę�7�gwiazdową,�
tel.�kom.�724-973-074

�ładowacze�czołowe�do�Ursus�C-330,�
C-360,�3512,�T-25�hydrauliczne�lub�na�
linkę,�tel.�kom.�608-686-489.

�sprzedam�pracę�kostkową,�tel.�kom.�
698-489-550.

�Gniotownik�do�zboża,�tel.�kom.�
512-279-318.

�Talerzówka,�glebogryzarka,�
Poznaniak,�kosiarka�rotacyjna,�
zgrabiarka�do�siana,�C-330,�tel.�kom.�
509-853-384.

�Kombajn�Bizon,�sprawny,�cena�
14.000zł,�tel.�kom.�507-275-624.

�sprzedam�kombajn�Claas�dominator�
80,�tel.�kom.�507-489-002.

�sprzedam�kombajn�Karlik,�tel.�kom.�
888-114-186.

�Śrutownik�bijakowy�11�kW,�mieszalnik�
1,5�t.,�karmniki�dla�świń,�porodówki�
do�wyprosienia�maciór,�tel.�kom.�
691-270-829.

�Żmijki�do�zboża,�C-330�z�turem,�
opryskiwacz�400�l,�tel.�kom.�
691-270-829.

�C-360,�tel.�kom.�604-436-938.

�Polski�orkan�ii,�tel.�kom.�667-324-291.

�sprzedam�kosiarkę�rotacyjną,�
przetrząsarko-zgrabiarkę�do�siana�
słoneczko,�tel.�kom.�607-728-653.

�Części�używane�do�kombajnu,�tel.�
kom.�602-522-478.

�Kombajn�Bizon�1989�rok�w�oryginale�
i�silosy�lejowe,�tel.�kom.�602-522-478.

�Bizony:�1987,�1980�rok,�tel.�kom.�
697-892-925.

�Przyczepy�d-47�wywrot,�4,5-tonowe;�
d-50,�6-tonowe,�tel.�kom.�603-387-474.

�Kombajn�anna,�pług�2-skibowy,�
wycinak�kiszonek,�tel.�kom.�
692-365-635.

�sprzedam�przyczepę�sanok�d-45,�tel.�
kom.�602-121-614.

�opryskiwacz�amazone,�tel.�kom.�
511-345-546.

�Ciągnik�C-330,�tel.�kom.�725-568-673.

�sprzedam�Zetora�7211,�prasę�Welger�
rP12�samozbierającą�rotacyjną�czeską�
Poznaniak,�pług�3,�siewka�lejek,�tel.�
kom.�692-778-350.

�sprzedam�nowy�3-skibowy�pług�
obrotowy,�resorowany�euromasz,�tel.�
kom.�883-605-469.

�sprzedam�dłużycę�jednoosiową,�tel.�
kom.�668-409-727.

�sprzedam�2�maszty�od�wózków�
widłowych�i�obciążniki,�tel.�kom.�
606-309-729.

�Ślęza,�skrzynki�jedynki,�palety,�wózki�
do�sadu,�drabiny,�wagi,�drut,�tel.�kom.�
665-464-794.

�sprzedam�prasę�walcową�arobale�
120x120,�tel.�kom.�724-865-810.

�sprzedam�rozsiewacz�do�nawozu�lej,�
tel.�kom.�660-850-505.

�Pług�3-skibowy,�opryskiwacz�
300-litrowy,�rozrzutnik�1-osiowy,�tel.�kom.�
725-847-441.

�dwukółka�ciągnikowa�z�papierami,�
tel.�(24)�277-91-85.

�Beczka�asenizacyjna�4.000�l,�stan�
bdb.,�śrutownik�bijakowy,�tel.�kom.�
600-523-438.

�sprzedam�Claasa�76,�header�4�m.,�
stan�bdb,�tel.�kom.�721-737-343.

 Prasa kostkująca Famarol, 
1999 rok, stan bdb., tel. kom. 
503-794-355.

�rozsiewacz�nawozów,�rozrzutnik�
obornika,�tel.�kom.�693-552-221�
661-145-864.

�Ciągniki�sadownicze,�opryskiwacze,�
platforma�samojezdna,�kosiarka,�tel.�
kom.�504-475-567.

�Bizon�Zo-56�1986�rok,�sprawny�z�
sieczkarnią,�tel.�kom.�510-099-950.

�Ursus�360�3P,�tel.�kom.�661-775-117.

�Kopaczka�ciągnikowa,�prasa�kostka�
sipma,�tel.�kom.�788-752-473.

�siewnik�zbożowy�skrzyniowy,�
opryskiwacz�300�l.,�tel.�kom.�
724-320-359.

�Przetrząsarko-zgrabiarka�taśmowa,�
tel.�kom.�602-264-275.

�sprzedam�przyczepę�
samozbierajacą,�tel.�kom.�699-728-779.

�sprzedam�Tura�do�C-330�w�dobrym�
stanie,�tel.�kom.�886-183-176.

�Maszt�do�ciągnika�C-330�z�przodu,�
tel.�kom.�693-677-112.

�Cyklop,�opryskiwacz�1000�l�na�
kołach,�tel.�kom.�665-103-042.

�dozowniki:�paszowe;�antybiotykowe,�
rozrzutnik�1-osiowy,�cyklop;�
przetrząsaczo-zgrabiarka�5;�trząsaczka�
karuzelowa�2,�tel.�kom.�693-286-129.

�Prasa�Z-224,�przyczepa�
samozbierająca,�tel.�kom.�884-820-819.

�sprzedam�opony�13/6/24,�rozrusznik�
C-360,�kolumnę�kierowniczą,�tel.�kom.�
782-122-496.

�Zgrabiarka�Claas�3�metry,�
przetrzasałka�Claas�6�metrów,�owijarka�
do�bel,�tel.�kom.�694-860-866.

�sprzedam�przystawkę�wentylatorową�
do�Termita,�sadzarkę�do�krzewów,�
sortownik�do�ziemniaków,�tel.�kom.�
501-206-533.

�Blok,�silnik�C-360,�tel.�kom.�
792-180-011.

�sprzedam�bronę�talerzową�w�bdb�
stanie,�tel.�kom.�667-248-227.

�sprzedam�gruber,�agregat�uprawowy,�
tel.�(46)�837-14-61.

�Pług�4-skibowy�zagonowy;�
wycinak�do�kiszonek�Fela,�tel.�kom.�
600-822-089.

�rozrzutnik�obornika,�przyczepę,�
agregat�uprawowy,�sadzarkę,�
opryskiwacz,�talerzówkę�i�siewnik,�tel.�
kom.�607-570-070.

�sprzedam�opryskiwacz�400l,�tel.�kom.�
789-370-757.

�sprzedam�przetrząsacz�karuzelowy�
do�siana�Pająk,�tel.�kom.�697-825-807.

�Kosiarka�rotacyjna�Famarol,�tel.�kom.�
668-327-331.

�siewnik,�śrutownik�bijakowy�ssąco-
tłoczący�11kW,�ładowacz�tylny�do�
słomy,�tel.�kom.�500-850-873.

�Jałówka�wysokocielna,�mleczna,�bez�
rogów,�termin�wycielenia:�10.07,�tel.�
kom.�695-819-625.

 Sprzedam kombajn Bizon ZO56, 
agregat ścierniskowy Gruber, tel. 
kom. 505-473-022.

�Wałki�rozrzucające�rozrzutnika�
Fortschritta�T088,�wycinak�do�
kiszonek,�wyciągarka�linowa,�tel.�kom.�
692-146-594.

�dwukółka�ciągnikowa�165�na�300�cm�
po�cenie�złomu,�tel.�kom.�517-160-370.

�Krokodyl�do�ładowacza,�1,8�m,�tel.�
kom.�604-828-185.

�Pług�4-skibowy�Unia�Grudziądz,�
rozrzutnik�obornika�2-osiowy,�tel.�kom.�
509-838-266.

�obsypnik�5-ka�do�ziemniaków;�
roztrząsaczka�4-ka�zawieszana�do�
siana,�tel.�kom.�724-041-546.

�Podajnik�bel�do�prasy�sipma�Z-224,�
tel.�kom.�604-213-682.

�ładowacz�Tur�na�MTZ�Pronar,�tel.�
kom.�604-213-682.

�sprzedam�zgrabiarkę�Claas�Ws-
310-s,�tel.�kom.�788-212-520.

�Glebogryzarka�Kubota,�szerokość�
1,80�m,�mało�używana,�2.900�zł,�tel.�
kom.�602-584-266.

�Bizon�Z-56,�cyklop,�Ursus�U-902,�
prasa�Z-224,�beczka�2000l,�tel.�kom.�
512-179-465.

�sprzedam�prasę�Z-224/1,�stan�bdb,�
tel.�(46)�838-12-75.

�agregat�uprawowo-siewny�3�m�Unia,�
packer�2016,�tel.�kom.�668-020-288.

�Kosiarka�rotacyjna,�przetrząsacz,�
agregat�uprawowy,�inne�maszyny,�tel.�
kom.�602-473-422.

�M30�w�oryginale�2.000�MTG,�
przetrząsaczko-zgrabiarka�5�nowa,�
rozledlacz�3�nowy,�siewnik�przerobiony�
na�ciągnikowy,�tel.�kom.�798-950-278.

�Przetrząsarka,�beczkowóz,�rozrzutnik,�
tel.�kom.�781-581-034.

�Przyczepa�rolnicza�sztywna�1.800�zl,�
tel.�kom.�788-154-202.

�sprzedam�opryskiwacz,�tel.�kom.�
605-266-154.

�sprzedam�siewkę�Kos,�tel.�kom.�
696-440-845.

�sprzedam�kosiarkę�rotacyjną,�tel.�
kom.�514-281-118.

�sprzedam�siewkę,�kosiarkę�rotacyjną,�
opryskiwacz,�tel.�kom.�781-592-703.

�Ursus�C-360�3P,�1988�rok,�tel.�kom.�
501-850-017.

�Przyczepę�wywrot�dużą,�
niezarejestrowaną,�tel.�606-417-707.

�Ursus�3512,�1996�rok,�opony�do�
C-330,�glebogryzarkę,�tel.�kom.�
697-272-991.

�sadzarka�2-osoby�do�warzyw�
oraz�śrutownik,�Kiernozia,�tel.�kom.�
730-558-883.

�Zgrabiarka�do�siana,�2-karuzelowa,�
tel.�kom.�502-076-530.

�Kombajn�New�holland�1540,�tel.�kom.�
665-493-071.

�Tur�do�C-330�na�linkę,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�608-686-489.

�rozrzutnik�1-osiowy,�pługi�2-,�
3-skibowe,�przetrząsaczo-zgrabiarka�
4�do�siana,�T-25�Władimirec,�tel.�kom.�
608-686-489.

�Przetrząsarko-zgrabiarka�
4-gwiazdowa,�brona�wahadłowa�4�m,�
tel.�kom.�692-481-645.

�Kombajn�anna�1990�rok,�myjka�do�
kartofli,�tel.�kom.�663-766-561.

�suszarnia�do�kukurydzy�na�olej�
opałowy,�tel.�kom.�696-399-890.

�Prasa�zwijająca�rivierre�rV186K,�
siatka,�sznurek,�tel.�kom.�661-997-613.

�sprzedam�prasę�Greenland�rV126l,�
talerzówkę�16,�tel.�kom.�606-132-087.

�sprzedam�Ursus�C-355�1976�rok,�tel.�
kom.�585-183-251.

�sprzedam�kosiarkę�rotacyjną,�
kultywator�z�wałkiem,�tel.�607-065-145.

�sprzedam�prasę�kostkę�Z-224�1992�
rok,�tel.�kom.�693-830-147.

�Przyczepę�3,5�t,�sztywną,�wysoką,�
rejestrowaną;�siewnik�zbożowy�
Poznaniak�do�remontu;�rozrzutnik�3,5�t,�
do�remontu,�tel.�kom.�508-592-954.

�Przyczepa�3,5�t,�tel.�kom.�
785-332-217.

�sprzedam�przyczepę�wywrotkę�na�
niskich�kołach;�talerzówkę�do�C-330,�
tel.�kom.�696-566-606.

�siewnik�2,5�m�ciągnikowy,�tel.�kom.�
723-454-493.

�Przyczepę�1-osiową,�wywrotkę,�tel.�
kom.�723-454-493.

�sprzedam�kombajn�dronningborg�
1200�duński,�kosa�3�m,�przyczepa�
zbierająca�55�mała,�basen�na�mleko�
300�l,�tel.�kom.�575-429-669.

�Ciągnik�Władimirec�T-25,�tel.�kom.�
505-138-681.

�Kosiarko-rozdrabniacz�sadowniczy�
2�m.�szer.,�2012�rok,�tel.�kom.�
505-630-402.

�sprzedam�dwukółkę�sadowniczą,�tel.�
kom.�603-610-952.

�sprzedam�Ursus�C330M,�
wspomaganie,�tur,�pierwszy�wlasciciel,�
lenartów�6,�tel.�kom.�608-467-840.

�Wialnia,�ładowacz�do�ciągnika�na�tył,�
tel.�kom.�509-853-384.

�Kosiarka�dyskowa�Unia-Famarol�
słupsk,�2010�rok,�o�szerokości�roboczej�
2,60�m,�ze�spulchniaczem�pokosa,�jak�
nowa,�tel.�kom.�733-174-409.

inne
�obornik�bydlęcy,�tel.�665-287-647.

�sprzedam�obornik,�tel.�kom.�
887-978-144.

�Przetrząsarka�do�siana,�typ:�pasek,�
tel.�kom.�511-176-470.

�Zamienię�obornik�na�słomę,�tel.�kom.�
608-302-793.

�sprzedam�schładzalnik�do�mleka�
alfalaval�430l,�1997�rok,�tel.�kom.�
789-438-030.

�Bin�do�zboża�60�t,�tel.�600-822-089.

�schładzalnik�mleka�525,�tel.�kom.�
696-425-192.

�schładzalnik�do�mleka�980�l,�tel.�kom.�
880-154-022.

�obornik,�tel.�kom.�692-556-557.

rolnicze - usługi
�Białkowanie�obór,�tel.�kom.�

518-168-598.

�Transport�maszyn�rolniczych,�tel.�kom.�
665-734-042.

�Bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

�okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�kom.�
609-135-411.

 Naprawa ciągników i maszyn 
rolniczych z dojazdem na miejsce, 
tel. kom. 782-273-568.

�Prasowanie�siana,�sianokiszonki�
i�słomy�prasą�zmiennokomorową�
pasową,�John�deere�854,�tel.�kom.�
695-608-762.

�serwis�-�naprawy:�John�deere,�New�
holland,�Zetor,�deutz-Fahr,�Kubota,�tel.�
kom.�697-778-780.

zwierzęta

kupno
�Kupię�rój�pszczół�z�krzaka,�tel.�kom.�

880-095-793.

sprzedaż
�ratlerka�miniaturkę,�5�miesiący,�tel.�

kom.�512-624-763.

�owczarek�niemiecki,�tel.�kom.�
604-436-938.

�suczki�owczarka�niemieckiego,�
2-miesięczne,�wilczaste,�czarne-
podpalane,�tel.�kom.�601-509-043.

�owczarki�niemieckie�szczenięta,�tel.�
kom.�501-632-719.

�oddam�3-miesięczną�suczkę,�
tel.�(46)�838-11-24.

�Klacze,�tel.�kom.�790-426-400.

�oddam�pieski�6-tygodniowe,�tel.�kom.�
696-604-988.

�sprzedam�wilki�2-miesięczne,�tel.�
kom.�511-611-296.

�owczarki�niemieckie,�tel.�kom.�
783-637-875.

inne
�Przyjmę�młodego�agresywnego�psa�

w�typie�wilczura,�tel.�kom.�690-692-251.
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Piłka nożna |�i�liga�skierniewicka�okr.�młodzików�mł.�d2

Różne losy spotkań łowickich zespołów 
Mecze 9. kolejki I ligi skier-

niewickiej okręgowej młodzików 
młodszych zakończyły się wyso-
kim zwycięstwem drużyny Pe-
likana-2007 oraz sporą porażką 
UKS AP Champions Łowicz.

Zespół trenera Michała Adam-
czyka bardzo dobrze wypadł  
w końcowym bilansie bramek, 
pokonując u siebie MGKS Biał-
ka Biała Rawska 6:0. Łowiczanie 
kontrolowali przebieg spotkania 
od początku do końca, co potwier-
dza sam wynik. Długie poda-
nia i ciekawe akcje powodowały,  
że zawodnicy z Białej Rawskiej 
nie radzili sobie, ustępując biało-
-zielonym w każdym elemencie 

gry. Nie najlepiej z rywalem po-
radzili sobie za to podopieczni 
trenera Konrada Ścibora, którzy 
przegrali z MLKS Widok Skier-
niewice 1:5. Porażka wynikała tak 
naprawdę z gry w pierwszej poło-
wie, którą zawodnicy Akademii 
przegrali 0:4. Druga odsłona tego 
spotkania miała już zdecydowa-
nie inne oblicze. Łowiczanie stali 
się równorzędnym partnerem do 
gry dla Widoku, co potwierdziły 
zdobyte bramki, po jednej w wy-
konaniu każdej z drużyn. Bramka 
dla Championsów była autorstwa 
Bartosza Lusa.  Gogo
Więcej na www.lowiczanin.info

Piłka nożna |�relacja�z�meczu�legionovia�–�Pelikan

Kwadrans dobrej gry wystarczył
�Legionovia Legionowo – Peli-
kan Łowicz 2:1�(0:0);�br.:��1:0�–�da-
niel�Choroś�(52),�2:0�–�daniel�Cho-
roś�(55),�2:1�–�dawid�Kieplin�(74).
Pelikan: Patryk�orzeł�–�Kacper�Ka-
czorowski,� Piotr� Piekarski,� Bartosz�
Broniarek,� Michał� Żółtowski� (59�
dawid� Kieplin)� –� Michał� Wrzesiń-
ski,� Krystian� stolarczyk,� Krystian�
Mycka,� sebastian� Czapa� (84� da-
mian� Kozieł),� Michał� adamczyk�
–� robert� Kowalczyk� (59� damian�
szczepański).
Sędziował: Kamil�Żmijewski�(olsz-
tyn).� Żółte kartki:� daniel� Choroś�
(10),� Marcin� Burkhardt� (4),� Jacek�
lewandowski� (2)� –� wszyscy� le-
gionovia� oraz� Krystian� stolarczyk�
(9),� Piotr� Piekarski� (2� i� 3)� –� obaj�
Pelikan.� Czerwona kartka: Piotr�
Piekarski�/90�min�(Pelikan).�

Po ostatnim blamażu łowiczan 
przed własną publicznością z Po-
lonią Warszawa ciężko było spo-
dziewać się, że Pelikan z Legio-
nowa wróci z jakąś zdobyczą. Po 
pierwsze dlatego, że Legionovia 
uchodzi za drużynę, która w III li-
dze ma najwyższą jakość piłkar-
ską. A przede wszystkim dlatego, 
że wobec kompromitacji Soko-
ła w meczu z ŁKS 1926 Łomża 
gospodarze wygrywając z Pelika-
nem wskoczyliby na fotel lidera.

Pomimo klęski z Czarnymi 
Koszulami trener Dremliuk zde-
cydował się tylko na jedną zmia-
nę w wyjściowym składzie. Nie 
zdecydował się posadzić na ławce 
Bartosza Broniarka, który zawa-
lił tamto spotkanie, chociaż karę 
za czerwoną kartkę odcierpiał już 
Grzegorz Wawrzyński. Szkole-
niowiec postawił w środku pola 

na Myckę, a nie Macieja Kaczo-
rowskiego. Dremliuk tłumaczył to 
założeniami taktycznymi, a nie ja-
kością gry Kaczorowskiego w po-
przednim spotkaniu. 

W praktyce środek pola łowi-
czan wyglądał teraz znacznie le-
piej. Gospodarze przegrali walkę 
w tym sektorze i to Pelikan był 
stroną przeważającą na murawie. 
Spadkowicz nie wyglądał tego 
dnia, jak zespół, który w przy-
szłym sezonie chce grać na szcze-
blu centralnym. Można było od-
nieść wrażenie, że podopieczni 
Sasala nie mieli pomysłu na grę.

Pelikan grał lepiej, z pomy-
słem, ale nieskutecznie. Łowicza-
nom brakowało kluczowego po-

dania i przez to wiele groźnych 
akcji kończyło niecelnymi poda-
niami albo przestrzelonymi do-
środkowaniami. I wobec braku 
umiejętności postawienia krop-
ki nad „i” to gospodarze powin-
ni objąć prowadzenie po pół go-
dzinie gry. A „bohaterem” rywali 
mógł zostać… Bartosz Broniarek. 
Stoper Pelikana stracił piłkę przed 
własną bramką, ale skórę koledze 
uratował Patryk Orzeł wyśmieni-
cie broniąc sytuację sam na sam  
z Erykiem Więdłochą. 

Ten gol obudził łowiczan i po 
chwili to oni przycisnęli. Do mięk-
kiej wrzutki Wrzesińskiego mini-
malnie spóźniony był Kowalczyk. 
Dwa groźne strzały oddał Adam-

czyk. Kapitan Ptaków najpierw 
sprzed pola karnego trafił w słu-
pek, a później jego uderzenie od-
bił Stefaniak. Już w doliczonym 
czasie gry centra Żółtowskiego z 
rożnego przeszła przez pole bram-
kowe i minęła słupek.

Dobra gra łowiczan mogła być 
zaskoczeniem zarówno dla kibi-
ców gospodarzy, którzy zapewne 
nastawiali się na lidera w Legio-
nowie, a także fanów Pelikana – 
w końcu po ostatnim występie nie 

mogli mieć wygórowanych ocze-
kiwań. Powrócił jednak problem  
z poprzednich meczów – biało-
-zieloni nie potrafią utrzymać do-
brej gry przez cały mecz.

W drugą połowę lepiej weszli 
gospodarze i tak naprawdę kwa-
drans dobrej gry w ich wykonaniu 
wystarczył, aby zapewnić sobie 
trzy punkty. Legionovia podkręci-
ła tempo, szybciej operowała pił-
ką, ale bramki zdobyła nie po ak-
cjach, a po stałych fragmentach 
gry. W odstępie trzech minut dwu-
krotnie skuteczną główką popisał 
się Daniel Choroś i wydawało się, 
że jest już po meczu.

Pelikan wrócił do swojej gry 
z pierwszej połowy. Defensorzy 
gospodarzy mieli spore problemy, 
momentami bronili się wręcz roz-
paczliwie, ale łowiczanom cały 
czas brakowało stempla. Przez to 
groźne akcje nie kończyły się na-
wet strzałami i w większości wy-
padków dla gospodarzyło kończy-
ło się na strachu. Łowiczanie do 
ofensywy angażowali coraz wię-
cej zawodników i proste kontry 
czy indywidualne akcje sprawiały 
im coraz większe problemy.

Po jednej z nich gospodarzom 
udało się wywalczyć rzut wol-
ny, ale precyzyjny strzał Patryka 
Koziary jedną ręką na rzut rożny 
sparował Patryk Orzeł. Kwadrans 
przed końcem koronkowa akcja 
Ptaków wreszcie przyniosła gola 
kontaktowego. Z piłką w polu kar-
ne wpadł Sebastian Czapa i spod 
linii końcowej podał do nadbie-
gającego Dawida Kieplina, który  
z kilku metrów pewnie załadował 
pod poprzeczkę.

Łowiczanie mogą żałować, że 
w futbolu nie ma dodatkowych 
not za styl. W meczu z nowym 
liderem to Pelikan zaprezentował 
ciekawszy futbol. Nie jest to jed-
nak pierwszy taki mecz pod wo-
dzą Mykoli Dremliuka.  M. Lis

trenerzy po meczu 
� Marcin Sasal (Legiono-

via): Byliśmy nastawieni do tego 
meczu bojowo, bo wiemy o jaką 
stawkę gramy. Wiemy, że grali-
śmy o lidera. Zawodnicy pamię-
tali mecz z Łowicza, że nie było 
łatwo i straciliśmy trzy bramki po 
stałych fragmentach gry. Byliśmy 
dobrze nastawieni i przygotowa-
ni do tego. Myślę, że odrobiliśmy 
lekcje, ale Łowicz miał swoją sy-
tuację. W 93. minucie mógł nas 
skarcić, mamy trochę szczęścia.
� Mykola Dremliuk (Pe-

likan): Szkoda, że nie zdobyli-
śmy chociaż tego jednego punktu, 
bo z przebiegu gry zasłużyliśmy 
przynajmniej na remis. Mecz był 
wyrównany. Mieliśmy sytuacje, 
które powinniśmy wykorzystać. 
Troszeczkę więcej zimnej krwi 
wystarczyłoby do zdobycia bram-
ki. Natomiast za słabo wyglądała 
nasza gra po stałych fragmentach 
gry, dwie bramki straciliśmy w ten 
sposób. Byliśmy bardzo pasyw-
ni w tych sytuacjach. Poza tym 
jestem jednak pozytywnie nasta-
wiony jeżeli chodzi o samą grę. 
To my ją prowadziliśmy, mieliśmy 
sytuacje i do końca walczyliśmy  
o remis. Już nikt nie narzeka, że 
jest zmęczony. To jest dla mnie 
pozytyw i daje nadzieję, że idzie-
my w dobrym kierunku.

Piłka nożna�|�27.�i�28.�kolejka�iii�ligi

Legionovia nowy liderem
Mini maraton ligowy, którzy w 

minionym tygodniu przeszli III-li-
gowcy, nieoczekiwanie przyniósł 
zmianę lidera. Na czele znalazła 
się Legionovia, która wykorzy-
stała sensacyjny bezbramkowy re-
mis Sokoła Aleksandrów Łódzki 
z ŁKS 1926 Łomża.

Pasjonująco robi się w dole ta-
beli. Zakończyły się rozgrywki II 
ligi, a przed spadkiem obroniła się 
Olimpia Elbląg, co oznacza, że z 
grupy pierwszej spadać będą tylko 
trzy kluby. Już nawet matematycz-

ne szanse na utrzymanie stracił w 
ten weekend ŁKS 1926 Łomża. 
Może jeszcze nie na autostradzie, 
ale już na drodze ekspresowej do 
IV ligi znajduje się Victoria Su-
lejówek.Pewnych utrzymania nie 
może być więcej ekip, a i Pelikan 
też musi zachować cały czas czuj-
ność.  ml

�Tabela III ligi:
1.�legionovia�legionowo 28 61 63-28

2.�sokół�aleksandrów�łódzki 28 61 46-21

3.�Unia�skierniewice 28 52 41-23

4.�sokół�ostróda 28 52 45-36

5.�lechia�Tomaszów�Maz. 28 51 44-32

6.�legia�ii�Warszawa 27 47 44-29

7.�olimpia�Zambrów 28 42 52-42

8.�Polonia�Warszawa 27 42 46-34

9.�Znicz�Biała�Piska 28 38 39-45

10.�Ursus�Warszawa 28 37 41-43

11. Pelikan Łowicz 28 35 36-40

12.�Świt�Nowy�dwór�Maz. 28 33 42-42

13.�Broń�radom 28 31 44-56

14.�huragan�Morąg 28 29 46-56

15.�ruch�Wysokie�Maz. 28 28 35-61

16.�Mazur�ełk 28 28 32-45

17.�Victoria�sulejówek 28 24 35-52

18.�łKs�1926�łomża 28 8 21-68

Komplet wyników 27. i 28 ko-
lejki III ligi na naszym portalu: 
www.lowiczanin.info

Łowiczanie kontrolowali przebieg spotkania�od�początku�do�końca.�
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Zawodnicy Akademii dużo�wysiłku�włożyli�w�meczu.�
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Piłka nożna�|�Mecz�Pelikan�–�Polonia

Jak w kalejdoskopie
�Pelikan Łowicz – Polonia War-
szawa 1:4�(1:2);�br.:�0:1�–�Krystian�
Pieczara� (14),� 0:2� –� Krystian� Pie-
czara�(22),�1:2�–�Michał�Żółtowski�
(30),�1:3�–�eryk�rakowski�(57),�1:4�
–�Mateusz�Małek�(77).
Pelikan:� Patryk� orzeł� –� Kacper�
Kaczorowski,� Piotr� Piekarski,� Bar-
tosz� Broniarek,� Michał� Żółtowski�
(66�damian�szczepański)�–�Maciej�
Kaczorowski,�Krystian�stolarczyk�–�
Michał� Wrzesiński� (62� dawid� Kie-
plin),�sebastian�Czapa�(73�Krystian�
Mycka),�Michał�adamczyk�–�robert�
Kowalczyk�(77�damian�Kozieł).�
Sędziował: Paweł� Jarguz� (olsz-
tyn).� Żółte kartki:� sebastian�
olczak� (6),� Mateusz� Małek� (5),�
Przemysław�szabat� (5)�–�wszyscy�
Polonia�oraz�robert�Kowalczyk�(2)�
–�Pelikan.�

– Droga z nieba do piekła jest 
bardzo krótka – powiedział po me-
czu Mykola Dremliuk. Trener Pe-
likana w tych kilku słowach traf-
nie scharakteryzował ostatnie dni 
w wykonaniu biało-zielonych. Ło-
wiczanie trzy dni po zwycięstwie 
4:1 z Bronią Radom zmierzyli się 
ze słabo grającą w tym roku Po-
lonią Warszawa. Wydawało się, że 
gospodarze wreszcie złapali wiatr 
w żagle i w meczu ze stołeczny-
mi nawet są małymi faworyta-
mi. Po dwóch ligowych zwycię-
stwach, przeplecionych wygraną 
w ćwierćfinale wojewódzkiego 
Pucharu Polski, nastroje w zespo-
le były bardzo dobre. I na tej rado-
ści gospodarze weszli w środowy 
mecz. W pierwszych kilku minu-
tach Pelikan wyraźnie przeważał.

Nie minął kwadrans, a goście 
sami wyprowadzili skuteczny 
cios. Z lewej strony piłkę dośrod-
kował Piotr Maślanka, a skutecz-
ną główką popisał się nie kto 
inny jak Krystian Pieczara – li-
der klasyfikacji strzelców zanoto-
wał swoje 24 trafienie w sezonie. 
Ten gol przede wszystkim obcią-
ża konto Bartosza Broniarka, któ-
ry kompletnie zgubił krycie. Ja-
sne – akurat ta akcja zaczęła się 
od straty Krystiana Stolarczyka na 
własnej połowie, później Kacper 
Kaczorowski przegrał pojedynek 
z Cezarym Sauczkiem, a i do do-
środkowującego Piotra Maślanki  
w ogóle nikt nie doskoczył. 

– Straciliśmy bramki po pro-
stych błędach i ciężko było się  
z tego podnieść. Polonia to mądry 
zespół, to jest marka – powiedział 
Mykola Dremliuk.  Mateusz Lis

Więcej o meczu i opinie trene-
rów na www.lowiczanin.info

Wicelider okazał się poza zasięgiem�Pelikana�łowicz.
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Lekka atletyka�|�Nestle�Cup�w�łodzi

13 medali naszych lekkoatletów
W środę, 15 maja, 
ponad 500 zawodników
z regionu łódzkiego 
wzięło udział w zawodach 
Nestle Cup w Łodzi, 
zorganizowanych 
przez Polski Związek 
Lekkiej Atletyki i Łódzki 
Oddział ZLA.

Powiat łowicki reprezentowali 
zawodnicy UKS Jedynka Łowicz, 
UKS Błyskawica Domaniewice
i UKS GOK Zduny. Podopieczni 
trenerów Waldemara Kreta, Ma-
riusza Kwiatkowskiego i Mie-
czysława Szymajdy wywalczyli 
aż 13 medali, w tym 5 złotych, 
4 srebrne i 4 brązowe!

świetne wyniki 
jedynki Łowicz 
Dwa złote medale zdobyła 

Bogumiła Czubik (UKS Jedyn-
ka Łowicz). Podopieczna trenera 

Kreta zajęła 1. miejsce w konkur-
sie pchnięcia kulą 3kg U16 z wy-
nikiem 10,74 m oraz zwyciężyła 
w konkursie rzutu oszczepem 500 
gramów z wynikiem 29,08 m.

Szymon Kosmowski z Jedynki 
Łowicz zdobył złoty i srebrny me-
dal. Zawodnik prowadzony przez 
Mariusza Kwiatkowskiego trium-
fował w konkursie skoku w dal 
U14 z wynikiem 4,86 m oraz się-
gnął po srebro w biegu na 300 me-
trów z czasem 43,06 s.

Złoto wywalczyła także Klau-
dia Kolos. Reprezentantka łowic-
kiej Jedynki wygrała w konkur-
sie rzutu piłeczką palantową U14 
z wynikiem 48 m. W tej samej 
konkurencji brązowy medal zdo-
była jej koleżanka klubowa Jago-
da Wójcik z rezultatem 40,50 m.

– Dobrze zaprezentował się, 
choć nie zdobył medalu, najmłod-
szy w całej ekipie Piotr Wiete-
ska. W rzucie piłką lekarską 1kg 
oburącz uzyskał wartościowy jak 

na 10-latka wynik 8,90 m i zajął 
9. miejsce. Myślę, że za rok, gdy 
będzie rywalizował już ze swoimi 
rówieśnikami, powinien walczyć 
o zwycięstwo – dodał trener Wal-
demar Kret.. 

Dobry występ zaliczył za-
wodnik UKS GOK Zduny – 
Alan Masłowski, który w biegu 
na 60 metrów uzyskał rezultat 
8,82 s (w. 0,0) i zajął 5. miejsce.

Dobre starty 
reprezentantów 
UkS Błyskawica 
Domaniewice 
W Łodzi dobrze spisali się rów-

nież podopieczni trenera Mieczy-
sława Szymajdy z UKS Błyska-
wica Domaniewice. Małgorzata 
Jakóbiec wywalczyła złoty medal 
w konkursie skoku wzwyż U14 
z wynikiem 151 cm. Drugie miej-
sce zajęła Roksana Jagodzińska, 
która pokonała poprzeczkę za-
wieszoną na wysokości 135 cm. 

W konkursie rzutu oszczepem 
o wadze 600 gramów w kategorii 
wiekowej U16 srebro wywalczył 
Ryszard Wyszyński z wynikiem 
30,48 m, a po brąz sięgnął Grze-
gorz Rubacha (28,35 m). Brązo-
we medale zdobyli również Mi-
chalina Leszkiewicz w biegu 300 
m U14 (50,20 s), Kinga Czubik 
w skoku wzwyż U16 (140cm), 
a także Filip Olejniczak w rzucie 
piłką lekarską 1kg U12 (10,30 m).

Tuż za podium uplasowa-
li się Antoni Abramowicz w rzu-
cie piłeczką palantową U14 (39 
m) i Wiktoria Konecka w skoku 
wzwyż U16 (140 cm), Szymon 
Klejs był szósty w biegu na 60 
metrów U12 (9,97) i ósmy w rzu-
cie piłką lekarską 1kg (9,30 m).

– Trzynaście medali to bez-
sprzecznie najlepszy rezultat 
sportowców Ziemi Łowickiej 
w imprezie wojewódzkiej – pod-
sumowuje trener Mieczysław 
Szymajda.   zł

Lekka atletyka |�XXVi�Biegi�Przełajowe

Biegacze z Pijarskiej 
z medalami w Nowej Suchej
W sobotę 18 maja 
w Nowej Suchej 
odbyły się XXVI Biegi 
Przełajowe im. Marka 
Kacprzaka. Wystąpiła 
w nich 10-osobowa 
grupa biegaczy UKS 
Pijarskiego Klubu 
Sportowego z Łowicza.

Reprezentanci Pijarskiej wy-
walczyli w tej rywalizacji aż sześć 
miejsc na podium, w tym dwa 
zwycięstwa, a także zdobyli pu-
char za trzecie miejsce w klasyfi -
kacji drużynowej szkół podstawo-
wych. Puchar był niespodzianką, 
bowiem pijarscy biegacze stano-
wili dość małą grupę w porówna-
niu do uczestników z innych szkół. 

Zwycięstwa w swoich biegach 
odnieśli: Bartosz Pilichowski na 
dystansie 300 metrów w katego-
rii chłopców klas I-II szkół pod-

stawowych oraz Joanna Radosz 
w biegu głównym na dystansie 3 
km w klasyfi kacji kobiet. 

– Trzeba podkreślić, że osią-
gnięcie Bartka jest drugim zwy-
cięstwem z rzędu, gdyż tydzień 
wcześniej wygrał bieg w Kon-
stantynowie Łódzkim. W Nowej 
Suchej ze sporą przewagą poko-
nał 24 rywali, mimo że większość 
z nich była starsza o rok od nie-
go, bowiem Bartek jest uczniem 
pierwszej klasy – podkreśla trener 
biegaczy z Pijarskiej Tadeusz Rut-
kowski. 

Drugie miejsca w swoich bie-
gach zajęli: Dominika Bystrońska 
na dystansie 600 metrów w kate-
gorii dziewcząt klas III-IV, Bar-
tosz Lus na dystansie 600 m w ka-
tegorii chłopców klas III-IV, Maja 
Czerwińska na dystansie 900 m 
w kategorii dziewcząt klas VII-
-VIII oraz Jan Filipowicz na dy-
stansie 1200 m w kategorii chłop-
ców klas VII-VIII. zł

Lekka atletyka |�Wyprzedź�hejt!�Bądź�GreJT

Łowiczanie pobiegli bez hejtu
W niedzielę, 19 maja 
ulicami Łowicza 
wystartował bieg 
na 5 km pod hasłem 
„Wyprzedź hejt! 
Bądź grejt!”,
 który organizował 
wspólnie Ośrodek Sportu 
i Rekreacji oraz Miasto 
Łowicz.

W biegu wystartowało 130 
uczestników, którzy musieli poko-
nać jedną pętlę z Półmaratonu Ło-
wickiego. Pomysłodawczynią bie-

gu była Katarzyna Słoma, która 
otworzyła bieg i zachęcała biega-
czy do aktywności fi zycznej, która 
daje dużo lepsze efekty, niż wypi-
sywanie negatywnych komenta-
rzy w Internecie. 

W klasyfi kacji mężczyzn 
I miejsce zajął Rafał Pająk z cza-
sem 19:15, na drugim miejsce 
bieg ukończył Kamil Rybus z wy-
nikiem 21:04, a na trzecim miej-
scu zawody ukończył Zbigniew 
Ambroziak, który dał się wyprze-
dzić tuż przed metą (czas 21;05).

Wśród kobiet pierwsze miej-
sce zajęła Emilia Jagoda z Bielaw 
z wynikiem 24:46, na drugim 
miejsce fi niszowała Sylwia Am-
broziak z rezultatem 24:55, a trze-
cie miejsce zajęła Julia Szymko-
wicz z czasem 26:21.  zł 

Reprezentacja uKS Jedynki Łowicz�miała�powody�do�dumy.�
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Damskie podium biegu�„Wyprzedź�hej,�bądź�grejt”.
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Najlepsi mężczyźni�biegu�w�łowiczu�na�podium.

ekipa Pijarskiej dobrze punktowała�i�zajęła�3.�miejsce�w�klasyfi�kacji�
klubowej.
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Piłka nożna |�łódzka�liga�orlik�e1,�e2

Pelikan 2008 i 2009 z porażkami
Zespół trenera Dawida Suta 
z rocznika 2008 
przegrał w lidze łódzkiej 
z Lechią Tomaszów 
Mazowiecki 7:12.

– W pierwszej kwarcie by-
liśmy nieobecni, graliśmy sła-
bo, przegrywaliśmy każdy poje-
dynek. Brakowało nam agresji, 
a rywal grał blisko nas. Przegra-
liśmy 1:4, ale w kolejnych kwar-
tach mogę być z drużyn zadowo-
lony. Walczyliśmy, momentami 
bardzo dobrze operowaliśmy pił-
ką, stworzyliśmy sobie naprawdę 
wiele dogodnych okazji, których 
niestety wielu nie wykorzystali-

śmy. Pocieszałem nawet zawodni-
ków po kilka akcji było świetnych. 
Przegraliśmy bo nie potrafi liśmy 
poradzić sobie z jednym bar-
dzo dobrym napastnikiem, na 
którego była zagrywana piłka. 
W obronie zagraliśmy słabiej
i stąd strata tylu goli. Druga spra-
wa, że napastnik Lechii to na-
prawdę wysoka półka i ciekawy 
materiał dla naszych obrońców – 
ocenił trener Dawid Sut.

W osłabionym składzie nie dali 
rady gracze Pelikana 2009 I, któ-
rzy po ambitnej grze przegrali 
w Tomaszowie Mazowickim 3:5. 

– O porażce zaważyła ostatnia 
kwarta. Graliśmy  cały mecz bez 
zmian, dodatkowo pogoda do gry 

była bardzo ciężka, było bardzo 
gorąco co na pewno nie ułatwiło 
nam zadania. Dopóki mieliśmy 
siły uważam, że byliśmy zespo-
łem lepszym. Niestety wygrać 
się nie udało, ale ja jestem bar-
dzo zadowolony z postawy moich
zawodników, bo każdy dał z siebie 
100% i to jest najważniejsze – po-
wiedział trenera Maciej Grzegory. 
 ever

7. kolejka łódzkiej ligi okręgo-
wej orlików e1: 
�MuKS Pelikan-2008 I Łowicz 
6:4 – Lechia Tomaszów Mazo-
wiecki 7:12; br.:�samobójcza� (2),�
Witold�Matusiak�2�(21,�56),�Patryk�
Banaszczak� 2� (24,� 46),� eryk� Pie-
trzak�2�(49,�50)�–�rywal�(3,�5,�8,�11,�
18,�20,�32,�40,�43,�51,�52,�55)
Pelikan 2008 I:� szymon� Kucha-
rek� –� szymon� Gawlik,� Filip� do-
mińczak�–�Witold�Matusiak,�Paweł�
Płacheta,� antoni� haczykowski� –�
Patryk�Banaszczak�oraz�artur�Bo-
ryna,�Filip�Miazek�i�eryk�Pietrzak.

7. kolejka łódzkiej piłki nożnej 
Orlik e2: 
�uKS Mazowia Tomaszów Ma-
zowiecki – MuKS Pelikan-2009 
I Łowicz 3:5;� br.:� Jan� Uczciwek,�
Jakub� dudziński,� Maciej� Maj-
chrzak.�
Pelikan 2009 I: Jan� Uczciwek� –�
Franciszek� Uczciwek,� Maciej� Maj-
chrzak� –� adrian� Koper� –� Fabian�
Chlebny,�Gabriel�Majcher�–�Jakub�
dudziński.Pelikan-2008 uległ Lechii.
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Szachy |�Mistrzostwa�łowicza

Majowy ścisk w czołówce
W pierwszy piątek maja  

w Gimnazjum nr 1 w Łowiczu, 
w 5. turnieju z cyklu Mistrzostw 
Łowicza w szachach błyskawicz-
nych na rok 2019, do rywalizacji 
stanęło 40 zawodników. Rozegra-
li oni 11 rund systemem szwajcar-
skim, a najlepszym okazał się Ro-
bert Chojnowski, który osiągnął  
9 zwycięstw, jedną porażkę i je-
den  remis. 

Gabriel Jagura, Norbert Jagu-
ra i Zdzisław Czyżak zdobyli po 
9 oczek, ale o takiej kolejności za-
decydował lepszy współczynniki 
średni Buchholtz. Gabriel wygrał 
więc klasyfikację juniorów, ran-
king 1400 padł łupem Jana Bety 

z UKS Pijarski KS Łowicz, a naj-
lepszą dziewczyną była Małgo-
rzata Karolak. W grupach do lat 
8 i 10, tryumfowali Szymon Karo-
lak i Ernest Wolski. 

Z turnieju na turniej coraz bar-
dziej naciskają młodzi szachiści. 
Tym razem w pierwszej dziesiątce 
było ich aż sześciu. Na półmetku 
łowickich rozgrywek liderem jest 
Norbert Jagura, mający na swo-
im koncie 47,5 punktu i dwa try-
umfy w styczniu i kwietniu. Dru-
gie miejsce zajmuje zmniejszający 
nieco stratę do „mistrza” Robert 
Chojnowski (43,5), a trzeci jest 
nadal Kacper Zakrzewicz (40,0). 
 Fischer

Najlepsi zawodnicy�w�turnieju�majowym�swoich�kategoriach.
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Hanna Przydatek zdobyła�maksymalną�ilość�punktów.
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Szachy�|�6�Turniej�drużynowy�

Prawie idealny Pałac
11 maja w Szkole Podstawowej 

nr 1 w Łowiczu odbył się 6 już 
Turniej Drużynowy dla klas I-VIII 
w szachach szybkich. Wystarto-
wało w nim 8 ekip, a najlepszą 
okazała się szóstka graczy z UKS 
„Pałac” Nieborów. Występ mło-
dych szachistów z „Grodu Radzi-
wiłłów” był bliski ideału, gdyż na 
42 możliwe punkty zdobyli aż 40 
ustanawiając tym samym rekord 
tych trzyletnich rozgrywek.

Finałowy turniej zaplanowany 
jest na 15 czerwca.  Fischer

�Wyniki końcowe:
1.�UKs�„Pałac”�Nieborów 40,0

2.�UKs�„Pijarski�Ks”�łowicz 25,5

3.�sP�1�łowicz�i 21,0

4.�sP�1�łowicz�ii 19,0

5.�sP�Żuków 18,5

6.�sP�Nowe�Zduny 18,0

7.�GoK�domaniewice 14,5�

8.�sP�1�łowicz�iii 11,5

Lekka atletyka |�ogólnopolski�Mityng�łoZla�

Tomek Wieteska wygrał mityng w Łodzi
W niedzielę 19 maja  
w Ogólnopolskim 
Mityngu ŁOZLA 
wystartowała 
dziewięcioosobowa  
ekipa lekkoatletów 
powiatu łowickiego.

Tomasz Wieteska zwyciężył  
w konkursie skoku w dal, w któ-
rym wystąpiło dziesięciu zawod-
ników. Uczeń II LO w Łowiczu, 
posiadający rekord życiowy 6.86 
m zwycięstwo w konkursie za-
pewnił sobie skokiem na odle-
głość 6.49 m (+1,0). Drugą lokatę 
zajął Dominik Krajewski z Narew 
Kurpiewski Łomża 6.28 (+1,4) 
a trzecie Bartłomiej Przygodzki 
MKS Aleksandrów Łódzki 6.26 
(+2,0).

Wśród kobiet Paulina Pakuła 
z Błyskawicy (PB 4.00) wynikiem 
4.34 (+1,4) ustanowiła rekord ży-
ciowy i zajęła miejsce 10. Paulina 
zadebiutowała także na 100 me-
trów, gdzie uzyskała rezultat 14.69 

s (– 0,8) i zajęła 3. lokatę w 7 serii, 
będąc łącznie sklasyfikowana na 
37. miejscu. 

W biegu na 100 metrów męż-
czyzn wystartowała dwójka za-

wodników GOK Zduny. Stanisław 
Znyk nie ukończył biegu, gdyż 
po ok. 60 m poczuł silny ból uda 
i zrezygnował z rywalizacji. Mate-
usz Kubica (PB 12.25) w bardzo 

niekorzystnych warunkach (prze-
ciwny wiatr – 1,9) uzyskał rezul-
tat 12.63 i został sklasyfikowany 
na miejscu 31. Ten sam zawod-
nik jeszcze gorsze warunki miał  
w biegu na 200 m (wiatr aż -3,3) 
i dlatego dużym wyczynem było 
dla niego ustanowienie nowe-
go rekordu życiowego 24.97 s, 
co pozwoliło mu zająć 3. miejsce  
w 7 serii, łącznie 25. lokatę. 

Z rekordu życiowego cieszył się 
kolejny zawodnik ze Zdun – Bła-
żej Jabłoński, który startując na 
800 m uzyskał 2.41.76 i swój re-
kord poprawił o blisko sekundę 
zajmując 8. miejsce.

Bardzo dobrze w konkursie 
skoku o tyczce wypadła Małgo-
rzata Jakóbiec z Błyskawicy (PB 
2.50), która skoczyła na 2.41 m  
i zajęła 5. miejsce. Natomiast  
w konkursie rzutu młotem 5kg 
U18 Michał Bryk ( PB 53.53) za-
jął 3. miejsce z wynikiem 52.69.

W konkursie pchnięcia kulą 
3kg U18 Natalia Baleja (PB 11.50) 
była druga z wynikiem 11.07,  
a Julia Perzyńska (PB 8.98), osią-
gając wynik 8.69, zajęła 7. lokatę. 
W konkursie skoku wzwyż Jul-
ka (PB 159cm) uzyskała wynik 
151cm i zajęła 11. miejsce.  zł

Lekka atletyka |�XXiii�edycja�Czwartków�lekkoatletycznych�z�orleNeM

Pogoda popsuła nadrabianie 
zaległości startowych

Wiosenna odsłona XXIII edy-
cji Czwartków Lekkoatletycz-
nych przebiega z małymi pro-
blemami, a to dlatego, że młodzi 
lekkoatleci mają małe zaległości. 
W minionym tygodniu miały być 
dwa rzuty zawodów we wtorek  
i w czwartek, ale z powodu złej 
aury uczniowie klas IV-VI wystar-
towali ostatecznie tylko raz. 

W trzeciej wiosennej edycji,  
16 maja, na stadionie OSiR w Ło-
wiczu, wystartowało 85 sportow-
ców. Poniżej podajemy wyniki 
najlepszych zawodników w po-
szczególnych kategoriach.  zł

�Bieg 60 metrów�–�2006�r.:�Jan�
Pietrzak� (sP� 2� łowicz)� 8,23;� Mał-
gorzata� Jakóbiec� (UKs� Błyskawi-
ca)�8,99;�2007� r.:�dominik�Nowak�
(sP1� łowicz)� 9,10;� Kalina� Petele-
wicz� (sP1� łowicz)� 9,15;� 2008� r.:�
Wiktor�Kazimierski�(UKs�Jedynka)�
8,90;� Nikola� Kawulska� (sP� 2� ło-
wicz)�9,79;�
�Bieg 300 m�–�2006r.:�szymon�
Kosmowski� (sP2� łowicz)� 43,06;�
Michalina� leszkiewicz� (UKs� do-
maniewice)� 49,79;� 2007� r.:� � Niko-
la� Wysocka� (sP� 3� łowicz)� 56,35;�
2008� r.:� Patryk� Banaszczak� (sP2�
łowicz)� 53,20;� lena� Wróbel� (sP2�
łowicz)�57,04;

�Bieg 600 m�–�2006�r.:�Kolos�Klau-
dia� (sP1�łowicz)�2,10.59;�2007� r.:�
Gabriela�Kępka�(sP2)�2,31.5;
� Bieg 1000 m� –� 2008� r.:� Fran-
ciszek� Uczciwek� (sP1� łowicz)�
4,16.08;�
�Rzut piłką palantową�–�2006�r.:��
Bartosz� skonieczny� (sP2� łowicz)�
53,00;�Klaudia�Kolos�(sP1�łowicz)�
53,00;�2007�r.:�Mateusz�Błaszczyk�
(UKs� GoK� Zduny)� 34,00;� Julia�
Wojda� (UKs� GoK� Zduny)� 26,00;�
2008� r.:� Filip�olejniczak� (UKs�do-
maniewice)�33,00;�Michalina�Góra�
(sP�3�Głowno)�29,00;�

�Skok w dal�–�2006�r.:�Jan�Pie-
trzak� (sP2� łowicz)� 4,63;� Marta�
Czubik�(sP1�łowicz)�4,21;�2007�r.:�
dominik�Nowak�(sP1�łowicz)�4,01;�
Kalina� Petelewicz� (sP1� łowicz)�
4,25;� 2008� r.:� Wiktor� Kazimierski�
(UKs�Jedynka)�4,43;�lena�Wróbel�
(sP2�łowicz)�3,59
�Skok wzwyż� –�2006� r.:�Małgo-
rzata� Jakóbiec� (UKs� Błyskawica)�
1,45;�2007�r.:�Piotr�Koper�(UKs�do-
aniewice)�1,20;�amelia�Zajkowska�
(UKs� domaniewice)� 1,15;� 2008� r.:�
Krzysztof� ochocki� (UKs� doma-
niewce)�0,85.

�Klasyfikacja drużynowa: 
1.�sP1�łoWiCZ� 11557

2.�sP2�łoWiCZ� 9111

3.�sP�BąKÓW� 5208

4.�UKs�BłysKaWiCa�doMaNieWiCe �4241

5.�sP�3�łoWiCZ� 4093

6.�UKs�GoK�ZdUNy� 2796

7.�sP�sKaraTKi� 1793

8.�PiJarsKa�sP 1277

9.�sP4�łoWiCZ� 1087

10.�sP�3�GłoWNo� 1085

11.�UKs�JedyNKa�łoWiCZ� 948

12.�sP�Nr�2�GłoWNo� 663

13.�sP�BraTosZeWiCe� 110

14.�sP�dMosiN� ��66

Motocross�|�i�runda�east�Motocross�Cup�w�lublinie.

Piotr Warchoł zwycięzcą 
wyścigów w Lublinie 

Ponownie dobre wieści nade-
szły z torów motocrossowych, 
gdzie ścigają się reprezentanci 
Łowickiego Klubu Motorowego. 
W miniony weekend łowiczanie 
sprawdzili swoją formę w I Run-
dzie East Motocross Cup w Lu-
blinie. Świetnie zaprezentował się 
Piotr Warchoł, który wygrał klasy-
fikację w klasie MX85. Tu zapo-

wiadało się na dublet na podium 
zawodników ŁKM, ale nieste-
ty Norbert Wojciechowski złapał 
gumę w drugim wyścigu i zakoń-
czył zawody na 4. miejscu.

Zawodnicy Łowickiego Klubu 
Motorowego stanęli na podium 
jeszcze w dwóch klasach. W klasie 
MINI 2 miejsce zajął Borys Dwu-
lat, w klasie Masters 50+ na trze-

ciej pozycji zawody ukończył Ry-
szard Krzemień. W klasie MX65 
na 17. miejscu zakończył rywali-
zację Kacper Ratko. W MX Junior 
17. był Mateusz Gawlik. Bez po-
dium tym razem zakończył wy-
ścigi w klasie MX Masters 
Paweł Wizgier, który ostatecznie 
zajął 13. lokatę. W klasie MX B 
12. był Filip Hetke.  zł

Bieg na 60 metrów�to�chętnie�obstawiana�konkurencja�przez�młodych�lekkoatletów.
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Reprezentanci uKS GOK Zduny poprawili�swoje�życiówki.
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Reprezentant ŁKM Łowicz Piotr Warchoł�stanął�na�najwyższym�stopniu�podium.
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PROGNOZA POGODY�|�23.05.2019�–�29.05.2019

SYTuACJA  SYNOPTYCZNA:
Pogodę�kształtuje�obszar�podwyższonego�
ciśnienia.�Z�zachodu�napływa�wilgotna,�
ale�ciepła�masa�powietrza�polarno-morskiego.

CZWARTeK – PIąTeK: 
Zachmurzenie�umiarkowane�do�dużego,�
przelotne�opady�deszczu,�możliwe�burze,�
ciepło.��Widzialność�dobra,�w�czasie�opadów�
umiarkowana�do�słabej.�Wiatr�północno-
zachodni�i�zachodni,�słaby�do�umiarkowanego,�
3-6�m/s.�Temp.�max�w�dzień:�+�18�st.�C��
w�czwartek�do�+�19�st.�C�w�piątek.��
Temp.�min�w�nocy:�+�10�st.�C�do�+�9�st.�C.

SOBOTA – NIeDZIeLA: 
Zachmurzenie�umiarkowane,�lokalnie�możliwy�
przelotny�opad�deszczu.��Widzialność�dobra,��
w�czasie�opadów�umiarkowana.��
Wiatr�zachodni,�4-7�m/s.�Temp.�max�w�dzień:��
+�20�st.�C�w�sobotę�do��+�17�st.�C�w�niedzielę.��
Temp.�min�w�nocy:��+�11�st.�C�do��+�9�st.�C.

PONIeDZIAŁeK – WTOReK – ŚRODA: 
Zachmurzenie�umiarkowane,�okresami��
do�dużego,�lokalnie�przelotne�opady�deszczu.���
Wiatr�zachodni,�słaby�do�umiarkowanego,��
3-7�m/s.�Temp.�max�w�dzień:�+�18�st.�C��
do��+�20�st.�C.�Temp.�min�w�nocy:��+�11�st.�C��
do��+�9�st.�C.

BiUro�MeTeoroloGiCZNe�CUMUlUs

PROGNOZA BIOMeTeOROLOGICZNA:
Pogoda�na�ogół�niekorzystnie�wpływać�będzie��
na�nasze�samopoczucie.�

Sport szkolny�|�Półfinał�Mistrzostw�Powiatu�w�Piłce�Nożnej

Awans dziewcząt SP i chłopców 
Gimnazjum Bedlno do finału

W minionym tygodniu roze-
grano półfinał powiatowy w pił-
ce nożnej chłopców i dziewcząt.  
Rywalizacje dziewcząt i chłopców 
roczników 2003, 2004 i 2005 od-
były się na boisku przy Zespole 
Szkół Nr 1 w Żychlinie przez dwa 
kolejne dni 16 i 17 maja. W czwar-
tek rywalizowali chłopcy. Nato-
miast dziewczęta swoje mecze za-
grały w piątek.

W turnieju chłopców udział 
wzięło osiem reprezentacji szkół 
podstawowych i gimnazjów, z 
których najlepszą drużyną okazali 
się młodzi piłkarze z Gimnazjum 
w Bedlnie i to oni będą reprezen-
tować nasz rejon w finale powia-
towym. 

W rywalizacji dziewcząt wystą-
piły zespoły reprezentujące sześć 
szkół, a wygrały dziewczęta ze SP 
w Bedlnie. 

Zwycięskie drużyny zarówno 
chłopców, jak i dziewcząt będą 
grały w finale powiatowym, któ-
ry odbędzie się 23 maja w Szkole 
Podstawowej Nr 6 w Kutnie.  mr

Składy drużyn:
� Dziewczęta Gimnazjum Ży-
chlin:�andżelika�Makowska,�anita�
sujecka,� Zuzanna� Karczewska,�
Maja� Kornatowska,� aleksandra�
Jagniątkowska,�roksana�rolińska,�
aleksandra�Wrońska.�Trener:�remi-
giusz�Michalak.
� Chłopcy Gimnazjum Żychlin: 
Mateusz� Jarota,� Michał� Frankie-
wicz,� Bartosz� Głogowski,� łukasz�
Tomczak,� Patryk� lewaniak,� Piotr�
Karasek,�Norbert�Kowalski,�Bartło-
miej� Chomicki,� Kamil� Fijałkowski,�
Bartosz� sampolski,� adam� Bana-
chowicz,�szymon�Klimczak.�Trener:�
Marcin�ranachowski.
�Dziewczęta Gim. Bedlno: daria�
Kotecka,� Klaudia� Przybysz,� We-
ronika,� Natalia� stasiak,� Justyna�
Kalata,� Natalia� Nowacka,� amelia�
Wojciechowska,� Wiktoria� szymań-
ska,� daria� olejnicka.� Trener:� eliza�
Gajewska,�Jacek�Postolski
� Chłopcy Gimnazjum Bedlno:�
Piotr� Jagniątkowski,� adam� Kraw-

czyk,� Jakub� Kacprzak,� Wiktor�
Wiechwa,� Bartosz� Wojda,� Marcel�
Myszkowski,� Mateusz� � Baranow-
ski.�Trener:�eliza�Gajewska,�Jacek�
Postolski
� Dziewczęta SP Bedlno:� Ka-
tarzyna� romanowska,� Klaudia�
Kopeć,� aleksandra� łuczak,� Julia�
Kalata,� Natalia� Kalata,� Karolina�
Kuś,� Natalia� Mękarska,� sara� sli-
va.�Trener:�eliza�Gajewska,�Jacek�
Postolski
� Chłopcy SP Bedlno:� dawid�
Tarczyński,�Wiktor�Krystek,�Patryk�
Makowski,� Jakub� Moszczyński,�
szymon� Nowakowski,� Mateusz�
Tarczyński,� stanisław� Florczak,�
Kacper� Gajewski.� Trener:� eliza�
Gajewska,�Jacek�Postolski
� Dziewczęta SP Pniewo: 
Kamila� dudkiewicz,� Natalia�
Kraszkiewicz,� Kamila� Martofel,�
Paulina�Węgorowska,�Klaudia�ro-
jewska,�Wiktoria�Misztal,�Marcelina��
suchorzewska,� Maja� Nowacka,�
Martyna� Czajka.� Trener:� � łukasz�
Znyk�
� Chłopcy SP Pniewo: Filip�
ignaczewski,� dawid� szymaniak,�
dominik�Kraszkiewicz,�Maciej�sta-
nisławski,� Kacper� Nowacki,� Piotr�
Walczak,� dominik� Wielemborek,�
szymon� Witkowski,� Gracjan� Ja-
giełło,� Jakub� Kostecki,� Patryk�
Karpiak,� Kacper� Kopeć.� Trener:�
łukasz�Znyk
� Chłopcy SP1 Żychlin: Piotr�
Juszczyszyn,� Marcel� Modrzejew-

ski,� Jakub� Walczak,� łukasz� Wal-
czewski,�Piotr�Kajma,�Jakub�droz-
dowski,� Piotr� Pietrzak,� Norbert�
stuldych,� Kacper� Wójcik,� eryk�
szymański.�Trener:�remigiusz�Mi-
chalak.
�Dziewczęta SP Grabów: Mał-
gorzata� obrębska,� Weronika�
lasota,� Magdalena� Gajewska,�
Zuzanna� Wróblewska,� ewelina�
dorosz,� oliwia� Jaros,� Katarzyna�
Krygier,� Martyna� orzechowska,�
Nikola� Pawlata,� Zuzanna� szym-
czak,� Kinga� Ślepecka.� opiekun:�
Włodzimierz�dziedzic
� Chłopcy SP Grabów: rafał�
lasota,� Wojciech� dudkiewicz,��
szymon� Nowotniak,� szymon�
Pietrzak,� Błażej� Plewa,� Kacper��
Banasiak,�Patryk�Kubicki,�Bartosz�
Piwowarski,� igor� Ślęzak,� adrian�
Królik.� opiekun:� Włodzimierz�
dziedzic

Wyniki dziewcząt:
� Grupa A: Gimnazjum� strzelce�
–� Gimnazjum� Żychlin� 3:1,� Gim-
nazjum� strzelce� –� sP� w� Grabo-
wie� 1:0,� Gimnazjum� Żychlin� –� sP��
w�Grabowie�1:4
� Grupa B: sP� w� Pniewie� –� sP��
w�Bedlnie�0:2,�sP�w�Pniewie�–�Gim-
nazjum�Bedlno�1:4,�sP�w�Bedlnie�
–�Gimnazjum�Bedlno�2:0
�Mecz o III miejsce: Gimnazjum�
Bedlno�–�sP�w�Grabowie�3:1,�
�Finał:�Gimnazjum�strzelce�–�sP�
Bedlno�1:1�k0:2

�Klasyfikacja końcowa:
1.�sP�w�Bedlnie

2.�Gimnazjum�w�strzelcach

3.�Gimnazjum�w�Bedlnie

4.�sP�w�Grabowie

5.�Gimnazjum�w�Żychlinie

5.�sP�w�Pniewie

Wyniki chłopców:
�Grupa A:�Gimnazjum�Bedlno�–�
sP�Nr1�w�Żychlinie�4:0,�sP�szewce�
Nadolne�–�sP�w�Pniewie�1:0,�Gim-
nazjum� Bedlno� –� sP� szewce� Na-
dolne�6:1,�sP�Nr1�w�Żychlinie�–�sP�
w�Pniewie�1:2,�Gimnazjum�Bedlno�
–�sP�w�Pniewie�3:0,�sP�Nr1�w�Ży-
chlinie�–�sP�szewce�Nadolne�0:1
�Grupa B:�sP�w�Bedlnie�–�Gim-
nazjum� strzelce� 0:5,� Gimnazjum�
Żychlin�–�sP�w�Grabowie�0:0,�sP�
w� Bedlnie� –� Gimnazjum� Żychlin�
0:3,� Gimnazjum� strzelce� –� sP� w�
Grabowie�4:0,�sP�w�Bedlnie�–�sP�
w�Grabowie�0:5,�Gimnazjum�strzel-
ce�–�Gimnazjum�Żychlin�3:0
�Mecz o III miejsce: sP�w�Grabo-
wie�–�sP�szewce�Nadolne�4:0
�Finał:�Gimnazjum�Bedlno�–�Gim-
nazjum�strzelce�1:0
�Klasyfikacja końcowa:

1.�Gimnazjum�w�Bedlnie

2.�Gimnazjum�w�strzelcach

3.�sP�w�Grabowie

4.�sP�w�szewcach�Nadolnych

5.�Gimnazjum�w�Żychlinie

�����sP�Nr1�w�Żychlinie

�����sP�w�Pniewie

�����sP�w�Bedlnie

Mecz o trzecie miejsce�pomiędzy�reprezentacją�dziewcząt�Gimnazjum�w�Bedlnie�a�sP�w�Grabowie.
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Piłka nożna�|�łódzka�iV�liga

KS Kutno wysoko pokonał 
Stal Niewiadów
Za nami 29. kolejka 
z udziałem kutnowskich 
piłkarzy KS Kutno,  
która odbyła się w sobotę, 
18 maja. Zespół KS Kutno 
zagrał na własnym boisku 
przeciwko Stali  
Niewiadów.

Podopieczni trenera Domini-
ka Tomczaka ostatnich ligowych 
dwóch zmagań nie mogli zaliczyć 
do udanych. Kutnianie podzieli-
li się punktami w wyniku remisu 
1:1 z Borutą Zgierz oraz musieli 
uznać wyższość Zjednoczonych 
Stryków, przegrywając z nimi na 
wyjeździe 0:1.

Sobotni rywal KS Kutno – dru-
żyna Stal Niewiadów od dłuższe-
go czasu plasuje się na ostatnim 
miejscu w czwartoligowej tabe-
li. Zatem spotkanie to rokowało 
na korzyść kutnian, którzy podej-
mowali Stal na własnym boisku. 
Zespół KS pokazał dobrą for-
mę piłkarską, pokonując gładko 
przeciwnika z Niewiadowa 6:2.  
Pierwsza połowa meczu zakoń-
czyła się niespodziewanym remi-
sem 1:1. 

Po zmianie stron kutnianie 
ostro ruszyli do przodu, narzuca-
jąc gościom swoje warunki gry.  
W przeciągu sześciu minut pił-
karze z Kutna strzelili trzy gole.  
W końcowej części spotkania go-
spodarze dołożyli jeszcze dwa 
trafienia. Zespół Stal Niewiadów 
w doliczonym czasie gry zdobył 
drugiego gola, ustalając wynik 
meczu na 6:2. 

Dobrą formą strzelecką w tym 
spotkaniu popisał się Adrian Mar-
cioch, autor czterech goli dla KS 
Kutno. Bramki dla KS Sand Bus 
Kutno strzelili: Marcioch (4), 
Wielgus i Bartos. 

Zespół z Kutna w dalszym cią-
gu znajduje się na trzeciej pozy-
cji w tabeli ligowej, gromadząc  
55 punkty na swoim koncie.

Następna 31. kolejka z udzia-
łem kutnowskich piłkarzy KS od-
będzie się w sobotę 25 maja 2019, 
zespół KS Kutno będzie podejmo-
wać na własnym boisku drużynę 
Andrespolia Wiśniowa Góra.  mr

�KS Sand Bus Kutno – Stal Nie-
wiadów 6:2 
KS Kutno: sokołowicz,�Błażejczyk,�
Padzik,�sobczak,�Kaczor,�Cichacki,�
Wielgus,� dąbrowski,� Miarka,� Pieri-
zhok,�Bartos,�Motylewski,�Kralkow-
ski,� Zielonka,� Pietrow,� Marcioch,�
dynel.�Trener:�dominik�Tomczak.

1.�rKs�radomsko 27 69 72:16

2.�Warta�sieradz 27 66 71:27

3.�Ks�Kutno 27 55 61:35

4.�orkan�Buczek 27 45 52:26

5.�lKs�Kwiatkowice 27 44 43:35

6.�Zjednoczeni�stryków 28 43 36:32

7.�Ceramika�opoczno 27 43 30:33

8.�Włokniarz�Zelów 27 40 42:43

9.�omega�Kleszczów 27 39 50:45

10.�Ner�Poddębice 28 34 48:58

11.�andrespolia�Wiśniowa�Góra 27 32 42:45

12.�Warta�działoszyn 27 31 62:59

13.�Pogoń-ekolog�Zduńska�Wola 27 27 30:45

14.�Boruta�Zgierz 28 24 31:50

15.�Pelikan�ii�łowicz 28 20 35:89

16.�Pilica�Przedbórz 28 17 46:80

17.�stal�Niewiadów 27 15 25:58

Piłka nożna |�łódzka�Klasa�B�Grupa�iii

Wysokie wygrane 
Podczas 16. kolejki łódzkiej kla-

sy B grupy III, która odbyła się 19 
maja, piłkarze KS Żychlin zagra-
li na własnym boisku podejmując 
drużynę GKS Byszew. Zwycię-
stwo w wywalczyli gospodarze, 
pokonując przyjezdnych 5:0. 

W pierwszej połowie padła tyl-
ko jedna bramka. Natomiast po 
zmianie stron otworzył się worek 
z bramkami piłkarzy z Żychlina.  
Bramki dla KS Żychlin strzeli-
li: Krystian Zdziarski, Eryk Pod-
czaski, Igor Poszeptowicz, Kamil 
Twardowski, Bogdan Pacałowski. 

Na dwie kolejki przed zakoń-
czeniem rywalizacji ligowej dru-
żynie KS Żychlin brakuje dwa 
punkty, aby awansować do roz-
grywek klasy A.  

Olimpia Oporów zmierzyła się 
w wyjazdowym spotkaniu z Iskrą 
Góra Świętej Małgorzaty, poko-
nując  rywala 1:6. Bramki strze-
lili: Dawid Szymański, Patryk 
Piechocki, Michał Szymański, 
Krzysztof Szymański, Cezary 

Kamorski (2). Obecnie Olimpia 
znajduje się na 6. miejscu tabeli  
z 23 punktami.  mr

 Skład KS Żychlin:�Bogdan�Pa-
całowski,� Kamil� Twardowski,� da-
mian� arkuszewski,� rafał� Bogusz,�
sylwester� Józwik,� rafał� Więcek,�
eryk� Podczaski,� igor� Poszepto-
wicz,�Konrad�Wróblewski,�Krystian�
Zdziarski,� Piotr� domżał,� Piotr� Pe-
tera,� Tomasz�Ploch,�Mateusz�Kaź-
mierczak,�Bartosz�Jóźwiak,�Kacper�
Walczak,� Konrad� Materka,� Maciej�
ryżlak.� Trener:� daniel� szczepa-
niak,�Jan�ostrowski.
 Skład Olimpii Oporów: arek�
Walburg,� łukasz� Kubaczyk,� rafał�
aniszewski,� Tomasz� Jędrzejczak,�
Mateusz� szarłat,� Krzysztof� szy-
mański,� łukasz� Wawrzyńczak,�
Kamil� Jańczak,� Patryk� Piechocki,�
andrzej� szymichowski,� Cezary�
Komorski,��daniel�Kowalski,�Michał�
szymański,�szymon�Zeberkiewicz,�
Kuba� siermiński,� dawid� szymań-
ski.�Trener:�andrzej�Florczak.

KS Kutno podejmował Stal Niewiadów.�spotkanie�zakończyło�się�
pewną�wygraną�6:2�kutnian.

W
W

W
.K

U
TN

o
.N

e
T



www.lowiczanin.info 39� ���nr 21������23�maja�2019

Nowy�łowiczanin�Tygodnik�Ziemi�łowickiej
członek�stowarzyszenia�Gazet�lokalnych

WYDAWCA: 
oficyna�Wydawnicza�„Nowy�łowiczanin”
Waligórscy�s.c.�w�łowiczu
99-400�łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�tel./fax�46�837-46-57,�
e-mail:�redakcja@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�łowicz,�skrytka�pocztowa�68.
Kontakt w sprawie wydania dla Żychlina i okolic:�
tel.�796-455-333,�e-mail:�zychlin@lowiczanin.info�

ReDAKCJA: 
Redaktor naczelny:�Wojciech�Waligórski�
Dyrektor zarządzający:�ewa�Mrzygłód-Waligórska

Dziennikarze: 
dorota�Grąbczewska,�agnieszka�antosiewicz,
Tomasz�Bartos,�Marcin�a.�Kucharski,�
Tomasz�Matusiak,�Mirosława�Wolska-Kobierecka;
Marcin�ranachowski�i�Paweł�a.�doliński�(sport)�

Stale współpracuje: 
mł.�asp.�Urszula�szymczak�(kronika�policyjna)�

redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania��
nadesłanych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,��
dodawania�śródtytułów.�
Nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

Ogłoszenia ramkowe i reklamy�
przyjmujemy�telefonicznie,�faxem:�(46�837-37-51,��
46�830-34-08),�e-mailem�(reklama@lowiczanin.info)�
lub�osobiście�w�biurze�ogłoszeń,�ul.�Pijarska�3a,��
w�pon.,�wt.�i�pt.�w�godz.�7.30-18.00,��
śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,��
sob.�w�godz.�8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych��
na�stronie�30,�a�także�przez�www.lowiczanin.info
Skład tekstu�własny.�

Druk: sereGNi�PriNTiNG�GroUP�sp.�z�o.o.��
03-796�Warszawa,�ul.�rzymska�18a.

Nakład�kontrolowany�Nowego�łowiczanina��
7.060�egz.�Nakład�wraz�z�wydaniem�głowieńskim�
(Wieści�z�Głowna�i�strykowa),�też�kontrolowanym�
przez�ZKdP:�9.000�egz.

100%
własności�polskiej

Sport szkolny�|�indywidualne�Mistrzostwa�Powiatu�w�lekkoatletyce�w�Kutnie

Dobry występ uczniów szkół żychlińskich
We wtorek, 14 maja 
odbyły się Indywidualne 
Powiatowe Mistrzostwa 
w Lekkoatletyce  
w Kutnie (gimnazjum  
i szkół podstawowych).

Pogoda podczas kutnowskich 
zawodów nie sprzyjała w tym 
dniu zawodnikom, padał deszcz 
i był odczuwalny chłód. Jednak 
rozegrano wszystkie planowane 
konkurencje, między innymi: bieg 
na 100 m, bieg na 300 m, bieg na 
600 m (dziewcząt), bieg na 1000 
m (chłopców), skok wzwyż, 
pchnięcie kulą, skok w dal oraz 
bieg sztafetowy 4x100 m. Orga-
nizatorem zawodów był Miej-
ski Ośrodek Sportu i Rekreacji w 
Kutnie. 

Bardzo dobrze zaprezentowali 
się zawodnicy żychlińskich szkół 
zajmując czołowe lokaty w po-
wiecie.   mr

Gimnazjum Żychlin (chłopcy 
rocznik 2003)
�Bieg na 100 m
Kacper� stępniak� –� ii� miejsce�
(srebrny�medal)
 Bieg na 300 m
Maciej� studziński� –� ii� miejsce�
(srebrny�medal)
Bartosz�Głogowski�–�V�miejsce
 Skok w dal
Mateusz�Jarota�–� i�miejsce�(�złoty�
medal)
Kacper�stępniak�–�iV�miejsce
opiekun:�Marcin�ranachowski

Gimnazjum Żychlin (dziewczęta 
rocznik 2003)
 Bieg na 100 m
Gabriela� Jaźwińska� –� iii� miejsce�
(brązowy�medal)
opiekun:�Tomasz�Maciak

Szkoła Podstawowa Nr 2 w Ży-
chlinie (chłopcy 2004/05)
 Bieg na 100 m
Kacper� Piotrowski� –� iii� miejsce�
(brązowy�medal)

Kacper�Jóźwiak�–�iV�miejsce
 Bieg na 1000 m
Mateusz�Maltański�–�i�miejsce�(zło-
ty�medal)
 Skok wzwyż
Mateusz�Maltański�–�iV�miejsce
Wiktor�Głuszcz�–�V�miejsce
 Sztafeta 4x100
sP�Nr�2�w�Żychlinie�–�i�miejsce�
opiekun:�Jacek�Filiński
Szkoła Podstawowa Nr 1 w Ży-
chlinie (chłopcy 2004/05)

 Pchnięcie kulą
Piotr�Juszczyszyn�–�iii�miejsce�(brą-
zowy�medal)
opiekun:�remigiusz�Michalak

Szkoła Podstawowa Nr 1 w 
Żychlinie (dziewczęta rocznik 
2004 / 05)
 Skok wzwyż
Julia� szczepańska� –� ii� miejsce�
(srebrny�medal)
opiekun:�remigiusz�Michalak

uczniowie Gimnazjum w Żychlinie: Kacper Stępniak i Mateusz Jarota�w�konkurencji�bieg�na�dystansie��
100�metrów�podczas�indywidualnych�Mistrzostw�la�w�Kutnie.
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Piłka nożna�|�skierniewicka�a�Klasa

Kolejne trzy punkty 
dla GKS Bedlno
W ramach 21. kolejki 
Skierniewickiej A Klasy 
piłkarze GKS Bedlno 
zagrali na własnym 
boisku podejmując 
drużynę Rawka Bolimów. 

Zgromadzeni na boisku w Pnie- 
wie kibice, w sobotę, 18 maja, 
obejrzeli dobre spotkanie w wy-
konaniu podopiecznych trenera 
Łukasza Znyka.  Od początku me-
czu gra GKS układała się pomyśl-
nie. Gospodarze stosowali wy-
soki pressing, z którym piłkarze  
z Bolimowa nie potrafili się upo-
rać. Ekipa z Bedlna schodziła na 
przerwę prowadząc 3:1. 

W drugiej części meczu ob-
raz gry wyglądał podobnie. Ze-
spół GKS kontrolował przebieg 
wydarzeń na boisku. Ostatecznie 
mecz zakończył się wygraną go-
spodarzy 5:1. Bramki dla GKS 
Bedlno strzelili: Damian Michal-
ski, Kamil Błęcki, Łukasz Gór-
czyński, Kamil Kowalczyk, Da-
mian Okupski. Na pięć kolejek do 
zakończenia rozgrywek ligowych 
skierniewickiej A klasy, druży-
na GKS Bedlno zajmuje czwarte 
miejsce w tabeli, tracąc tylko pięć 
punktów do lidera.

Następna, 22. kolejka Skier-
niewickiej A Klasy odbędzie się 
w sobotę 25 maja, piłkarze GKS 
Bedlno zagrają wyjazdowy mecz 
przeciwko Astrze Zduny.  mr

Skład drużyny GKS Bedlno: Gi-
ziński� Mateusz,� łukasz� szczygiel-
ski,� Kamil� Błęcki,� Marcin� Panek,�
Brajan� Kostrzewa,� damian� okup-
ski,� Bartosz� Baranowski,� łukasz�
Górczyński,� Michał� dylik,� damian�
Michalski,� Kamil� Kowalski,� Kamil�
Gałązka,� � Przemysław� Kamiński,�
szczepan�Kacprzak,�szymon�Wód-
ka,�Patryk�Gałecki.�Trener:�łukasz�
Znyk.

 GKS Bedlno – Rawka Bolimów 
5:1
 Dar Placencja – Astra Zduny 
3:2
 GLKS RZD Żelazna – Czarni 
Bednary 2:3
 Laktoza Łyszkowice – Wola 
Wola Chojnata 1:3
 Manchatan Nowy Kawęczyn – 
unia II Skierniewice 6:3
 Olimpia Niedźwiada – Start 
Złaków Borowy 3:0
 Białka Biała Rawska�–�pauza

1.�Manchatan�Nowy�Kawęczyn 19 40 55:29

2.�GlKs�rZd�Żelazna 19 38 40:26

3.�Unia�ii�skierniewice 20 37 66:58

4.�GKs�Bedlno 20 35 48:31

5.�Czarni�Bednary 19 35 50:29

6.�olimpia�Niedźwiada 19 34 43:32

7.�dar�Placencja 19 31 37:38

8.�Wola�Wola�Chojnata 20 30 51:38

9.�laktoza�łyszkowice 19 22 34:34

10.�start�Złaków�Borowy 20 21 36:57

11.�astra�Zduny 19 14 29:49

12.�rawka�Bolimów 20 13 25:57

13.�Białka�Biała�rawska 19 9 23:59

Sport szkolny |�Finał�Powiatowy�w�mini�piłce�nożnej�dziewcząt�i�chłopców

Drugie miejsca dziewcząt SP Grabów i chłopców SP 2 Żychlin
W czwartek, 16 maja rozegra-

no finał powiatowy w piłce nożnej 
chłopców i dziewcząt na boisku 
„Orlik” przy Szkole Podstawowej 
Nr 6 w Kutnie. 

W turnieju chłopców udział 
najlepszą drużyną okazali się mło-
dzi piłkarze ze Szkoły Podstawo-
wej Nr 9 w Kutnie i to oni będą 
reprezentować nasz rejon w pół-
finale wojewódzkim. Reprezenta-
cja chłopów Szkoły Podstawowej 
Nr 2 w Żychlinie wywalczyła dru-
gie miejsce.

W rywalizacji dziewcząt rów-
nież wystąpiły trzy zespoły, a wy-
grały uczennice Szkoły Podsta-

wowej Nr 6 w Kutnie, natomiast 
dziewczęta ze SP w Grabowie za-
jęły drugie miejsce. Zwycięskie 
drużyny zarówno chłopców, jak 
i dziewcząt będą grały w półfinale 
wojewódzkim.  mr

 Skład reprezentacji dziew-
cząt SP w Grabowie:� amelia�
dutkowska,�alicja�Gajewska,� Julia�
Kantorek,� Natalia� Kępińska,� Klau-
dia� Maciejewska,� Julia� Przybysz,�
angelika�Wojdecka,�Natalia�Gajew-
ska,� izabela� lewandowska,� Julia�
Pawliczak,� amelia� stępka,� amelia�
Urbańska,� Karolina� Ziółkowska.�
opiekun:�Katarzyna�olszańska.�

 Skład reprezentacji chłopców 
Szkoły Podstawowej Nr 2 w Ży-
chlinie: oliwier� Martofel,� Kacper�
drążkiewicz,� dawid� Kujawa,� Paul�
Konczarek,� aleksander� Furman,�
szymon,� ratajczyk,� szymon� an-
drzejczyk,� Maks� roźniatowski.�
opiekun:�Jacek�Filiński

Wyniki chłopców: 
 SP Nr 2 w Żychlinie – SP w 
Ostrowach 2:1
 SP Nr 9 Kutno – SP w Ostro-
wach 1:1
 SP Nr 9 Kutno – SP Nr 2 w Ży-
chlinie 2:0

 Klasyfikacja końcowa:
1.�sP�Nr�9�Kutno

2.�sP�Nr�2�w�Żychlinie�

3.�sP�w�ostrowach

Wyniki dziewcząt: 
 SP w Grabowie – SP w Ostro-
wach 0:0
 SP Nr 6 Kutno – SP w Ostro-
wach 1:0
 SP Nr 6 Kutno – SP w Grabo-
wie 0:0
 Klasyfikacja końcowa:

1.�sP�Nr�6�Kutno

2.�sP�w�Grabowie

3.�sP�w�ostrowach

Reprezentacja dziewcząt ze�szkoły�Podstawowej�w�Grabowie.
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Reprezentacja chłopców�ze�szkoły�Podstawowej�Nr�2�w�Żychlinie.

Piłka nożna |�Grupy�młodzieżowe

Przed ostatnią kolejką 
KS Żychlin 2006 
na trzecim miejscu

W sobotę, 18 maja w ramach 
6. kolejki ligi D1 Młodzik gru-
pa III, piłkarze rocznika 2006 KS 
Żychlin zagrali na stadionie miej-
skim w Żychlinie podejmując dru-
żynę Róża Kutno. Podopieczni 
trenera Łukasza Znyka wygrali 
to spotkanie 2:1. Bramki dla eki-
py KS Żychlin strzelili: Szymon 
Ratajczyk, Maksymilian Roźnia-
towski. 

 KS Żychlin – Róża Kutno 2:1 
KS Żychlin 2006: stanisław�
Florczak,� Filip� Karlikowski,� oliwier�
Martofel,� szymon� ratajczyk,� szy-
mon� andrzejczyk,� Mikołaj� Plewa,�
Maksymilian�roźniatowski,�Kacper�
drążkiewicz,� Wiktoria� Przytulska,�
seweryn� Wachowicz,� Kacper� Ga-
jewski,�Filip�ledzion.�Trener�łukasz�
Znyk.

1.�lKs�Witonianka 6 15 19:6

2.�MKs�expom�Krośniewianka 6 12 15:12

3. KS Żychlin (2006) 6 12 18:20

4.�róża�Kutno 6 9 13:8

5.�sokół�ii�aleksandrów 6 7 23:20

6.�Świnice�Warckie 6 7 16:14

7.�Victoria�Grabów 6 6 11:28

8.�Ks�Kutno 6 3 15:22

Również w sobotę, 18 maja 
zawodnicy KS Żychlin z roczni-
ka 2008, w 7. kolejcea łódzkiej 
E1 Orlik Grupy VII podejmowa-
li na własnym boisku UKS Bzu-
ra Ozorków. Niestety żychlinianie  
przegrali to spotkanie 1:6. Bram-
kę dla KS Żychlin strzelił Mateusz 
Lisiecki.  mr

 KS Żychlin – uKS Bzura Ozor-
ków 1:6 
KS Żychlin 2008: Kacper�Krystec-
ki,� Kamil� Przybysz,� Michał� adam-
czyk,� Jakub� Wyżyński,� Mateusz�
szczepaniak,� antoni� Kowalczyk,�
Krystian�Melcher,�igor�Florczak,�Bra-
jan�Kamiński,�Bartłomiej�Fajkowski,�
Jan�Mazurek,�Mateusz�lisiecki.�Tre-
ner:�daniel�szczepaniak.�

1.�UKs�Bzura�ozorków 7 21 70:23

2.�stal�Głowno 7 18 53:20

3.�róża�Kutno 7 15 48:36

4. KS Żychlin (2008) 7 15 42:23

5.�Ner�Poddębice 5 9 45:27

6.�Malina�Piątek 7 9 38:28

7.�lKs�rosanów 6 6 29:48

8.�Ks�Kutno 6 6 31:34

9.�MKP�Boruta�Zgierz�ii 7 0 13:47

10.�akademia�Piłkarska�81 7 0 13:106�
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KS Kutno 
wysoko pokonał 
Stal Niewiadów. str. 38

Dobry występ uczniów
z Żychlina
w Igrzyskach Młodzieży Szkolnej. str. 39

Lekkoatletyka�|�5.�Ultra�Kamieńsk,�4.�drew�home�Beskidzki�Topór�i�XiX�Bieg�Uliczny�im.�Krzysztofa�Zywera

Rozbiegani pokonali ultramaraton
W miniony weekend 
Rozbiegani Żychlin 
zmierzyli się z trasami 
kolejnych  biegów. 
Pokonali dystanse trzech 
różnych zawodów: 
Ultramaratonu na Górze 
Kamieńsk, Beskidzkiego 
Toporka w Andrychowie 
oraz Biegu Ulicznego
w Płocku.

Piąta edycja Ultra Kamieńsk 
2019 odbyła się 19 maja. Trasa za-
wodów jak co roku wytyczona zo-
stała na terenie Góry Kamieńsk, 
położonej na obszarze gminy Ka-
mieńsk. Zawodnicy do wyboru 
mieli w tym roku trzy dystanse: 
6 km, 26 km i 62 km. 

Przedstawiciele grupy biegaczy 
„Rozbiegani Żychlin” Jarosław 
Durys i Remigiusz Michalak po-
konali najdłuższą z przygotowa-
nych przez organizatora ultra-tra-
sę na dystansie aż 62 kilometrów. 
Zawodnicy mieli do pokonania 
przewyższenia o łącznej sumie 
+/– 1270 m. 

Za ukończenie rywalizacji 
w 5. Ultra Kamieńsk biegacze 
otrzymali na mecie pamiątkowe 
medale, a dodatkowo punkty kwa-
lifi kujące do UTMB. Na dystansie 
62 km były to 3 pkt. ITRA (Inter-
national Trail Running Associa-
tion) – punkty istotne w bieganiu 
górskim i trailowym na świecie. 

Natomiast w sobotę, 18 maja, 
członkowie żychlińskich Rozbie-
ganych odkryli piękno beskidz-
kich szlaków i przyłączyli się do 
innych zawodników, wybierając 
jeden z czterech dystansów bie-
gu górskiego 4. Drew Home Be-
skidzki Topór w Andrychowie. 

Rozbiegani Żychlin w składzie: 
Krzysztof Mamczarek, Krzysztof 
Jaźwiński, Szymon Machtałowicz 
i Beata Machtałowicz – pobiegli 
na dystansie 25,6 kilometrów bie-

gu pod nazwą Beskidzki Topo-
rek 25, z przewyższeniem +1267 
m /-1143 m (uzyskując 1 punkt 
ITRA). 

Również w sobotę, 18 maja od-
była się dziewiętnasta edycja Bie-
gu Ulicznego NSZZ Solidarność 
Regionu Płockiego im. Krzysztofa 
Zywera na terenie Starego Rynku 
w Płocku. Ten bieg uliczny obej-
mował dystans 7,8 kilometra. Wy-
startowały w nim dwie biegaczki 
zrzeszone w grupie żychlińskich 
„Rozbieganych”: Agnieszka Ka-
jak i Renata Stelmaszewska. Obie 
panie z powodzeniem ukończy-
ły zawody. Należy podkreślić, iż 
Renata Stelmaszewska w klasyfi -
kacji kobiet kategorii wiekowej K 
50+ zajęła pierwsze miejsce.  mr

Rozbiegani Żychlin w biegach:
5. ultra Kamieńsk, Góra Ka-
mieńsk – Kamieńsk, 19 maja 
2019, dystans 62 km:
1.�Jarosław�durys�czas:�06:52:39,�
miejsce�open:�7,�miejsce�M:�7
2.� remigiusz� Michalak� czas:�
06:56:59,�miejsce�open:�9,�miejsce�
M:�9

4. Drew Home Beskidzki Topór 
w Andrychowie,18 maja 2019, 
Beskidzki Toporek na dystansie 
25 km:
1.� Krzysztof� Mamczarek� czas:�
03:37:47,�miejsce�open:�108,�miej-
sce�M:�83
2.� Krzysztof� Jaźwiński� czas:�
03:38:23,�miejsce�open:�110,�miej-
sce�M:�85�
3.� szymon� Machtałowicz� czas:�
03:38:23,�miejsce�open:�111,�miej-
sce�M:�86
4.� Beata� Machtałowicz� czas:�
04:17:20,�miejsce�open:�174,�miej-
sce�K:�46

XIX Bieg uliczny NSZZ Solidar-
ność Regionu Płockiego im. 
Krzysztofa Zywera w Płocku, 18 
maja 2019, na dystansie 7,8 km:
1.�agnieszka�Kajak�czas:�00:34:44,�
miejsce�open:�52,�miejsce�K:�7
2.� renata� stelmaszewska� czas:�
00:36:27,� miejsce� open:� 63,� miej-
sce�K:�11,�miejsce�K�50+:�1�miejsce

Agnieszka Kajak i Renata Stelmaszewska�(rozbiegani�Żychlin)�
z�medalami�19.�Biegu�Ulicznego�NsZZ�solidarność�regionu�Płockiego.
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Remigiusz Michalak (Rozbiegani) na�trasie�5.�Ultra�Kamieńsk�2019,�którego�dystans�wynosił�62�kilometry.�
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Renata Stelmaszewska zajęła pierwsze miejsce w�klasyfi�kacji�Kobiet�
50+�pokonując�dystans�7,8�km�w�19.�Biegu�Ulicznym�NsZZ�solidarność�
regionu�Płockiego�im.�Krzysztofa�Zywera�w�Płocku.
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Krzysztof Mamczarek, Krzysztof Jaźwiński oraz Szymon i Beata 
Machtałowiczowie wzięli�udział�w�biegu�górskim�na�dystansie�25�km�
pod�nazwą�4.�drew�home�Beskidzki�Topór�w�andrychowie.
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Remigiusz Michalak i Jarosław Durys�pokonali�dystans�62�kilometrów�
w�piątej�edycji�niedzielnego�Ultramaratonu�na�Górze�Kamieńsk.

PIąTeK, 24 MAJA:
 18.30�–�Boisko�orlik�w�łowiczu,�
ul.� Bolimowska� 15/19b;� Zaległy 
mecz 6. kolejki skierniewickiej 
ligi piłki nożnej okręgowej orli-
ków e1: MuKS Pelikan-2008 
Łowicz – GLKS Sierakowianka 
Sierakowice; 

SOBOTA, 25 MAJA:
 9.30�–�dom�ludowy�w�łowiczu,�
ul.�Pijarska�1;�3. turniej z cyklu 
III Robkol-Open 2019 – tempo 
P-10`+5”;
 10.00� –� stadion� Miejski� im.�
10� Pułku� Piechoty� w� łowiczu,�
ul.� Jana� Pawła� ii� 3;� 7. kolejka
II ligi skierniewickiej okręgo-
wej piłki nożnej młodzików 
młodszych D2: MuKS Peli-
kan-2007 II Łowicz – KS Zjed-
noczenie Bobrowniki Dzierz-
gów;
 10.00� –� Boisko� w� Głownie;�
8. kolejka e1 Orlik grupa VII; 
Stal Głowno – KS Żychlin 
(rocznik 2008) 
 11.00� –� Boisko� w� Grabowie;�
7. kolejka D1 Młodzik grupa 
III; Victoria Grabów – KS Ży-
chlin (2006)
 12.30� –� stadion� Miejski� im.�
10� Pułku� Piechoty� w� łowiczu,�
ul.� Jana� Pawła� ii� 3;� 11. kolejka 
II ligi wojewódzkiej piłki noż-
nej trampkarzy C1: MuKS Pe-
likan-2004 Łowicz – MGKS 
Drzewica;
 16.00�–�stadion�Miejski� im.�10�
Pułku� Piechoty� w� łowiczu,� ul.�
Jana�Pawła�ii�3;�10. kolejka II ligi 
wojewódzkiej piłki nożnej ju-
niorów młodszych B2: MuKS 
Pelikan-2003 Łowicz – TS So-
kół Aleksandrów Łódzki;
 16.00� –� Boisko� w� Zdunach;�
22. kolejka Skierniewickiej A 
Klasy: Astra Zduny – GKS Be-
dlno;
 17.00� –� Boisko� w� oporowie;�
17. kolejka Łódzkiej Klasy B: 
Olimpia Oporów – Sokół Po-
pów;
 17.00�–�stadion�miejski�w�Kut-
nie;�31.�kolejka�łódzkiej�iV�ligi;�KS 
Sand Bus Kutno – Andrespolia 
Wiśniowa Góra;

NIeDZIeLA, 26 MAJA:
 11.00� –� Boisko� w� Giecznie;�
17. kolejka Łódzkiej Klasy B: 
LKS Gieczno – KS Żychlin;
 11.00� –� stadion� Miejski� w� ło-
wiczu,� ul.� stefana� starzyńskiego�
6/8;� 31. kolejka IV ligi piłki 
nożnej: KS Pelikan II Łowicz – 
MKS Zjednoczeni Stryków;
 16.00� –� stadion� Miejski� im.�
10� Pułku� Piechoty� w� łowiczu,�
ul.� Jana� Pawła� ii� 3;� 10. kolejka 
II ligi wojewódzkiej piłki noż-
nej trampkarzy młodszych C2: 
MuKS Pelikan-2005 Łowicz – 
uKS Warta Sieradz jr.

KALeNDARZ
IMPReZ 
SPORTOWYCH


